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TŁÓWACZ DO CZYTELNIKA. 


AN FIGUIER, niestrudzony dzisiejszy autor 
francuzki, wydał przed kilku laty dzieło botaniczne 
pod tytułem: „Йога Roślin*. Znalazłszy tę 
książkę odpow iednią z wielu względów, dla osób 
oddający ch się u nas Botanice, przełożyliśmy j Ja na 
język ojczysty i wydajemy obecnie ten przekład, 
w przekonaniu że zamiarowi swemu należycie odpo- 
wie. Nie mamy tu potrzeby rozwodzić się nad ce- 
lem jaki sobie autor głównie założył, pisząc te Hi- 
storyją roślin, ani w -yliczać części 2 jakich się ona 
składa, bo to wszy stko s sam, w swojej przedmowie 
doskonale wyłożył, powiemy więc tylko ogólnie. 
że dzielo P. Figuier, nie jest bynajmniej suchym wy- 
kładem Botaniki, jaki zwykle w książkach tego ro- 
dzaju, dla szkół przeznaczonych znajdujemy. Umie 
on ożywić swój przedmiot, już przytaczając inte- 
resujące wyjątki, czerpane z dzieł słynnych bota- 
ników i znakomitych podróżników, już zwracając 
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uwagę czytelnika na ciekawsze szczegóły i godną 
podziwienia rozmaitość w strukturze i funkcyjach 
żywotnych roślm, aby tem silnićj uderzyć umysł 
młodzieży 1 wybitnićj wykazać mądrość i potęgę 
Boga — Stworzyciela. Te więc książkę, nie tylko 
oddający się wyłacznie poznawaniu roślin, ale każ- 
dy z przyjemnością czytać może w zaciszu domo- 
wem, i jeśli nie nauczy się z nićj Botaniki, to przy- 
najmnićj nabędzie o jej ogóle dobrego wyobraże- 
nia, dowie się na jakim stopniu ta. urniejętność dzi- 
siaj zostaje, i pozna cuda świata roślinnego. Dzie- 
ło P. Figuier odznacza się jeszcze interesującą hi- 
storyją roślin skrytopłciowych, pomijaną zwykle 
w dotychczasowych kursach Botaniki. Wymownie 
opowiada najnowsze postrzeżenia znakomitych dzi- 
siejszych badaczów, tyczące się płci i reprodukcyi 
tych roślin, mianowicie: wodorostów, mchów, pa- 
proci, grzybów i t. p. Tamto dopiero pozna czy- 
telnik owe tajemnicze i godne podziwienia drogi, 
jakich przezorna natura używa, aby zachować i n- 
wieczniać swe dziela; tam znajdzie dowód niezbity, 
że właśnie w budowie organów ifunkcyjach żywo- 
tnych tych gatunków zaniedbywanych, tych utwo- 
rów najniższego w państwie roślianem pokolenia, 
jaśnieje w całym blasku niezbadana mądrość i me- 
pojęta wszechmocność Boga. 

Po tych ogólnych uwagach nad dzielem p. Fi- 
guier, powiedzmy nieco o naszym przekł ładzie. 


Jakkolwiek książce autora francuzkiego, nie- 
można odmówić rzeczywistych zalet, i które nawet 
zachęciły nas do jej spolszczenia, z tem wszystkiem 
wyznać musimy, że książka ta pod względem czysto 
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botanicznym, jest w wielu szczegółach niedosta- 
teczną. Autor w swym wykładzie organografii, po- 
minął kiłka ważnych przedmiotów, — о wielu orga- 
nach, które botanik koniecznie znać powinien, cal- 
kiem zamileza, о innych pobieżną tylko czyni 
wzmiankę; w części opisowej nie widzimy rodzin 
zasługujących pod każdym względem na wspomnie- 
nie w dziele botaniczem; niektóre wyłożono zbyt 
krótko, z pominięciem gatunków wszędzie spoty- 
kanych, a które początkujacy pragną zwykle naj- 
pierwćj poznać. Te i tym podobne szczerby nieu- 
szły naszej uwagi. Należało je wypełnić, wykład 
rodzin pomnożyć i ile można do tłory krajowej za- 
stosować. Skutkiem tego, całość dziela w polskim 
przekładzie, przybrała tak obszerne wymiary, żenie- 
podobna było zamknąć jéj w jednćj książce. Wy- 
nikła więc potrzeba rozlożenia dzieła na trzy tomy. 
których chcemy tu tresć czytelnikowi podać i uwia- 
domić go, со w każdym znich do nas, a со do au- 
tora francuzkiego należy. 


Том I obejmuje Organografiją, Fizyologiją i 
Klassyfikacyj ją roślin. Draga z ty ch części, prawie 
żadnej zmiame w naszem “tlumaczeniu nie ulegla: 
zostawiliśmy ją niemal taka, jak ją autor wyłożył; 
lecz w organografii 1 w terminologii dopelniliśmy 
wielu szczególów, których p. Figuier zaledwie do- 
tknął, lub Etóre calkiem pominął. Organa najwa- 
żniejsze w kwiecie, jakiemi sa pręciki i słupek, tu- 
dzież ich części składowe, opisaliśmy pod wielu 
względami obszerniej i ściślej, zwracając wszędzie 
uwagę czytelnika na kumsztowny mechanizm, dzi- 
wną rozmaitość i niezrównaną strukturę, jaką przed- 
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wieczna mądrość potrafiła do właściwych celów za- 
stosować, i tak misternie w tych drobnych apara- 
tach urządzić. — Rozdział o owocu staraliśmy się 
dopelnić ważnemi dla botanika szczegółami, tyczą- 
cemi się mianowicie budowy i sposobu otwierania 
się nasienników, utwierdzenia w nich osadek na- 
sienmych, i umocowania nasion; gdyż stanowią one 
charaktery stałe i zasadnicze, niezbędne do pozna- 
wania rodzin, plemion i rodzajów. Nie mogliśmy 
także pominąć uzupełnienia ważnych wiadomości 
ściągających się do powłok czyli okryć nasiennych, 
budowy załążków, ich rozmaitego przyczepienia 
i kierunku w zawiązkach, jak również sposobu 
umieszczenia zarodka w ziawnie, składu białka i 
położenia tej substancyi względem zarodka, o czem 
autor zaledwie napomknął, lub szczegóły te całkiem 
pominął, chociaż stanowią one przedmiot niezmier- 
nie dla botanika potrzebny, i można powiedzieć 
najbardzićj go obchodzący. Wyłożyliśmy również 
artykuł o miodnikach, opuszczony w francuzkiem 
wydaniu, o przedkwiłnieniu, czyli rozmaitym u- 
kładzie kielicha i korony w pączkach kwiatowych, 
przytaczając wszędzie liczne przykłady, pospolicie 
z naszych krajowych gatunków wybierane. Wszyst- 
kie te dodatki, objaśnienia, a czasem nawet spro- 
stowania, znajdują się bąć w samym tekscie, bąć 
w dopiskach. Czytelnik, szukający jedynie rozryw- 
ki w czytaniu tej historyi roślin, lub chcący nabyć 
ogólnćj tylko wiadomości o Państwie roślinnem, 
może wybornie te dopiski pominąć; lecz będą mo- 
gli z nich korzystać ci wszyscy, którzy pragną wta- 
jemniczyć się w tę gales history! naturalnej, i grun- 
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townie zrozumieć opisy rodzin roślinnych. — Co sie 
tyczy klassyfikacyi, czyli wiadomości o główniej- 
szych sy stematach roślin, część tę przełożyliśmy 
niemal dosłownie, znajdując ją odpow iednia; układ 
wszakże przyr odzony Adryjana Jussieu (który nam 
słażył za przewodnika w wykładzie rodzin), zaczer- 
pnęliśmy z z innego Źródła, dokładniej і szczególo- 
wiej ten przedmiot wystawiającego, dołączając na- 
sze wlasne objaśnienia i uwagi. 


Том П, poświeciliśmy wyłącznie wykładowi 
rodzin jawnopłciowych. P. Figuier wyłożył zale- 
dwie 40 tych familij i to zbyt pobieżnie; my opi- 
saliśmy ich przeszło 170, to jest wszystkie znacz- 
niejsze, czyli takie w których mieszczą się gatunki 
odznaczające się jakimkolw iek użytkiem, osobliw а 

organizacy ja, lub zabójczym przymiotem, tudzież 
te, co obejmują rośliny naszej forze właściwe. 
w tym wykładzie nie trzymaliśmy się (chyba w bar- 
dzo rzadkich wypadkach) sposobu opisywania ja- 
kiego autor francuzki używa, który na czele każ- 
dej | rodziny przedstawi ia naprzód typ pospolity i 

najlepiej w tej rodzinie znajomy, opisuje go szcze- 
gólowo, i wyprowadza ztąd charaktery Z 
Użyliśmy metody prostszej, powszechnie przyje- 
tej, która od og ólu prowadzi do szczegółów. Wy- 
łożywszy naprzód cechy rodziny, zwracamy uwa- 
SG na jej powinow actwo z ишепи, wykazując cha- 
rakter у jakiemi zbliża się do nich, a jakiemi odda- 
la. Faki tryb opisywania przynosi niezaprzeczone 
korzyści, a między innemi, przyzwyczaja umysł 
do upatrywania różnie i podobieństw między po- 
równywanemi przedmiotuni, wykrywa 1 uwyda- 
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tnia cechy rdzenne czyli istotne rodziny obserwo=: 


wane] i silniej utwierdza je w pamięci. Przytacza- 
my następnie ojczy znę rodziny, to jest strefę, kraj, 
okolicę lub miejscowość, w której szczególnie j jej 
satunki wegietują. Robimy dalej w zmieike o uży- 
tkach, tudzież przymiotach i własnościach, bąć ca- 
lej rodzinie w spólnych, bać tylko niektórym jój ga- 
tunkom, zwracając mianowicie uwagę czytelnika 
na przymioty 1 lekarskie 1 pierwiastki specyjalne, je- 
śli w tej rodzinie chemija je wykryła. Tego rodza- 
Ju wiadomości czerpaliśmy z dziel najnowszych, 
z autorów mających w świecie naukowym pow- 
szechną wziętość i powagę, a tem samem na wiarę 
zaslugujących. Pragnąc aby ta książka mogla oraz 
służyć młodzieży za podręcznik do determinow: a- 
nia 1 rozważania roślin, podczas wycieczek bota- 
nieznych lub przy zwiedzaniu ogrodów, staraliśmy 
się obok zagraniczny ch, wszędzie w śmićnić krajo- 
we gatunki, nie pomijając mianowicie tych, które 
znalazly się u nas w stanie dzikim, od czasu чуб 
nia naszej Flory połskićj, lub które, chociaż da- 
wniej były w Polsce przez naszych botaników od- 
kryte, nie zostały jednak wspomnioną Florą objęte: 
przy każdym zaś gatunku, wskazujemy jego cechy 
rozeznawcze, o iłe na to zakres dziela pozwalał. 


Том MI, obejmuje resztę dzieła, mianowicie 
Rodziny skrytopłciowe, które przełoży liśmy pra- 
wie dosłównie z wydania francuzkiego, dołączając 
jedynie dwie familije, to jest skrzypowale (equi- 
setaceace), iwidłakowałe (lycopodiaceae), о jakich 
niema w oryginale wzmianki, a które przecież na 
nią zasługują, już dla swej niezwykłej i ciekawej 


rcin.org.pl 


u Ra 


'TLOMACZ DO CZYTELNIKA. RI 


organizacyi narzędzi reprodukcyjnych, jakie no- 

wsza botanika w nich wykryła, już dla dość znacz- 

nej liczby gatunków do naszej Hory należących. | 
Dalszy tego tomu rozdział „o drz ewach olbrzi = 

mich, pozostał niezmieniony; lecz następny, pod | 
napisem , Wykaz roslin używanych, uzapel- | 
niliśmy wielu gatumkzuni; lekarskie zaś roślmy wy- | 
mieniliśmy prawie wszystkie, jakie w dzisiejszej | 
medycynie europejskiej mają zastosowanie. (ieo- 

grafija botaniczna, zakończająca dzieło, pozostała 
niezmieniona. 


Wspomnieć jeszcze należy, że to wydanie pol- 
skie, pomnożone zostalo Dodatkiem, obejmujący m 
artykuly, które dla swej obszerności, nie dały ste 
w samem dziele umieścić, a które przecież, nie je- 
dnego z czytelników, jak się spodziewamy, zainte- 
resować będą mogły. 

Na końcu każdego tomu, umieściliśmy treść 
jego, czyli skrupulatnie sporządzony spis ETA 
tów w nim zawartych, z oznaczeniem stronnicy 
aby czytelnik mógł za jednym, że tak powiemy, 
rzutem oka poznać, jakie szczegóły każdy tom za- 
wiera, i szczególów tych w samem dziele bez tru- 
'dności wys szukać. Prócz tego, na końcu tomu IH, 
znajduje się spis wyrazów naukowych, użytych 
w tem dziele, również abecadłowy wykaz, polski 
i łaciński, rodzim, plemion, rodzajów i gatunków, 
o których mianowicie 'w tomie II jest wzmianka. 

Powyższesprawozdanie jasno pokazuje, że mię- 
dzy naszą trzytomowa fłlistoryją Roslin, a dziełem 
p. Figuier, wielka zachodzi różnica. Autorowi tran- 
cuzkiemu szło głównie o to, aby w swej treściwie | 
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napisanej książce, wykazał wspaniałość i piękność 
Państwa roślinuego, zachęcił młodzież do zamiło- 
wania w botanice, podał główniejsze jej zasady, 
i usposobił młodych czytelmków do zrozumienia 
obszernych i znakomitych dzieł R CE па 
jakich nie zbywa Francyi. My zaš, biorąc za wzór 
książkę P. Fi iguier, 1 wyjmując z niej to, co według 
nas znalazło się odpowiedniem, prz agueliśmy dopet- 
nić ją w niektórych miejscach, i utworzyć dzielo 
botaniczne, o Пе być może kompletne, aby mlo- 
dzież nasza, chcąca oddać się tej gałęzi nauk przy- 
rodzonych, mogła obejść się bez pomocy dziel ob- 
cych, których sprowadzanie z zagranicy wymaga 
znacznych kosztów, i w których język naukowy 
nie dla każdego do zrozumienia jest łatwym. Czy- 
li zaś zamiar ten należycie i umiejętnie wykonali- 
śmy, nie do nas należy sądzić. 


Żałujemy, żeśmy niektórych dodanych przez 
nas szczegółów, figurami objaśnić nie mogli. Spro- 
wadzanie z zagranicy kliszów połączone jest z tru- 
dnościami i wymaga znacznych kosztów; a chociaż 
i nasi warszawscy artyści, z podanych sobie wzo- 
rów, odrabiają bez zaprzeczenia równie piękne i 
dokladne drzeworyty jak zagranicą, jednakże to 
przedsiewzięcie sprawiłoby opóźnienie w wydaniu 
tego dzieła, którego druk, z przyczyn niezależnych 
od nas, i tak już zbyt długo się przeciągnął, wpły- 
nęłoby przytem na podniesienie ceny tej książki, 
a tem samem jej nabycie utrudniło. Те więc tyl- 
ko drzeworyty znajdują się w naszem wydaniu, 
które zdobią wydanie francuzkie. Spodziewamy się 
jednak, że z ich pomocą, przy gruntownem pojęciu 
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tego, cośmy w tomie I wyłożyli, wszystkie nasze 
opisy rodzm roślinnych, nie będą do zrozumienia 
trudne. 

Winniśmy w końcu oświadczyć szczere podzie- 
kowanie P. Józefowi Unger, w którego drukarni — 
urządzonćj obecnie na wzór wielkich zagranicznych 
tego rodzaju zakładów — ta książka wyszła, za sta- 
ranie, jakiego dołożył w jéj wydaniu. Sprowadził 
on oryginalne klisze z Paryża "do wytłoczenia wi- 
zerunków znajdujących się w tem dziele; użył no- 
wych czcionek we własnćj giserni odlanych; prze- 
znaczył piękny i trwały papier, słowem tak wszyst- 
ko wykonał, że to wydanie polskie, co do zewnę- 
trznych zalet, nie nstępuje pod żadnym względem 
francuzkiemu; moglibyśmy nawet powiedzieć, że 
czystością druku i doborem papieru je przewyższa. 

Tobie przedewszystkiem, Młodzieży krajowa 
poświęcamy ten wykład Botaniki, pragnąc z całćj 
duszy, aby Cię zainteresować potrafił, i do z 
wania w ulubionćj nauce zachęcił. 
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W dwóch tomach „Obrazu natury“ (F), które znajduja 
się w ręku naszych młodych czytelników, rozważalismy 
Ziemię, że tak powiem nagą. W pierwszym „Ziemia 
przed potopem“, badaliśmy formacyją naszej planety, 
postępując za różnemi peryjodami jej ksztalcenia się, od 
chwili gdy skrzepła skorupa otoczyła jej masse rozpa- 
Jona iognistą aż do epoki w której przybrala kształt 
swój dzisiejszy. W drugim „Ziemia i Morze“. opi- 
saliśmy postać tizyczną naszej kuli, jej wypukłości. 
spłaszczenia, biegi wód które ją skrapiaja, morze niez- 
mierne, oblewające trzy czwarte jej powierzchni. Lecz 
obadwa te dzieła uważały glob ziemski jako ogołocony 
z swej ozdoby naturalnej, to jest tej oslony zielonej со 
go upiększa. Слет byłaby nasza planeta bez roślin, któ- 
re ją barwią miłą zielonością?  Pustynią wyschłą, sa- 
motnią ogromną, miejscem milczenia i śmierci. Rośliny 
pojawiły się na ziemi pierwej niż zwierzęta, gdyż te osta- 
tnie niemogłyby się obcjsć bez pierwszych. Kiedy wiel- 
kie zwierzęta, które poprzedziły człowieka, stworzyła 
Mądrość przedwieczna, powierzchnia Ziemi przyodziała 
się już swym wspaniałym płaszczem roślinnym. Bóg 
rzekł, jak nas uczy Pismo S: „Niech Ziemia zrodzi zioła 
dające nasienie, t drzewa rodzajne owoc czyniące według ro- 


(*) Tableau de la Nature, ogólny tyrał dzieł naukowych, jakie Р. Figu- 
jor corocznie Ша młodzieży wydaje. (Przyp. Flom). 
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«саји swego, któregoby nasienie było w nim samym zawarte. 
l stało się tak. 1 zrodziła. Ziema ziola zielone i dawające 
nasienie według rodzaju сео, i drzewa czyniące owoc, i ma- 
jące każde z nich nasienie wedlug rodzaju swego. 1 widział 
Вод że tak było dobrze” (*). 

I rzeczywiście tak było dobrze, gdyż rośliny są za- 
razem ozdobą ziemi i srodkiem utrzymania sie zwierząt 
na niej mieszkających. А tę ozdobę natnralną, dobroć 
niewysłowiona Stwórcy wniała w najcudowniejszy spo- 
sób urozmaicić i wszędzie ją rozpostrzeć, tak dalece, że 
żadna cześć globu, z małym chyba wyjatkiem nie jest 
jej pozbawiona. 

Roślinność zmienia swą cechę i pogląd ogólny sto- 
sownie do położenia miejsca na globie, jego wzniesienia 
i natury gruntu. 

W naszej umiarkowanej strefie, miły cień lasów da- 
je nam ciche schronienie, a obfite pastwiska i bujne kło- 
sy okrywają płaszczyzny. W okolicach bliskich biegu- 
na, tam gdzie jedynie skarłowaciałe krzewy spotkać mo- 
żna, ziemia stwardniała od zimna, okrywa się jeszcze 
krótkotrwałą wegietacyją mchów i porostów. 

W krainach zwrotnikowych, tych miejscach słońcu 
ulubionych, okazałe palmy wznoszą w powietrze swój 
pień wysmnkły i wieniec ozdobny, jakby pragnęły oder- 
wać sie od spiekłej ziemi w której zagłębia się ich ko- 
rzeń. 

Góry wszelkich krajów zarasta wegietacyja im wła- 
ściwa niezmiennej zieloności, jak niezmienna jest białość 
śniegu co okrywa ich wierzchołki. Na bokach piętrzą. 
się jodły, modrzewie i cedry, których postać czysto od- 
znaczona, rysuje się na sklepieniu niebios, wówezas gdy 
aromatyczne zioła rozlewają balsamiczną woń w powie- 
trzu. Na tychże samych górach obszerne lasy, co mają 
zaopatrywać nasze ogniska w zimie, wznoszą się obok 
bujnych pastwisk stanowiacych pożywienie dla licznych 


trzód bydła. 
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1 do jej wydoskonalenia nie mało się przyłożyła. Ten 
kto widział nasze ogrody przed dwudziestu laty, zdu- 
miałby się bez wątpienia, oglądając tyle nowych i wspa- 
niałych gatunków jakie dzisiaj je zdobią. 

Nie ujmujac wartości elementarnym dziełom bota- 
nicznym, jakie dotad wyszły, sądzimy że żadne z nich 
nie odpowiada dokladnie zamiarowi jakiśmy sobie zało- 
żyli pisząc tę Fstoryją roślin. Naszym celem było przy- 
wieźć Botanikę do głównych i zasadniczych wiadotności, 
oswohodzić ją z mnóstwa szczegółów, jakiemi ją przecią- 
żono w wielu książkach przeznaczonych do jej wykładn 
po rozmaitych fakultetach i szkołach. Pragnęeliśmy na- 
tchnąć naszych młodych czytelników słusznem uwieł- 
bieniem wszechmocy i dobroci Boga, lecz uwielbieniem 
wyrozumowanem, gruntującem się na rzeczywistej dziel 
Jego znajomości. Staraliśmy się zatem aby nasz wykład 
byl dokładny, i ścisle wykazał stan obecny Botaniki. Dla 
tejto przyczyny osądziliśmy zu rzecz konieczną skreślić 
szczegółowo dział roslin, albo zupelnie dotąd w dziełach 
elementarnych pomijany, albo tylko powierzchownie wy- 
lożony, i prawie całkiem obcy ludziom światowym: chce- 
my tu mówić o skrytopłetowych, jakiemi są: wodorosty, 
mchy, grzyby, porosty i paprocie, Badacze tegocześni po- 
czynili w tym działe nowe i prawdziwie zadziwiające od- 
krycia, eo otwierają nauce 1 filozofii nader obszerne po- 
le. I to właśnie zachęciło nas do staranniejszego wyło- 
żenia tego rodzaju zajmujących postrzeżen. 

Chociaż dzieło nasze jeden tylko tom obejmuje, za- 
wiera jednak wszystkie zasadnicze części Botaniki, i je- 
żeliśmy żadnej w całej obszerności nie wyłożyli, to przy- 
najmniej o każdej uczyniliśmy nałeżytą wzmiankę, Może 
przeto książka nasza dostatecznie przygotować każdego, 
ktobykolwick pragnął poświęcić się głębszym tego ro- 
dzaju studyjom. Z poprzednich już prac naszych wiado- 
mo, że niemamy zamiaru pisania obszernych traktatów 
o każdej z osobna nauce, lecz jedynie chcemy wyłożyć 
czytelnikom jej główne zasady, aby zrozumienie dzieł 
specyjałnych im ułatwić. Pragniemy przedewszystkiem 
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nsposobić młodzież naszą i natchnać ją chęcią nzupał- 
nienia nauki czytaniem obszernych dzieł, wyszłychzpod 
pióra naszych znakomitych nezonych. 


Historyja roślin obejmuje cztery części: 

1. Organografiją i Fizyologiją roślin, z których pier- 
waza opisuje główne organa wchodzące do budowy ro- 
slin; druga zaš wykłada funkcyje jakie sie odbywają za 
pośrednictwem tych organów. 

2. Klassyjikacyją roslin, to jest wyłożenie zasad na 
których wspiera się podział królestwa roślinnego na gru- 
py szczegółowe. 

3. Familije naturalne. Wybraliśmy 45 familij naj- 
ważniejszych do poznania. Opisawszy ze ścisłością ro- 
апе wziętą za typ, czyli wzór całej rodziny, przytacza- 
my następnie inne, najlepiej znane gatunki, należące do 
tejże grupy przyrodzonej, со nam dało sposobność wspo- 
mnienia o znacznej liczbie roślin bedących w użyciu. 

4. Geograjiją botaniczna, to jest rozłożenie roślin na 
powierzchni kuli ziemskiej, według miejsc gdzie się je 
znajduje. 

Części te, jak widzimy, calkowity wykład Botaniki 
obejmują. 

Powiedzmy jeszcze parę słów o wizerunkach, jakie 
znajdują się w tej książce. Nie chcielismy wyjmować 
z dzieł botanicznych elementarnych, tych figur zawsze 
powtarzanych, zużytych, i że tak powiemy konweney- 
jonalnych. , Wszystkie nasze rysunki wykonane zostały 
z natury. Sciągające się zaś do działu skrytepiciowych, 
wyjęlismy z oryginalnych traktatów umieszczonych 
w „„Stocznikach Nauk przyrodzonych (Annales des scien- 
ces naturelles). Twórcą wizerunków jest p. Faguet, przy- 
gotowywacz kursów botanicznych w Iakultecie nauk 
w Paryżu, który w wykonaniu tej pracy, potrafił bar- 
dzo szczęśliwie, połączyć poczucie artysty z dokładno- 


П 
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Dzięki starannej redakcyi tego dzieła, jak również 
należytemu wykończeniu dołączonych do niego wizerun- 
ków, spodziewamy się osiągnąć cel jakiśmy sobie zało- 
żyli, to jest, dać młodzieży dokładne wyobrażenie o cu- 
dach Przyrody, jakie podziwiamy w roslinach, — i to 
nie przez poglad dorywczy i powierzchowny, lecz przez 
wykład ścisły, zastosowany do obecnego stanu Botaniki. 
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Powierzmy ziarno ziemi; umieśćcmy naprzykład na- 
sienie /asof (hg. 1) w zwilżonymm gruncie roślinnym na 
parę cali gleboko; — jeżeli temperatura zewnetrzna wy- 
nosi 15 do 20 stopni ciepła, w tenczas ziarno to wkrótce 
zacznie kiełkować, to jest napęcznieje, i przez tę zadzi- 
wiająca a tajemną silę natury, którą jedynie ze skutków 


Fig. 1. Ziarno fasoli kielkujące. 


znamy, wykluje się z owego ziarna roslina w minijatarze. 
Pokażą sie naprzód dwie częsci bardzo wydatne: jedna 
barwy żółtawej, zwykle rozgałęziona, zagłebi sie w zie 
mię; jestto korze; druga zielonego koloru, skieruje sie 
w strone przeciwną pierwszej, to jest wzniesie się ku 
niebu; jestto łodyga (fig, 2). 


Ihstoryja Roślin 1 
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Zbadajmy naprzód ogólnie korzeń i łodygę, jako or- 
gama istotne roślin, jako części zasadnicze u wszystkich 
si е znajdujące, a przynajmniej, — jesli wylączymy niektó- 


Б Mloda fasola, 


re gatunki rzędu niższego — u wszystkich opatrzonych 
liśćmi i kwiat w ydających. Przejdziemy następnie do 
poznania innych organów głównych, jakiemi sa: gałęzie, 
paki, ście, ku габу, owoce, ziarna, i t, p. i 
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Zdaje się że Stwórca światów chciał upiększyć to, 
co тпа być na widok wystawione, u przeciwnie odmówił 
wytworności temu co jest przed wzrokiem naszym ukry- 
te.  Wowczas gdy liście kunsztownie zawieszone na ga- 
tązkach, kołyszą się z wdziękiem zu każdem tchnieniem 
powietrza; gdy łodygi, gułezie, 
i kwiaty zdobią naszę polu i ogro- 
dy, przeciwnie korzenie, pozbawio- 
ne kształtów przyjemnych, ogoło- 
cone ze wszelkiej swietnej barwy, 
i będące najczęściej jednostujnie 
brunatnego koloru, wykonywają 
w ciemności swoje funkcyje, rów- 
nie ważne jak funkcyje lodygi, 
liści, gałęzi i kwiatów.  Jakażto 
różnica między owym rozgałęzio- 
nym wieńcem drzewa lub krzewu, 
co zadobny zielonością i kwiatem, 
rozpościera się wspaniale w powie- 
trzu, a tą bezksztaltua massa jego 
korzeni podzielonych na pokrzy- 
wione odnogi bez harmonii, bez 
symcetryi, i tworzących jedynie 
sieć nierozwikłaną jak wlosy w nie- 
ladzie. Organa te, tak mało pod 
względem piękności uposażone, pel- 
nia jednak tnnkcyja zasa dniczą NZ TR 
w życiu roslinncim. Zastanowitmy a - 
się naprzód nad składem zewnetrznym i budowa korzeni, 
a potem zbadumy funkeyje fizyologiczne jakie im są wla- 


Śściwe. 
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Nie wszystkie ro sliny mają. korzenie utwierdzone 
w ziemi. Si między niemi takie u których te organa 
pływają po w odzie, nie dosięgając wcale gruntu, jak па- 
przyklad u rząsy wodnej (fig. 3). Drugie znowu ciagną 
swą żywność w tkance innych roślin; takiemi sę korze- 
nie jemioły, szczególnej rośliny, która tworzy na ,ab/o- 
niach, lopolach, sosnach i różny dh innych drzewach, ke- 
piaste krzaczki przyjemnej zieloności. 

Niektóre korzenie zdają się być przeznaczone jedy- 
nie tylko do umocowania rośliny w ziemi, w niczem nie 
przykładając się do jej żywienia. Kilka lat temu, można 
było widzieć w Muzeum historyi naturalnej w Paryżu, 
wspanialy 0149 peruwtjański (Cereus peruvjinuć), nad- 
zwyczajnej wysokości, który silnie się-rozrastał i mnó- 
stwo ogromnych gałęzi wypuścił. Korzenie j jego zawarte 
by ly w sk rzynce objętości metra sześciennego, wypeł- 
nionej ziemią której nigdy nie odmieniano i nie ROS a- 
no. Widocznie zatem korzenie tej opuncyi służyły je 
dynie do utwierdzenia jej w ziemi. 


„W okolicy, gdzie przez sześć miesiecy kropla deszczu nie 
„spadnie, widzialem powiada August de N Szint-Hilairc—w ezr- 
„Sie suszy, opuncyje obciążone kwi atem, utr zymujące sie na skas 
„łach spieklych. za posrednictwem kilku wątlych korzeni, za- 
„głębionych w ziemię zeschlą, jaka wypelmala szczupłe szpary 
„I rozpadliny.* 


Jednakże większa część roslin ciągnie poży wienie 
za pośrednictw em swoich korzeni. Dlatego też organa te 
rozwijają się, rozgaleziają rozmaicie, i dzielą się nic- 
skończenie na cząstki, prawie u w A roślin. To 
ich rozdzielanie się uskútecznin się głów nie dwoma spo- 
sobami. Jużto przedluża się korzeń i giubicje, wypu- 
szęzając jedynie z boku małe, szczupłe i krótkie włókien. 
ka zwane korzonkami, które zagłębi: ają się w ziemię wraz 
z korzeniem głównym, i tego rodzaju korzelr zowie sie 
pionowym. дао przeciwnie, całkowicie składa. się z osi 
czyli odnóg mniej więcej licznych, jednakowej prawie 
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grubości, wychodzących z niższych części łodygi: takie 
zowią się korzeniami wiązkowałemai (radix fasciculata). 
Rurali, marchew, rzepu (fig. 4), tudzież drzewa naszych 
lasów, daja nam przykłady korzeni pzózowych; melony 
zaś, wszelkie zboża, Hite i pałmy, przedstawiają korzenie 
wiązkowałe, czyli włókniste. 


Tig. l. Korzeń pionowy tzepy. Fig. 5. Korzen wiązkowaty mełonu. 


Te różnice w skladzie i kierunku korzenia należy 
mieć na uwadze w bardzo wielu okolicznościach. Odwie- 
czna sosza, silnie utwierdzona w ziemi przez zakorzenie- 
niesię głebokie, stawi czolonajgwałtowniejszym wichrom, 
a nawy yniosly ch szczytach gór, opiera sie najstraszliwszym 
uraganom, lecz palme wachłarzou “йа, której korzenie wiaz- 
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kowate, plytko 
i poziomo roz- 
chodza stę 
w piasku, z ła- 
twosścią wiatr 
obala, skoro 
tylko dosięgnie 
jednego lub 
dwóch metrów 
wysokości. Je- 
śli pień takiej 
palmy sztucz- 
nie wesprzeiny, 
może опа, па- 
wet w naszym 
klimacie, dojść 
do wyso kości 
15 do 20 me- 
trów. Przed 
wielkim amfi- 
teatrem Mu- 
демал historyi 
naturalnej 
w Paryżu wi 
dzimy dwie 
palmy w taki 
sposób umoco- 
ware, WZNOSZĄ- 
ce wysoko swe 
wierzcholki 
wachlarz owa- 
tym liściem ob- 
elążone (fig. 6). 


Znajomość 
ksztalin korze- 
ni i sposobu ich 

rozrastania się 
Fig. 6. Palma nmicszczona przed wejścieni do Amfi- раа Је prak: 
teatru Ogrodu botanicznego w Paryżu tyczne Zastoso- 
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wanie. Jesli polewamy roślinę mającą korzeń pionowy, 
winniśmy wtenczas wodę wylewać na samo jej podnóże, 
przeciwnie, wylewa się ја w pewnej od podnóża odległo- 
ści, jeśli jej korzenie sę włókniste. Zajmując się uprawą 
roślin, powinniśmy zbadać i poznać naturę zwierzch- 
nich warstw gruntu albo też głębszych jego pokładów, 
stosownie do tego czy rośliny nasze mają korzenie wło- 
kniste, lub pojedyncze pionowe. Na tem samem polu, 
po roślinach z korzeniem wiązkowatym, poziomo roz- 
chodzącym się, które tem samem wycieńczają zwierz- 
chnią warstę gruntu, należy uprawiać gatunki o ko- 
rzeniu pionowym, biorące pokarm z głebszych pokładów 
ziemi. 

Zresztą ta rozmaitość w budowie zewnętrznej ko- 
rzeni, nie jest wcale dziełem przypadku, lecz została nie- 
jako umyślnie zastosowaną do widoków natury. Wia- 
domo że części składowe gruntu są różne, w rozmaitych 
stronach globu naszego. Ażeby wiec wszystkie miejsca 
na powierzchni ziemi mogły być roślinnością okryte, 
i ażeby żaden jej punkt tej przedziwnej ozdoby pozba- 
wionym nie został, potrzeba było nadać korzeniom roz- 
maitą i odpowiednią ich przeznaczeniu formę, to jest 
zastosowaną do tego różnego składu gruntu, Tam zwierz- 
chnia warsta jest twardą I kamienistą, silną lub lekka, 
utworzoną 2 piasku lub gliny; gdzie indziej jest suchą 
lub wilgotną; tu znowu wystawiona jest ciągle na upały 
palącego słońca, albo, jak się to dzieje na wyniosłościach, 
na gwałtowne przewiewy wichrów i nieustanne ciągi 
prądów atmosferycznych.? Тапа raza, w glebi spokoj- 
nych i ogrzanych dolin, zabezpieczoną, jest od tych zgub- 
nych wpływów rozhukanych żywiołów.ćDla roślin mają- 
cych żyć na wyniosłych górach, pośród skał lub rniędzy 
głazami, potrzeba było korzeni twardych, drzewiastych, 
rozgałęzionych na silne i krete odnogi, a przecież po kor- 
cach rozdzielone na liczne gałązki i włókna, a to dla tego 
aby ich zakorzenienie było trwałem, i aby te rozgałęzie- 
nia, wnikając w rozpadliny skał, mocno się w nie wpol- 
ły. i mogły tem samem oprzeć się gwałtowności uraga- 
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nów i wściekłym burzom atmostery. - Korzenie proste, 
pionowe, pojedyncze lub mało rozgałęzione, stosowne sa | 
dla gruntów ruchomych i przemakających. Nie bylyby | 
odpowiedniemi dla ziemi zbitej, scisłej, gliniastej, malo 

głebokiej. W tego rodzaju gruntach dobrze rosną ga- 

tunki o korzeniach poziomo się rozchodzących, w nie- 

wielkiej od powierzchni ziemi odległości. 


Fig. 7. Korzeh bulwiasty weorginii Fig. 8. Korzeń bulwiasto-włdknisty storczyka 


Te uwagi nieźmiernie sa potrzebne dla wszystkich 
rólników i gospodarzy wiejskich, którzy, aby z korzyścia 
mogli się zajmować uprawą roślin, powinni dobrze po- 
znać naturę gruntu і wybierać dla nich ziemie odpowie- 
dnią do ksztaltu ich korzeni. 

W dwóch głównych typach korzeni, o jakich dopie- 
ro powiedzieliśmy, dają się widzieć dwie ważniejsze mo- 
dyfikacyje. Jakoż jedne z nich ukazują się niekiedy 


w postaci massy mniejszej lub wiekszej objętości, wy- 
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pełnione substancyją pożywną, przeznaczoną do żywie- 
nia rośliny, albo de ułatwiania jej rozmnażania. Tego 
rodzaju struktury dają nam przykład korzenie slorczy- 
ków naszych łąk i lasów, mianowicie pospolity ich gatu- 
nek, znajomy pod nazwą słorczyka plłamtstego, jak rów- 
nież sasanka (Anemone), jaskry, georgtnije naszych 
ogrodów 1 t. p. Korzenie takie zowią się bula taste (radix 
tuberosa) gdy są uksztalcone jak w georgiza (fig. T), 
albo dułwtasło-włókniste, gdy przedstawiaja fomnę jak 
w storczyka (fig, 8). 

Te nabrzmienia korzeniowe mają ważne przezna- 
czenie w życiu rośliny. Są to jakby zbiorniki, w któ- 
rych skupia się materyja pożywna, gatunek mączki, ma- 
jącej zasilać roślinę i dopomagać jej we wzroście przez 
pewien przeciąg czasu jej istnienia. 

Większa część roślin żywi się głównie za pośredni- 
ctwem swoich korzeni. Вуіору więc naturalną rzeczą 
wnosić że objętość tych organów jest zawsze proporcyjo- 
nalna do wielkości łodygi i galezi roślin. Twierdzenie 
to, może być w ogólności prawdziwem, gdy uważamy 
jeden i ten sam gatunek; wiadomo naprzykład że im 
liczniejsze są gałęzie бейи, tem i korzenie jego są grub- 
szę i obfitsze; co więcej nawet, u tegoż dębu najsilniejsze 
korzenie, odpowiadają najmocniejszym gałęziom. Lecz 
jeśli różne gatunki porównawczo uważać będziemy, 
wówczas nie bez podziwienia przekonamy się, że wiel- 
kość korzeni u palm isosen mało odpowiada znacznej 
tych drzew wyniosłości, gdy tymczasem niektóre zielne 
gatunki, np. lucerna, przestęp, wtlżyna półna (Ononis 
arvensis), groszek leśny (Lathyrus sylvestris) i t. p. ma- 
Ja ogromne korzenie w stosunku do szczupłych wymia- 
rów swojej łodygi. 

Jeżeli korzenie w swem rozgałęzieniu i układzie nie 
mają tej foremności i symetryi jaką widzimy w liściach 
i gałęziach, pochodzi to ztąd, że rozchodząc się w łonie 
ziemi spotykają wiełe przeszkód jakich tamte, rozpoście- 
rając się w środku delikatnym i ruchliwym, to jest 
w atmosferze, nigdy nie doznają. Te ostatnie organa 
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moga zatem rozprzestrzeniać się wolno i swobodnie we 
wszy stkich kier unkael, gdy przeciwnie korzenie wstrzy- 
mywane sa nieustannie rozmaitego gatunku oporem. 
Powiększając się one w długość i grubość, zmuszone ха 
nieraz zwracać się ze swej natnralnej drogi, zmieniać 
kierunek, opisywać kręgi, przezwyciężać tysia iezne zaw: 

dy jakie im przedstawia bać niejednostajna ścisłość 
i twardość gruntu, bać obecność murów, skał i kamieni, 
фаб wreszcie korzenie i innych roślin, jakie na swej dro- 
dze spotykają. Ztad ta bezkształtna ich postać, ztąd ta 
nieforemność w ich rozgałęzieniu i te liczne zboczenia 


jakie w całym ich układzie widzimy. 


Sposób jakim korzenie przezwyciężają te wszystkie 
przeszkody, był zawsze przedmiotem głębokiego podzi- 
wu. Któż nie widzial- jak korzenie drzew i ZA, 
wstrzymywane w swym pochodzie, rozwijały nieraz za- 
dziwiającą silę mećhaniezną, jak obalały mury, rozsa- 
dzały najtwardsze kamienie; jak w innych okoliczno- 
ściach, jednoczyły swe wlokna w Керу, mb przedłużały 
swe galazki do nadzwyczajnye h rozmiarów, aby iść za 
biegiem strumyka i dostać się do wody dobroczynnej. 
Któż nie podziw ial widząc, jak te korzenie potrafiły się 
zastosować do szczegółowej natury i położenia gruntu, 


już rozdzielając w ziemi odpowiedniej swe odnogi na 


nieskończona liczbę włokienek, juz gdzieindziej usiłując 
opuścić ziemię płonną, aby wyszukać w odległości przy- 
Jażniejszego dła siebie gruntu; już stosując swą formę 
i kierunek wedlug tego czy natrafiły na ziemię bardziej 
lab mniej tw arda, wilgotna lub sucha, silna lub lekka, 
piaszczystą lub ki amienistą. Zaiste, widząc ten wybór 
korzeni, i to ich naginnie swej formy do napoty kanych 
przeszkód, wstrzymać się nie można aby w tem nie uznać 
objawów prawdziwego instynktu żywotnego. 

Botanik zeszlego stulecia Duhamel, opowiada jak 
pewnego razu, chcąc zabezpieczyć pole w dobrym grun- 
cię od napływu korzeni przyległej allei więzowej, które 


je wycieńczaly, kazal przekopać rów głęboki pomiedzy 


polem a wspomnianą alleją, by буш sposobem nie dopu- 
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ścić przejścia korzeniom. Lecz z podziwieniem postrzegł 
że te z pomiedzy nich, które w tej operacyj nie byly po- 
przecinane, 
zstępowały 
wzdłuż po- 
chyłości, 
aby uniknąć 
światła prze- 
chodziły pod 
rowem, i na 
nowo rozpo- 
ścieraly sie 
na temże 
polu. 

Ze wzgle- 
Лио na cu- 
da tego ro- 
dzaju, natu- 
salista szwaj- 
carski Bon- 
net powie- 
dzial dowci- 
pnie, że nje- 
kiedy trudno 
jest rozróż- 
nić kotu od 
krzaka róży. 

Zujmowa- 
liśmy się do- 
tad prawie 
wyłącznie 
korzeniami 
2 = tanowigte- 

mi system 
zstępujący 
i normalny 


Fig. 9. Korzenie przybyszówe perzu. 


roslin. Jednakże znajduja się jeszeze innego rodzaju 
korzenie, rozwijające się wzdłuż sunej łodygi. Są to 
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organa dodatkowe, przychodzące w pomec glównym ko- 
rzeniom i pełniące ich funkcyje ile razy przyczyna jaka 
nadwyręży lub zniszczy te ostatnie. W zdożach, w perzu 
(fig. 9) 1 w ogólności we wszystkich gatunkach familii 
trawowatych, niższa część lodygi wypuszcza korzonki 
dodatkowe, którym te proste i niekunsztowne rośliny, 
winne są trwałość swoją, nadzwyczajną siłę rozrastania 
się, i opór jaki stawią wszelkim przyczynom zniszczyć је 


Fig 10. Korzonki przybyszowe pierwiosnki, 


usiłującym. W pzeruczoszce (fig. 10),korzeń główny i wy- 
rastające х niego korzonki podrzędne, psują się i nikna 
po kilku latach wegetacyj lecz korzonki przybyszowe, 
rozwijające się u dołu łodygi, chronią roślinę od całko- 
witego jej zniszczenia. 

W lasach zwrotnikowych Ameryki i Azyi, wariti- 
ja, której owoe, dla miłej aromatycznej woni, tak wyso- 
ko jest cenionyin, wspina się na wyniosle pnie drzew Toz- 


maitych, okręcając je swoją długą, wytworną i giętką lo. 
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Fig, Il. Korzenie przy byszowe wanilii w cieplaruiach Ogrodu 
botanicznego w Paryżu 
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dyga jakby : girlanda powie trzną. Podziemne korzenie tej 
rosliny nie moglyby jej dostatecznie wyżywić, a prze: 
prowadzenie soków pożywnych odbywaloby się ze zbyt 
wielka powolnoscia. Przezorna natura potrafiła tym nie- 
dogodnościom zapobiedz. Przy dala wanilii огол? przy- 
byszow e, które wzdłuż jej łodygi w pewnych odstępach 
wyrastają, Te korzonki pomocnicze zwieszają. się na- 
Би ilt włokien pionowo, ufrzymujaąc się z łatwoscia 
v atimosterze w gotm] i i cieplej tyeh lasów dziewiczych. 
Zeta szy sie 4 ziemią, W korzeniaj się bez trudno- 
sei, inne wznoszą sie w powietrzu, ciągnąc z niego wil- 
зоб 1 udzielając jej samejźe roślinie. Ten ciekaw у spo- 
sób wegetacyi алй widzieć można w ciepłarni: ach 
Muzeum historyi naturalnej w Paryżu (fig. 11). 

Wyniosłe i grube drzewo, zdobiące krajobrazy in- 
dyjskie, zwane figa КОДДА. a (Ficus religiosa у. Uro- 
stigma religiosum), opatrzone jest korzeniami przyby- 
szowemi, które spuszczają się z galezi pionowo ku ziemi. 
Korzenie te, dopóki nie wnikna w ziemię, są szczupłe 
1 zawsze jednakiej srednicy; lecz jak tylko dosięgną. grun- 
tu i w nim się utwierdza, grubiej a nagle, tworząc ORO 
pnia jakby tysiące filarów często znacznej wysokości. Lud 
indyjski ma upodobanie stawiać świątynie (pagody) 
w ods stepach między korzeninni przy by szowemi tej dzi- 
kiej figi. Z tego powodu ten potężny mieszkaniec pla- 
szczyzn i lasów azyjatyckieli, otrzymał powyższą nazwę 
(fig. 12). Jedno z tych drzew uświęeonych, to jest figa 
Narbuddah, ze swemi 350 grubemi korzeniami, do któ- 
rych łączy się jeszcze przeszło 3,000 innych pomniej- 
szych, stanowi jakby osobny las w lesie. 

Galazki zwyczajnego błuszczu (Hedera Helix) opa- 
trzone są mnóstwem haczyków, które wrastają w kore 
drzew, lub wpijają się w powierzchnię murów; te haczy- 
ki (fig. 15, с) są to króciutkie korzonki przybyszowe, stu- 
żące do utrzymania tej rośliny, lecz nie żywią jej wcale. 

Znajduje się wszakże roslina, ktorej haczyki czyli 
smaczki wrastają w inne rośliny, czerpiąc z nich soki po- 
żywne. Taką jest kazżazka (Uuscuta) (fig. 14), dająca nam 
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przyklad tych pasożytnych gatunków, których smoczki 
uważać należy za prawdziwe żywiące korzonki. 
Uważając ze stanowiska fizyologicznego, główną 
własnością korzenijest nieustanne d: ążenie do zag łebi: ania 
się w ziemię; zdają się wiee unikać światła dziennego: 
Dażność ta objawi ia się zaraz.w pierwszych chwilach po- 
kazania się korzonka w ziarnie kiełkującem. Jest ona tak 
wydatnąa itak dalece nierozłączną od życia roślinnego, 


Fig. 13. tralązka bluszczu, na której widać korzonki haczykowate. 


że jesli usilujemy przeciwić się Jej, jesli naprzy kład prze- 
wrócimy rosślimkę kiełkującą, umieszczając Ja, że tak po- 
wiemy, do góry nogami, korzonek i łodyżka odwrocą się 
same, i pierwszy zagłębi się w ziemi, druga skieruje się 
ka niebu. 

Nader prostem doświadczeniem można się przeko- 
nać o tej naturalnej sklonności lodyżki do szukania, ko- 


rcin.org.pl 


KORZEŃ. 19 


rzonka zaś do unikania światła dziennego. W izbie oś- 
wieconej jednem tylko oknem, umieśćiny na bawełnie 
pływającej po wadzie w jakiem naczyniu, kilka ziarn 
kiełkujących gorczycy; ujrzymy wkrótce drobne ko- 
rzonki kierujące się ku nieoświeconej stronie izby, a prze- 
ciwnie łodyżki naginające się ku oknu, zkad światło 
przybywa. 

Jakaż może być przyczyna pobudzająca korzenie do 
tej wrodzonej i nieprzepartej dążności zagłębiania się 


Tir. 14 Lodyga kanianki opatrzona smoczkami 


w ziemie? Слух pragną one uniknać światła, którego 
działanie mogloby dla nich stać sie szkodliwe? Суй? 
szukają оос 12 ЕХ: astepuja ace dwa doświadczenia odpo- 
wi iedzą na obadwa te- pytania. | 

Umieśćmy ziarna na zw Попе) gabce zawartej 
w szklannym walcu, 1 oświecniy caly tèn przy rzad u do- 
łu gdy ziarna zaczną kiełkować, zobaczymy (jakto W]-. 
dać na figurze 15) że drobne korzonki spuszczą się ku 


Iistoryja Iłoślm. - 
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dołowi walca, to jest skieruja się wszystkie ku stronie 
światla, a nie pójda w kierunkn przeciwnym naturalnej 
ich dażności Zatem wie dla wnikania światła korzenie 
zagłębiują ste 16 ziemię, gdyż w tendoświadczeniu wszyst- 
kie skupiły sie w idocznie ku stronie oświetlonej. 

Skrzynke drewniana, której dno opatrzone jest kil- 
ku otworami (jak wi- 
dać na figwze 16), m- 
pelnijmy ziemia należy- 
cie уу косо. W ka- 
żdym otworze umieść- 
ту ziarno fasoji, i cały 
aparat zawieśmy w o- 
twartem powietrzu. 
Przekonamy się że ko- 
rzonki nie skierują się 
w górę aby dostać się 
do ziemi w ilgotnej. Po- 
słuszne REJON 
prawu. wejdą. w atmo- 
sfere, to jest wysuną wię 
ze skrzynki w powie- 
trze snchej wkrótce tam 
zwiędną. A wiec mie 
wiigocelo organa le szu- 
kaja. 

Nadzono że dziala- 
nie sily cieżkosści może 
wpływać na kierunek 
korzeni. W samej rze- 
CZY, dli nastepujace e do- 
świadczenia zdają się niejako popierać to mniemanie, 

Zasiewano ziarna fasoli na obwodzie żelaznego lub 
drewnianego Која, otoczonego mchem dla utrzymania 
stosownej wilgoci i opatrzonego małemi korytkami wy- 
pełnionemi ziemią } z obudwu stron otwartemi (lig. 1} 
ү ty ch kory tkach miesci y się W spomnione ZIATNA. Tak 
przygotowane koło wprawionem zostało w ruch wirowy 
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w kierunku pionowym za pośrednictwem strumienia wo- 
dy, i opisywało sto piędziesiąt obrotów na minutę. Ten 
bieg rotacyjny niszczył niejako dzialanie siły ciężkości 
i ziarna kiełkujące legal) jedynie wpływowi siły od- 
środkowej, która, jak GOL: przy każdym wirowym 
obrocie powstaje. Otoż zobaczmy co nastąpiło. Łody ‘aki 
które w zwyczajnych okolicznościach, kierują się zawsze 
ku niebu. to jest idą w strone przeciwną działaniu siły” 


Fig. 16 


ciężkości, w tem tu doświadczeniu poszły w kierunku 
odw rotnym sile odsrodkow ej, to jest skierowały się do 
środka koła; korzonki zaś, które w okolicznościach no- 
rmalnych, zawsze zaglębiają się w ziemie, to jest ida 
w kierunku siły ci ieżkości, przy ybrały kierunek siły któ- 
ra tę ostatnia zastępowała, to jest kierunek siły odsrodko- 
wej, zwracając się ku obwodowi kala. 
To ciekawe doświadczenie zostało po raz pierwszy 

uskutecznione przez fizyka angielskiego Kmgra, a na- 
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stępnie powtarzane i modyfikowane we Francyi przez 
znakomitego naturaliste Dutrochet'a. Jeżeli koło piono- 
wo wirujące, zastąpiemy kolem poziomem, wtedy siła 
ciężkości zawsze działać będzie na też same punkta kiel- 
kuja acego nasienia; ale ponieważ ulega ono jednocześnie 
wpły w owi drugiej sily, to jest odśrodk owej obrotem kola 

spowodowanej, prze to korzonki pójda pośrednim kierun- 
“kiem, to jest takim, jaki im nada wypadkowa dwóch sił 


Fig 17. Koło Knigth'a 


działających. Im obrót kola szybszym będzie, tem mniej- 
szy kąt utworza л płaszczyzną tegoż kola, a gdy ten kat 
zniknie, korzonki wówczas przy biora kierunek poziomy 
i skieruja się na zewnatrz koła. 

А ty ch iuteresujących doświadczeń ten wypada 
wniosek, że wpływ sily ciążenia na kierunek korzeni 
żadnej nie ulega watpliwości. 

Lecz zaraz winnismy dodać że ta dążność korzeni do 
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zagłebiania się w ziemię nie dzieje się jedynie mecha- 
nicznym sposobem; przykłada się tu bez watpienia 
prawdziwa siła organiczna, która jest właściwą każdej 
żyjącej istocie. 

Aby w tym pobieżnym rysie wszystko zamknąć co 
się ściąga do korzeni w ogólności, powiedzmy jeszcze kil- 
ka słów, o ich budowie wewnetrznej tudzież o tunkcy- 
jach {жу ologie znych w lasciwych tym organom. 

Jeśli porównamy przecięcie poprzeczne lodygi z ta- 
kiemże przecieciem korzenia któr egokolwiek z drzew na- 
szych lasów, przekonamy się naocznie że różnica w bu- 
dowie tych dwóch слез rośliny, nie jest zbyt wielka. 


2 Fig. 18. Kolo Kuigth'a obracające się poziomo. 


Korzeń ma zewnątrz korę zupełnie podobną do kory ja- 
ka okrywa łodyge drzewa, z ta tylko różnicą że jej miekisz 
(parene Мута) nigdy nie jest zie lon; m. Wewnątrz znajduje 
się massa drzewna w post: леї walea, skladajaca się z w lo- 
kien, naczyń i promie ni rdzennych. Drewno zatem two- 
rzy środkowa część korzenia, która prawie zawsze pozba- 
wiona jest pewnego rodzaju naczyn, znanych pod nazwa 
cewek (trac hene), i pod wzgledem struktury wew netrznej 
tym to ost: taln sze zególniej charakterem różni się ko- 
теп od łodygi, Badając w następnym rozdziale łodygę. 
poznamy ze wszelkiemi potrze “теті szezegolumi te 
włokna drzewne, tudzież promienie rdzenne i inne skla- 
dowe częsci. 
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Korzenie rosną i powiekszają sie jedynie w swoich 
końcach ostatecznych. Przeto końce te ciągle są świe- 
‚ że, młode, i utworzone zawsze z tkanki miękkiej i prze- 
puszezałnej. W ich bliskości uskutecznia się wcząganie 
czyli wsysamie (absorptio) cieczy i gazów, przeznaczo- 
nych do wejścia wewnątrz rosliny: To wciąganie uła- 
twiają i zwiększają liczne włoski korzeniowe, długie i de- 
likatne Figura 19 wystawia część końcowa korzenia, 
widzianą pod mikroskopem. Własciwe siedlisko wecząga- 

1 


Fig. 19. Przecięcie pionowa kóńea korzenia widziane pod mikroskopem 


nin, nie leży, jakby można sadzić, w ostatecznym końcu 
korzonka (to jest w punkcie s), lecz w pewnej od nie- 
go odległości, w okolicy oznaczońej na tejże figurze 
głoską o. 

Substancyje jakie roslina ciągnie z ziemi ażeby je 
w swój organizm wprowadzić, nie mogą być inne jak 
ciecze lub gazy. Ciała stałe, choćby najdelikatniej zdro- 
bnione, najsubtelniej sproszkowane, a nawet w zawiesze- 
niu w wodzie, nie mogłyby. wniknąć do tak niesłychanie 
szczupłych kanalików jakie otwierają sie w ostatecznych 
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końcach korzeni. Przeto materyje pochłaniane przez te 
organa nje inacze | mogą sie do nich dostać jak w stanie 
zupelnego rozpuszczenia w wodzie Z tych substancyj 
najważniejszemi są dla wegietacyi sole potażowe, soda. 
wapno, związki ammonijak alne, gaz weglowy rozpusaczo- 
пулу wodzie it p. 
Lecz jakaż siia tajemna uskntecznia to wczągantie czy - 
li atsorpeyją, odby- 
мајаса sie za pożre- 
dniectwem korzeni. 
czyli i naczej mó- 
wiąc: jaka siła po- 
budza płyn zewne- 
trzny Чо przejścia 
przez organ już wy- 
pełniony cieczą? 
Botanicy dzisiejsi 
powszechnie utrzy- 
тија Ze caly ten 
proces jest wyni- 
kiem potrójnego 
wplywa. czyli jest 
skutkiem trzech 
działań odbywaja- 
cych sie bać poje- 
dynezo, bać w po- 
laczeniu. „a 1niano- 
wicie  przestąkania 
s >  (endosmosis) wl- 
Fig. 20. Przy say m przesiąkanic (ende- skowatości, i pocia- 
е gu sprawionego li- 
хетт. 


Winiisny to wyjasnić. 

Молу mały pecherz A (lig. 20) х błony* zwierze- 
cej Јар roślinnej: wypelnijmy go woda oc makrzona lub 
sumnnowa i zanurzmy go następnie w wode czystą. р tyn 
cukrowy lub summowy, zamknięty w pecherzu, jest ga- 
tunkowo cięższy od wody czystej, która go otacza. Ta 
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niejednostajna gęstość płyńów spowoduje natychmiast 
ciąg podwójny, czyli powstaną dwa strumienie albo prze- 
plywy. odbywające się przez ściany pecherza; jeden usku- 
teczniać się będzie ж zewuątrz na wewnątrz, czyli od wo- 
dy czystej ku wodzie ocukrzonej, drugi zaś w kierunku 
przeciwnym. Lecz płyn mniej gesty, predzej przechodzi 
od drugiego; jeśli wiec przystosujemy do pęcherza rurkę 
szklanną pionową B, ujrzymy jak poziom plynu podno- 
sić sie będzie zwolna w owej гитсе. "Ten ciekawy skn- 
tek znajomy jest w Fizyce pod nazwą przesłakania lub 
przepocania (endosmosis). | 

Fenomen przesiąkania, dokladnie zbadany przez fi- 
zyków, jest jednem z działań mających udział w funkcy- 
jach życia roślinnego. Ostateczne końce korzeniowe ва 
wypełnione płynem i sokiem gęstszym od wody, napa- 
wającej ziemię przyległa. Skutkiem więc powyższego 
fenomenu, może się odbywać przejście tej wody przez 
delikatne ściany zewnętrznej tkanki; podnosi się zatem 
ona wewnątrz naczyń roślinnych, jakeśmy ją widzieli 
wznoszącą się w rurce dopiero opisanego przyrządu. 
Tym sposobem uskutecznia się pierwszy ruch wstępujacy. 

Ale samo przesiąkanie nie mogłoby tak dalece po- 
pędzić płynów zewnetrznych w naczynia rośliny. Inna 
siła przyłącza sie tui ona to szezególniej znagla soki do 
podnoszenia się w górę: Gdy skutkiem przesiąkantia wo- 
da przeniknie końce korzeni, i gdy tym sposobem płyn 
w nich zawarty stanie sić mniej gęstym, wówczas ulega- 
jąc iunej sile, wzyosi się wewnątrz korzeni. 

Ta inna siła znaną jest w Fizyce pod nazwa włosko- 
wałości, i ona to pobudza w następstwie soki do posuwa- 
nia się w części wyższe korzenia, Wewnętrzne ścianki 
szczupłych naezyń korzeniowych, wywieraja na płyn 
w nich zawarty skutek włoskowałośce, czyli inaczej mó- 
wic, attrzkcyja, która osłabia i zmniejsza działanie cię- 
żkości, sprawia, że płyn podnosi się w naczyńkach nieco 
wyżej nad poziom, na jakimby się utrzymywał, gdyby 
się mieścił w obszerniejszej rurce. Skutki zatem w/osko- 
wałości łączą sig tutaj* ze skutkami przesiąkania, i tym 


. 
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sposobem ułatwiają. absorpcyja soków przez końce ko- 
rzeniowe, 

Skoro na roślinie rozwinęły się liście, powstaje trze- 
cia siła, która wspólnie z tamtemi, przyspiesza podnosze- 
nie sie soków. Wiedzieć należy że liście są organami 
w których odbywa się znaczne ulatnianie sie czyli zy- 
ziewanie (evaporatio). Woda bedaca w roślinie, zainie- 
nia”sie w pare i uchodzi w atmosfere, przez co tworzy 
się próżnia częściowa w naczyniaćh rośliny; próżnia ta 
natychmiast się wypehtia skutkiem napływu nowej cie- 
czy będącej w korzesiach. Tym sposobem ustanawia się 
pewny pociąg czyli gatunek wciągania lnb wsysania, 
sprowadzający ku liściom przypływ cieczy, przypływ, 
którego absorpcyja korzeniowa nieustannie dostarcza. 

Tak więc przesząkanie, włoskowałość i pociąg spra- 
wiany działaniem Пас, są trzy sły fizyczne zdające sie 
ważną odgrywać role w ciągnieniu soków, czyli w ab- 
sorpcyi, uskutecznianej przez korzenie. Mimo to jednak 
aby zupełnie wyjaśnić ten wielki fenomen życia roslin- 
nego, należy przyjąć jedne jeszcze siłe, daleko dziełniej- 
sza od tych wszystkich wpływów fizycznych, to jest szłę 
żywotną, tę tajemna i nieprzepartą potege którą mądrość 
Boga nadała, i której skutkami kieruje. 
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Lodyga stanowi jakby oś systemału w górę wzno- 
szącego ste vośliny. P osiada опа w pewnych odstępach tak 
zwane węzły życiu czyli oczka (nodi vitales}, х których 
wyrastają liście i wy pustki, ułożone w porzadku zupełnie 
prawidłowym. Nie podobnego nie widziny.w korzeniu. 
Cecha ta w każdym razie dozwala zawsze rozróżnić na 
osi roslm to co rzeczywiście należy do łodygi od tego, co 
właściwem jest korzeniowi. 

Łodyga jest częścią roslin, która wysuniona w ро- 
wietrze. wydaje i unosi na sobie komary, gałęzie, liście 
і kwiaty. Przez jejto tkankę soki, w еп апе korzeniem, 
Pons do wnetrza rośliny, aby jej j posłuży ly za po- 
karm, pomnażały jej wżrost i ntrzymywały jej funkcyje 
żywotne. 

i Ksztalt, grubość i kierunek łodygi zasłosow ane są 
do roli jaką każdy gatunck ma odgrywać w rozległem 
państwie roślinmem co okrywa i zdobi powierzchnię na- 
szego рори. Rośliny przeznaczone do życia w powietrzu 
czystem 1 często odnawianem, maja lodygę prostą, silna 
iwybujała. Te co maja wegietować лу atnosłerze wil- 
gotnej, sgestszej 1 rzadzej J odźwi ieżanej, albo czołgać się po 
ziemi, lub przeciskać sie przez krzaki i zarośla, opatrzo- 
ne są łodyga przedłużoną, pogieta i rozwlekła. Inne, któ- 
rych przeznaczeniem jest aby wsparte na silniejszych g va- 
tnnkach, bujaly w powietrzu, pieły się po drzewach le- 
inych, zw ieszały się w ksztaltnych festonach, lub w splo- 
tach wykw intnych, opatrzone są lodygą gietką, szezupla 
i sprężystą, co latwo obejmuje wytwornym skretem pnie 
drzew i krzewów. A tak natura nkształca zewnetrzna 


rcin.org.pl 


ŁODYGA, 26 


postać roślin, według przeznaczenia jakie im naprzód 
skreśliła, i stosownie do czynności jaką odbywać mają. 


Yig. 21. Гіса dębu 


Nic może nie przedstawia tyle rozmaitości jak po- 
stacie i ksztalty łodyg roślinnych; ukazują one nieraz 
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Fig. 22.  Żdzło Żyta. 


typy doskonałej piekno- 
ści i eleganevi. Rzeźba, 
rytownietwo i rysunek 
biorą często z pni drzew 
niektórych, wzory archy- 
tektoniczne, pełne wdzie- 
ku i wspaniałości, i któ- 
rych typy, przekazane 
od najdawniejszych cza- 
sów, zachowały się aż do 
dni naszych. Człowiek 
znalazł w formach roślin 
pierwsze wzory ozdoby, 
konstrukcyi i upiększe- 
nia.  Lodygi palmy i da- 
ktytówea, liście rożdżeńca 
(acanthus), posłużyły za 
model do Т 
kolumn porządku ko- 
rynckiego; gałązki cizo- 
rośli i sploty naturalne 
pnących się roślin, stały 
się dla starożytney sztu- 
ki wzorami „Чо rysun- 
ków ozdobnych, które 
i nasza architektura za- 
trzymala. Naśladowa- 
nie-to więc przyrody 
stworzyło sztukę, i wy- 
doskonaliło ja następnie. 

W języku botanicz- 
nym łodygi roślin nie 
zawsze tą nazwą są ozna- 
czane. Lodyga drzew na- 
naszych klimatów, na- 
przykład dębu, nazywa 
się piem (truncus) (ñg. 
21). Lodyga traw, walco- 
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wata, prawie zawsze wydrążona i mająca węzły czy- 
li kolanka w odstępach, z ktorych wyrastają liscie, zo- 


Fig. 23. Słopiee palny: 


wie się żdźbłem (culmus) (fig. 22). Łodyga palm і ра- 
proeć drzewiastych, podobna do kolumny uwienczonej 
> | 
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liściastym kapitelem, nosi nazwę зиреси (caudex (fig. 
23) (1); nakoniec lodyga grzybów zowie się trzonem 
(stipes), |. = 

Grubosć i wysokość łodygi wielce jest rozmaita. 
Gdy pnie niektórych drzew zagranicznych, jak potwor- 
nego baobabu, olbrzymich dochodza wymiarów, to To- 


ар 


BY 


dygi naszych wiosennych roslinek zaledwie w grubosci 
nitce wyrównywają: takiemi są delikatne łodyżki skal- 
nicy lrójpałczasłej (Saxifraga tridactylites), skałmicy 
szczupłej (Sax. tenella) wiosnówki półnej (Erophila vul- 
garis) I t p. 


, (ll) Lolygę wyrastającą wprost z korzenia, bezlistną, i mającą tylko 
kwiaty na sobie, zowią głąbikiem (scapus), np. w pmitrwiosuce, w konwalii, 
w babce i t. p., a ktora właściwie jest szypułką fpedunculus radicalis). - 


(Pr. Ми.) 
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„Przebywając Rio-Claro, rzeke w prowincy! Gayas 
„(w Brazylii powiada Ато, Salnt-Hilaire, — postrzegłem na 
„kamieniu roslinke nie więcej jak trzy linije wysoką, i która 
„wziąłem z początku za mchu gatunek.  Była-to wszakże ro- 
„ślina wyższego rzędu, opatrzona przyrządem reprodukeyjnym 
„Jak nasze dehy 1 buki Obok niej rosły olbrzymie drzewa. 
„wznoszące na sta stóp swe wspaniałe wience, ‘t 


Łodyga zowie się jednoroczną, diwuroczna lub irn- 


łą, według tego czy trwa rok tylko jeden, dwa lata lub 


Fig. 25. Lodyga poduosząca sę przetecznika lekarskiego. 


więcej. - Trwająca znaczną liczbę lat, i ktorej konsy- 
stencyja jest całkiem natury drzewnej, zowie się drze- 
wzasłą (caulis lignosus), jak u wszystkich drzew naszych. 
Miękkie łodyki roślin jednorocznych, dwurocznych lub 
trwałych, nazywają się zżełzemi (caules herbacei); nako- 
niec zowią się mięssłee (caules carnosi), jesli ich sub- 
stancyja ma tkankę rzadka, obfitym, wodnistym so: 
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kiem wypełnioną, jak łodygi rójnika (Sempervivum), 
grubosza (Crassula), opuncyć (Cactus), niektórych ga- 
tunków uzłezomiecza (Euphorbia). Figura 24 przedsta- 
wia łodygę opuneyi kwitnącej. | 

, Û znacznej liczby roślin łodyga wznosi sie prosto 
1 sztywno, 1 taka zowie się wyprężoną (caulis strictus); 


` 


Fig. 26 Powój. Fig. 27. „Chmiel. 
u wielu innych przeciwnie test wątlą, to jest nie dosyć 
mocną aby mogła utrzymać się w pionowym kierunku; 
rozpościera się więc na ziemi, joż całkowicie, i wtedy 
zowie się leżącą lub rozposiurłą (caulis prostratus, v. pro- 
cumbens у. humif usus), już wznosząc tylko wierzcho- 
lek, to jest część wyższą, i natenczas zowie się podzo- 
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szącą (с. adscendens), albo nakoniec leżąc, przyczepia 
się do ziemi za posrednictwem korzeni przyłyszowych, 
a w tym przypadku zowią ја pełzającą (e. repeus). Fi- 
gura 25 przedstawia lodyge podzoszącą. 510 przelaczne. 
ka lekarskiego (Veronica officinalis). Inne czepiają się 
przedmiotów przyległych, wpijając wnie brodawki lub 
haczykowate korzonki, jak widzimy w błuszczu leśnym, 
w kaniaxce, albo okrecaja się spiralnie około drzew lub 


Fig. 28. Jokoryczka 


innych ciał odpowiednich, јак w powojw. Pierwsze zo- 
wią się Korzenioczepne (caules radicantes), drugie тосе 
się (c. volubiles). 

Lodygi wzjące sig, nie u wszystkich gatunków okre- 
caja się wjedne i tęż samą stronę. Kierunek ich pod 
tym względem jest dla każdego zawsze stałym; czynią 
nawet pewny орог, jeśli ten kierunek zmienić usinje- 
my. -Jedne z nich, —przypuściwszy że wiją się około 
naszego сјаја —idą od prawej ku lewej, jak widzimy 

Historyja Roślin. 3 


ә 
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w powoju i fasoli, drugie przeciwnie od lewej ku prawej 
stronie, jak w chmielu (fig. 26 i 27). 


„Płąforosie (liany), które w lasach pierwotnych tworzą 
„tyle najrozmaitszych widoków—mówi Aug. Saint-Hilairc— 
„i które udzielaią tymże lasom najbardziej malowniczych pięk- 
„nosci, są to rośliny drzewiaste, jedne pełząjące, drugie wijące 
„Się. Należą do nich szczególniej gatunki surmi (Bignonia), 
„nadwoju (Bauhinia), winobluszezu (Cissus) i t. p., i jeśli wszyst- 
„kie potrzebują podpory, te przecież każdy gatunek ma swą 
„postać właściwą. Niektore płąłorosłe podobne są do wstążek 
„talistych, inne skręcają. się, opisując szerokie szrubowate zwo- 
„je, zwieszając się niekiedy w festonach, wiją się jak węże mię- 
„dzy drzewami, przerzucają się z jednego na drugie; plączą je 
„swemi sploty, tworząc massę liści i kwiatów, w której często- 
„kroć trudno obserwatorowi poznać co do ktorej rośliny na- 
ICY 


W naszych klimatach, te platorosle lasow amery- 
kańskich przedstawiają na małą skałę i bardzo niedo- 
kładnie: Ułuszcz, wiciokrzew (Lonicera) i powójzik (Cle- 
matis). 

Łodygi o których dotąd mówiliśmy, są powżelrzne, 
to jest żyjące w atmosferze otwartej; lecz znajdują się 
inne, zwane podzremnemi (caules subterranel). Tak na- 
zwana kokoryczka (Polygonatum vulgare) (fig. 28), ma 
łodygę podziemną ścisłą, to jest gęstą, mięsistą, biala- 
wą i na powierzchni górnej mającą blizny czyli piętna 
okrągławe, pozostałe po dawniejszych łodygach po- 
wietrznych. Piętna te zjednały tej roslinie nazwę pie- 
częci Sułomona (Sigillum Salomonis), nadaną jej przez 
dawnych botaników. Z przedniego końca tej podzie- 
mnej łodygi wyrasta oś czyli prątek (łodyga powietrz- 
na), wydający liście I kwiaty, umieszczony w tyle mło» 
dego wypustka, z ktorego w roku nasiępnym nowy prą- 
tek ma się rozwinąć. Wiele innych roślin, jak Лоѕассе 
(Iris), rośzożta (Butomus umbellatus), bebrek (Menyant- 
hes trifoliata), piźmaczek (Adoxa mosehatellina), tuerzy- 
ce (Carex) i t. p, mają również łodygi podziemne. Fi- 
gura 29 wystawia taką łodygę kosaćca niemieckiego. 


rcin.org.pl 


ŁODYGA. 37 


Tego rodzaju łodygi, które częstokroć mylnie za 
korzenie są uważane, nazywamy labem lub k/ączem (rhi- 
zoma). Czołgają się one pod ziemią w kierunku ukośnym 


Fig. 29. Łodyga podziemna kosacca niemieckiego. 


lubpoziomym i wegietują koncem przednim, podczas gdy 
część tylna niszczy się zwolna skutkiem wieku. Taki spo- 
sób istnienia łodyg podziemnych wystawia z сай jasnością 
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figura 30, gdzie wyobrażona jest wegietacyja jednego 
pędu /arzycy. Widzimy tam oś podziemną, snującą się 
poziomo i ukazującą na sobie zarazem luski czyli liście 
przekształeone, tudzież włókna korzeniowe, i która w od- 
stępich wydaje wypustki liściste.  Wypustek pod liczba 


Fig. 80. 


Lodyga pedziemna tnrzycy; wypustki trzyletnie. 


1, ma rok tylko. jeden; następnej wiosny przybierze on 
kształt jak pod licz. 2; w dalszym roku wyda kwiaty 
і owoce, jak pod licz. 3, i rozwinienie się jego będzie już 
kresem ostatecznym jego istnienia, jak widać pod Nr. 4. 
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Inny gatunek lodygi podziemnej, nader godny 
uwagi, jest ten, jaki tworzy środkowa i zasadnicza cześć 
tak zwanej серий (bulbus). Przetnijmy podłużnie ce- 
bulkę kejacyzłu lub la, a ujrzymy że sklada się z krę 
gu czyli tarczy mięsistej, inajągej w górze postać mniej 
więcej ostrokręgową, udolu zaś ścięta, 1 stanowiacej lo- 
dyżkę krótką o między wstawach bardzo do siebie zbli- 
żonych. Zyórnej powierzchni tego kregu wyrastają lu- 


Vir. 82. Cebula hijacyntu (przecię- 
cie pionowe). 


Fig. 31. Cebula hijacyntu, 


ski mięsiste (liscie zmodyfikowane), przylegające ściśle 
do siebie, tudzież wypustek centralny, utworzony z za: 
wiazków liści i kwiatów. Z dolnej жаз wychodzą włokna 
korzeniowe (lig. ЗІ 1 32). 

W hgjacyneże, łuski formują pochewki zupelne, wcho- 
dzące jedne w drugie i cebula taka jest pochariasłą (bul- 
bus tunicatus); w 074 (fig. 33 i 34) łuski są szezuplejsze 
i nie okrywają się całkowicie, lecz jak dachówki zacho- 
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dzą na siebie; cebula taka. zowie się łuskowałą lub da- 
chówkowałą (bulbus squamosus ү. imbricatus), w cebuli 
szafranu (Crocus) fig. 35 i 86), łodyga jest bardzo roz- 
winiona, ksztaltu kulistego lub przygniecionego izale- 
dwie kilka szezupłych, błoniastych łusek ukazuje; tego 
rodzaju cebula zowie się pełną (b. solidus) i zadrodną 
(b. superpositus). 


Fig. 33. Cebula lihi. Fig. 34. Cebula lili (w przecięciu 

piónowem). 

Kłąb (rhizoma) i cebula nie różnią się więc od sie- 
bie jak tylko większą lub mniejszą długością swej łarczy 
osadnekowej, tudzież mięsistościa większą lub mniejszą 
lisci podziemnych. 

Mamy teraz zbadać strukturę czyli budowę łodygi 
u różnych roślin. Dla dania o tem dokiadnego wyobra- 
żenia dosyć będzie uważyć: 19% łodygę drzew naszych 
lasów; 2ге łodygę palm; ście łodygę paproci drzewta- 
stych. 
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Znajomość budowy pni drzewnych jest cickawą 
i interesującą nie z jednego względu. Natura skupiła 
wszelkie środki aby drzewom nadać siłę potrzebną do 
oparcia się niebezpieczeństwom i przyczynom niszczą- 
cym, jakie ciągłe im zagrażaja. Ich obszerny, kępiasto- 
rozgałęziony wierzchołek, ich massa liści i wyniosłość 
nadzwyczajna do jakiej po zupełnyrn wzroście docho- 


Fig. 30. Cebula szafranu. Fig. 306. Cebula szafranu (w prze- 
cięciu piónowem). 


dzą, — wszystko to wystawia je na tem większą gwalto- 
wność burz atmosferycznych. Dla oparcia się wsciekłym 
zapędom wichru, potrzeba było aby eh pień otrzymał 
stałość niewzruszoną. W tym celu skupia ona corocz- 
nie w ich wnętrzu warsty kolejne coraz silniejsze. lm 
roślina bardziej się powiększa i potężniejszej wymaga 
podpory, tym owe pierścienie społsrodkowe czyli war- 
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sty, stają się ściślejsze i trwalsze, a ogól ich tworzy tkan- 
kę zbitą i silną, jaką w pniach drzew naszych łasów wi- 
dzimy. 

Z początku, to jest w chwili gdy młodociany pie- 
niek wyszedlszy z ziemi, zaczyna wznosić się w тоге, 
znajdujemy w jego wnętrzu jedynie rdze obfity, oto- 
czony niewielką ilością naczyń cewkowatych (tracheae). 
Lecz w miarę jak roslina wzrasta, nowe żywioły przy- 
bywają miedzy korą a rdzeniem, a gdy pieniek znacznie 
się już przedłużył i wzmocnił, ukazuje -w ówczas stru- 


@ 


Fig. Przecięcie poprzeczne pnin klonowego. 
кипе wewnętrzną dosyć zawikłaną, która właśnie zape- 
wnia mu opór potrzebny. 

Na tę budowę wewnętrzną pni drzew naszych la- 
sów chcemy teraz zwrócić uwagę czytelników. 

Prosty rzut oka na przecięcie poprzeczne zwyczaj- 
nej szczapy drzewa opałowego, da nam poznać że pien 
naszych drzew składa się ze trzech warstw głównych, 
jakiemi są: »dzeń, drewno właściwe i kora. Przypatrz- 
ту się bliżej tym wewnętrznym składowym częściom. 

Rdzeń (medulla, moelle} tworzy gatunek kolumny 
w samym środku osi drzewiastej, jak widzimy na figu- 
rze 37, przedstawiającej przecięcie poprzeczne pnia klo- 
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nowego. W pniach starych i bardzo grubych, średnica 
jego ukazuje się nadzwyczaj małą, i długo nawet sądzo- 
no że rdzeń calkiem w starości gimie. Ale tak nie jest. 
Zapewniono się nawet przez dokładne wymiary, że ta 


Fig. 39. Tkanka rdzenia środków ego 


średnica pozostaje niezmienną od chwili w ktorej młoda 
oś drzewiasta zaczęła się ustalać aż do epoki. zupełnego 
jej rozwinięcia. 


Fig. 40. Przecięcie poprzeczne pnia debu osmnastoletniego (warsty 
drzew по obejmujące drewno ibiel. 


Rdzeń tworzy się ze skupienia komorek, według 
wyrażenia przyjętego w nauce. Po raz pierwszy wy- 
mieniliśmy ten wyraz, który tak często spotyka się w ję- 
zyku botanicznym; tu więc jest miejsce wyjaśnić jego 
znaczenie. 
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Homorka (cellula), jestto pierwotny organ w każdej 
budowie roślinnej. Ma ona postać pęcherzyka albo wo- 
reczka utworzonego z błonki delikatnej i przezroczystej. 
Woreczek ten jest całkiem zamknięty, 1 albo zupełnie 
wewnątrz próżny, albo pewną materyją wypelniony. 
Figura 38 przedstawia komorki roślinne przecięte po- 
przecznie. Mają one, jak widzimy, obwód pra- 
wie-okragły. Rozrastajac się, cisną wzajem na 
siebie, przez co ich obwód kolisty, przybiera 
zwolna postać wielokatną (Fig. 39). 

Rdzeń młodych drzew, taki jak go wy- 
stawiłiśmy na figurze 39, nieczem innemnie jest, 
tylko skupieniem tych komorek, х początku 
sferycznych, następnie, skutkiem wzrostu i wza- 
jemnego nacisku, wielekątnych. 

Zdaje się że tkanka rdzentowa (textus mc- 
dullaris) wcześnie traci swą żywotność i obu- 
miera, mianowicie w okolicy centralnej rdzenia. 

Między rdzeniem a korą znajdują się krę- 
gi spółśrodkowe czyli warsły drzewiaste, zwa- 
ne słojami, których ogół stanowi to, co zwykle 
zowiemy drzewem lub drewzem (corpus ligno- 
sum). Badając uważnie pien dębu, jabłozi, wi- 
śni i t. p, można łatwo dostrzedz znaczną róż- 
пісе między temi warstami; te co leżą najbar- 
dziej na wewnątrz, są ciemniejsze i mają tkan- 
kę gęstszą; przeciwnie, leżące najbardziej na 
zewnatrz, są barwy bledszej i tkanki miekszej. Мока. 

= $ k ` Sa 6 ne drzewne wi- 
Na figurze 40, przedstawiającej przecięcie po- dziane pod 
przeczne pnia dębu ośmnastoletniego, bel ozna- mikrosko- 
czony jest głoską A; drewno gloską B, Кога zaś V" 
głoską Ej w samym srodku znajduje się rdze w postaci 
gwiazdki, jaką często przybiera w pieńku dębowym. 
Promienie rdzenne, o ktorych niżej mówić będziemy, ва 
bardzo wydatne na tejże figurze. 

Biclem (alburnum, aubier) nazywa się ogół warstw 
najbardziej. zewnętrznych; przeciwnie, warsty najbar- 
dziej wewnętrzne stanowią twardzieł, czyli w/asetwe 
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drzewo (duramen; coeur du bois). W niektórych gatun- 
kach, mianowicie miękkich, jak w łopołz, ostnie, wierzbie, 
kasztante i t. p, granica między wardziełą a bielem jest 
mało wydatna. Lecz w drzewach twardych dwa te ele- 
menta dobrze się odznaczają; w ерате, naprzykład, 
twardziel! ma barwę doskonale czarną, brel zaś jest bia- 
tym; w grojeczuiku (Cercis Siliquastrum) twardzzeł jest 
żółta, a biel biały; w trzemsze (Phillyraea), twardziel ma 
kolor czerwony, a biel jest białym i t. d. 

Stolarze i inni rzemieślnicy, zajmujący się wyroba- 
mi z drzewa, dobrze wiedzą że Otel zawsze jest nietrwa- 
lym i miekszym od ćwardziet, i że. tu ostatnia tylko 
zdatna jest na wyroby. 

Warsty drzewzaste czyli słoje w swym ogóle uwa- 
żane, tem większą mają twardość, im bardziej leżą na 
wewnatrz, czyli im bliższe są środka. Substancyja zaš 
pojedynczo uważanej warsty, tem zbitszą jest i ściślej- 
szą, im bliższą jest swej częsci zewnętrznej; z resztą war- 
sty te nie są ani między sobą jednakiej gęstości, ani też 
w różnych swoich częściach. 

Przeważnym żywiołem w drewnie, i który mu 
udziela twardości i mocy, jest woko drzewne (fibrae 
lignosae) fig. 41). Element ten jest budowy komorko- 
watej, przedłużony, szczupły, po obu końcach spiczasty. 
Ściany składających go komorek są bardzo gęste i zwy- 
kle tak grube, że wewnętrzne tych komorek wydrążenie 
staje się przez to nader szczupłem. Z resztą gęstość 
i zabarwienie włokien bywa różne, stosownie do części 
drzewa, do wieku pnia, a nawet stosownie do miejsco- 
wości z jakiej drzewo pochodzi. 

Wokna drzewne leża ściśle jedne obok drugich, 
końcami spojone, i powikłane w ten sposób, że tworzą 
tkankę drzewna trudną do nadwyrężenia gdy się ją 
w poprzecz przecina, a przeciwnie rozdzielającą się bar- 
dzo łatwo, gdy dzialanie wywiera się podłużnie. Ściany 
tych gęstych wlokien nie wszystkie są zarowno grube 
i zbite, i wówczas ukazują się pod postacią kropek czy- 
li риб. 
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Wokna drzewne nie są jedynym żywiołem sklada- 
jacym masse drewna. Przetnijny poprzecznie galązkę 
wznorośli (rośliny w której właśnie te elementa o jakich 
mamy mówić dochodzą znacznej objętości), 1 przyłożmy 
oko do jednego iej końca; jesli gałązka jest calkiem pro- 
зга, będziemy mogli dostrzedz światło na drugim jej 
koncu. Zbadajmy, bać golem okiem, bąć uzbrojonem, 

- powierzchnią przecięcia tejże gałązki, 
a zobaczymy że przebitą jest znacz- 
ną liczbą malenkich otworków czyli 
dziurek nierównych wymiarów. 
= ‚ Wprowadźmy w jeden z tych otwor- 
ków cienki włos, lub drucik bardzo- 
delikatny, a ujrzymy że on przejdzie 
wskroś galązki i ukaże się na drugim 
jej końcu. To przekonywa że wew- 
nątrz tej gałązki znajdują się kanaliki 
ciagle. "Te kanaliki, mające własna 
ścianę, zowią się naczyniami (Yasa; — 
VilsseRUX ). 

Przeciawszy gładko w kierunku 
ukośnym pieniek debu lub итти, 
postrzeżemy па wewnętrznym brzegu 
każdego drzewiastego słoja pewna 
liczbę maleńkich dziurek, widzial- 
nych раб golem okiem, bać za po- 
EE  średnietwem szkla powiększającego: 
= są to ujścia naczyń dość obszernych. 

W massie warsty drzewiastej naczy- 
Fig. 42. Naczynia drzewne nią te pokazują sie daleko mniejsze 

(naczynia kropkowane i Br cj ы з : , 
prążkowane meloun) ® niekiedy prawie niepodobne do 
rozróżnienia. Jeśli zbadamy w takiż 

sposób drewno grałzny, lipy albo klozu, będziemy mogli 
dostrzedz, że brzeg wewnętrzny słojów nie ma tych 
większych naczyń, lecz prawie całkowicie jest jakby prze: 
siany otworkami naczyń nierównie drcbniejszych 1 pra- 
wie równych sobie, a które ukazują się niewyraznemi 
ku zewnętrznemu brzegowi każdego sloja. Tego rodza- 
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ju naczynia zowią się zaczyniami limfatyczneme albo wo- 
dnistemi (yasa lymphatica). 

Jakaż jest budowa i ksztalt tych różnych naczyń? 
Sa one podobne do walca na którymby wpewnych od- 
stępach znajdowały sie ścieśnienia mniej więcej wyda- 
tne i linije poprzeczne dzielące je na tyleż członków le- 
żących na sobie. Tym ścieśnieniom i tyin linijkom od- 
powiadają niekiedy wewnątrz naczynia, szczątki po- 
przecznych przegrodek. Jednem słowem, cylindry te 
zdają się być utworzone jakby z komorek końcami 2 so- 
ba zezepionych i mających przegródki wewnatrz zni- 
szczone. Zewnętrzne ściany tych walców ukazują na 
sobie kropkowania, prążki czyli rysy poprzeczne 1 siat- 
ki, częstokroć bardzo pięknego wejrzenia, a które utwo- 
rzyły się skutkiem niejednostajności w zgeszczeniu tych 
ścianek, przybierając pewną prawidłowość, symetryja 
i wytworność. 

` Figura 42 przedstawia naczynia melozu. Według 
ich właściwej powierzchowności, jaka im nadaja powło- 
ki zewnetrzne, ukazują na sobie punkta, brozdy lub 
prażki; i z tego powodu nazwano je zaczymiami kropko' 
wanemi, szparowałemi, albo prążkowaneme. 

Wszakże jest jedna wyłaczna część drzewa, w któ- 
rej znajdują się naczynia odmiennej natury. od tych 
jakiesmy dopiero opisali. Leżą one w okolicy rdzenia 
i w części najbardziej wewnętrznej massy drzewnej, 
a nigdzie więcej. / Te naczynia wraz z włoknami mało 
ścislemi jakie im towarzyszą, otrzymały niewłasciwa 
nazwę pokrówea lub тите rdzennej. W samej rzeczy, 
jestto tylko połączenie naczyń, a żadnej rurki tu nie 
ma. Wyobrażenie jakie ten wyraz przypomina, nie daje 
wenle pojecia o ważnej modyfikacyt w budowie naczyń 
polożonych w cześci najbardziej wewnętrznej kregu 
drzewnego. QFiezynia te zowiemy cewkami (trachene). 

Figura 43 przedstawia rę część drzewa niewłaści- 
wie nazwana rerką rdzenną, tak jak ona się ukazuje 
pod mikroskopem bardzo-silnie powiekszajacym, Wi- 
dać tam cewki (iracheae) czyli naczynia o ktorych mò- 
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wimy, stykające się jedną stroną ze rdzewiem , który 
jest w samym środku rosliny , drugą zaś z Stam 
drzewnemi. 

Budowa tych cewek jest bardzo szczególna. Mają 
one kształt włokien przedłużonych, po końcach szczu- 
plejszych. Zipierwszego rzutu oka PONSA ich zda- 
ję się być delikatnie w poprzecz po- 
rysowana i mieć powłokę zewnętrzną 
ciągłą; lecz zbadawszy je bliżej, prze- 
konamy się, że za najmniejszym po- 
ciągiem rozkręcają się naksztalt sprę- 
żyny od szelek. Naczynia więc te 
mają postac druciku spiralnie skrę- 
conego, albo srubki o skrętach ścisle 
do siebie przylegających. Wszystkie 
te skręty polączone są błonka, lecz 
tak niesłychanie delikatna że Modra 
dostrzedz jej śladów gdy naczynie 
rozkreconem zostanie. 

W drzewach naszych lasów je- 
den jeszcze szczegół mamy do uwa- 
żania, to jest ów zbiór linij rozcho- 
dzących się promienisto, jakie łatwo 
można widzieć na gładkiej powierz- 
chni pnia poprzecznie przeciętego. 
Są to tak nazwane promienie rdzen- 
ne (radii medulares), które wybie- 
gając z kory, zmierzają ku rdzeniowi, 
lecz nie wszystkie do tego organu Fig. 43. Cewki otoczone 
dochodzą; pewna ich liczba ginie rdzeniem i wloknami 
w słojach mniej więcej g glębokich. nie І | 
dosięgając wcale do rdzenia. Linije te powstają z pozio- 
mego ścięcia blaszek komorkowych, których tym spo- 
sobem w idzimy skrój, i których dlugość i grubość by- 
wają rozmaite. 

Figura 44 przedstawia promienie rdzenne pnia dg- 
bu korkowego, ukazujące się na jego przecięciu po- 
przecznem. 
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Figura 45 pokazuje też same organa w pniu Flo- 
nowym przecięty m w kierunku podłużnym i i powiększo- 
ne mocno pod mikroskopem. Głoski Р R znaczą pro- 


Fig, 44. Promienie rdzenne pnia dębu horkowego (przecięcie poziome). 


mienie rdzenne, które idą od środka do obwodu pnia. 
Cewki, wokna drzewne i naczynia oznaczone są gloska- 
mi С, WD, NK, rdzeń zaś głoską R. 

W jększa część drzew opatrzona jest promieniami 
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Pig. 45. Promienie rdzeuna pnia klonowego widziane pod mikroskopem 
(przecięcie pionowe). 


jednakowego gatunku, niektóre tylko drzewa ûkazuja 
promienie razem szersze i szczuplejsze. Tak w debie 1 
w gradimie widzimy zarazem promienie szczuplejsze i 
szersze, kiedy w wierzlach i w kloni wszystkie mają 
widocznie jednakowe wymiary. l 
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We włóknach i naczyniach nigdy nie ma żadnej 
substancyi pożywnej stałej, gdy tymczasem w komor- 
kach tworzących swojem połaczeniem promienie rdzen- 
ne, znajduje się obfity jej zasób w postaci drobniutkich 
ziarn maczki czyli krochnalu. 

Kora (cortex) naszych drzew, składa się głównie 
z tkanki włóknistej 1 komorkowatej. Lecz łatwo pojąć 
jak musi być rozmaita postać, urządzenie i budowa 
tych żywiolów składowych, skoro się zważy ową nad- 
zwyczajną rozmaitość i odmienną powierzchowność ja- 
ką widzimy w sorach naszych drzew, tudzież tę roz- 
maitosć ich produktów. Wykład tego wszystkiego co 
się ściąga do budowy kory mymagałby długich wy- 
jaśnień i przedstawiłby nie mało trudności, przeto znie- 
woleni jesteśmy ograniczyć się na wskazaniu jedynie 
głównych charakterów kory, uważanćj w ogóle drzew 
naszego klimatu. 

Naskorek (epidermis) czyli blonka cienka, okrywa 
na zewnątrz korę, równie jak wszystkie części roślinne, 
lecz istnienie tej powłoki jest tylko czasowem. Psuje się 
ona wkrótce i niszczy, już to skutkiem wzrostu rośliny, 
już skutkiem działania czynników zewnętrznych. Nie 
można jednak tego powiedzieć o warście pod naskor- 
kiem leżącej, znanej pod nazwą substancyi korkowatej, 
czyli przyskórni (periderma), albo korka (suber), której 
komórki, mające kształt sześcienny, ściśle sa z sobą spo- 
jone, i ściany mają cienkie, х początku bezbarwne, póź- 
niej brtnatne. 

W wielu drzewach ta substaneyja korkowata bar- 
dzo mało bywa rozwinięta; nasilniej się zaś rozrasta 
w gatunku dębu, zwanym dębem korkowym (Quercus 
Suber). W tem pięknem drzewie, dostarczającem czło- 
wiekowi jednego z ważniejszych produktów handlowych, 
powłoka korkowata dochodzi niekiedy do ogromnych 
wymiarów, i z niejto robią znajome wszystkim korki. 

Skoro dąb wspomniony dojdzie do pięciu lat wieku, 
w ów czas substancyja w mowię będąca, i ktora jest 
najznaczniejsza częścią kory tego drzewa, zaczyna się 
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rozrastać w godny uwagi sposób. Cała czynność wege- 
tacy jna zdaje się w ów Czas skupiać W tej części szy 
Nowe komórki pokazują sie na wew netrznej stronie 
pierwotnej warsty, i odpy chają na zewnątrz te co daw- 
niej powstały. Niezależnie od tych komórek, których 
kolejne nagromadzanie się stanowi massę korka, tworzą 
się tune, krótsze, ciemniejsze, w postaci tablicy lub bla- 
chy, która dzieli masse korka na strefy czyli warstwy 
kolejnego wzrostu. Massa ta przybiera zwolna nadzwy- 
czajna grubość. Gdyby ją samej sobie zostawiono, po- 
rozpadałaby się tak gle boko, że byłaby niezdatna do 
użytku! właściwego. Potrzeba więc ją zebrać, pierwej 
nim stwardnieje i popęka się. 

Zdejmowanie tej kory nie szkodzi bynajmniej drze- 
wu, byleby się ochraniało czesci swieżo utormowanej, 
to jest warsty żyjącej, jaka znajduje się рой spodem 
korka. Ta czynność 11020 się już w tedy odb; wać gdy 
dąb dojdzie 25 do 30 centymetrów obw ‘odu; uskutecz- 
nia się zaś w porze litowej. Tym końcem wydrążaja na- 
przód w korze podłużne nacięcie, i robią wiele poprzecz- 
nych nakrojów, w odległości metra jeden od drugiego. 
Następnie obija się kora, ażeby odstała należycie; po- 
czem oddziela się ja od tkanki pod spodem leżącej 
w ksztalcie kawalkow walcowatych, ca się uskutecznia 
trzonkiem czyli rękojescią toporka umyślnie w tym ce- 
ln na końcu "zakrzy włoną i scienioną (fig. 46). 

Duh kor kawy jest drzewem w VEL kr: ajom cie- 
plyny Algieryja posiada całe lasy tego debu, które się cia- 
gle eksploatują. Zbieranie korka uskntecznia sie ZAZWY- 
czaj со ośm lat w każdym lesie. 

Warsfa korkowa leży bezpośrednio na pokładzie 
komórkowatym, całkiem odmiennej natury. Jakoż ko- 
imórki stanowiące ten pokład są wiełoboczne, przytem 
grubsze, wolniej połączone, i mają barwę zielona. Barwa 

ta pochodzi ad obecności zzrłewe (chlorophyllum), mate- 
ryi właściwej wszystkim organom zielonym rośliny, 
i która leży na wewnetrznej stronie scian komórkowych. 
W stanie dojrzałym zele; ta ukazuje się pod postacia 
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kulek okragławych, nadzwyczaj drobnych, składających 
się z substancyi białkowatej i pewnej istoty tlustej, nie- 
kiedy zawierających wewnątrz małe ziareczka kroch- 
malu i przeniknionych zwierzchu materyją zielona. 

Do trzech wspomnionych formacyj korowych, na- 
leży dodać czwartą, zwaną łykiem (liber), która zdaje się 
być złożona zwykle z pokładów uformowanych naprze- 
mian z żywiołu o ścianach grubszych i z żywiołu ma- 
jącego ściany cieńsze. Pierwszy sta- 
nowia fibry czyli włokna świetnej 
białości, dłuższe i grube, często krop- 
kowane i nadzwyczaj tęgie. 

Wokna żykowe są ważnym ma- 
teryjałem w przemysle ludzkim; z nich- 
to bowiem otrzymują liny, powrozy 
i wszelkiego rodzaju sznury, tudzież 
tkaniny najtrwalsze. Na figurze 47 
przedstawiliśny włokna konopi, jako 
najznajomszy przykład  pierwiastku 
roślinnego znanego pod nazwą łyka. 
Włókna te połączone są w wiązki. 
Wiązki składają kręgi społsrodkowe, 
często stykające się 4 sobą. przez eo 
powstają warsty na sobie leżące i bar- 
dzo cienkie; tworzę one niby gatunek 
ут Я płótna rzadkiego lub tkaniny wolnej. 
Fig dt. Мпа tykowe Dawnjejsi botanicy upatrywali w ca- 

у łości tych warst, jakieś podobieństwo 
do książki, którejby każda karta przedstawiała  warste; 
ztąd nadano tej części dość niewłaściwa nazwe ber, 

Poklady żywiołu o ścianach cienkich uformowane 
są z komórek, zawierających podczas wiosny mączke 
i włókna godne uwagi, których scianki bardzo cienkie, 
ukazują na sobie kropkowania wydatne (obszerne), opa- 
trzone kratkowaniem zadziwiającej subtalności, to jest 
siatką, której oczka nie mają często, nawet tysiacznej 
części linii w średnicy. Włókienka te, odgrfywające za- 
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pewne ważną fizyologiczną rolę, nazywają się włókzami 
kratkowalemi. 7 

‚_ Nie zakończymy naszych uwag nad składem kory 
nie wspomniawszy o pewnym produkcie, który w ostat- 
nich czasach szczególna na siebie zwrócił uwagę botani- 
ków. Cheemy tu, mówić o tak zwanej farbicy (latex), 
tudzież o naczyniach farbteowych (vasa laticifera), zwa- 
nych niekiedy zołaściweme lub mleczowemi. 

W korze i rdzeniu pewnych 
drzew dostrzeżono obecność naczyń 
bardzo odmiennych od tych o jakich 
dotąd mówiliśmy. Naczynia te są go- 
dne uwagi tak przez swoję budowę 
jako i przez substancyją w nich za- 
wartą. Są to rureczki, pojedyncze 
lub rozgałęzione, idace już odrębnie, 
już w połaczeniu z innemi w całym 
swoim ciągu. Gdy komórki naczyń 
drzewnych dają się oddzielać jedne 
od drugich za użyciem stosownych 
środków, to przeciwnie, komórki for- 
mujące zaczynia farbicowe tak są ści- 
śle stopione z sobą, że żadne działa- 
nie chemiczne lub mechaniczne roz- 
dzielić ich nie może. 

Naczynia farbicowe zawierają sok 
zwykle zabarwiony. Można się łatwo 
zapewnić pod mikroskopem, że ta Fig. 48. Naczynia far- 
ciecz sklada się л wodzósłości (serum) WTS Siistownita 
bezbarwnej, unoszącej w sobie kulki nader liczne i bar- 
dzo drobne, którym winna jest swój kolor. Ciecz te zo- 
wiemy Jarbieq (latex). Lecz со tu przedewszystkiem 
uderza postrzegacza, to zapewne ten ruch cyrkulacyjny 
właściwy temu płynowi. Przezroczystość ścianek naczy* 
niowych i obecność ziareczek, pozwalają widzieć ten obieg 
bardzo wyraźnie. 

Farbica w niektórych cześciach roślin jest bardzo 
oblita.  Umieśómy na podstawee przedmiotowej mikro- 
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skopu, pod cienką tatelką szklaną, młodociany liść gł 
słewnaka (Chelidonium) (fig. 48), trzymający się Jeszcze 
сајах, albo listek kielichowy tejże rośliny, której far- 
bieu, jak wiadomo ma barwe ceglasto-pomarańczową, 
albo płatek maku, w którym ten sok jest biały, lub 
w końcu przysadkę fig sprężystej (Ficus elastica) i t. p. 
zobaczymy w każdym z tych przypadków, że sok ten 
wstępować będzie w odnogę sieci zaczyń furbzcowych, 
potem przejdzie do innej odnogi, niekiedy wróci do 
punktu z którego wyszedł, słowem będzie krążył z tym 
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lig. 43. Przecięcie pnia klonowepo. 


większą szybkością im temperatura będzie wyższa i we- 
getacyja czynniejsza. 

Gutta-percha, kauczuk, opijum i t. p. sa właśnie 
produktami pochodzącemi z /arbzcy (latex) pewnych 
roślin. 

Zywioły wchodzące do składu pni drzew naszych 
lasów, ‘sa, jak widzielismy, dosyć skomplikowauej budo- 
wy. Opisawszy szczegółowo każdy z tych żywiołów, 
przedstawimy oczom czytelnika wizerunek ogólny, wy- 
stawiający tresć wiadomości podanych wyżej. 
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Figura 49 wystawia pień оти dwuletniego, w prze- 
cięciu zarazem poziomem i pionowe:n. Źywioły zam- 
knięte ramionami kąta pod Nr 1, wystawiają drewno 
pierwszoroczne;—zawarte między ramionami pod Nr 2, 
drewno uformowane w drugim roku; nakoniec kat pod 
Nr 3, zamyka warsty kory. 

W idzimy w środku pieńka rdzeń oznaczony głoska R 
pod postacia komórek wielo- boczny ch. Cewki albo rur- 
kę rdzenną, które stanowią ciąg rdzenia i otaczają go ze 
wszystkich stron, oznaczone głoskami С, КЕ. Potem 
następują trzy grupy 20/009 drzewnych pod lit. WD; 
dalej načzynia drzen ne, oznaczone głoskami ND. leżace 
naprzemian z trzema grupami włókien drzewnych. 

Po tych żywiołach następuje kora, objeta ramiona- 
mi kąta pod Nr 3. Widać tam włókna korone, czyli 
ły kowe (fibrae corticales}, oznaczone głoskami WK, i ży- 
wioły korka pod lit. Z K; — naczynia farbicowe pod lit. 
NE, dalej warste zielną „pod lit. WZ. Epiderm czyli xa- 
skórek pod lit. NA, najeżony zewnątrz rzadkiemi wlos- 
kann obejmuje caly ten ogół. 

Promienie rdzenne daja się widzieć dość wyraznie 
na przecięciu poziomem; w ychodzą one ze rdzenia i za- 
trzymują się na części drewna utw orzonej w drugim 
roku. Widać je także i na przecięciu pionowem ozna- 
czone głoskami PR- 

Poznaw szy tym sposobem wszystkie żywioły skła- 
dające pien naszy ych drzew listkowych, pow iedzimy je- 
szeze nieco о budowie łodygi drzew "tak zw апус zawsze- 
ziełoneme czyli zgłastemi. 

Drzewa iglaste (sosna, jodła, świerk, cedr i t. p.), 
rożnią się bezpośrednio od drzew listkowych budowa 
swego drewna. które jest wyłacznie uformowane z sze- 
rokielt włókien. bez śladn wielkich naczyń. Te fibry 
drzewne (fig. 50) ten jeszcze ciekawy szczegół przedsta- 
wiają, że na każdej ze swych powier achni boczny ch (to 
jest skierowanych do promieni rdzennych) ukazują AS 
reg kropek czyli otworów, otoczonych dolkiem bardzo 
wy ydatny m. Drewno przerzynaja kanaliki żywiconośne, 


rcin.org.pl 


58 ORGANOGRAFITA I FIZYQLOGIJA. 


to jest gatunek szpar, w których skupia się żywica sū- 
cząca się z osobnych komórek jakie je otaczają. 

Vigura 51 przedstawia przecięcie skośne pieńka jo- 
dłowego. Widzimy tam że drzewa iglaste mają, rów- 
nież jak listkowe, kanał rdzeuny centralny, warsty 
drzewne spółsrodkowe, tudzież wavsty korowe. Lecz 
naczynia drzewne nie istnieją wcale, a promienie rdzen- 
ne są mało-widoczne. 


Fig. 50, Włókna drzewne jodly. 


Fig. 51. Przecięcie skośne pnia jodły. 


Postać ogólna pahn jest całkiem odmienna od ksztal- 
tu naszych drzew krajowych. Ich pien czyli słupiee 
(caudex), wysmukły, grubości wszędzie jednakowej od 
podnóża do wierzchołka, zupelnie pojedynczy, to jest 
niedzielący się na konary i gałęzie, czyni je podobnemi 
do gatunku wysokiej kolumny, uwieńczonej wiązką we- 
stych lisci. 
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Jakaż jest budowa wewnetrzna tego słupca? Aby 
o tem zrobić sobie wyobrażenie, wiedzieć potrzeba że 
sposób rozrastania się pałm, różni sie calkiem od sposo- 
bu jakim rosną drzewa naszego klimatu. Palmy nie 
powiększają się, jak drzewa a iglaste lub listkowe, przez 
przybywanie warst spóls środkowych, pomnażających się 
corocznie między korą a bielem. Zatem budowa we- 
wnetrzna ich рй, przedstawiać musi układ odmienny 
od układu wyźćj opisanego. Nie znajduje się tu wcale 
ów kanal centralny, pojedynczy, w którym rdzeń się 
mieści; nie ma słojów spółśrodkowych, oddzielających 


Fig. 52. Przecięcie poprzeczne pnia palmowego. 


wydatnie rdzeń, drewno i kore; żadnych promieni 
rdzennych rozchodzących się od środka ku obwodowi. 
Przetnijmy w poprzecz pień palmowy (fig. 52), a zoba- 
czymy zaraz że nie mniej się różni od pnia drzew na- 
szych, swoją organizacyją wewnetrzną, jak się różni po- 
stacia zewnętrzną. Napróżno- by ху tu szukali rdzenia 
centralnego, owych warstw spółsrodkowych, „tych linij 
promiennych, co tak wyraznie charakteryzują drewno 
pochodzące z naszych drzew krajowych. Widać tam na 
tle bladem. male plamki ciemniejszej barwy, ufarmowa- 
ne z tkanki stalszej. Te drobne centki okrąglawe lub 
w kształcie półksiężyca, są liczniejsze, ściślejsze, wydat- 
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niej ubarwione, i tw ogólności obszerniejsze ku obwodo-. 
wi słupea, aniżeli w częściach środkowych. Zatem z pierw- 
szego rzutu oka poznać możemy że ten slupiec uformo- 
wany jest z dwojakiego g gatunku tkanki; jednej mniej 
wy trzy małej, stanowiacej że tak pow iemy masse drewna, 
drugiej daleko st: szej, formującej jakby małe wysepki 
wewnatrz pierwszej. 
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Fig. 53. Figura teoretyczna budowy wiązek wewnętrznych czyli włokien 


palmy. 


Mikroskopne badanie pokaże nam, że pierwsza 
z tych tkanek składa się wyłacznie z komorek i może 
być przy równania do rdzenia naszych drzew krajowych, 
i że jest przerzniętą wiązkami тете nitkowatych, 
bardzo- tegich, których kręty przebieg we wnętrzu pnia, 
skreśliliśmy teoretycznie na figurze 53, gdzie głoski 
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A, B, О, pokazują rozmaite pokrzyżowania się tych 
włókien wśród rdzenia. 

Włókna przebiegające łodygi palmowe i drzew na- 
leżących do tejże familii naturalnej, przedstawiają ukła- 
dy osobliwe i bardzo ciekawe. Budowa anatomiczna 
każdego z nich nie jest jednakowa w całej swej długości; 
zdaje się być coraz prostszą w miarę jak się oddala od 
punktu w którym opuszcza lodyge aby wejść do liścia. 
W owej części wyższej, to jest przy końcu swego prze- 
biegu, wiazka przybiera budowe charakterystyczną pni 


Fig, 51. Przecięcie łodygi paproci drzewiastej., 


naszych drzew krajowych, nie wyjmując nawet rurki 
rdzennej. Przedstawia w samej rzeczy, cewki (tracheae), 
naczynia kropkowane i prążkowake mniej więcej obszer- 
ne. tudzież włókza drzewne it. p. 

Paprocie drzewiaste goracej strefy swa zewnętrzna 
postacią zbliżają się daleko bardziej do pałm aniżeli do 
drzew naszego klimatu. Ich pień wybujały, wysmakły, 
prosty i bezgałęźny, prawie równej średniey w calej 
dlugości. kończy się w wierzchołku wiązką gęstą lei. 
Mimo to jednak paprocie znacznie się różnią od pałm 
budową wewnętrzną. W około obfitego rdzenia znaj- 
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dują się podłużne i obszerne wiązki, tworzą- 
ce ma przecięciu poprzecznem łodygi posta- 
cie kręte, mniej wiecej nieprawidłowe, jak- 
by hijeroglificzne, ugrupowane w okrąg ku 
obwodowi pnia. Pokazuje to figura 54, przed- 
stawiająca pieniek paproci drzewiastej w prze. 
cięciu poprzecznem. 

Wiązki przebiegające z góry ku dołowi 
słupiec paproci drzewiastej, tworzą szlak 
czarny, uformowany z włókien bardzo tę- 
gich, przejętych barwą ciemno-brunatna, 
wewnątrz którego znajduje się tkanka ko- 
morkowata i mała liczba naczyń rozmaite 
układu. 

Z pomiędzy tych naczyń wymieniemy Ę 
tu szczególniej rurki graniaste, ukazujące na К 
każdej swojej stronie szpary poziome, ściśle 8 
jedne obok drugich leżące i w odległości rów- 
nej, znane pod nazwą naczyń drabinkowa- 
łych (vasa sealariformia v. scałaria). : Figura Ё 
55 pokazuje budowę i rozkład względny tych © = 
naczyń drabinkowatych w pniu paproci. Są OKE ŻE, 
one wystawione w powiększeniu, to jest tak, wate paproci. 
jak je widać pod mikroskopem. 


бо, У 
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Zbadawszy korzenie i łodygi roślin, nim przysta- 
ріпу do opisywania dalszych organów, to jest do gałę- 
zi, liści i kwiatów, tej świetnej ozdoby roślinnej, win- 
nismy zwrócić uwagę czytelnika na części co ukrywają 
w swej zielonej osłonie źródło tej ozdoby, która w kli- 
matach naszych co rok się odradza i co rok ginie. Chce- 
my tu mówić o pąkach roślinnych. W samej rzeczy pak 
(gemma), jest jakby kolebka młodej rośliny; sam jeden 
przeto byłby już wystarczającym do wydania nowego 
indywiduum. Jakoż, sztuka ogrodnicza umie go nawet 
oddzielać, i właściwym sposobem do zadziwiających 
swoich rozmnażań używać. W zwyczajnych jednak 
okolicznościach pakt nie na to są przeznaczone aby je 
odejmować od rośliny-matki. Ona je karmi, umacnia, 
powiększa, dopóki się nie wykształca, i nie zaczną przy- 
czyniać, wraz z innemi organami, do życia rośliny. 

Pak zatem, uważać można, jako zasadniczy clement 
rosliny, która bez niego wkrótceby zginęła. Onto co- 
rocznie wynagradza uszkodzenia jakie roślina skutkiem 
wegetacyi poniosła; zastępuje kwiaty, liście i galazki 
zniszczone. Жа jego-to pomocą roslina wzrost swój 
powiększa, swoje istnienie przedłuża; onto nakoniec 
każdej wiosny zaciera ślady starości naszych drzew leš- 
nych i jest prawdziwym odzowzciciem świata roslinnego. 

Można więc powiedzieć że w roslinie pakt są wszy- 
stkiem. Żadnej prawie nie ma eześci któraby ich nie 
wydawała. Korzenie, liscie, gałęzie, nawet kwiaty w pe- 
wnych przypadkach, moga dać poczatek tym organom; 
gdyż natura zawsze ma na widoku ten najgłówniejszy 
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cel w życiu organieznem, to jest rozmnażanie nowych 
istot. = 

Paki rożróżniamy głównie na dwa gatunki, to jest 
na paki drzewie, zawierające zaczatki gałązek i liści, 
i paki mieszane obejmujące razem liście i kwiaty. 

Z resztą tego rodzaju organów nie należy brać za 
jedno ze zwyczajnemi pączkame kwiatoweme (alabastra), 
które nie sa czem innem jak kwiatem mającym się 
wkrotee rozwinąć. . Pączek róży, pączek goździka i t. p. 
jest kwiatem róży lub goździka nierozwiniętym jeszcze, 
kiedy pki o jakich mówimy, zawierają w. swej ściśnio- 
nej massie wszystkie żywioły właściwe młodej roślince, 
tak, iż same jedne, jak powiedzielismy wyżej, bylyby 
dostatecznemi do wydawania nowych osobników. 

Paki przedstawiają pierwszy wiek i pierwszą formę 
osi roślinnych. Organa te mieszczą się albo na wierz- 
chołku osi, ktorą mają przedłużać, i w tenczas zowią się 
końcowemi lub wierzchołkowemi (gemmae terminales 
s, verticales), albo w kątach lisci ва osadzone, i wtedy zowią 
kątowemt lub boeznemi (g. axillares у. laterales). U ziel- 
nych roslin w ogólności, równie jak u wielkiej liczby 
gatunków drzewiastych zwrotnikowych, których wege- 
tacyja że tak powiemy, nigdy niespoczywa, paki są r- 
ge, to jest wszystkie inłodociane liście sa do siebie 
podobne, i powiększając się, wydają prawdziwe liście. 
Lecz w okolicach gdzie zima, mniej więcej ostra, zni- 
szczyłaby organa tak delikatne, liście zewnętrzne, to jest 
te co mają osłaniać inne, ulegają pewnym przekształce- 
niom, zmieniając się w pokrycie zabezpieczające, zwane 
osłonką (perula). Przeistaczają się zate na łuskz, to jest 
błony skórkowate, które zwykle opatrzone są wewnątrz 
puchem obfitym, lub welna gesta, albo powieczone sub- 
stancyją żywiezną, klejem nierozpuszezalnym w wodzie 
i doskonale ciepło zatrzymującym. Dzięki tej ochronie 
przedziwnej, zaczątek młodocianego pędu jest tuk dosko- 
nale zasklepiony, tak wybornie spowity że żadne burze 
atmosferyczne zaszkodzić mu nie mogą. Doświadczenie 


о 
pokazało że paki oderwane od drzewa, i których blizny 
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werniksem pociągniono, mogły długo zostawać pod wo- 
dą nie ulegając najmniejszemu zepsuciu. 

Chociaż luski pąk okrywające są zawsze, jak powie- 
dzieliśmy, liśćmi przekształconemi, jednakże nie w każ- 


Fig. 56. Przemiana stopniowa liści na luski w porzeczce. 


dym gatunku jedna i ta sama część liscia je tworzy. Na- 
tura używa rozmaitego postępowania aby lisé w łuskę 
zamienić. Zresztą między łuskami paka i lisćmi, jakie 
w sobie zawiera, znajdujemy często szereg form posre- 


Fig. 57. Pak tulipówca Fig. 58. Pak migdala. 


dnich, które doskonale wyjaśniają rozmaite metamorfozy 
jakim liść ulega przechodząc nieznacznie z jednego sta- 
nu w drugi Figura 56, przedstawiająca kolejną prze- 
miane liścia porzeczki w łuskę, objaśnia tak wydatnie to 
przejście stopniowane jednego organu w drugi. że nie 
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widzimy potrzeby bliżej rozwodzić się nad tym przed- 
miotem 

Liscie nie zawsze są w jednakowy sposób ułożone 
w paku, czy to uważać je będziemy oddzielnie, czy też 
w położeniach jakie zajmują jedne względem drugich. 


Fig. 59 Paki rszwinięte brzozy. Fig UO Pak rozwinigty paciórecznika 


Ten pierwotny układ liści w pakach, zwany przediistnie- 
niem (vernatio у. foliatio Lin.) może niekiedy posłużyć 
za charakter rozcznawczy, bardzo użyteczny dla. leśni- 
czych i gospodarzy wiejskich, pragnących poznać wśród 
zimy gatunek drzewa, Powiedzmy więc o nim słów 
kilka. 
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Uważmy naprzód każdy lisć osobno, to jest nieza- 
leżnie od drugich. Oto w jakiem położeniu może оп 
znajdować się wewnatrz paka: albo jest poprzecznie zło- 
żony, w ten sposób że część jego wyższa spoczywa na 


Fig. 61. Uklad lisct w рака szczawiu szpinakowego. 


części niższej, jak widzimy w Zułypówcu (Liriodendron) 
(fig. 57); —albo podłużnie złożony, tak że każda z jego po- 
łowek dokładnie do drugiej przystaje, jak w migdale (Amy- 
gdalus (fig. 58); —albo_ staldowany, czyli wachlarzowa- 
to-zmarszczony, jak w rzazte (lig 59); —albo może być 


ә 


Hisbryja Roslin. 
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zwinięty podłużnie w trąbkę, jak zp. w paetóreczniku 
(Canna) fig. 60); —albo zawinięty na obu brzegach, któ. 
re zaginają się już na zewnątrz, jak w szczawżu szpina- 
kowym (Rumex Patientia) (fig. 61) już na wewnątrz, jak 
w боро (fig. 62) i t. p. 

Nie będziemy dalej badali tego przedmiotu; figury 
63, 64, 65, przedstawiające przecięcie porzeczne paka 


Fig. 68. Przecięcie poprzeczne 
liści w pakn szalwii. 


Fig. 64. Przecięcie рака lilaku 
` (Syringa). 


Fig. 62. Pąki topoli. Fig. 65. Pak przecięty Коѕасса. 


szałwi, аки + kosaćca, dostatecznie wykazują względne 
położenie i układ młodocianych liści u pewnej liczby 
roślin, gdy te organa sa jeszcze w ран zamknięte. 
Prawie we wszystkich drzewach naszego klimatu 
pąki pokazują się wcześnie na wiosnę, lecz wkrótce za- 
trzymują się w swym wzroście, i dopiero następnej wio- 
sny zaczynają się przedłużać. Ich wiec rozgałęzienie 
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odbywa się bardzo powoli, i w ciągu roku jednę tylko 
produkcyją gałązek wydają. • 

Brzoskwinie wszakże i wdtorośł rodzą corocznie dwa 
pokolenia gałązek; albowiem ich paki łuskowate, będą- 
ce wspoczynku przez jesień i zimę roku poprzedza- 
jącego, przedłużają się na wiosnę, wydając w kątach 
swoich liści nowe paki, które, zamiast zostawać w spo- 


Fig. 66 Wierzby zamienicne przez obcinanie w głowacze. 


слупка, aby dopiero następnej wiosny się rozwinąć, ro- 
«па przeciwnie bez przerwy i wydają nowe galazki. 
Z tego powodu ogrodnicy nadali im nazwę pąków poš- 
piesznych. Gałązki które z nich wychodzą, mają z kolei 
znowu paki łuskowate, te jednak rozwijają się dopiero 
w następnym roku. баа zowią je pakami uśpiówemi 
albo spoczynkowemi (bourgeons dormants). 
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Dotąd mówiliśmy o pakach zwyczajnych, to jest 
prawidłowych, wyrastających w kątach liści i na wierz- 
chołku osi. Lecz jeszcze sę inne, tworzące się na rośli- 
nie bez pewnego pórządku, i których miejsca powstania 
nie można naprzód przewidzieć. Tego rodzaju pąki zo- 
wią się przybyszowemti albo przypadkowemi, Moga onc 
zjawiać się na wszystkich częściach rośliny, na łodydze, 
liściach, kwiatach i korzeniach. Korzenie naprzykład 
sumaku, poli białęj, grochodrzewa (Robinia) i t. р., roz- 
chodzące się poziomo w gruncie bardzo blizko jego po- 
wierzchni, wydaja paki przypadkowe, a te, w korzeniając 
się wkrótce, puszczają nowe pędy, tak dalece, że to poko- 
lenie zgłodniale, staje się czesto, przez pewien przeciag 
` czasu niedogodnem dla drzewa, a nawet szkodliwem. 

Paki przybyszowe tworzą się bardzo często skut- 
kiem zadrażnień przypadkowych, spowodowanych przy- 
czynami zewnętrznemi, naprzykład otarciem i nadwy* 
rężeniem pnia kołami wozu, lub zadaniem korzeniowi 
ran lemieszem pluga it. p. 

Produkta powstające z pąków przypadkowych, spo- 
wodowanych zranieniem drzewa, korzystnie używają 
się w gospodarstwie. 

Przyciąwszy w lesie równo z ziemią, młode drzew- 
ka, które zostawione sunym sobie wyrosłyby w drze- 
wa, —zajnienia się je na piehki czyli odziomki, okrywa- 
jace się później licznemi gałęziami jednego wieku i је- 
dnakowej mocy, i przemienia się tym sposobem las 
wysokopienny na zarośla i krzaki. 

Owe wierzby, których pień ogromny, krótki, czę- 
sto miekształtny, pełen jam, wklęsłości i rozpadlin, 
uwieńcza się gęstą kępa gałezi (fig. 66), te głowacze (tó- 
tards), jak je pospolicie zowią, winne są szczególna 
swoją postać porządnym i peryjodycznym przycinaniom, 
czyli ogłowieniu jakiemu od czasu do czasu ulegają. 
Skutkiem zranień, tworzy się na nich znaczna liczba 
paków przypadkowych, a tem samem rozwija się później 
tyleż gałęzi, niemal równych i jednakowych. Obcinaja 
sie potem te gałęzie па użytek gospodarski, jak kp. na 
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tyczki i kołki do zabezpieczenia młodych drzewek, na 
paliki do winnic i t. p. : 

Aby z topoli włoskiej otrzymać tarcice jakiejkolwiek 
wartości, należy ja ścinać nie predzej jak w 25 lub 80 
roku jej wieku; lecz drzewo to prócz tego ogolaca się co 
pięć lat ze zbytecznych gałezi. Zranienia ztad wynika- 
Јасе wydają liczne przybyszówe paki, i tym sposobem 
tworzy się mnóstwo nowych gałezi i odrosli, mogących 
się użyć w gospodarstwie do ogradzania, na koły i pa- 
liki, tudzież na chróst do opału. 


Fig. бт. Oczkowaue. 


Paki umieszczone na łodydze, ciągną z niej swoje 
pożywienie, rozwijając sie na niej w gałęzie. Ztąd wy- 
nika że można bez szkody oddzielać te organa od rosliny 
na której powstały, z warunkiem, aby je umieścić w sto- 
sowny sposób na innej, coby im niejako za karmicielkę 
służyła. Sztuka ogrodnicza korzysta z tej sposobności, 
otrzymując na dzikiej płonce najpiękniejsze kwiaty i wy- 
borne owoce. W tym celu odsłania się drzewo płonki 
dzikiej przez nacięcie kory w ksztalcie głoski Т, i do tej 
rany przykłada się umiejętnie pow ierzchnia wew netrznit 
odpowiedni kawalek kory z młodym pakiem, swieżo 
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zdjęty z gatunku, który chcemy tym sposobem rozmno- 
żyć. Sposób ten zowie się oczkowaniem czyli okułizacyją. 

Figura 67 pokazuje postępowanie jakiego używa 
ogrodnik przy okulizacyi. Głoska A przedstawia тае? 
dzikiej plonki z nacięciem w kształcie krzyża; B, kawa- 
łek kory z pąkiem mającym się w dziczkę wszczepić; 
C, oczko czyli pąk umieszczony w płonce. Tym sposo- 
sobem pąk nie przestaje rosnąć i rozwijać się na tej no- 
wej łodydze, na którą go przeniesiono; wydaje liście 
i kwiaty. Można takiem postępowaniem zmieniać do 
woli pierwotny gatunek rośliny na inny, który wydawać 
będzie liście i kwiaty rozmaite. Oczkowanie ważną od- 
grywa rolę w sztuce ogrodniczej. 

Postępowanie znajome pod nazwą okrzesywamia 
4 obrzynania pąków, —nad czem rozwodzić się tu nie bę- 
dziemy—ma za cel odjęcie czyli zniszczenie pewnej licz-. 
by pąków, aby soki pożywne wciągane przez łodygę 
główną, rozdzielały się na mniejszą ich ilość, i czyniły 
Je tem samem silniejszemi i płodniejszemi. 
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Galęź powstaje przez rozwinięcie się pala, a pęk ten 
wyrasta, jakieśmy powiedzieli, w kącie liścia. 

Ponieważ gałęź niczem innem nie jest jak łodyga 
podrzędną wychodzącą z głownej, przeto ulega tymże 
samym zmianom w kształcie, strukturze, i uszykowaniu 
liści, co i łodygi właściwie tak nazwane. Nie zawsze je- 
dnak jest zupełne podobieństwo między łodygą a jej ga- 
łęziami. Tak naprzykład w ruszczyku kołezastym (Rus- 
cus aculeatus) (fig. 68), gałęzie są krótkie, i rozszerzając 
się, tak podobnemi stają się do lisci, że na początku 
ostatniego stulecia wszyscy botanicy za liście je uważali. 
Baczny wszakże postrzegacz nie da się uwieść, skoro 
zważy że te spłaszczone i z pozoru niby do liści podobne 
organa, wyrastają z kątów łusek będących prawdziwemi 
lisćmi, i że mają na sobie kwiaty, które wyłączną są ce- 
chą gałęzi. 

W niektórych roślinach gałęzie rozszerzają się nad 
miarę; w innych są szczupłe; niekiedy wierzchołkowy ich 
pak zamiera, koniec staje się spiczastym i stwardniałym, 
-słowem, przekształca się w cierż. Widzimy te w rozma- 
rynówcu czyli rokzłnaku (Ніррорћаё rhamnoides), w g/o- 
gu pospolitym (Crataegus Oxyacantha) i t. p. 

Odmianę gałęzi nadzwyczaj ciekawa I ważną. tak 
z powodu swej formy, jak również z konsystencyi, widzi- 
my w kartojlach (Solunum tuberosum), to jest w tych 
organach tej rośliny, które rozwijaja się pod ziemią. 
Część podziemna łodygi kartotłowej (fig. 69) opatrzona 
jest liśćmi nierozwiniętemi, z kątów których wychodzą 
gałęzie, rozposcierające się mniej więcej poziomo i ma- 
jące także liście nierozwinięte. Те galazki, 4 początku 
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bardzo szczupłe, pęcznieją potem, czyli nabrzmiewaja na 
końcach, wypelniając się substaneyją mączasta, i wresz- 
cie przekształcają się na owe organa, które zwykle bud- 
wami kartofłowemi albo ziemiakami zowiemy. W sa. 


sh 
[| 


Fig. 68. Galęzie ruszczybu kolczastego. 


mej rzeczy, jeśli z uwagą zbadamy kartofel, spostrzeże- 
iny że składa się z łusek, foremnie i ściśle ułożonych; 
w kątach tych łusek znajdują się paki. Wszystkim wia- 
domo że te pąki czyli oczku, za nadejściem cieplej pory 
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roku, same się rozwijają w piwnicach i dolach, wydając 
w tenczas prawdziwe gałęzie. Wielka zatem zachodzi 
różnica między бий kartollowa, a bulwa naprzy- 
kład georgiwić (Dahlia). Bulwa tej ostatniej jest pra- 
wdziwym korzeniem 1 nigdy nie ma tak zwanych w! 


Fig. 69. Gałęzie podziemne Liutofli. 


złów życia (nodi vitales), kiedy bulwa kartotiowa jest 
gatunkiem skróconej łodygi, w ktorej te wezły są wi- 
i б vt à a А М 
doczne. 

Długość i kierunek gałęzi wzglednie do łodygi gło- 
wnej, nadzwyczaj bywaja rozmaite. Fa rozmaitość mi- 
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daje każdej roślinie właściwą postać i wyłączną fizyjo- 
nomiją. 


Гіс. 70. Jodia. 


Ak 4 م‎ A л ва Й . 
Jeśli najniższe galęzie, uformowane najpierwej, nie 
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przestaną się przedłużać w tejże samej proporcyi, a wyż- 
sze stopniowo, w miarę zbliżania się ku wierzchołkowi 
pnia, będą coraz krótszemi, w ówczas drzewo przybierze 


Fig. 71. Kasztan gorzki 


postać ostrokręgową lub piramidalną, jakto w jodłach 
i swierkach widzimy (fig. ТО), 

Jeśli znowu gałęzie środkowe, dłuższe będą od dol- 
nyel, wtedy korona drzewa utworzy kulę, albo przybie- 
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rze ksztalt jajowaty, jaki przedstawia naprzykład kasz- 
tun доғ", jeśli przez okrzesywame nie został zmienio- 
nym (fig. 71). 


W innym jeszcze razie, korona fa stanie się podo- 
Баз do parasola, jak w sośnie włoskiej (fig. 12), gdzie 
gałęzie wyższe są najbardziej rozwinięte. 
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We wszystkich tego rodzaju przypadkach. рота 


Lig. 78. Cyprys 


rzamy, kierunek i sposób osadzenia galęzi, tudzież ich 
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względna długość, nadają roślinie właściwe wejrzenie, 
po którem często zdala można ją poznać. 

Konary i gałęzie wychodzą z łodygi głównej pod 
katem nader rozmaitym, niekiedy bardzo ostrym, cza- 


Fig. 74 Wierzba płacząca. 


sem pod prostym. Wysmukły szczyt cyprysu (fig, 73) 
lub оройг włoskiej, porównany z szeroką i kopulastę po- 
stacią dębu lub cedru, duje nam wyobrażenie o różnicy 
tych dwóch gatunków rozgałęzień, a powierzchowność 
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każdego z tych drzew, wybitnie wykazuje wpływ, jaki 


Fig. 75 Perelkowiec japoński (Sophora japonica). 


wywiera sposób rozgałęzienia na ogólną postac jakiejbąć 
rosliny. 
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W niektórych drzewach gałęzie przybierają szcze- 
gòlny kierunek, odwrotny temu jaki zwykle daje się wi- 
dzieć; zamiast bowiem wznosić sie ku niebu, nachylają. 
się ku ziemi. Wierzba płacząca (fig. T4) daje nam naj- 
lepszy i uderzający przykład tego osobliwego kierunku 
gałęzi i gałązek. Najdłuższe z nich, własnym ciężarem 
opadają, a malarz i pejzażysta ogrodów, szczęśliwie za- 
stosuje ten układ naturalny, unieszczając wzdłuż sadzaw- 
ki, lub nad brzegiem kanału, albo ponad strumykiem to 
wytworne drzewo z melancholiczną postacią. 


Fig. 76. Odkladanie przez nagięcie. 


Gałęzie perełkówca japońsłciego albo płaczącego (So- 
phora japonica) (fig. 75), są również długie jak wierzby 
płaczącej jego pokrewnej; lecz będąc 4 natury nieco 
sztywne, więc zaraz z początku naginają się dla skiero- 
wania się ku zieni. 

Powiedzieliśmy wyżej że gales można uważać jako 
lodyge podrzędną, wychodzącą z pnia głównego i bio- 
raca zeń swoje pożywienie. Jesli więc tej lodydze pod- 
rzednej, tej gałęzi, udzielimy inny sposób żywienia się, 
wtenczas będziemy mogli ja odjąć od osi głównej, i tem 
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samem otrzymać z niej osobnik wolny i oddzielny. Na 
tej to naturalnej czynności, gruntują się sposoby roz- 
mnażania roślin, znane w ogrodnictwie pod nazwą od- 
kładanza (ablegrowania), utykania i szczepienia. 

Nachylmy ku ziemi wilgotnej giętka gałązkę drze- 
wa, i trzymajmy ją w takiem położeuiu tak długo, do- 
póki z części przykrytej ziemią nie puści korzeni. Skoro 
to nastąpi, owa gałązka będzie już mogła żyć sama 
przez się, nie potrzebując łodygi na której rosła; można 
Ја więc oddzielić od niej, czyli, że tak powiemy odsadzić, 
Operacyja ta zowie sią. odkładaniem przez nagięcie (mar- 
cottage par inelinaison), a gałązkę do:tego użyta, zowią 
sloprem (marcotte). 

Lecz wiadomo że gałęzie, którebyśmy chcieli takima 
trybem odkładać, nie zawsze są dość bliskie powierzchni 
ziemi, ani dość giętkie aby się dały nachyłić odpowie- 
dnio. Zatem, skoro nie można ich nagiąć do ziemi, wiec 
ziemię trzeba do nich zbliżyć. Na ten koniec, naczynie 
stosownego ksztaltu i obszerności, wypełnia się ziemią 
wilgotną, podnosi się je w górę do wysokości gałązki ma- 
jacej służyć za stoper, i tak się je umieszcza, aby galęż 
mogła przejść przez nie z góry do dołu. Naczynie za- 
tem powinno mieć dno opatrzone otworem, albo też 
z jednego boku rozczepać je należy dla przeprowadzenia 
przez nie gałązki. Wkrótce część zamknięta w naczyniu 
wypuści korzonki przybyszowe, i gdy te rozrosną się 
należycie, będzie można gałązkę oddzielić od łodygi głó- 
wnej i zazadzić gdzie się podoba (tis. TT). Ten sposób 
zowie się odkładaniem przez podniesienie (marcottage par 
élévation) | , 

Ułykanie (bouturage), tem tylko różni się od odkła- 
dania, że cześć rosliny, która chcemy zakorzenić, aby 
otrzymać z niej nowe indywiduum, odejmuje sie od pnia 
głównego i powierza się zupelnie sile natury. Odciaw- 
szy naprzykład galazke wierzby lub (ороё, choćby nawet 
znacznej objętości, i zagłebiwszy ją jednym końcem 
w ziemię wilgotną, wtedy pušci ona korzonki przyby- 
szowe, i stanie się nową wierzbą lub nowa topola. 


Ihstoryja Roślin. Û 
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Lecz nie wszystkie gatunki zdatne są do tej łatwej 
operacyi rozmnażalnej. Jest wiele takich, „których słopry 
nie przyjmują się inaczej, tylko za użyciem sztuki bar- 
dziej skomplikowanej; niektóre nawet opierają się wszel- 


Fig. 77. Odkladanie przez podniesienie. 


kim znanym w ogrodnictwie sposobom ułykanta, 1 stoper 

ich albo ginie z osłabienia, albo zsycha się, albo gnije. 
Idzie tu mianowicie o to, aby gałązkę mającą utworzyć 
nowy osobnik, w tak korzystnych warunkach postawić, 
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iżby mogła jak najprędzej wypuscić korzonki, co głów- 
nie polega na ustanowieniu należytej równowagi między 
stratą wilgoci, jaką ponosi sloper, a ilością wody, jaką 
pochłania; jestto więc zadanie, które nie łatwo w prakty- 
ce daje się wykonać. 

Nie tu jest miejsce rozwodzić się nad postępowa- 


Fig. 78. Łączenie (przygoto- Fig 70. Łączenie 
wanie plonki i zrazaj. ispojenie i obwiązanie). 
1 


niem za pomocą którego możnaby przyjsć do pomysl- 
nych wypadków w tym systemacie rozmnażania roslin. 
Ograniczmy się więc na wzmiance że słopry przygoto- 
wnją się nie tylko z gałązki, jakto wspomnielismy wyżej, 
ale i z korzeni, ж kłąbów czyli macicy korzenzowęj (rhi- 
zoma), z Sei, a nawet z kawałków liscia; lecz to ostatnie 
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postępowanie używa się tylko w rozmnażaniu niektórych 
zagranicznych roślin, które w naszych szklarniach z tru- 
dnością się rozgałeziają i bardzo rzadko rodzą owoce. 

Odkladanie i ulykanie, nie są jedynemi sposobami 
za pośrednictwem których można otrzymywać nowe 
osobniki. Jest jeszcze inny sposób, i to jeden z najważ- 
niejszych w ogrodnictwie, zwany ogólnie szczepieniem, 
o którego pewnej odmianie, czyli o tak zwanem oczko- 
waniu, jużeśmy wspomnieli mówiąc о palu. 
Celem szczepienia jest spojenie jednej rośli- 
ny z drugą, mającą pierwszej służyć za pod- 
porę i karmicielke. 

Niekiedy można widzieć w lesie, jak 
galeź jednego dzewa, mianowicie grabizy, 
spaja się i zrasta ж gałezią sasiedniego drze- 
wa tegoż samego gatunku. To, co tu odbywa 
się dobrowolnie w naturze, może ogrodnik 
sztuką wykonać. Na ten koniec zrzyna się 
z płonki kawałek kory i drzewa, i takież 
same zacięcie robi się na latorośli czyli zra- 
21е, mającym się z płonką spoić. Te rany, je- 
dnakowego kształtn i jednakich wymiarów, 
spajają sie z sobą szczelnie; poczem utwier- 
dza się je przez obwiazanie i oblepia maścią. 
Taki sposób szczepienia zawie się /ączentem 

czyli kopułczacyją (greffe en approche). Fi- 
Fig. SU. gura 78 pokazuje przygotowaną płonkę ila- 
ا‎ torośl, mającą się z nią spoić. Na figurze 79 
widać dwie te sztuki spojone z sobą i utwier- 

dzone za pośrednictwem obwiązania. 

Szczepienie właściwe, czyli szczepienie w pienick (greffe 
en fente) odbywa się w ten sposób. Przygotowaną plonkę 
zrzyna się poziomo i gładko w wysokości kilku cali od 
ziemi, strzegąc się pilnie zadziorów i skaleczeń kory; po- 
czem pieniek, przez sam środek, rozczepia sie pionowo na 
półtora cala głęboko. W tę szparę wsadza się zraz, czyli 
mloda galazka opatrzona kilku pakumo, iw końcu dol- 
nym klinowato zestrugana. Dla zabezpieczenia I umo- 
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cowania tych części, oblepia się szpara maścią, osłania 
płatkiem 1 ściśle obwiązuje. Figura 80 cała tę opera- 
суја przedstawia. Można także łączyć latorosłe z korze- 
niem i otrzymywać nowe osobniki. 

Takiemi drogami sztuka ogrodnicza zamienia ko- 
rzystnie produkta jednej rośliny na produkta drugiej 
tegoż gatunku, otrzymuje kwiaty i owoce odmienne od 
tych jakie są właściwe łodydze głównej; nakomec od- 
mładza drzewa i krzewy już zestarzałe i bliskie zguby. 
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„Poznalismy już paki, zawierające w swej zielonej 
powłoce oczekiwane dary wiosny. ' Za przebudzeniem 
się natury, ta kolebka organów liściowych otwiera się 
zwolna, i wkrótce całe pola, ogrody i lasy okrywa wspa- 
niała szata zielona. | 

Epoka odrodzenia się liści jest epoka wywierającą. 
najprzyjemniejszy wpływ na duszę ludzką. Gdy wege- 
tacyja upiększy nasze niwy, gdy tym gałęziom i odrost- 
kom drzewnym, co przez tak długi czas staly posępne 
i obnażone, nada tę barwę wiosennej zieloności, tak 
świetną, tak wesoła, — wówczas żadna żyjąca istota nie 
może się oprzeć zachwycającym i rozkosznym wraże- 
niom. Zieloność odradzająca się w przyrodzie, jestto 
zapowiedzenie dni pięknych; pierwsza ozdoba pól, jest 
zawiadomieniem o mającym wkrótce nadejść orszaku 
kwiatów i daninie smakowitych owoców. Odnowiona 
natura przedstawia od razu naszym oczom i umysłowi 
najponętniejszy widok. A w tych skwarnych dniach 
lata, jakąż-to rozkosz nam sprawia owa cisza i ten chłód 
orzeźwiający w śród cienia: 

Jeżeli liście nie mają tych świetnych'i różnobarw- 
nych ozdób jakie podziwiamy w kwiatach naszych pól 
i ogrodów, to jednakże na tym ich kobiercu urozmaico- 
nej zieloności lubi spocząć oko, lubi wzrok się zatrzymać. 
Ruchy liści kołyszących się z wdziękiem za najmniejszym 
powicwem wiatru, ożywiają również krajobraz, nadając 
mu jakby pewien rodzaj istnienia. 

Lecz nie nato jedynie przeznaczone są liście aby 
pola nasze zdobiły i udzielały nam cienia miłego. Na- 
tura przeznaczyła im, jakto niżej zobaczymy, funkcyją 
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daleko ważniejszą. Czyszczą one i odświeżają utmosterę 


А Fig. 83. Fig. 84. - 
Liść tarczowaty nasturcyi. Liść lopatkowaty stokroci. 


zepsutą przez oddychanie zwierząt, przywodząc skład 
powietrza do stanu normalnego. Wszędzie Stwórca umiał 
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połączyć z z bezpośrednim użytkiem, wytworność zdobią- 
cą, i piękność kształtów roślinny ch. 
Liście wyras tają zawsze na łodydze i galęziach. 
Nie może nie przedstawia tyle form rozmaity ch, Dj le 
odmiennych kształtów, co liscie rożnych roslin та ywa 
jacych i zdobiących naszą planetę. Jedne podobne są 
do strzały, „Jak w благе wodnej czyli uszycy (бав: wia) 
(ўр. 81); inne do igieł, jak w jałowcu zwyczajnym (fig. 
82), albo do kosy, jak w niektórych gatunkach mieczyka 
(Gladiolus); — mne do szpady, jak w Fasadas (Iris). Przy- 


Fig. 85- Liść nieprawidłowy dzbanecznika. 


bierają z kolei postać, już krążka czyli tarczy, jak w xa- 
sturcyi (Tropaeolun( (fig. 53), —już półksiężyca (folium 
semilunatum), jak w meezenniey kstężycowałej (Passiflora 
lunata), w wąkrocie księżycowałej (Hydrocotyle lunata) 
już łopatki (folium spathulatum), jak w słofrorż (Bellis 
perenis) (fig. 54); — już liry (f. lyratum), jak w gorczycz- 
niku pospolitym (Barbarea zh i kakliku gożdzeko- 
watym (Geum urbanum) i t. 

Znajdują się liscie tak слу: ksztaltów że hola- 
nicy uważają je ха zieprawzdłowe (folia anomalia), czyli 
odłomne. 
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W tak nazwanym dzbaneczniku czyli łagiewnicy 
(Nepenthes distillatoria) (fig. 85), liście zakończone są 
w najosobliwszy sposób. Јово gatunek urny, albo dzba- 
nuszka, opatrzonego w wierzchołku nakrywką jakby na 
zawiasce osadzona; dzbanuszek ten zawieszony jest na 
ogonku w nasadzie skrzydełkowato-rozszerzonym, w gó- 


Aj. 
Fig. 86  biscie lejkowatę kapturnicy Fig. 81. 
(Sarracenia). Гіс muchołówki 


rze zas przedłużającym się w kształcie nitki lub drutu 
cienkiego. 

Znajdujemy, w świeżo wydanem dziele, opowiadanie 
zdarzenia dowodzącego, jakto czlowiek może czasem oce- 
nić owoce przezornej natury. Pewien oficer od mary- 
narki, w podróży swojej do Madagaskaru, opisuje nastę- 
pujący szczegół, tyczący się liści dzdanecznika dystyl. 
łatora, 
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„Trzeciego dnia po przybyciu mojem do Madagaskaru, 
„odbywając wycieczkę w okolicy, zblakałem się, i wkrótce do 
„nadzwyczajnego znużenia przyłączyło się nieznośne pragnie- 
„nie. e Długi czas idąc, juz miałem oddać się rozpaczy, gdym 
„spostrzegł niespodzianie, tuż obok mnie, zawieszone u lisci na- 
„czyńka jakies, podobne niemal do tych które miewamy na 
„okrętach dla przechowywania wody świeżej. Sądziłem że je- 
„stem igraszką jednego z tych przywidzeń, które ukazują 
„choremu na gorączkę i dręczonemm pragnieniem, kubek z wo- 
„dą, do którego napróżno usiłuje zbliżyć swe zesehłe usta. Po- 
„stąpiłem jednak z wahaniem kilka kroków.... przenikam chei- 
„wym i niespokojnym wzrokiem... O eudot... sądźcie o mojej 
„radości, gdym się przekonał że owe naczyńka są napełnione 
„czystym i świeżym płynem, którego smak zdawał mi się w tej 
„chwili być smakiem nektaru, jakim się tylko bogowie raczy li. 


W kapłurnicy (Sarracenia), największa liczba liści 
та kształt długiej trabki albo Jejka, jak pokazuje figura 86. 

W tak zwanej muchotówce (Dionaca muscipula) (fig. 
81). liście mają w wierzchołku dwie okrągławe blaszki, 
włosami najeżone; blaszki te łącza się z sobą gatunkiem 
zawiaski co je utrzymuje na wzór grzbietu książki, Та- 
czącego dwie połowy jej okładki. 

Między tylu garunkami roślin jakie dotąd opisano, 
nie ma dwóch, którvchby liście zupełnie były do siebie 
podobne. 


„Te kontrasty-— powiada Mug. Saint-Hilairc— wprawiają 
„Ww podziwienie naturaliste, gdy przebywając okolice zwrotni- 
„kowe, widzi massy liści zbliżone jedne do drugich o tysiącz- 
„nych kształtach, majacych zaledwie jakis rys podobieństwa, 
„wytworności i wdzięku. —gdy ujrzy te subtelne listki czułków 
„(Mimosa), poruszające się nad olbrzymiemi liśćmi kwiatofrzcin. 
„ców (Seitamineae).—ową paproć о lisciach na tysiąc cząstek 
„rozciętych, rosnącą ne pniu cugenki, wraz z zapyłcem (Brome- 
„Па) i opłątwą (Tillandsia), mającemi liście sztywne J nieru- 
„chonież.. 


Co większa, nie można znaleść w naturze dwóch lisci 


zupełnie do siebie podobnych. Niekiedy nawet liście 
jednej i tej samej rośliny, mniej są podobne do siebie, 
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jak liście dwóch odmiennych gatunków. Paupierotka ja- 
pońska (Broussonetia papyrifera) (fig. 88), ma na sobie 
razem liście sercowate i liście klapkowate. W kozdku 
dryjawniku (Valeriana Phu), dolne liście są całkowite, 
wierzchołkowe rozcięte. W jaskrze wodnym (Ranuncu- 


Fig. 88. Galązka papierotki japońskiej. 


lus aquatilis) (fig. 89), liscie wegetujące w wodzie, dzielą 
się na szczupłe, prawie włoskowate cząstki, kiedy te eo 
wystają nad wode, sgniemal tarczowate, mniej więcej na 
klapki wcięte. Jeżeli лса а (Sagittaria) rośnie w wo- 
dzie bieżacej, wtenczas jej zanurzone liście są długie, 
równowązkie, nakształt wstęgi; jeśli zaś wegietuje nad 
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brzegiem wód stojacych, liscie nadwodne przybierają 
ksztalt strzałkowaty (fig. 90). 
В A гі Е PE ECK 
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Nie mniejsza zachodzi rozmaitość w ksztalcie liści, 
jak w ich długości i szerokości. Gdy u pewnych gatun- 
ków są zaledwie na pół linii długie, u drugich dochodzą 
pieciu lub sześciu metrów długości Г. 

Objętość liści nie zawsze jest proporcyjonalna do 
wyrniarów łodygi na której sa osadzone.  Lisć niewiel- 
kiej rośliny, zwanej szczawzem szpinakowym (Rumex Pa- 
tientia) wiele set razy okryłby swoją powierzchnią szczu- 
ply liść modrzew tu, ogromnego (wzewa naszych lasów; 
tysiąc razy może jest mniej znbstaneyi roślinnej w lišciu 
jodły lub cedru Гало) aniżeli w оета banana. 

Lisé sklada się zwykle z dwóch 
części, jednej zwanej ogonkiem (petio- 
lus), która służy za podporę, - dru- 
siej rozszerzonej, zwanej blaszka (la- 
mina). 

Gdy ogonka nie ma, liść zowie 
ло bezogoxkowym ККАН sessile), 
ak widzimy w tete (fig. 91). 

Lisć nazywa a pojedynczym 
(folium simplex), g gdy na ogonku е 
dna tylko jest blaszka; przeciwnie, 
zowie się złożonym (folium compo- 
ч аши), gdy dwie, kilka, łub wiele 
Pe aru LIL 2% zupełnie odosobniony ch od 

siebie, zwanych ¿sikami (foliok: |), 
znajduja się przymocowane do głównego ogonka, już 
bezpośrednio, już za ро rednictwem szezegółowy ch ogon- 
ków, niekiedy bardzo krótkich; w takim przypadku, -gło- 
wny ogonek zowie się wspólnym (petiolus communis), 
а szu zegółowe ogoneezkame (petiolulus). Liść ру (tig. 
92) jest pojedynczym , grochodrzewa (Robinia) złożonym 
(fig. 93). 


© 


сс оо. 


Czasetn ogonek журу rozgalezia się na dwie lub 
więcej odnóg, czyli dzieli się na ogonki drugo- lub trze- 
ciorzędne, na których znajduja się ogoneczki ze swemi 
listkami. Widzimy to w zyłiezne śrójkolcawej (Gleditschia 
triacanthos) (fig. 94), w rułewce orlikowałej (Thalictrum 
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aquilegifolium) i i. p. Liście takie zowia się dwarazy 
składaze (folia decomposiia). 


Fig. 92. Lisć pojedynczy lipy. 


Brzeg, czyli obwód blaszki liściowej, jest często cią- 
gly, to jest żadnych wcięć na sobie nie ukazujący; taki 


Fig. 93. Łiść złożony grochodrzewa. 


liść zowie się całobrzegśm (folium integerrimum) jak wi- 
dzimy w bukszpanie, w barutnku, w kosaceu i. t. p. Czę- 
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sto jednak blaszka na obwodzie ma mniej więcej głębo- 


Fig. 95. Liść ząbkowany kasztąnu. 


Fig. 96. Liść kar- Fig. 07. Lisę dwu- Fig ӨЧ. Lisć dwuszczepny 
bowany skalnicy klapkowy miłorzębu. na twoja. . 
(Suxitragaj. 


kie, rozmaitego kształtu wcięcia; forma i głębokość tych 
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wcięć nadaje tym organom różne botaniczne nazwy, ja- 
koto: ząbkowawych, karbowanych, piłkowanych, klapkowa- 
nych, rozcłętych, podzielonych i. t. p. - 
Zowie się ządkowanym (folium dentatum), gdy jego 
obwód wycięty jest w ząbki spiezaste, mniej więcej pro- 
stopadłe, to jest nie nachylające się ami ku wierzcholko- 
wi liścia, ani Ku jego podstawie, jak w kasztanie (Casta- 
nea vesca) (fig 95) (®) kołewce wodzej (Trapa natans), 
w podbiale, w gorczycy batej i. t. p. 


Fig 99. Liść ośiuszczepny kleszczowiny-. Fig. 100. 
Lise dwudzielny. 
Zowie się karbowazym (folium crenatum), gdy na- 
cięcia na obwodzie są zaokrąglone, jak widzimy w skal- 
nicy (Saxifraga granulata) (fig. 96), w bukwiey lekarskiej 
(Betonica officinalis), w szańcie (Marrubium vulgare), 
w kaczyńcu (Caltha palustris), w bluszczyku (Glechoma), 


C) Autor, jak widzimy, przytacza 1156 kaszłanu jako przyklad liścia 
żąbkowanego, co nie jest trafnem. Liście tego drzewa Są właściwie piłko- 
wane, gdyż ząbki ich nachylają się ku wierzchołkowi liścia, jakto i figura 
dołączona pokazuje fprzyp. tłum). 
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w słedziennicy (Chrysosplenium alternifolium), a niano- 
wicie w liściach korzeniowych chrzanu zwyczajnego, 
gdzie касру są foremnie zaokrąglone. 


Fig. 101 Liść siedmiodzielny konopi. 


Piikowanym (folium serratum) jest wtenczas, gdy 
ząbki śpiezaste nachvlają się ku wierzchołkowi liścia, jak 


lig, 102. Liść wiełodzielny pizegorzam. 


w krwawniku piłkowanym (Achillea Ptarmica), w trzmie- 
linie zwyczajnej, fijolku wonnym, w Śliwie 1. t. p. 
Zowie się kłapkowazym (folium lobatum), gdy jego 
blaszka rozdziela sie na wcięcia obszerniejsze i głębsze 
Шолу} Roślin. i 
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od ząbków, mniej więcej tępe lub zaokrąglone, jak wi- 
dzimy w wielu muszkałełach (Pelargonium), w przyłaszcz- 
kach (Hepatica triloba), w bluszczu (Hedera) i. t. p. Od 
liczby klapek przybiera liść nazwę: dwu-trój-eztero-pię- 
cio-lub wielo-klapkowego (f. bi-tri-quadri-quinque-multi- 
lobum). Lisć miłorzębu (Gingko biloba) (fig. 97) jest dwn- 
klapkowym. 

Nazywa się szczepzym, rozczepanym lub rożciętym. 
(folium fissum v. fidum), gdy wcięcia są węższe, i pra- 
wie do środka liścia dochodzące, a od ich liczby zowie 
się dwu-trzy:cziero...i wieloszczepnym (f. bi-tri-quadri-vel 
multifidum). Liść w zadwoju (Bauhinia) (fig. 98), daje 
dobre wyobrażenie liscia dwaszczepnego. Liść kleszczo- 
winy (Ricinus) jest ośmioszczepnym (fig. V9). i. +, д. 

Nakoniec liść zowie się podziełozym lub dzielnym 
(folium partitum), gdy jego wcięcia dochodzą prawie do 
nasady, lub do ogonka, a przynajmniej do nerwu środ- 
kowego, i od ich liczby zowie się: dwu-trzy-cztero-pięcio- 
lub wzelo-dzielnym(t. bi-tri-quadri- quinque vel multi-par- 
titum) Na figurze 100 widzimy liść dwudzielny, a na 101 
liść konopi siedmio-dzielny. W przegorzanie kulistogłów- 
kowym (Echinops sphaerocephalus) (fig. 102), i w par- 
czochu hiszpańskim (Scolymus: hispanicus) (бе. 103), po- 
działy liścia jeszcze są liczniejsze. Liść którego blaszka 
nie dzieli się na żadne głębsze cząstki, zowie się całym, 
całkowitym, lub ziepodzielonym (fol integrum у. indivi- 
sum), chociaż na brzegu może mieć zabki, karby lub 
piłkowatość np. w pokrzywie, leszczynie, jabloni i. t. p. 

Blaszkę każdego prawie liścia przebiegają linije czy- 
li żyłki wystające, które na powierzchni dolnej bardziej 
są wydatne jak na górnej, i które zowią się zerwamż. 

Rozkład tych nerwów może się odniesć do trzech 
głównych typów. W kasztanie słodkim, którego liść przed- 
stawiliśmy na figurze 95, nerw główny, idący od nasa- 
dy do wierzchołka blaszki, wypuszcza na prawo i lewo 
nerwy podrzędne równoległe, ułożone niemal tak jak 
chorągiewka w piórze. W ś/azie (fig. 104) pieć nerwów 
głównych wychodzi z wierzchołka ogonka, rozbiegając 
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się promienisto w blaszce, nakształt palców u nogi pta- 
ka pletwowatego. W kosaćcu (Iris), którego liść wysta- 
wiliśmy na figurze 29, wielka liczba delikatnych nerwów 
wychodzi z nasady blaszki i zmierza ku wierzchołkowi, 
zachowując kierunek równoległy między sobą. - 


Fig. 103. Liść parczocha hiszpańskiego. 


Ogonek może być długi lub krótki, albo, jakto już 
powiedzieliśmy. może wcale się nieznajdować. Często jest 
walcowaty, niekiedy zabrzmiały, jak w kolewce wodnej, 
(Trapa natans); czasem spłaszczony jak w 0720222, w wie- 
lu Zopołach, a mianowi- 
cie w osżnie, gdzie za- 
miast szerszą powierz- 
chnią spajać się z blasz- 
ką i jeden ciag stano- 
wić, styka sie z nią 
pod kątem prostym. 
Dlatego nie utrzymuje 
jej dość silnie, a wy- 
stawiając na działanie 
wiatru dwa swoje boki 
spłaszczone, jest przy- 

- e czyną owego ruchu 
Fig. 104. Nerwy w liściu ślazowym drżącego. jakiemu üle- 
gają liście tego drzewa za każdem poruszeniem po- 
wietrza. 

Powiedzieliśmy że liść niekiedy całkiem nie ma 
ogonka. Czasem przeciwnie, brakuje Błaszki, a wtedy 
lisć składa sie z samego jedynie ogonka. W takim jednak 
przypadku, na mocy owego prawa dażenia do równowa- 
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gi, czyli raczej prawa wynagradzania organów, skutkiem 
którego, gdy jeden organ niknie, wtenczas drugi sasie- 
dni, kosztem niejako tamtego, rozwija się bardziej, na 
mocy owego prawa, powiadamy, rozszerza natura ten 
organ, tak dalece, że staje się podobnym do wstęgi, lub 
do gatunku blaszki, która przez długi czas, za liść poczy- 
tywano. Wszakże różni się on od liścia nie tylko ukła- 
dem nerwów, ale również i tem, że zamiast być spłasz- 


zy 
ГЕ ааа. 


Fig. 105 Liść akacyi różnolistnej. 


czonym w taki sposób, aby jedna jego powierzchnia by- 
ła górną, druga zaś dolną, przeciwnie, skraj jegó wró- 
cony jest ku górze i ku dołowi, a powierzchnie stają się 
bocznemi. Tak przekształcony ogonek otrzymał szcze- 
gółową nazwe łśóczobłozn (phyllodium). dkacyja różnołst- 
ma (Acacia heterophylla) (fig. 105) przedstawia naucza. 
jący tego przykład. Znajdujemy w niej wszelkie stopnie 
pośrednie między liściem składanym wykształconym, a 
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liściobłonem, ogonek ta:n spłaszcza się 1 rozszerza tern 
bardziej, im bardziej blaszka liściowa się zmniejsza. 

To przekształcenie się ogonka, bardzo częste w aka- 
cyjach nowoholenderskich, przytrafia się również w nie- 


Fig. 106. Przeksztalcenie się Fig. 107. Przekształcenie się 
liści ua suski w szparagach. liści па wąsy w grochu. 


których innych roślinach, należących do famiłij strąko- 
wych, bałdaszkowych г jaskrowatych. 

Przemiana liści na inne organą, nadzwyczaj często 
się przytrafia. Natura tą droga tworzy wielką liczbę 
organów ważnych w życiu roślinnem. Już zamieniają 
się na uski (squamae), czego szparagi (fig. 106) dają nam 
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piękny przykład; już na wąsy (cirrhi), jak w grochu wi- 
dzimy (fig. 107); już na ciernie (spina), jak dzieje się 
w berderyste (fig. 108) 1, t p. Figury niżej przedstawio- 
ne pokazują nam wypadki tej ciekawej metamorfozy li- 
ści, której przykładów w dalszym ciągu dzieła naszego 
więcej wskażemy. 

Jakiż jest układ liści na łodydze i gałęziach? Czyliż 


Fig. 106. Przemiana liści Fiy. 109. 
w ciernie w berberysie. Gałązka wiązu (liście naprzemiaun legie). 


je bezładnie i jakby na hazard rozproszono po osi roś- 
linnej? Powierzchowne nawet zastanowienie się przeko- 
nać nas może, że organa te są zawsze umieszczone w spo- 
sób jednakowy, i zawsze stały porządek w każdym ga- 
tunku rośliny zachowują; albo inaczej mówiąc, że ich 
względna odległość i ich ustawienie, są ściśle przez naturę 


с 


oznaczone. Głębsze cokolwiek badanie nauczy nas, że 


rcin.org.pl 


LIŚCIE. 102 


ten porządek poddany jest prawdziwemu prawu, które 
nawet formułą arytmetyczną wyrazić się może. 
Rzućmy okiem na gałązkę wiązu (fig. 109), wierzby 
lub wiśni, a łatwo się przekonamy że każdy liść osadzo- 
ny jest tam w odmiennej wysokości. W takim przypad- 
ku powiadamy że liście są uaprzemianiegłe (folia alterna). 
Przeciwnie w 5200007, pokrzywie (fig. 110) są ugrupowa- 


Fig. 110. Fig. 111. 
Liście naprzeciwlegie w pokrzyw ie. Liście okręgowe w oleandrze. 


ne parami w takiej samej wysokości, i wtedy zowią się 
uaprzeciwiegłemi (tolia opposita). 

W tojesci pospołziej (Lysimachia vulgaris), w olean- 
drze (fig. 111). trzy liście grupują sie w takiej samej 
wysokości około łodygi; w przytuli północnej (Galium 
boreale), po cztery; w barwicy woznej {Asperula odorata), 
po ośm i t. d. We wszystkich tego rodzaju przypadkach, 
mówimy że liście tworzą оол lub okrążek (verticillus), 
a same w taki sposób ustawione, zowią się okvegowemż 
(folia verticillata). 


rcin.org.pl 


106 ORGANOGRAFIJA I FIZYOLOGIJA, 


Co zas w podobnem rozłożeniu liści nadaje rośli- 
nom szczególną fizyonomiją, to właśnie ta okoliczność że 
żywioły składające okółek ktoregokolwick piętra liścio- 


wego, są zawsze odpowiedniemi przedziałom oddzielają- 


cym żywioły pary lub okólka położonego bezpośrednio 
wyżej lub niżej. Prócz tego zważyć potrzeba, że żywio- 


Fig. 112: | Fig. 113. Osadzenie liści 
Galązka brzoskwini. na gałązce brzoskwini, 

ły jednej i tejże samej pary, lub tegoż okólka, są zawsze 
równo-oddalone od siebie. 

Ww róćmy się Jeszcze do liści naprzemianiegtych aby 

okazać niezmienność nuładu tych organów około łodygi. 

Weźmy gałązkę brzoskwini (fig. 112), albo iwy 

i zastanówmy się nad którymkolwiek j jej liściem. Znaj- 
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dziemy że wyżej jest na gałązce inny liść, dokladnie po- 
nad pierwszym umieszczony, i że w przedziale między 
temi dwoma liściami jest ich cztery, rożnie osadzonych. 
Wszystkie te liście leżą па przejściu linii spiralnej po- 
myślanej (idealnej), foremnie okręcającej się około osi, 
Ta szrubowata linija, poczynająca się przy którymkoł- 
wiek liścin, a kończąca się przy innym, dokładnie nad 


Fig. 114. Fig. 115. Rozkład lisci 
Gałązka olszyny. na galązce olszuwej. 

tamtym leżącym, stanowi to co nazywamy cyklem. 
W tym przypadku, to jest w owej gałązce brzoskwini 
lub śłewy, cykl obejmuje pięć liści, i robi dwaodroży czyli 
obiegł calkowite okoła gałązki. Ten układ zatem, można 
wyrazić formuła liczebna w. postaci ułomku, którego 
licznik wskazuje liczbę obiegów cykła, a mianownik licz- 
bę liści суй składających. Więc uklad liści w brzoskwzać 


(fig. 113) wyrazi się ułomkiem %,. 
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W ołszynie (fig. 114) i ciborze (Cyperus), trzy liscie * 
stanowią cykl, który opisuje na łodydze jeden tylko obrót. 
Układ zatem lisci wyrazi się ułomkiem ',, jakto pokazu- 
je figura 145. 

W wzązie, jak widzimy na figurze 109, i w ipie, 
dwa liście stanowią cykl, który jeden tylko tworzy obieg 
na łodydze. Przeto ułożenie liści oznaczy się tu ułom- 
kiem j, 

Wypiszmy w jednej linii te trzy ulomki: f, f, ho 
i uważajmy że ostatni z nich, to jest Î, jest summą wy- 
razów dwóch poprzednich ułomków. Dodajmy wyrazy 
ułomków ||, i |, otrzymamy ¥, zróbmy tożsamo z ułom- 
kami *, i Yp będziemy mieli fy. Utworzymy w ten spo- 
sób вегуја ułomków: 4, s Jss ls: las lan 1. Rzecz 
dziwna! Te formuły ulomkowe, któreśmy tu na papie- 
rze wypisali, wyrażają jak najdokładniej rozłożenie liści 
dające się widzieć w naturze 

Mianowniki tych ulomków, wskazując liczbę liści 
każdego cyklu, oznaczają zarazem liczbe linii pionowych, 
w kierunku których liście sa utwierdzone. Tak w wżłązie 
i lipie, osadzone są te organa dwoma rzędami, i zowią 
się dwurzędne (tolia disticha). W ołszy 1 etborze, leżą 
trzema rzędami і zowią się trzyrzędne (folia tristicha). . 
W brzoskwini ułożone są w pięć rzędów, czyli w piątkę 
aldo cyakę (quincunx). 


„Rozłożenie lisci na gałęziach — powiada de Candolle 
„jest w zwiazku z ich funkcyjami.., które prawie wyłącznie spo- 
„wodowane ва działaniem światła słonecznego. Aby wiec dzia- 
„łanie to odbywać się mogło należycie, to jest bez przeszkody, 
„potrzeba było liście, albo znacznie jedne od drugich odsunąc. 
„albo, przy Jakiemkolwiek odsunięciu, tak je uszykować, ażeby 
„Się jak najmniej wzajemnie osłaniały. Można widzieć, że 
„wszelkie systemata, według których natura rozłożyła te orga- 
„na na roślinach, tak są urządzone, że liście bezposrednio wy- 
„rastające jedne nad drugiemi nigdy się nicokrywają. W przy- 
„padkach najmniej przyjaznych, trzeci lise okrywa pierwszy, 
„czwarty zaś okrywa drugi. W innem zdarzeniu, szósty... I t. d. 
„A ziem, kombinując te uszykowania, слу to z odległoscią sy- 
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„stematów i ich części, czy też z wielkością liści, która ztnniej- 
„sza się stopniowo od dołu do góry, pojmie się łatwo, jakim 
„sposobem wszystkie liście doznawać mogą wpływu swiatła 
„słonecznego.* 


U większej liczby roślin liście, dopełniwszy swych 
funkcyj fizyologicznych, opadają tegoż roku w którym 
się rozwinęły. U innych, organa te dopiero w następ- 
nym roku giną, a nawet przez wiele lat na łodydze 
utrzymują się. U wielu zgłastych, podobnież w bukszpa- 
nie, ostokrzewie, pomarańczy, тіге i t. д. nie opadają 
tegoż roku w którym z pąków wyszły, i można je razem 
widzieć z поет. Takie rośliny nigdy zatem nie są 
całkowicie ogołocone z liści, i dla tego zowią je zawsze 
ziełonemź (plantae sempervirentes), a liście zrwałemi (to- 
lia persistentia). 

August Saint-Hilaire następujące czyni uwagi nad 
rozkładem drzew zawsze-zielonych wedlug szerokości 
geograficznej kuli ziemskiej: 


„Gdy się oddalamy od zwrotników, — powiada ten bota- 
„nik— wtenczas liczba drzew zawsze-zielonych zmniejsza się na- 
„gle. W Porto-Alegre, pod 80 stopniem szerokości południo- 
„wej, w porze najzimniejszej, prawie wszystkie drzewa zasta- 
„łem uwieńczone liśćmi. W San-Francisco de Paula, niedaleko 
„Rio-Grande, pod szerekoscią 34 stopni, niemal. trzecia część 
„drzewiastych roślin, згас swoje; nakoniec o dwa stopnie 
„dalej na południe, dziesiąta zaledwie częsć drzew, zachowała 
„swe liscie.“ 

AW Montpellier, pola nie s pozbawione zieloności w po- 
orze zimowej, a Lizbona, Madera i Тепегуйа jeszcze znacz- 
„niejszą lezbe drzew zawsze-ziełonych w zimie ukazują. Nie- 
„trzeba jednak sądzić aby w okolicach zwrotnikowych wszyst- 
„kie drzewa zawsze były zielone. Nawet w owych lasach ol- 
„brzymieh, które się саспа nad brzegiem Brazylii, i gdzie we- 
„getacyja, zasilana dwoma głównemi czynnikami, to jest cieplem 
„I wilgocią, nigdy się nie przerywa, znajdują się drzewa, jak 
„naprzykład pewne gatunki z familii suemiowatych (Bigno- 
„hiaceac), które eo rok tak jak nasze, tracą razem wszystkie 
„swoje liście, leez wkrótce okrywaja się kwiatem, i dostają na 
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„nowo liści. Mówię tu o lasach rosnących w takich okolicach 
„Awrotuikowych, w których, równie jak u nas, deszeze i susze 
„nie maja wcale epoki stałej. Lecz w krajach, gdzie po sześciu 
„miesiącach nieustannych deszczów, następuje szesciomiesięcz- 
„na nieprzerwaną susza, są lasy, które każdego roku całkiem 
„traca swoją zieloność na znaczny przeciąg czasu, a podróż- 
„ny co je przebywa. wystawiony jest na nieznośne gorące 
„zwrotnikowe, majac przed okiem smutny obraz naszej zimy. 
„Zdarzało się czasem że susza trwała przez dwa lata, a wów- 
„czas i drzewa przez dwa lata pozbawione byly zieloności.* 


Lecz drzewa zawsze-zelone, są tylko wyjatkiem 
w świecie roślinnym. Większa cześć drzew, krzewów 
i zielnych roślin, pozbawiona jest liści prawie przez po- 
lowe roku. Gdy organa te dopelnią, jakieśmy powie- 
dzieli, swoich funkcyj, gdy owoce ukażą się i рау we- 
getacyja wejdzie w nową faze, wówczas liście zaczynają 
tracić swą świetną barwę. Przybierają wtedy kolory od- 
mienne i przejściowe, ssychajac się w części. Jeśli cóś 
2 zielonosci zostanie, to zieloność ta ciemnieje i robi się 
posępna. Liście włoskiego orzecha przed opadnieniem 
brunatnieją, podobnież w dębie, buku, jesionie i blaku; 
zaś w wanobłuszczn allanowym (Cissus hederacea) stają 
się czerwonemi, równie w grabinie (*), osinie, (елет, 
kalinie, sumaku, w trzmielnie brodawkowanej i zwyczaj- 
nej; w Jabłont przybierają barwę pomarańczową lub 
czerwoną; w włczokrzenze białawą. U największej jednak 
liczby żólkną przed opudnieniem, jak w klonach, brzozte, 
lipie, 6sinie, jarzębtnie, gruszy, grabinie, kaszlante gorzkim 
î łeszczynie. Lecz jakikolwiek, ssychajac się, przybiorąod- 
cień swej barwy, zawsze ich widok przedstawia wtedy 
cóś sinutnego i melancholicznego , zapowiadając bliskie 
zniknienie tej ozdoby naszych lasów 1 ogrodów , i zwia- 
stając zbliżanie się mrożnej pory roku. Wkrótce zimno 
i wilgoć jesienna wstrzymują krażenie soków; ogonek 


[*) Liście grabiny, оуу. jabłoni i niektórych innych, żólkną lub 
czerwienieją przed opadnieniem. (rz. tlu). 
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drętwieje, i liść zwiedły i nadpsuty spada na ziemię, 
albo go wiatr roznosi. Jestto zasinucająca 1 rzewna 
epoka opadania liści, którą jeden z naszych elegijackich 
wieszczów skreślił w tych wierszach tak znajomych: 
..... Taki jest los powszechny; wkrótce akwilony 
Zwiędłemi liśćmi lasów okryją doliny i t. d. (*) 

Jednakże liście oddziełone od swej rośliny nie są 
bez korzyści dla ziemi co je przyjmuje. Wszystko w na- 
turze ma swój użytek. Te organa zeschłe przynoszą 
także swój udział w nieprzerwanem kole produkcyi roś- 
linnej. Liście ścielące się u podnóża drzew, albo te co 
wiatr po obnażonych polach roznosi w jesieni, gniją 
zwolna i rozkładają się działaniem powietrza i innych 
czynników; wkrótce tworzy się z nich tak zwana proch- 
nica czyli czarmoziem roślinny (humus), niezbędnie dla 
życia roślin potrzebny. Szczątki zatem wegetacyi przy- 
gotowująa pokarm dla nowej roślinności. Smierć przy- 
gotowuje życie; początek i koniec podają sobie, że tak 
powiemy, ręce w przyrodzie roślinnej i kreślą to koło 
tajemnicze życia roślinnego, które ni początku ni końca 
nie ina. 

Wróćmy się jeszcze do ogólnych uwag nad liśćmi 
będąceini w pełni swego życia. Ostatni i ważny feno- 
men w ich funkcyjach żywotnych winniśmy tu wskazać, 
to jest owe ruchy rozmaite, jakie dobrowolnie wykony- 
маја w pewnych okolicznościach. 

Orguna te przybierają prawie zawsze położenie po- 
ziome. Jedne powierzchnię, to jest górną, zwracają ku 
niebu, drugą, to jest dolną, ku ziemi kierują. Ta ich 
pozycyja jest tak naturalną i tak konieczną, że same 
wracają do niej, czy w dzien czy w nocy, ile razy ја 
zmieni przypadkowa jaka przyczyna. Umieściwszy ro- 
slinę w izbie oświeconej jednem tylko oknem, zobaczy- 
my, że wkrótce wzystkie jej liście skierują swa górną 


OJZZE Lel est le sort commun: bientót les aquilons 
Des depouilles des bois vont joncher les vallons etc. | 
(Jacques Delille. Le рек еде A Automne, ou іа Mćlancolie]. 
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powierzchnię ku światłu. Proste to doświadczenie może 
każdy z naszych młodych czytelników z zadowoleniem 
powtórzyć na jakiejkolwiek pokojowej roślinie. 

Liście wykonywają procz tego inne jeszcze ruchy 
dobrowolne, nader godne uwagi, i o których tu krótką 
zrobimy wzmiankę. Badanie tych poruszeń było, jak 
zobaczymy, przedmiotem ciekawych obserwacyj i inte- 
resujących doświadczen. 

Dutrochet umieściwszy młodociany groch w pokoju 
oświeconym z jednej tylko strony, postrzegł że liść tej 
rośliny, już to nakłania! się ku światiu, już zwracał swój 
ogonek ku niebu, już nachylał się nawet ku ciemnej 
części pokoju. Was także, który stawał się już prawie 
prostym, już łukowato skrzywionym, uskuteczniał po- 
ruszenia nieregularne. Dutrochet umieścił wskazywa- 
cze stałe przy wierzchołku wasa i w górnym końcu 
ogonka, w miejscu gdzie osadzone są dwa listki i mógł 
tym sposobem zapewnić się w jakim kierunku postępo- 
wały te części, oddalając się od wspomnionych wskazy- 
waczy. Wkrótce przekonał się że wierzchołek ogonka 
opisywał w powietrzu linije krzywą elipsoidalną, wów- 
czas gdy zakończający go wąs robił poruszenia rozmaite. 
Dostrzegł także, że sam mzędzywsław (mevithallus v. in- 
ternodium; część łodygi oddzielająca ogonki) tego liścia, 
miał również udział w tym ruchu obrotowym, a nawet 
był jego głównym czynnikiem. Maędzywstaw zatem 
i liść, tworzyły swym ruchem ogólnym gatunek ostro- 
kręgu, którego wierzchołek znajdował się na dolnej czę- 
ści międzywsiawu, a podstawą była krzywa opisywana 
w powietrzu przez wierzchołek ogonka, gdzie znajdują 
się dwa listki przyczepione. Spiczasty koniec Wasa, pod- 
czas ruchu obrotowego, statecznie się kierował ku głębi 
izby, unikając tym sposobem światła i odwracał sie zaraz, 
gdy ruch obrotu sprowadzając go ku oknu, na nowo na- 
prowadzał go na światlo. 

Obrót ten uskutecznia się w rozmaitym czasie, stó- 
sownie do temperatury i wieku liścia; w temperaturze 
+ 24 stopni trwa od jednej godziny do dwudziestu mi- 
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nut; gdy temperatura zniży się do + 5 lub + 6 stopni, 
odbywa się w ciągu siedmiu do jedenastu godzin. Ob- 
szerność obrotów zmniejsza się, w miarę zniżania się 
temperatury. 


„Jakaż jest przyczyna tego ruchu obrotowego? zapytuje 
„się Dutrochet. Nie znamy jej wcale. Jestto przyczyna pod- 
„niecająca, wewnętrzna, żywotna. Światło nietylko się wcale 
„do tego ruchu nie przykłada, ale nawet jest mu przeciwnem, 
„i gdy jest mocnem. wtedy go zatrzymuje.** 


Dutrochet obserwował także ruch obrotowy wąsów 
przestępu i ogórka hodowanego. W przesiępie, wąs poru- 
sza się w bardzo rozmaitych kierunkach, jużto postępu- 
јас poziomo, już podnesząc się, już zniżając, niekiedy 
koniec swój śpiczasty zwraca ku niebu, potem zakrzy- 
wia się w jakikolwiek sposób, aby następnie znowu 
w odwrotnym kierunku się skrzywić. Wąsy w ogórku, 
poruszają się jak skazówki w zegarku na płask położo- 
nym, kierując swój koniec kolejnie ku wszystkim pun- 
ktom horyzontu, już z prawej strony na lewą, już z le- 
wej na prawą. 

Potrzeba było wielkiej przenikliwości i całej by- 
strości obserwacyjnej Dutrocheta, aby odkryć ruchy 
tak powolne i delikatne o jakich wspomnielismy. 

Poruszenia dobrowolne, o których teraz mamy 
wspomnieć, s daleko widoczniejsze w niektórych ro- 
ślinach, i oddawna nawet znajome nauce. 

Powiedzmy naprzód o ruchach rosliny zwanej po- 
ruszławem занает (Desmodium gyrans). 

Szczególna ta roślina (fig. 116) należy do familii 
strąkowych. Odkrytą została w Bengalu, w okolicach 
miasta Dakki, przez angielkę, pania Monson, która za- 
miłowanie do historyi naturalnej zaprowadziło do Indyi 
W., i która umarła tamże odbywając wycieczki botaniczne. 

Liście poruszłina składają się ze trzech listków; li- 
stek wierzchołkowy jest bardzo wielki, dwa boczne da- 
leko mniejsze. Te ostatnie mianowicie są prawie zawsze 
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w ruchu; robią one jakby maleńkie podskoki, podobne 
niby do tych, jakie odbywa skazówka sekundowa w ze- 
garku. Jeden z tych listków podnosi się, drugi w tym- 
że czasie opada o ilość odpowiednią: gdy pierwszy za- 
czyna się spuszczać na dół, drugi podnosi się do góry. 
Wielki listek porusza się także, nachylająe się już na 
prawo, już na lewo, lecz ruchem ciągłym i bardzo po- 
wolnym w porównaniu do poruszeń bocznych listków. 
Ten osobliwszy mechanizm trwa przez całe życie rośli- 
ny; odbywa się w dzień i w nocy, tak podczas suszy jak 
i w porze wilgotnej. Owszem, im większe jest jedno- 


Fig. 116. Poruszlin wahadlik. 


cześnie ciepło i wilgoć, tym żywsze są owe poruszenia. 
Widziano w Indyjach listki boczne poruszłena wykony- 
wające 60 małych podskoków na minutę. 

Ciekawa ta roślina, którą po raz pierwszy przywie- 
ziono do Europy r. 1777, hoduje się w Muzeum historyi 
naturalnej w Paryżu. Słuchacze kursów P. Brong- 
niart'a mogli czesto obserwować z bliska te podziwienia 
godne fenomena żywotne, których ona jest siedlis- 
kiem (*). 


(9  Wadzieliśmy niedawno piękne okazy tej rośliny w cieplarniach 
ogrodu but, warszawskiego, i ruchy ich obserwowalisny f Hum). 
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Ruchy porusziina odbywają się dobrowolnie, bez 
żadnej powodowej przyczyny; ale są inne, wywoływane 
w niektórych roślinach zewnętrznemi wpływami. Do 
takich roślin należy: żywołst muchołówka (Dionaea mus- 
cipula), i tak zwany czułeł (Mimosa sensitiva). 


Fig. 117. Żywolist muchołówka. 


Żywolist (fig. 117) pochodzi pierwotnie z Ameryki 
północnej. Liście jego, które rozpościerają się na ziemi, 
złożone за z dwóch części, jednej przedłużonej, ktorą 
możnaby za ogonek uważać, drugiej znacznie szerszej, 
prawie okrągłej, uformowanej z dwóch ścian czyli bła- 
szek, połączonych z sobą nerwem jakby zawiaska, 1 opa- 

Hisbryja Roślm. 5 
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trzonych na obwodzie włoskami sztywnemi i przedłużo- 
nemi. Na górnej powierzchni tych ścianek znajduje się 
pewna liczba gruczołków, z których sączy się płyn lip- 
ki, zwabiający owady. Skoro mucha usiądzie na po- 
wierzchni tego osobliwego aparatu, obie połówki na- 
tychmiast się składają wzdłuż swojej zawiaski, stulają 
się, włoski ich krzyżują się, i mucha jest więźniem. 
Owad miotając się, powiększa jeszcze drużłiwość rośliny, 
która nie prędzej szpony swoje otworzy, aż ruchy owa- 
du ustaną wraz z jego życiem. 

Któż nie widzial czużka (fig. 118) i nie zna dziwnej 
drażliwości liści jego? Najlżejsze uderzenie dostatecz- 


Fig. 118. Gnlązka czułka, której dwóch lisci się dotknięte. 


nem jest aby listki stuliły się na swych ogoneczkach, 
rozgałęzienia ogonków na ogonku wspólnym, a wspólny 
ogonek na łodydze. Jeśli się utnie delikatnemi nożycz- 
kami szczupły koniuszczek listka, inne listki stulają się 
kolejnie. 

De Candolle potrafił na jednym listku czułka umie- 
ścić kropelkę wody tak delikatnie, że niesprawiło to ża- 
dnego ruchu w listku. Leez skoro zamiast wody umie- 
ścił kropelkę kwasu siarczanego, wówczas postrzegł że 
wszystkie listki się kurczyły, ogonki cząstkowe i ogonek 
główny pochylały się, ulegając stopniowo temuż same- 
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mu wpływowi, gdy tymczasem listki poniżej będące ża- 
dnego nie objawiły ruchu. To doświadczenie dostatecz- 
nie przekonywa, że drażliwość nie jest miejscowa, lecz 
udziela się zwolna różnym żywiołom liścia, i przechodzi 
tym sposobem z jednego liścia na drugi. 


Podczas tych wszystkich ruchów, można uważać 
że brzeg listków czyli ich skraj, nie skrzywia się i nie 
kurczy wcale. W samej rzeczy, przekonano się że 
władza ściągalna mieści się w punkcie przyczepienia li- 
stków do ogonków podrzędnych, tych zaś w punkcie 
spojenia z ogonkiem głównym, a tego z łodygą. [e pun- 
kta osadzenia odpowiadają małym wyniosłościom, niby 
poduszeczkom wałecowatym , bardzo widocznym, które 
w czasie spoczynku są u dolu nabrzmiałe czyli wzdęte, 
w stanie zaś irrytacyi rozciągnięte u góry. Poruszenia 
objawiające się w cztdku, silniejsze są wówczas, i z wię- 
kszą szybkością się udzielające, gdy drażnimy jakikoi- 
wiek wstawik owej poduszeczki, aniżeli wtedy, gdy ir- 
rytujemy którą bąć inną część rośliny. 

Zauważano że im silńiejszym jest ези/еЁ, tem wraz- 
liwszym się okazuje; im wyższa jest temperatura, tem 
jego poruszenia są prędsze. Prócz tego dostrzeżono, że 
roślina ta może się w pewnyrn stopniu przyzwyczaić do 
ruchu. Desfontaines wioząc drzewko czułkowe w po- 
wozie, postrzegł, że skoro powóz zaczął się toczyć po 
bruku, roślina stuliła listki i opuściła wszystkie swe li- 
ście, Leez powoli, [jakby ochłonąwszy z przestrachu 
i przyzwyczaiwszy się, że tak powiemy, do ruchu, pod- 
niosla liście i rozpostarła listki. Wówczas Desfontaines 
kazał zatrzymać powóz przez czas niejaki. Gdy nastę- 
pnie puszczono się w podróż, czułek znowu opuścił liście 
jak poprzednio, i po niejakim czasie na nowo je rozwi- 
nal podczaś podróży. Олуйа nie możnaby powiedzieć 
że wrażenie wywołaunem zostało w tej szczególnej rośli- 
nie jakby z namysłem i dla jakiejś przyczyny? 

Te fenomena draźliwości, spowodowane bezposred- 
niem działaniem mechanicznem lub chemicznem, roślina 
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sama wykonywa podezas nocy. Gdy ciemność nastanie, 
czułek stula swe listki. 

Własność ta, zresztą stulania i opuszczania tych 
organów w porze nocnej, nie tylko w czułku daje się 
widzieć. Postrzegamy ją rownież w innych roślmach, 
których liście mają we dnie odmienne położenie od po- 
łożenia nocnego. To właśnie Linneusz nazwał szem 
roślin. 


„Potrzeba jednak zważyć — powiada de Candolle — że 
„wyraz ten, wzięty z królestwa zwierzęcego, nie jednakowe ma 
„znaczenie w obudwu królestwach. U zwierząt sen, oznacza 
„wietkość w czlonkach i pewne zwolnienie w stawach. U ro- 
„Па sprawia wprawdzie zmianę stanu, lecz tu pozycyja nocna 
„nadaje roslinom takąż samą sztywność i stałość jak pozycyja 
„dzienna; uspiony liść moźnaby prędzej złamać aniżeli utrzy- 
„mać go w położeniu jakie mu podczas dnia jest wlaściwem.* 


Na pewnym-to gatunku rośliny strąkowej, to jest 
na ładnej komonżcy płaszyńcowatej (Lotus ornithopodioi- 
des) postrzegł po raz pierwszy Linneusz tę odmienność 
w położeniu liści podczas dnia i podczas nocy. Skoro 
tylko о tem sie zapewnił, odgadł' zaraz, że fenomen ten 
nie mógł być tej tylko jednej roslinie właściwym, lecz 
musi być wspólnym całej roślinności. Odtąd każdej 
niemal nocy zrywał się ze snu, i wśrod milezenia natury, 
szedł obserwować rośliny w swym obszernym ogrodzie. 
Za każdym krokiem widział cóś nowego. Zaden może 
takt w naturze poraz pierwszy widziany, nie był tak szyb- 
ko stwierdzony mnóstwem podobnychże postrzeżeń. Lin- 
neusz wkrótce się przekonał, że zmiana w położeniu liści 
podczas nocy u znacznej liczby roślin się odbywa, i nie- 
kiedy tak dalece przeistacza ich fizyonomiją, że tylko 
z wielką trudnością można je poznać z postaci powierz- 
chownej. Zapewnił się przytem, że główną przyczyna 
tego zjawiska jest brak świata, nie zaś chłód nocny, 
gdyż rośliny hodowane w cieplarni również zamykają 
się w nocy jak i te co rosną pod golem niebem. Postrzegł 
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także że ta różnica daleko jest widoczniejsza w młodych 
roślinach aniżeli w dorosłych. 

Znakomity botanik szwedzki zrobił wiele obserwa- 
cyj, nad różnem położeniem jakie przybierają liscie roślin 
podczas nocy, i starał się metodycznie te różnice uszy- 
kować. Co zaś w tych różnicach najogólniej dawało się 
dostrzegać, to właśnie ta okoliczność, że położenia lisci 
różniły się stosownie do tego czy były pojedynczemi czy 
złożonemi. Linneusz sądził że to postępowanie natury 
miało na celu zabezpieczenie wypustków młodocianych 
od zimna nocnego i od wpływu powietrza. 

Nadewszystko w liściach złożonych daje się widzieć 
najwyraźniej ta różnica między położeniem w czasie czu- 
wania a pozycyją we śnie tych organów. 

Listki koniczyny cielistej (Trifolium incarnatum) 
prostują sie, stulając się w kierunku podłużnym w ten 
sposób, że tylko podstawą i wierzchołkiem schodzą się 
z sobą, tworząc wklęsłość, jakby gatunek kolebki. Listki 
nostrzyka (Melilotus) prostują się w połowie, lecz zosta- 
ja roztwartemi w wierzchołku. 

W szezawiku (Oxalis) (fig. 119), pochylają się na 
ogonek wspólny, w ten sposób, że leżą na nim powierz- 
chuig dolną, ukazując jedynie górną. 

W wruszczełinie (Colutea arborescens), listki wzno- 
szą się pionowo, przybierając kierunek prostopadły do 
wspólnego ogonka, i stulając się powierzchniami gór- 
nemi. 

Przeciwnie w s/rączyńcu (Cassia) listki są schylone 
we śnie, i dolnemi powierzchniami z soba zetknięte. 

Listki czułków, układają się wzdłuż ogonka, kieru- 
jąc się ku jego wierzchołkowi, w ten sposób, że dwa naj- 
wyższe zwrócone są naprzód i zetknięte z sobą powierz- 
chniami górnemi, inne zaś leżą na grzbiecie listków bę- 
dących w szeregu bliższym wierzchołka. 

Liscie Zebżody schylają się na młodociane wypustki, 
okrywając je jak gdyby dla zabezpieczenia ich od ostro- 
ści powietrza. 


rcin.org.pl 


120 ORGANOGRAFIJA I FIZYOLOGIJA. 

Rfuchotrzew (Stellaria media) zamyka szczelnie swe 
liście podczas nocy, i dopiero zrana je otwiera. Westo- 
lef (Oenothera) tworzy w nocy, tak jak konżczywn cżelista, 
gatunek kolebki ze zbliżenia swych liści. Przeciwnie 
ślazownica (Sida) i ubin biały odwracają swe liście, Wiele 
gatunków słazu zwija liscie w trąbkę. Groszek wonny 
i báb (Vicia Faba), przytulają podczas nocy liście jedne 
do drugich i zdają się usypiać. 


Fig. 119. беп liści Szczawika. 


Ten dziwny sen roślinny przypomina coś niby zesnu 
zwierząt. Okoliczność godna uwagi że lisć uspiony zdaje 
się jakby usiłował swem ułożeniem zbliżyć się do epoki 
niemowlęctwa swego. Układa się i zwija prawie tak sa- 
mo jak był w раки złożony, gdy spal letargicznym snem 
zimowym, okryty silną luską albo zasklepiony w mięk- 
kim i ciepłym puchu. Możnaby powiedzieć że roślina 
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każdej nocy stara się przybrać pozycyją taka, jaką miała 
w wieku młodociany m, podobnie jak zwierze uśpione 
zwija się i skupia tak samo jak było w łonie matki 
ułożone. 

Jakaż przyczyna wywołuje ten powszechny feno- 
men znany pod nazwą szu roślineego?t Miewa on miej. 
sce w każdym stanie hygrometrycznym powietrza, 
a zmiana teinperatury nie psuje bynajmniej porządku 
godzin w których przypada. De Candolle mniema 
że światło jest bezpośrednią przyczyna tego zjawiska. 
„Chcąc się otem przekonać poddał rośliny, których liście 
do snu się ułożyły, działaniu światła sztucznego, dostar- 
czanego od dwóch lamp, których blask wyrównywał "|, 
jasności dziennej bez słońca. Wypadki były bardzo 
rozmaite, a najpowszechniej następne: 


„Gdym wystawił czułki —- mówi ten botanik—na swiatło 
„podczas nocy, а na ciemnosć podczas dnia, postrzeglem że 
„rośliny te w pierwszych chwilach otwierały i stulały -$ swe li- 
„ście bez żadnego stałego prawidła: lecz po kilku dniach ule- 
„gły nowej swojej pozycyi, i otworzyły liście wieczorem, to 
„jest w chwili w której dla nich jasność się zaczęła, a zamknęły 
„je zrana, to jest w godzinie w której dla nich noe nadeszła.** 

„Gdym wy staw Si czułki na dzialanie ciągłego swiatla, 
„wtedy, jak w zwyczajnym biegu rzeczy, następow "aly kolejne 
„zmiany snu i czuwania, lecz każdy z tych peryjodów był co- 
„kolwiek krótszym jak zwy kle. (Gdy wystawiło się je na ciq- 
„glą ciemność, wtedy również ulegały naprzemian czuwaniu 
„i snowi, leez bardzo nieprawidłowo.** 


De Candolle dodaje, że niemógł zmienić snu dwóch 
gatunków szczawzka, ani ciemnością, ani swiatłem, ani 
oświecaniem ich w godzinach odmiennych od godzin 
przez naturę w skazanych. Z tego rodzaju doświadczen 
Można, w edlug niego, ten wyprow adzić wniosek, że ru- 
chy snu i czuwania , łączą się z usposobieniem rosliny do 
ruchu peryjodycznego, jaki jest jej wrodzony, i którego 
glówna, podbudzającą przyczyną, jest GE ENE SW iatła, 
wywierane z rozmałta mocą na różne rośliny, to jest że 
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jedna i ta sama jego ilosć, daje wypadki odmienne sto- 
‘rownie do różnych gatunków roślin. 

Zbadawszy charaktery zewnętrzne liści, winnismy 

teraz powiedzieć nieco o ich strukturze, aby poznać wy- 
tworność wewnętrznej ich or- 
sanizacy!. 

Tkanka komórkowata, 
która w tym razie zowie się 
magkiszem (parenchyma), wy- 
pełnia wszystkie przedziały 
liści srodkujące pomiędzy ner- 
wami, Całość ta ich jest okry- 
tą, umocniona, i zabezpieczo- 
ną. od wszelkich wpływów ze- 
wnętrznych przez naskórek 

Budowa ere (epidermis), če Jeść osłonę , 

rozciągającą się, jak plaszcz 

ochronny na całej powierzchni rośliny.  Zbadajmy ko- 

lejnie pod mikroskopem ten waskórek, tudzież miękisz 
1 гечи. 

Zobaczmy naprzód liście w 
tują w powietrzu. 


yższe, tojest te со wegie- 


Rozdarłszy z pewna ostrożnością, jakikolwiek liść, 
Г, ` .? 


Fig. 121. Przetchiinka w sagówcu. 


zobaczymy oddzielającą się z jego kawałka, cząstkę blo- 
ny przezroczystej i bezbarwnej. Jeśli tę cząstkę, zwil- 
żywszy wodą, położymy na tatelce szklannej, i uważać 
będziemy pod mikroskopem mocno powiększającym, 
przekonamy się że uformowana jest z komórek dość ob- 
szęrnych, splaszczonych, i mających obwód ograniczony, 
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już linijami prostemi, wyobrażający jakby tatle posadzki, 
już nieforemnemi i krętemi (бо. 120). Substancyja 
ziarnista tych komórek jest mało-widoczna i niewielkie- 
go znaczenia, lecz znajdujemy tam niekiedy płyn wod- 
nisty, rozmaicie zabarwiony. Zywioly komórkowe tej 
błonki naskórkowej, są ściśle z sobą połaczone i mocno 
spojone jedne z drugiemi, nadając tym sposobem błonce 
pewną wytrwałość i tęgość. Zewnętrzna ściana komó- 
rek, to jest ta co zostaje w styczności z powietrzem, ma 
daleko większą grubość jak ściany boczne, lub sciana 
niższa. Często widzieć można niektóre z tych komórek 
przedłużające się, rozgałęzione i mające przegródki dla 
utworzenia włosków, różnego kształtu. 

Blonka naskórkowa nie jest ciągłą, i nie jest dokła- 
nie zamkniętą. Owszem przeciwnie, w pewnych odstę- 
pach ukazuje maleńkie otworki, uformowane przez od- 
dalenie się dwóch komórek. Otworki te, czyli dziureczki, 
które mogą się rozszerzać lub ściągać według okolicz- 
ności, przeznaczone są do wyziewania i wyrzucania na 
zewnatrz produktów transpiracyi rośliny, gazów, pary 
wodnej, jak również do pochłaniania innych gazów i wil- 
goci atmosferycznej. Nadano im nazwę przetchłinek 
(stomata, z grec. oróue, usta) (*). Figura 121 ukazuje 
taką przetchlinkę w sagówcn (Cycas), widzianą pod mi- 
kroskopem. 

Przetchlinki obfitsze sę na powierzchni dolnej lisci, 
aniżeli na górnej. Ilość ich różni się znacznie, stosow- 
nie do roślin; im drobniejsze, tem są liczniejsze. W goż- 
dziku znajduje się ich do 40,000 na powierzchni cala 
kwadratowego; w kosaćce do 12,000; w &laku (Syringa) 
120,000 IE p. 

Naskórek okrywający i zabezpieczający liść, jest sam 
osłoniony warstewką ochronna, nadzwyczaj delikatna, 
której struktura nie da się ocenić, i której odkrycie 


(*) Niektóre uwagi o przetchlinkach u roslin czytaj w Dodatku 
w nocio A (prz. Tium.) 
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winniśmy P. Ad. Brongniart; jestto tak zwana skóreczka 
(cuticula). Sciśle ona przylega do naskórka i doskonale 
uklada się na nim, nawet na jego włosach, otulając je 
jak palce rękawiezka. Znajdują się na niej maleńkie 
dziureczki we wszystkich punktach odpowiadających 
przetchlinkom. 


Rozważmy teraz budowę miękisza liściowego, który 
mieści się między wyższą a niższą warstą naskórka. 
Można w nim rozróżnić u wielu roślin, dwa pokłady, 
to jest wyższy i niższy (fig. 122). W wyższym znajdujemy 
jeden, dwa lub trzy rzedy komórek podługowatych, ma- 
jących pionowy kierunek 
do powierzchni liścia, 
ściśle z sobą spejonych, 
oddalających się jednak 
niekiedy dla uformowa- 
nia przerwy czyli szpary, 
która zwykle odpowia- 
da przetchitnce, Dolny 
pokład składa sięz komó- 
; dą BOK rek nieforemnych, czę- 
TICO IST) sto gałęzistych, stykają- 
Fig. 122. Budowa miękisza liściowego cych Буе ч sobą jedynie 
(przecięcie poprzeczne liścia). końcami swych gałązek 
i tworzących liczne 
przerwy, mające z sobą związek i formujące gatu- 
nek tkanki gębczastej. Wiele z tych przerw czyli szpar 
leży bezpośrednio na naskórku niższym, przedziura- 
wionym znaczniejszą liczbą przetchłinek jak naskórek 
wyższy, i tymto przedtchlinkom odpowiadają dokładnie 
owe przerwy. 


5 E 


Te komórki w miekiszu, których ściany są zawsze 
cienkie, zawierają ziareczka ztelert (chlorophyllum), 
substancyi, której rośliny winne sa swoję barwę zieloną. 
Zieleń w większej znajduje się ilości w strefie górnej 
miękisza, gęstej, aniżeli w strefie niższej, gębczastej. 
Ogół komórek tak zatarvbowanych ziareczkami zieleni 
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nadaje liściu kolor zielony, jednostajny, jaki mu jest 
właściwy. 

О tych szczegółach struktury liściowej, a mianowi- 
cie o obecności owych ujść czyli przerw międzykomórko- 
wych, kommunikujących z sobą i będących w związku 
z otaczającym środkiem za pośrednictwem przetchłinek, 
dlategośmy wspomnieli, aby tem lepiej zrozumieć jak 
przedziwnie i odpowiednio liść został uorganizowanym 
do wykonywania fenomenów żywotnych, których jest 
siedliskiem i o których zaraz powiemy. 

W nerwach liści znajdujemy naczyńka rozmaitego 
urządzenia, połączone z sobą komórkami różnego kształ- 
tu, a które stanowia część włóknistą calego tego ogółu. 
Struktura nerwów, dość złożona, staje sie prostszą w mia- 
rę jak się one rozdzielają i zmniejszają swe wymiary. 


Jeżeli od roślin mających liście wystawione w po- 
wietrzu przejdziemy do takich, których te organa pły- 
wają po wodzie albo są zanurzone w tym płynie, ujrzy- 
my, żeich budowa zmienia się stosownie do żywiołu 
w jakim natura żyć im przeznaczyła. Te ciekawe mo- 
dyfikacyje zbadane zostały za dni naszych przez P. Ad. 
Brongniart'a. e 

W prawdzie lisé grzybienia, pływający po wodzie, 
ukazuje również dwa naskórki (górny i dolny) i miękisz 
mało co odmienny od miękisza liści powietrznych, lecz 
naskórek dolny, stykajacy się z woda, nie ma przetchł 
nek. Liście podwodne wrzeczników (Potamogeton) są 
w ogólności bardzo cienkie, całkiem pozbawione naskór- 
ka, a temsamem 1 przełchłinek; widzimy na nich pewne 
wklęsłości, czyli przerwy, kê (lacunae), niekominuni- 
kujące się z soba i uformowane z komórek wielobocz- 
nych, ścisłych, wypełnionych zżerezią. Przerwy te więc, 
niepodobne są do przerw jakie znajdują się w lisciach 
powietrznych; można je uważać za zbiorniki powietrza 
dostarczanego przez samą roślinę aby ја lżejszą uczynić: 
są to zatem przyrządy pływałze (plawne), odgrywające 
takąż role jak pecherz powietrzny ryb niektórych. 
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Jaskier wodny ma liście, jakieśmy powiedzieli dwo- 
jakie, jedne powietrzne, unoszące się na wodzie, drugie 
podwodne, na szczupłe, nitkowate cząstki porozcinane. 


Fig. 123. Budowa liścia roślin 


wodnych, 


Pierwsze opatrzone są na- 
skórkiem mającym przeźch- 
linki, a budowa ich miękzsza 
nieróżni się prawie od bu- 
dowy tej substancyi liści po- 
wietrznych innych roslin. 
Drugie, to jest zanurzone, 
nie mają właściwego naskór- 
ka. Komórki miękiszowę zie- 
lone, ścisle jedne obok dru- 
gich leżące, tworzą miękisz 


jednostajnie gęsty, ukazujący tu i owdzie wklęsłości wy- 
pełnione powietrzem i odosobnione, jak widać na figu- 


Tze IAD, 


Fig. 124 
Przylistek tulipéwca. 


Nie zakończymy naszych 
badań nad liśćmi, nie powie- 
dziawszy kilku słów o tak zwa- 
nych регу асл (stipulae), or- 
ganach dodatkowych, podrzę- 
dnego znaczenia, towarzyszą- 
cych liściom w niektórych roś- 
linach. 

Organizacyja  przykstków 
jest takaż sama jak liści, lęcz 
nie są one prawdziwemi liśćmi. 
Różnią się od nich położeniem, 
kształtem, często odmienna bar- 
wą, i swemi funkcyjami. Są to 
zaawyczaj małe organa liścio- 
wate, przyrostki błoniaste, osa- 
dzone w różnych miejscach. 


W tułźpówez (fig. 124) widzimy dwa przyłisłkć umieszczo- 
ne jeden po prawej drugi po lewej stronie punktu osa- 
dy liscia. W róży (fig. 125) dwa przyłtstki spojone są 
z ogonkiem liściowym. W chmielu (fig. 126), dwa przy- 
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tsiki mieszczą się po każdej stronie łodygi, należąc do 


Fig. 126. Przylistek róży. Fig. 126. Przylistek chmielu. 


big. 127. Przylistek w iyce. 


dwóch oddzielnych liści, i spajając się z sobą mniej wię- 
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cej zupelnie, w ten sposób że tworzą jakby dwa podwójne 
przylistki. W gryce (Polygonum Fagopyrum) (fig. 117), 
jeden tylko jest przylistek, umieszczony między liściem 
a lodygą. (*) 

Przyłistki wyrastają po lisciu, któremu towarzy- 
szą; często jednak rozwijają się prędzej jak liście, a w pą- 
ku całkowicie te organa okrywają. W tym przypadku 
przeznaczone są do za- 
bezpieczenia młodocia- 
nych liści. Są one zwy: 
kle krótko-trwałemi. 

Jednakże niekie- 
dy mają odmienny 
wzrost, i nieopadają 
wcześnie; wtedy zowią 
sie trwałemi (stipulae 
persistentes). 

Prawdopodobnie 
przylistki trwałe ва 
użyteczne roślinie, już- 
to okrywając i żywiąc 
paki, jużto zastępując 
miejsce liści, gdy tych 
ostatnich brakuje. 

„ Języczek (ligula) 
Fig. 128. Liście opatrzone języczkiem JSt szeżególną torma 
w prosownicy wielokwietnej, przyłestka, właściwa 
А roślinom trawowatym. 
Organ ten ma postać błonki cienkiej i niemal przezroczy- 
stej, umieszczonej na wewnatrz ich pochewki. Jako 
przykład rośliny mającej liście opatrzone języczkiem, 
przytoczymy trawę zwaną prosowzieą wiełokwtetną (Mili- 
um multiflorum). Na figurze 128 przedstawiającej gałązkę 
tej rośliny, języczek oznaczony jest głoskami g, iznajduje 
się w nasadzie na wewnętrznej stronie liścia, który jest 
pochewkowaty, jak u wszystkich trawiastych. 


X 


(*) Bloniaste przyłistki w rdestowatych, do ktorych gryka należy, ota- 
czające w odstępach lodygę naksztali pochewki, otrzymaly szczególową nazwę 
pochwobłonek (ochrea). Ў (Prz, Чи) 
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FENOMENA ŻYCIA ROŚLINNEGO. 


WYZIEWANIE. — ODDYCHANIE.— KRĄŻENIE. —SOK WSTĘPUJĄCY 
I ZSTĘPUJĄCY. — WZROST ROŚLIN. 


Poznawszy układ zewnetrzny i budowę wewnętrzną 
korzeni, łodygi i liści, będziemy teraz mogli, nim pój- 
dziemy dalej, zbadać fenomena główne życia roslin, to 
jest wyłożyć fizyologiją roślinną w jej ważniejszych 
punktach. 

Oprócz funkcyi odradzania się i mnożenia, którą 
damy poznać dopiero po zbadaniu kwiatu, rośliny wy- 
konywają trzy inne czynności, to jest: wyziewanie, od- 
dychanie i krążenie soków wewnątrz swej tkanki. 


WYZIEWANIE. 


Wyziewanie odbywa się u roślin істі i gałęziami. 
Rośliny wyziewają lisómi wode w postaci pary, a wyzie- 
wanie to zdaje się uskuteczniać w stosunku z cienkościa 
i grubością naskórka okrywającego te organa: opóźnia 
się ono, czyli staje sie powolniejszem skutkiem obecności 
na powierzchni liści powłoki woskowej, nadającej im bar- 
wę siną lub modrawa. 

Srodek w jakim roślina się znajduje, wpływa równie 
niemało na funkcyją fizyologiczna wyziewania. Gdy po- 
wietrze jest suche, wyziewanie jest nagłem i obfitem: 
w powietrzu wilgotnem, staje się mniej czynnem. Po- 
większa sie w miarę jak temperatura się podnosi; prze- 
ciwnie zmniejsza się podczas nocy. 
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Funkcyjafa, nietylko przelehlinkami liściowemi (sto- 
mata) odbywa się, lecz także samą blonką naskórkową. 
Z doskonałego stosunku, to jest z należytej równowagi 
między absorpcyją korzeniową, a wyziewaniem liścio- 
wem, wynika dla rośliny stan normalny, czyli równowa- 
ga zdrowia. Jeśli wyziewanie przewyższa absorpcyją, 
wtedy roślina więdnie. 

Qzyliż potrzeba wspomnieć że w tymże czasie gdy 
liście transpirują, mogę nawzajem pochłaniać wodę (pa- 
rę) całą swoja powierzchnia? Absorpcyja ta nie zdaje się 
być w stosunku z liczbą przełchłznek; możnaby mniemać 
że tem jest znaczniejszą im ilosć materyi woskowej okry- 
wającej liście, jest mniej obfitą. 


ODDYCHANIE. 


Umieściwszy roślinę całkowitą, albo jej gałęź z liść- 
mi, w balonie wypełnionym powietrzem, które nie mo- 
że się odnawiać, i tak zamkniętą zostawiwszy w ciemno- 
ści przez dwanaście lub piętnaście godzin, postrzeżemy 
że po upływie tego czasu, powietrze atmosteryczne za- 
warte w balonie, nie będzie miało tegoż samego składu 
jak przed doświadezeniem. Znajdziemy w niem kwasu 
węglowego więcej, a kwasorodu mniej. Lecz gdy aparat 
zamiast zostawiać w ciemności, umieścimy w świetle sło- 
necznem, wtedy po upływie kilku godzin objawi się od- 
wrotny fenomen; powietrze w balonie utraci znaczną 
część swego kwasu węglowego, a obfitszem będzie w kwa- 
soród. 

Ażeby lepiej zbadać to zjawisko, wypelnijmy dzwon 
szkltnny wodą, dodawszy do niej poprzednio znaczna 
iłość gazu kwasu weglowego, 1 w prowadźmy pod ten 
dzwon pełen wody, gałązkę okrytą lisćmi, albo jakąkol- 
wiek całą roślinę, i wszystko to wystawmy na dzialanie 
promieni słonecznych przez kilka godzin, jak pokazuje 
figura 129. Zebrane po doświadczenin i rozłożone che- 
micznie powietrze, okaże się prawie całkiem pózbawio- 
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nem kwasu węglowego, lecz zawierać będzie nieco wie- 
cej kwasorodu jak przed doświadczeniem (fig. 130). 
Umieśćmy w szkłannym walcu gałązkę rośliny 
umocowanej w ziemi, a tem samem rosnącej w normal- 
nych warunkach wegetacyjnych, i tak urządźmy, aby 
około tej gałązki krążyła dana ilość powietrza z aspira- 
torem; powietrze to, które przed doświadczeniem zawie- 
ralo 4 do 5 dziesięcio-tysiącznych czastek kwasu wę- 
glowego, nie Бейле go miało więcej jak 1 do 2 dziesię- 


Д 


| | | 


Tig. 1-9. Oddychanie Fig. 130. Oddychanie 


roślin wystawionych na światło. roślin wystawionych na światło. 
Urządzenie doswiadczenia. Wypadek z doswiadczenia. 


cio-tysiącznych po wystawieniu aparatu na wpływ pro- 
mieni słonecznych przez pewien przeciag czasu. Jesli 
przeciwnie, doświadczenie takie wykonamy w nocy, 
proporcyja gazu weglowego powiększy się, to jest ilość 
jego po upływie pewnego czasu wyniesie ośm dziesię- 
cio-tysiącznych części. 

W tego rodzaju doświadczeniach, odbywa się wy- 
miana gazu miedzy atmosterą a rosliną, to jest podwój- 
ny fenomen absorpeyi i wyziewania, słowem, odbywa 
się oddychanie (vespiratio). 

Historyja Roślin. 9 
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Lecz oddychanie roślin nie zawsze jest jednakowem 
tak jak u zwierzat, które równie w dzień jak i w nocy 
wyzłewają bez ustanku parę wodną i gaz węglowy. 
Roślina posiada dwa sposoby oddychania, jeden dzien- 
ny, w którym liście absorbują z powietrza kwas węglo- 
wy i rozkładając go, wydają w atmosterę kwasoród 
a węgiel osadzają w swej tkance, drugi nocny, odwrot- 
ny tamtemu, w którym roslina pochiania kwasoród a 
uwalnia kwas weglowy, czyli oddycha na sposób zwierząt. 

Wesiel osadzony podezas dnia, jest nieodzownie 
potrzebnym roślinie do rozwinięcia doskonałego jej or- 
sanów i ustalenia ich tkanki. Oddychaniem to swojem 
żyją rośliny 1 wzrastają. 

Ważną jest rzeczą wiedzieć że tylko części zielone 
rośliny, oddychają w sposób dopiero opisany, to jest 
pochłaniając kwas weglowy, a wydając kwasoród pod 
wpływem światła. Części zaś niezabarwione zielono, 
jak naprzykład owoce dojrzałe, ziarna, liście czerwone 
lub żółte, kwiaty i t. p. jednym i tymsamym oddychają 
sposobem, czyto w świetle слу w ciemności: ZAWSZE one 
pochłaniają kwasoród a wyziewają kwas weglowy, to 
jest oddychają sposobem zwierząt. i 

Jesli zważymy że zielone części roślin są liczniejsze 
w porownaniu z częściami odmiennie zabarwionemi, — 
że noce jasne krain ciepłych i oświetlonych, zmniejszają 
raczej jak przerywają ich dzienne oddychanie; —że pora 
dni długich w okolicach północnych, jest porą najwiek- 
szej czynności wegietacyjnej; — jesli się to wszystko zwa- 
ży, przyjdzie się do wniosku że rośliny żyją w ogóle da- 
leko więcej w świetle aniżeli w ciemności, i że tem sa- 
mem ich dzienne oddychanie ma przewage nad oddy- 
chaniem nocnem. | 

To oddychanie dzienne roślin, wlewając znaczną 
masse gazu kwazorodnego w atmosferę, dobroczynnie 
znosi 1 niszczy skutki oddychania zwierząt wydających 
z siebie podczas tej funkcvi kwas węglowy. który jest 
gazem niewłaściwym dła życia ludzkiego. Rośliny za- 
tem oczyszczają powietrze zepsute oddychaniem czło- 
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wieka i zwierząt. Jeśli zwierzęta przemieniają gaz kwa- 
sorodny powietrza w kwas węglowy. to rośliny swen 
dziennem oddychaniem absorbują ten kwas, osadzając 
jego węgiel w głębiach swej tkanki, a kwasoród odda- 
Jąc atmosferze. 

Taka-to jest cudowna równowaga jaką Stwórca 
ustanowił pomiędzy zwierzętami a roślinami.” Takie jest 
kolo wiecznie sie powtarzające, co zapewnia powietrzu 
skład jego normalny i czystość niezbedna do utrzyma- 
nia cegzystencyt! wszelkich stworzeń na globie ziemskim. 

Dotąd LP o oddychaniu roślin powietrz- 
nych. Co się tyczy gatunków wodnych, pojmujemy, że 
one nie moga takim samym mechaniamem organicznym 
jak tamte, oddy chad. W roślinach powietrzny ch, powie- 
trze, krążąc przez ujścia międzykomórkowe їзєт, działa 
wprost, , jak widzieliśmy, na wnętrza komórek iniękiszo- 
wych. Liście roślin wodny ch, pozbawione naskórka 
i w ogólności bardzo cienkie, biorą powietrze z wody. 
które w niej jest rozpuszczone; zatem oddychanie ich, 
odbywa się,— według trafnej uwagi P. Brongniart'a 
w taki sposób, jak u ryb NARZ wodnych stworzeń, 
u których ta funkcyja uskutecznia sie za pośrednictwem 
skrzeł i różnego rodzaju dychawek. 

Rośliny żyjące w ciągłej ciemności i ulegające tem 
samem jedynie oddychaniu nocnemu, zmieniaja się zna- 
cznie w swej zewnetrznej postaci. Zostawione w tych 
warunkach wyjątkowych, tracą niemałą część swego 
wegla, który przechodzi do stanu kwasu w eglowego. 
i wyziewają wiekszą ilość wody. Skutkiem ty ch dwóch 
fenomenów, następuje owo przedłużanie się widoczne, 
jakie postrzegamy ıu roślin wegietujacych w ciemnicach 
tudzież znaczna miekkosć i wietkość ich tkanki; traca 
wówezas kołor zielony, nabywając barwy pospolicie bia- 
ławej lub żóltawej. 

Soki zawarte w roślinie utrzymywanej w ciągłej 
ciemnosci, znacznie sie zmieniają. Będąc czestokroć 
z natury ostremi, przerabiają się na płyny łagodniejsze, 
a cała roślina nabywa pewnej soczystości i miekkości, 
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Sztuka ogrodnicza umie korzystać ze zmian takowych. 
Przez tak zwane uwiędzianie, zależace głównie na tem, 
aby roślinę w ciemności utrzymywać, ulepsza się smak 
w niektórych gatunkach. Chcąc wyłnełćć liscie serdeczne 
sałaty, dosyć jest, skupiwszy je do gromady, obwiązać 
słomą lub lykiem, aby światło nie miało do nich przy- 
stępu. Gorzka i twarda ezdywzja, czyli tak zwany szczer- 
bak, zasadzona w piwnicy, pozbywa się naturalnej ostro- 
ści, zmieniając się na roślinę zdatną do jedzenia. Tego 
rodzaju sztuczne modylikacyje pierwotnych własności 
przez uiwiędniunie, czesto praktykuje się w naszych ogro- 
dach warzywnych. 


KRĄŻENIE 


Sposób jakim żywotne soki krążą wewnątrz roślin, 
był przedmiotem długich sporów i sprzecznych twier- 
dzeń miedzy botanikami. Wyznać należy że ważny ten 
fenomen fizyologiczny nie jest jeszcze dotąd dokładnie 
poznany. Jednakże, jeśli się ograniczymy na uważa- 
niu samych jedynie К; dwuliściennych, a mianowicie 
drzew naszych lasów, można będzie cóś pewnego wyrzec 
w téj mierze, a przynajmnićj „podać fakta bardzo proste, 
na które wszyscy botanicy się zgodzili. 

Sledźmy tedy w roślinie dwulzściennej ruch płynów 
od chwili gdy te pochłonionemi zostały przez ostateczne 
końce korzeni. Zobaczmy tę drogę, którą soki wznoszą 
się wewnątrz rośliny, tudzież te, którą na dół zstępują, 
doznawszy w tkance liściowej chemicznego wpływu po- 
wietrza; czyli i inaczćj mówiąc, idzmy za ruchem soku 
u stępującego € soku zstępującego, 

Skoro woda, napawająca ziemię, przeniknęła do 
włókien korzeniowych i zmieszała się z plynem zawar- 
tym w komórkach rośliny, stanowi wówczas to, co na- 
zywają botanicy sokiem (succus), to jest ciecz złożona, 
która, w pewnćj epoce życia rośliny, krąży i nieustan- 
nie przebiega w swych naczyniach. Siły, działaniem 
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których weszła woda do korzenia, wciągają sok w łody- 
ке, podnosząc go do ostatecznych jej rozgałęzień, to jest 
aż do liści. 

Jakąż droge przebywa sok w tym ruchu wstępują- 
cym? Przechodziż on przez rdzeń, albo przez korę lub 
drewno, albo tćż przez wszystkie te trzy żywioły razem? 


Zetnijmy drzewo na wiosnę, a łatwo się przekona- 
my że sok, który wówczas spływa, wychodzi z drewna. 
Gdy roślina wciągnie w siebie płyny zafarbowane, albo 
gdy zanurzymy jej gałezie w takowych płynach, ujrzy- 
my bez trudności że ciecze te nie poszły ani w korę, ani 
w rdzeń; widocznie zatem wstępują one w substancyją 
drzewiastą, czyli w drewno. Przejście to odbywa się 
przez wszystkie żywioły tej drzewiastej substancyi, to 
jest przez komórke (cellulae), włókna (fibrae) i zaczyniu 
(vasa). Budowa anatomiczna naczyń drzewnych, ich 
wielka obfitość i znaczna objętość w łodygach wiciowa- 
tych i szczupłych, które częstokroć nadzwyczajnej dora- 
stają długości, i które wielka massa płynów szybko mu- 
si przebyć, aby wynagrodzić ubytek sprawiony ewapo- 
сасуу liści, — wszystkie te fakta ogólne, nie zostawiają 
a priori, najmniejszej watpliwości co do roli naczyń 
drzewnych w cyrkulacyi soków. Zresztą, nie łatwiej- 
szego jak sprawdzić i zapewnić się bezpośrednio o obe- 
cności soku we wnętrzu tkanki drzewnej. Taką więc 
jest prawdziwa droga odbywana przez sok wstępujący 
czyli serowy. 3 

Fizyolog angielski, Hales— któremu winni jesteśmy 
znaczną liczbe doswiadczen wyjaśniających historyja 
ruchu soków pożywnych w roślinach, — бага się poznac 
i ocenić siłę podnoszącą sok w łodygach. W tym celu 
w porze wiosennej, gdy zaczynają poruszać się soki, 
przystosował do wierzchołka ріепка winorośli, rurkę 
szklanną, podwójnie zakrzywioną, i której jedno ramie 
idące w górę, starannie było przymocowanem do po- 
przecznego przecięcia winnej latorośli, i wypełnione 
żywem srebrem. Wypływający sok, zgromadzał się we- 
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wnątrz ramion aparatu, Î zwolna odpychał żywe srebro, 
którego kolumna podniosła się w końcu do wysokości 
metra (tig. 131). To wypływanie soku odbywało sie 
wiec, mimo ciężaru słupa merkuryjuszu na metr муво- 
kiego i powiększonego ciężarem at- 
mostery. Hales wyrachował że si- 
ła рору chajaca sok w winorośli, 
jest pięć razy większą od siły pe- 
dzącćj krew w wielkiej artery! u ko- 
nia, 

Sok przybywszy do liści, zo- 
staje w zetknięciu z powietrzem 
ZA pośrednictw em niezliczonych 
otworków czyli przełchlinch (ste - 
mata), kummunikujących ze Spa- 
rume (lacunae) i ujsciami wyżło- 
bionemi w substancyi miekiszu. 
Oddychanie rośliny, —to jest owa 
czynność chemiezna, którą powie- 
trze wywiera na płyny wypełnia- 
jace liscie, — połączone z wyziewa- 
niem pary będącćj w tychże ‹ orga- 
nach, przerabia i modyfikuje sok 
wslepujaey, tak samo jak u zwie- 
rzat powietrze modyfikuje krew 
żylna w naczyniach krwionośny ch 
iw płucach, zmieniając ја na krew 
arteryjalną. Tym wiec sposobem 
w liściach, skutkiem tenomenów 
wyziewania i oddychania, jakie od- 
bywają sie w tych organach, sok 
Fig. 131. Przyrząd ас wstępujący zmienia swą naturę, Wy- 
do mierzenia parcia soku qąjsjająę się i przekształcając na 

na ściany naczyń. ZU 
płyn pożywny. 

Zobacziny teraz, | jaka drogę po tej w ażnej żywot: 
nej przemianie, odbywa nowy ply n, czyli sok zstępujący 
to jest przerobiony. Wszystko zdaje się dowodzić że 
krąży on w korze. Oto takta popierające to mniemanie. 
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Jeśli się mocno -podwiąże łodyga lub gałeź w ten 
sposób, aby to podwiązanie ścisneło korę, wówczas po- 
wyżej tej ligatury tworzy się pewne nabrzmienie, któ- 
re coraz bardziej się powiększa i zdaje się pochodzić ze 
stagnacyt (stasis), czyli zatrzymania się w tem тпіејѕсы 
płynów pożywnych, przybywających z góry, gdyż część 
drzewa poniżej podwiązania, żadnego wzrostu nie 
nabywa. 

Podobneż fenomena powstają i wtedy, gdy zrobi- 
my na pniu drzewa nacięcia obrączkowate lub spiralne. 
Zresztą, pnie około których okręcają. się rośliny korze- 
пгосгерпе lub wzjące sig, pokazują nam, powszechnie zna- 
јоту dowód tego faktu fizyologicznego. Powyżej natu- 
ralnych podwiązań, sprawionych zakrętami roślmy wi- 
jącej się, powstaje nabrzmienie czyli pewna zgrubiałość, 
skutkiem zatrzymania się w tem miejscu płynów zsfę- 
pujących и wierzchołka rośliny przez korę. 

Mówiac o budowie korzeni, wymienilisny przy- 
czyny za wpływem których odbywa się wstępowanie 
soku. Со do przyczyn sprawiających ruch jego od- 
wrotny, to jest zsłępujący, te, wyznajmy szczerze, cał- 
kiem są nam nieznane. Zdaje się być do prawdy po- 
dobnem, że w warstach głębszych kory, a szczególniej 
w owych włóknach łyka, któresmy nazwali kratkowiłe- 
mi, i których zadziwiającą strukture opisaliśmy wyżej, 
ten sok odbywa swą drogę. W samćj rzeczy, włókna 
wspomnione obfitują bardzo w substancyje kleiste i bial- 
kowate. Prócz tego, niektórzy fizyologowie, uważają 
naczynia farbicowe (vasa laticitera) jako główne i istot- 
ne zbiorniki wyrobionego soku, Lecz mima to wszyst- 
ko, wyznać potrzeba że cała ta kwestyja pokryta jest 
jeszcze głęboką tajemnicą. 

Na wiosnę-to głównie krażenie soków z wielką od- 
bywa się czynnością. Wtedy roślina pełną jest poży- 
wnych płynów, które podczas zimy przechowywały się 
w nićj jakby na składzie. Z nastaniem ciepłej pory, 
soki zaczynają krążyć, i tak są obfite, że z najmniejszej 
rany wylówają się na zewnątrz. Na wiosne winorośl 
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i inne rośliny płaczą, według malowniczego wyrażenia, 
uświęconego zwyczajem. Lecz skoro liście się rozwiną, 
czynne parowanie odbywające sie na ich powierzchni, 
pociąga soki do ostatecznych końców rośliny, z których 
wyziewają w postaci pary. Wówczas włzoroś i inne 
rośliny zie płaczą więcćj, gdy się je zrani. 

Skoro gałązki rozwiną się i umocnią, wtedy ruch 
soku zmniejsza się. Powiększa się niekiedy przy końcu 
lata, gdy skutkiem wiosny przedwczesnej, materyjały 
przygotowane przez roślinę do wegietacyi następnego 
roku, wprowadzonemi będą w czynność w porze nie- 
właściwej. Po opadnieniu liści, gdy zbliżająca się zima 
zniży temperaturę zewnętrzną, ruch soku zatrzymuje 
się całkowicie. Drzewo przechodzi zwolna do stanu 
prawie zupelnego zdrętwienia; nie jesto wszakże śmierć 
jego, lecz jakby sen, po którym przebudzenie nastąpi. 


SPOSÓB WZRASTANIA ROŚLIN. 


Wzrost roślin, czyli icli powiększanie się, odbywa 
się za pomocą materyjałów pożywnych, wyrobionych 
w roślinie i których dostarcza jéj sok zsłtępujący. Chcąc 
wyłożyć wszystkie prace i badania jakie uskutecznili 
botanicy w przedmiocie wzrostu roślin, potrzebaby wdać 
się w dlugie i zawikłane rozprawy. Jesteśmy więc znie- 
woleni ograniczyć się tutaj jedynie na wyłożeniu tre- 
ściwćm dzisiejszego stanu naszych wiadomości co do 
sposobu wzrostu drzew naszego klimatu. 

Drzewa przedłużają się przez rozwijanie sie pąków 
rosnących na ich wierzchołkach. Wiadomo każdemu 
że przestrzenie czyli odstępy, oddzielające punkta osa- 
dy lišci, będące я początku bardzo krótkie, stają się po- 
woli coraz większemi, dopóki nie dojdą do pewnego 
stopnia długości, którego więcćj nie przechodzą, 

Lecz jakim sposobem odbywa się wzrost drzew 
w kierunku poprzecznćj średnicy, czyli w grubość? 
Przedmiot ten wymaga dłuższego rozbioru. 
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Jeżeli zbadamy budowę wewnętrzną gałązki je- 
dnorocznćj jakiegokolwiek drzewa naszych lasów, znaj- 
dziemy, że przy końcu tegoż roku będzie miała skład 
następny. Zobaczymy tam naprzód rdzeń, następnie 
pokład czyli słój włóknisto-naczyniowy, opatrzony na 
wewnętrznej stronie rewkamż (trachcae), dalej szczupłe 
promienie rdzenne, przechodzące promienisto przez 
okrąg drzewiasty i niknące w korze uformowanej, ja- 
kiesmy powiedzieli, z naskórka, substancyi korkowatej, 
z powłoki zielnej i złyka. Lecz pomiędzy systemem 
drzewnym i systemem korowym ujrzymy prócz tego 
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pokład! wyłączny, specyjalny, utworzony z komórek 
bardzo delikatnych, o ścianach miekkich i przezroczy- 
stych, który na wiosnę jest jakby wskroś przesiakły 
płynem obfitym pochodzącym z soku zstępującego i któ- 
ry wielu botaników oznaczyło nazwą 2229 (cambium). 

Ta ostatnia warsta jest nader ważną. W samej 
rzeczy, widzieć można że w ciągu drugiego roku, ta 
strefa pośrednia,. zwana strefą płodząca (zona genera- 
trix), która sie mieści miedzy systemem korowym a sy- 
stemem drzewnym, staje się nieznacznie, i jedynie przez 
sam postęp wegietacyi, siedliskiem podwójnego utworu, 
to jest: korowego і drzewzasiego. 
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Figura 132, która nam posłużyła wyżćj, do wyka- 
zania rozmaitych żywiołów znajdujacych się w pniu 
naszych drzew, może również dobrze nam wystawić 
sposób rozwijania czyli rozrastania się tegoż pnia. Część 
objęta ramionami kata pod Nr 1, przedstawia drewno 
i korę uformowaną pierwszego roku; część objęta kątem 
Nr 9, wskazuje drewno mworzoni w drugim roku. 
Strefa płodząca umieszczona tu jest w punkcie oddzie- 
lającym te dwa żywioły, i oznaczona głoska m. Komór- 
ki, włókna i naczynia powstają 2 przemiany subtelnych 
żywiołów téj tkanki płodzacej. Inaczej mówiąc, tworzy 
się w tój okolicy, skutkiem przemiany miazgł (cam- 
bium), kora zewnątrz na wew пага, — Ф ешно 4 We- 
wnątrz па zewnątrz. Promienie rdzenne ciągną się bez 
przerwy i bez zmiany przez warsty świeżo utwo rzone, 
lecz mogą się uformować nowe, które, nie będąc w związ- 
ku ze rdzeniem. przedłużają się aż do kory. 

To co sie odbyło w ciągu drugiego roku, powtó- 
rzy się w roku trzecim, czwarty m, piątym i tak naste- 
pnie. Ztąd wynika prakty ery sposób рола: ania wie- 
ku drzewa. Ponieważ można rozróżniać po pewnych 
znakach słoje czyli warsty, tworzące się kolejnie rok 
rocznie, przeto wiek drzewa czyli jego metry ka, wypi- 
sana jest, że tak powiemy, na przekroju czyli przecię- 
ciu poprzeczne jego pnia. W debie naprzy kład, bar- 
dzo łatwo można „vozpoznać słoje roczne, i oto dlaczego. 
Przekształcanie się strefy płodzacej w drewno, odbywa 
się od wiosny do jesieni, a ќефѕатет uskutecznia sie 
pod różnemi wpływami klimakterycznemi i zmiennemi. 
Powstają więc naprzód grubsze naczynia w epoce w któ- 
rej krążenie soków było najczynniejszem; — potem uka- 
zują się jedynie naczynia znacznie mniejszego kalibru 
i mniej liczne; przy końcu zaś roku, gdy wegietacyja 
już zwolniała, formują się tylko same włókna drzewne. 
Z tych różnie ostateczny ch między drewnem wiosno- 
wem a jesiennem wynika, że przejście od tego ostatnie- 
go do pierwszego może być bardzo łatwo dostrzeżonem 
i rozpoznanem 1 że rozmaite roczne formacyje ukażą się 
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pod postacią tyluż warstw wydatnych czyli słojów 
spółśrodkowych. 

Krótko mówiac, przez warsłę to płodzacą odbywa 
się wzrost drzewa w kierunku średnicy poprzecznej, 
czyli powieksza sie jego grubość, Қ с 

Gdyby powiększanie się roczne drzewa uskutecz- 
niało się w warunkach zewnętrznych zupełnie jednako- 
wych przez całą роге wegietacyjną, to pojmujerny, że 
wówczas nie byłoby żadnego odgraniczenia, czyli ża- 
dnćj linii demarkacyjnej między każdym peryadem ro- 
cznćj wegietacyi, i nie widzielibyśmy wtedy owych sło- 
jów społśrodkowych; czyli inaczej mówiąc. massa drze- 
wna byłaby w takim razie jednostajna. Ten przypa- 
dek ma miejsce w niektórych drzewach krajów ora- 
cych, gdzie roślinność nie doznaje ani przyśpieszonej 
czynności, ani przestanków zbyt znacznych. Dlatego 
też wiek takich drzew, nie jest bynajmniej wypisany na 
przecięciu poprzecznem ich pnia, jakto widzieć się daje 
w drzewach naszego klimatu. 

Winniśmy tu zrobić dwie ważne uwagi. Nowo- 
utworzone drewno (z miazgi) ma tylko taką sama przy- 
rodę czyli jednakie przymioty jak cześć zewnetrzna sło- 
ja drzewiastego z którą się styka; rurka rdzenna nie 
odmienia się wcale. Z drugiej strony, nowe komórki 
tworzą się nieustannie w części środkowej s/ręfy płodzą- 
cej, co gdyby się nieodbywało, wówczas wzrost drzewa 
usrałby od chwili przemiany wszystkich komórek tej 
strefy na żywioły newego drewna i nowej kory. 
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Podziwialiśmy wielkość i potęgę najwyższego Au- 
tora natury,. rozważając budowę i przeznaczenie ró- 
żnych organów i aparatów roślinnych;—te korzenie 
o niezliczonej liczbie włókien, co przez dziwną i zale- 
dwie pojąć się dającą własność, ciągna z ziemi wilgoć, 
i przenoszą do naczyń wegietacyjnych plyn pożywny;— 
te łodygi i gałęzie utrzymujące roślinę w powietrzu 
przeznaczonem do jej żywienia; —te liście, będące zara- 
zem organami oddychania, parowania i wydzielania, 
któremi roślina ciągnie powietrze, albo wyrzuca wapo- 
ry i ралу niezdatne do jej utrzymania; —te naczynia 
tak rozmaitej formy, w których krazy sok wstępujący, 
przenikając do środka lodygi, tudzież sok przerobiony, 
zstępujący do pokładów pnia bardziej na zewnątrz po- 
ożonych; —te otworki subtelne, te komórki wytwor- 
ne,—słowem wszystkie te aparata, całą tę mechanikę 
żyjącą, za pośrednictwem której odbywają się funkcyje 
roślinne. Ta kunsztowna i harmonijna całość jeden 
tylko ma cel, jedno dążenie, to jest— wydanie kwiatów. 
Poznajmy więc te organa ważne w świecie roślinnym. 
Badanie ich pokaże nam z kolci, że jeśli korzenie, łody- 
gi, gałęzie i liście na to jedynie istnieją aby kwiat wy- 
dały, to ten ostatni rozwija się w tym celu aby owoc 
utworzył, a ten znowu aby ziarna wydał, co są kresem 
ostatecznym, celem najistotniejszym wegietacyi; natur: 
bowiem, tak w roślinach jak i w zwierzętach, wszyst- 
kie swe usiłowania skupia, i całą działalność wytęża na 
to głównie, aby nowe indywidua wydać, i tem samem 
zachowanie gatunku zapewnić. 
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Mile wrażenie, jakie sam widok kwiatów wywiera 
na duszę naszą, jest uczuciem tak naturalnem, skłon- 
nością tak wrodzoną, że żaden człowiek: oprzeć mu się 
nie może. Widok świetnego ogrodu, poglad na lake 
tysiącem ubarwioną kwiatów, czyliż nie budzi w nas 
najprzyjemniejszych wzruszeń? Dlatego też kwiat nie 
da się porównać Ж żadną inną istotą w naturze; піс nie 
może dać o nim wyobrażenia, gdyż on sam służy za 
porównanie, za wzór idealny tego wszystkiego co się 
odznacza pięknością formy, elegancyja i wdziękiem. 
Organa te, którym przyroda powierzyła najważniejsze 
funkcyje, są właśnie temi, które lubi upiększać. Z cała 
hojnościa szafuje swojemi skarby, nie szezędzi najswiet- 
niejszych ozdób aby ustroić te części rośliny co odebra- 
ły najwyższe posłannictwo, to jest staranie o ropro- 
dukcyją gutunku. Barwy olśniewające. odcienia naj- 
wytworniejsze, wonie najprzyjemniejsze, zarysy ele- 
ganckie, tkanka najsubtelniejsza, postać wdzięczna, — 
wszystko to udzielonem zostało najpospolitszym nawet 
kwiatom, w taki sposób, że epoka kwitnienia, to jest 
reprodukcyi nowych indywidnów, jest zarazem dla ro- 
śliny epoką najwspanialszej ozdoby i chwilą najświet- 
niejszą jej życia. 

Do tyłu rozmaitych i wytwornych kształtów, kwia- 
ty łączą jeszcze nieoceniony przymiot, со je wyżej sta- 
wi nad wszelki inny produkt naturalny. Prócz daru 
świetnej barwy i formy wykwintnej, Stwórca uposażył 
je miłą wonią. Jakaż to balsamiczna atmosfera napel- 
nia nasze ogrody kwiatowe! Bukiety llaku i laurowiśni 
rozlewają przedziwny zapach w allejach. Obwijający 
swe giętkie gałazki wiczokrzew o wysoki pień grojecznika 
z kwiatem wytwornym, miłym aromatem napawa po- 
wietrze. Zalotny jaśmin, oplatający mury i altany, roz- 
prasza do koła przenikający swój odór. Bogata w kwia- 
ty pa, balsamiezna atmosferę rozpościera wsród po- 
godnych wieczorów letnich. Róże napawają powietrze 
aromatem, kelijotropki, tuberozy, rezedy, lewkonzje i róż- 
ne gatunki familii wargowych, łaczą swoje wonności 
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przyjemne. Пей innych kwiatów, mniej przenikającego 
odoru, jednoczy i zlewa swe urozmaicone zapachy, wy- 
pelniajac powietrze upajajacym balsamem. 

Nie można się zatem dziwić że wszędzie i po wszy- 
stkie czasy okazywano tyle sympatyi dla tej wdziecznej 
ozdoby naszych ogrodów, naszych pól ilasów. Sztuka 
bierze z nich najpowabniejsze wzory. Harmonijny 
układ foremnej korony kwiatów; dziwne, lecz zawsze 
wytworne postacie koron nietoremnych, dzisiaj j jeszeze 
służą malarzom i rysownikom za modele i wskazówki 
do ornamentów i powabnych dla oka upiekszeń. Kwia- 
ty zawsze były sy mbolem szczęścia i radości. Staroży t- 
ne ludy stroily niemi swe uczty wykwintne, i dzisiaj 
również ‚ upiększają stoły na uroczystościach naszych. 
Wieńce "kwiatowe są konieczna i nieodstępną ozdoba 
zabaw 1 ucieeli wiejskich. Bnkietem-to obchodzimy 
i uświecamy tkliwe dla serca rocznice. Kwiat pomara: 
czy, wieńczy czoło młodej małżonki, i ta ozdoba natu- 
тайла nigdy nie blednie obok w spanialszych i bogatszych 
strojów. Religija, podczas świąt solennych, składa na 
oltarzach i przybytkach Pańskich, skromną daninę na- 
szych pól i ogrodów; stroi swiatynie w bukiety i kwitna- 
ce gałązki i ściele kwiatem droge na processyjach po- 
bożnych. Kwi iat nakoniec, który byl symbolem wielkich 
peryjodów życia ludzkiego, jest również godłem jego 
końca, i smutne wteśmter letniki przew odniczą naszym 
obchodom pogrzebowym. A tak, urodzenie i śmierć 
biorą od kwiatu swe godła, tkliwe lub zasmuc: асе. 

W samej rzeczy, to mnóstwo nieprzeliczone kwia- 
tów, jakie niemal na każdy m spotykamy kroku, ta ich 


nieskończona rozmaitość, może sowicie zaspokoić naj- 


wyszukańsze gusta i skłonności nasze. Ziemia jest jak- 


by niezmierzonym ogrodem, w którym rozwijają się 


z kolei najrozkoszniejsze obrazy królestwa roślinnego. 
Żadna część globu nie jest pozbawiona tej ozdoby natu- 
ralnej. Kwi iaty ukazują się równie na niskich trawni- 
kach łak, jak na wyniosłych wierzchołkach drzew naj- 
wyższy ch; zdobią góry i upiększają doliny; barwią na- 
sze pola i rozw eselają + posępne ustronia lasów. 
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Dobroć Stwórcy, Jego mądrość nieograniczona, po- 
trafiły urozmaicić tysiącem sposobów strojną szatę 
kwiatów, już to harmonijnem rozłożeniem kolorów, już 
powierzchownością i kształtem. Miedzy kwiatami na- 
szych ogrodów jedne mają postawę szlachetną i pełna 
majestatu, drugie, mniej okazałe, odznaczają się forem- 
nością i wdziękiem. Pyszna {ўа wznosi z duma swój 
kielich wspaniały, kiedy skromny балюе ujmuje nas 
prostotą swoją. Jesli niektóre korony bogatą barwa 
olśniewają nasze oko, — to inne, nie tyle pozorne, po- 
dziwienie w nas budza wytwornością zarysów i niezwy- 
kłą strukturą, a ta ich niewyczerpana rozmaltość, te 
odcienia misterne, te postacie coraz odmienne rodzą 
czystą rozkosz i niewysłowiony urok w duszy każdego, 
co umie pojmować cuda natury. 

Te nieprzebrane kształty 1 te barwy powabne, ja- 
kiemi przyroda uposażyła kwiaty. tem dłużej zachwy- 
«ać nas mogą, że organa te nie rozwijają sie współcześ- 
nie na wszystkich roślinach. Każdy gatunek zjawia sie 
w epoce właściwej i stalej. Polne te ozdoby następują 
po sobie z kolei, wyreczając się w porządku niezinien- 
nym. Jestta świetna uroczystość natury, ktorej peryjo- 
dy są ściśle oznaczone. W zimnej porze, gdy drzewa nie 
ośmieliły się jeszeze rozwinąć swych puczków, już Улге- 
życa vanna oznajmia przebudzenie sie przyrody uśpio- 
nej. Po niej szafran potulny, wdzięczna pierwiosnka, 
i miły otek jawią się współcześnie z nowym liściem na 
drzewach.  Cieliste i białe korony różowatych, ukazuja 
się za pierwszym błyskiem promieni słonca wiosennego 
і ха jakby przednią-strażą świetnego zastępu, ktory 
w dniach majowych ma opanować pola i ogrody. Od- 
tad, każdy miesiac zsyła nam coraz nowe do podziwiania 
cuda roślinne. Zaledwie jeden kwiat zwiędnie, gdy drugi 
się rozwija aby go zastąpił. Zułrpanvozpościera z dumą 
barwistą, korone, na której zdaje sie jakby natura wy- 
czerpała wszelkie zasoby swego niezrównanego pędzla. 
Wkrótee świetny azemoz wznosi swe kształty wytwor- 
nie zaokrąglone. Różanecznakć i połanki rozkładają bujne 
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gałązki, całe okryte kwieciem delikatny ch i przeróżnych 
odcieni. Złocisty jaskier ujmuje nasze oko toremnością 
zarysów i harmonija kolorów. Sliczne i woniejace bu- 
kiety klaku uprzyjemniają ogrody i trawniki, Komea- 
lija, hijacynty Y, Karcysy, korona-cesarska, Коѕассе, krasne 
рйїрөнїўе, zjawiają sie kolejnie aby przydać blasku milej J 
porze wiosennej. A \ gdy drzewa owocowe do świeżej 
swej zieloności, dołączą” delikatną barwę swych kwia- 
tów, róża okrywa się lisciem, i wkrótee, ta królowa 
kwiatów, ukaże się w pelni swego blasku, aby upom- 
nieć się o należne sobie holdy. 


W dniach lata, uroczystość calem hogactwem jaś 
nieje. Lilije, wictokrzewy, mieczyki, wspaniałe ołeandry, 
barwiste maki, nadobne terk, ulubiony goździk, oka- 
жайа koriensyja i krocie innych, rozpościerają przed na- 
szem okiem swe wdzięki w ytworne. 


. 


Ten urok nie przestaje się przedłużać do późnej je- 
sieni. Woówczas-to dumne ¢ georginije, pyszne słoneczniki, 
ładne astry, złocienie, bałsaminki, amar aniy, zachwyca- 
jace werbezy, wyniosłe śłazy, zimow ity, акзат, wy- 
wytworne сул i nieprzeliczona mnogość innych, przy- 
bywa, aby nas pocieszyć przy konen dni pięknych, do- 
póki zima nie okryje białym całunem 7 zasmuconych, 
i nie zawiesi dla nas tej uroczystości natury. 


W uwagach powyższych, braliśmy ten wyraz kwiat 
w znaczeniu nie określonem; czyli inaczej mówiąc, nie 
dalismy ścisłej definicyj tego organu ważnego. Używ ając 
w dalszy m ciągu dzieła tej ogólnikow ej nazwy, mogliby = 
śmy popełniać niedokładności i w padać w błąd, w jaki 
zwykle wpadają ludzie światowi, powierzchow па tylko 
znajomość roślin majacy. Uwiedzeni świetnym аз Кіе» 
kolorów jakie zdobią korone, tam tylko widzą kwiat w ro- 
ślinach, gdzie ich oko tę koronę dostrzega, i gdy jaka 
roślima nie ma korony, sądzą że pozbawiona jest kwiatu. 
Nie mamy potrzeby dowodzić jak jest mylnym i cał- 
kiem bezzasadnym taki sposób zapatrywenia się na 
rzeczy. Wyjąwszy jedne specyjalną klasse roslin, -- 
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w której reprodukcyja odbywa się za pośrednictwem 
organów odmiennej strukt y—każda i inna roślina bez 
wyjatku, ma swoje kwiaty mniej więcej widoczne; 
kwiat bowiem jest narzędziem rozmnażania się indywi- 
duów. Może jednak brakować niektórych żywiołów 
wchodzących do składu kwiatów: mogą pewne oslony 
kwiatowe, jakie widzimy w jednych, nie znajdować się 
w Чг! gich gatunkach, i nauka we wszystkich tego ro- 
dzaju przy padkach pozwala i i wymaga dokładnego okre- 
slenia indywidualności tego organu. Z tem wszy iken 
błąd tak zwyczajny ludziom światów ym co do znaczenia 
kwi iatu, zniewala nas ażebyśmy dokładnie ugruntowali 
pojęcie czytelnika co do tego przedmiotu. 

A napr zód, jakąż mamy naznaczyć definicyją kwia- 
lu, aby mieć prawo do rzetelnej dokładności i pozostać 
w granieach naukowych? Scisłe określenie tego organu 
nie jest tak łatwem jakby komus wydawać się mogło. 

Jan-Jakób Rousseau, słynny filozof, który za naj- 
milsze chwiłe życia swojego uw ażał te, w który ch mógł 
się oddawać badaniu i poznawaniu roślin. i który 
w swych „Listach o botanice,“ zostaw ił nam ksiege pełną 
powabu i wybornej nauki, w taki sposób wyraża się 
w przedmiocie definicyi kwiatu: 


„Gdyby m,— ulegając słodkim wrażeniom jakie ten wyraz 
„wzbudza we mnie— poszedl jedynie za popędem i imaginacyi 
„mojej, mógłbym może napisać artykul przyjemny dla dafni- 
„sów, lecz bardzo lichy dla botaników. Usuńmy więc na mo- 
„ment żywe barwy, miły zapach, wytworne ksztalty, aby na- 
„przed dobrze poznać istotę uorganizowanę, która to wszystko 
„w sobie zawiera. 2 początku zdaje się że nie nie jest latwiej- 
„szem. Czyliż bowiem znajdzie się kto taki, coby potrzebo- 
„wał aby go nauczono со to jest kwiat? Gdy mnie nikt nie 
„pyta. co to jest czas—mówiH N-ty Augusty п — wówczas do- 
„brze wiem czem on jest. Ale na pytanie czem on jest, nie 
„umiem odpowiedzieć. Toż samo stosuje stę do kwiatu, a mo- 
„że 1 do piękności nawet, która jak on. również prędko prze- 
smija. Pokazują mi kwiat. mówiąc, oto jest kwiat. Wyznaję 
„że samo pokazanie nie jest wcale definieyją jego, 1 obejrzenie 

Historyja Роб. 19 
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„nie wystarcza mi aby zawyrokować w każdej innej roślinie czy 
„to co widzę jest, albo nie jest kwiatem; znajduje się bowiem 
„mnóstwo gatunków nie mających w żadnym ze swych orga- 
„nów barwy widocznej, która według Ray'a i'Fourneforta 
„wchodzi w definicyją kwiatu—a które przecież mają kwiaty 
„tak rzeczywiste jak kwiaty krzaku róży, chociaż daleko mniej 
„widoczne.“ 


Lubo definieyja kwiatu zdaje się być dla Rousseau‘a 
z tylu trudnościami połączona, nie waha się jednak 
przedstawić następującej: „Kwiat — mówi on — jest 
częścią miejscową 1 przemijającą rosliny, która poprze- 
dza zapłodnienie zarodka, i w której, albo za pośred- 
nietwem której, odbywa się ono.“ Określenie, któremu 
nic zarzucić nie można, i które w sto lat później, Mo- 
quin— Tandon zaledwie zmodyfikował, mówiąc: „kwiat 
jest aparatem przemijającym, mniej więcej złożonym, 
za pośrednictwem którego odbywa się zapłodnienie. * 

Jakiż jest sklad, jaka budowa i ułożenie zewnętrz- 
ne kwiatu? | 

Gdy ten aparat jest, o ile być może, najzupełniej- 
szym, wówczas składa się z dwóch okryć, czyli osłon 
kwiatowych, ktelicha (calyx) i korony (corolla), i z orv- 
ganów istotnych, właściwych do zapewnienia reprodnk- 
eyi rośliny, któremi są stepek (ріѕ Па), zawierający 
później nasiona, і pręćike (stamina). przeznaczone do 
zapłodnienia słupka. Kwiat wszystkie te części mający 
zowie się zupełnym (tlos completus). 

Kielich, korona, słupek i pręciki, mieszczą się na osi, 
mającej nazwę osadnika (receptaculum), którego forma 
jest rozmaitą, stownie do rośliny. 

Nie wszystkich roślin kwiaty mają w sobie te pięć 
organów któreśmy dopiero wymienili. Są miedży nie- 
mi takie, które nie posiadają pręczków, inne znowu 
słupka niemają. W obudwu tych przypadkach kwia- 
ty zowia sięjednopłeiowemi (flores unisexualęs). W pierw- 
szem zdarzeniu noszą szczegółową nazwę kwiatów sami- 
czych czyli żeńskich (flores faeminci), w drugim kwia- 
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tów samezych czyli męzkżch (flores masculi). Bukszpan 
naprzykład ma kwiaty jedwopłetowe, jedne opatrzone 
pręcikami bez słupka, drugie słupkiem bez pręcików. 
Podobnież koxopie, chmiel i 1. d. Inne kwiaty pozba- 
wione sa ‚ korony, a nawet razem kielicha i korony. 
Pierwsze zowią się siwzupelnemi (flores incompleti), 
drugie uagiemi, (flores nudi). Kuczyniec (Caltha palu- 
stris), który na wiosnę rozpościera na wilgotnych ła- 
kach swe piękne złociste kwiaty, nie ma korony. Kwiat 
jesionu jest bez kielicha i korony, słowem, same tylko 
organa reprodukcyjne zawiera, to jest prec iki i słupki. 
Nakoniec niektóre nie mają kielicha, korony ani prę- 
cików, inne znowu kielicha, korony i słupka. ба one 
więc razem wzezupełnemi i na (дісті, Таке kwiaty ina 
wierzba, 4 których jedne skladaja się z dwóch pr ecików, 
drugie z słupka samego. i 
Kwiat mający razem preciki i słupek zowie się 
dwupiciowym (flos hermaphroditus), bez wzgledu czy 
jest lub nie jest ogołoconym z osłon kwiatowy ch. Bar- 
dzo wielka liczba znajduje się roślin co mają kwiaty 
dwupłeiowe. [nne znowu są takie, które na tem sa- 
mem indywiduum posiadają kwiaty samcze, samteze 
i dwupłciowe, i wtedy sie zowią mzeszano-płcłow emê (plan- 
tne polygamae). Inne j jeszcze таја kwiaty samcze i sa- 
micze, już na tym samym, już na oddzielnych osobni- 
kach znajdujące się. Ww pierwszym przy padka roślina 
zowie się oddzielno-płeiow q (planta monoica), jak kasztan, 
leszczyna, kleszezowina (ricinus) kukurydza i t.p. w dru- 
gim ma nazwę rozdzietno-pleiowe) (planta dioica), jak 
konopie, chmiel, daktyl, wierzba, jałowiec, szpinak i t. p. 
Wielkość kwiatu bywa nader rozmaita. Są rosli- 
ny w których ten organ zaledwie jednej linii w średni- 
cy dochodzi, kiedy dr поје z ogromnych swych kwia- 
tów głośnemi się stały. Znajduje się w lasach Sumatry 
i Jaw у, tudzież na wyspach Sunda (у Azyi australnej) 
gatunek pasorzytny, przez doktora Arnolda w r. 1818 
odkryty, którego kwiat. stanowiący niemal całkowita 
roślinę, ma dziesięć stóp obwodu. Jestto słynna owa 
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bukzelniea Arnolda (Rafflesia Arnoldi R. Br.) (бо, 138), 
od krajowców krubuł zwana. Paczek kwiatowy tego 
dziwnego płodu natury, podobny jest do głowy kapu- 
sty, tak co do postaci jak i i co do wielkosci. Ukazuje 
się on bez łodygi, i gdy się rozwinie, daje kwiat, z po- 
czątku barwy Ceglasto- -czerwonej; poźniej czerniejący. 
woni odrażliwej, „ab odoru mięsa zgnilego podobnej. 
Otacza go pięć przysadek na stopę dlugich. Sam śro- 
dek kwiatu ma przeszło jednę stopę w śr rednicy. Calko- 
wita przeto jego wielkość dochodzi do trzech stóp 


Fig 138. Kwiat bukietnicy Arnolda 


w średnicy, a dziesięć, jakeśmy powiedzieli, w obwodzie. 
Ta massa mięsista waży 12 do 15 funtów, i wydziela 
w środkowem wydrążeniu szczególny gatunek pły nu, 
którego ilość do 12 kwart niekiedy wynosi. Jawanczy- 
kowie mają ten potwór roślinny w wielkiem, prawie 
religijnem poszanowanin, przypisując mu cudow ne wła- 
sności.  Bukietnica wyrasta szczególniej na korzeniach 
roslin 2 rodzaju winobłuszczu (Cissus). Z początku wzię- 
to ją za gatunek grzyba і pomieszczono w rodzinie ko; 
rzeniokwielnych (rhizantheae Blum.) lecz przekonano 


а 
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się wkrótce że jest rośliną jawnopłciową, i załączano 
z kolei, już do kopyłnikowałych, (asarincae), już do omyl- 
nikkowatych (cytineac), już do gomołecznikowatych (hydno- 
vineae), dopóki znakomity botanik angielski, Robert 
Brown, oddzielnej rodziny, pod nazwą bukielnicowatych 
(rafflesiaceae) dla niej nie utworzył. — Kielich niektó- 
rych kokorzaków (Aristolochia) nad brzegami Rio-Ma- 
gdalena, jest tak obszerny, że mieszkańcom tamtejszym 
za czapkę służy (*) Kwiaty koroniarki guycńskiej (Victo- 
гіа regia Lindl.), które przedstawiamy na figurze 134, 
mają około póltora łokcia obwodu. Prześliczny one ef- 
fekt czynią, gdy podczas wspaniałych nocy tamtejszyeli 
okolic, rozwiną swe ogromne korony na wodach rzek 
Guyany. 

Wymiary kwiatu nie są weale proporcyjonalne do 
wymiarów rośliny, która go wydaje. Kwiat większej 
liczby naszych drzew leśnych, jest mało widoczny, 
i zwraca jedynie uwagę botanika. Niekiedy tak bywa 
drobny, że uchodzi zwykle przed wzrokiem ogołu, 
a obserwator za pośrednictwem mocnej tylko lupy 
skład jego zbadać może. Przeciwnie, niewielkie rośli- 
ny, mają częstokroć okazałe kwiaty. Stanowią one oz- 
dobe i świetność łąk, lasów i ogrodów wytwornościa 
swych kształtów i żywością barwy. 

Korone-to szczególniej natura ozdobiła całem bo- 
gactwem swego niezrównanego pędzla. Organ ten by- 
wa również głównem siedliskiem najprzyjemniejszych 
woni swiata roślinnego. 

Rośliny z kwiatem woniejącym pospolitsze sa w kra- 
Jach suchych aniżeli w okolicach wilgotnych. Na wy- 
schłych i nagich wzgórkach południowej Francyi, ma 
cierzanka, szałwija, tymian, lawendy, przenikają atmo- 
sferę balsamieznym odorem, gdy przeciwnie na płaszczy- 
znach wilgotnych Nortnandyi, żaden aromat roślinny 
nieożywia powietrza. 


„o С) Fakiemi są mianowicie gatunki: stristolochia qigantea Mart. et 
Zw. dirist. cordułora Mutis (Prz. tł.) 
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Nim kwiat się rozwinie, różne jego części są ścisle 
do siebie zbliżone, tworząc podówczas to, co nazywamy 
pqezkiem (alabastrum), Pączke wszystkich roslin jedzo- 
rocznych, to jest takich co kiełkuja, rosna, kwitną i gi- 
ną w tymże samym roku, nie przestają powiększać się 
i rozwijać aż do całkowitego swego rozkwitnienia. 
W niektórych drzewiastych gatunkach, jak w йрге, tak 
samo się odbywa. Lecz jest wiele innych, jak meydał, 
Sliwa, grusza i t. pa w których pączki jawią sie w lecie, 
zwiększają się do jesieni, potem przez zime są w spo- 
czynku, i dopiero nastepnej wiosny, za pierwszym brza- 
skiem promieni słonecznych, rozwijanie się ich nastę- 
puje. Pączki tego rodzaju sa łuskowałe, to jest zam- 
kniete w pąkach okrytych łaskami i mających nazwę 
pąków kwzatłowych, kiedy paczki zjawiające się i rozkwi- 
tające na wiosnę, są zagie. (*) 


t) W tém miejscu dolać winniśmy kika słów o tak zwanćm przed- 
kwitmieniu. 

Nazywamy przedłwitnieniem (aestivatio r. praeforatio), ułożenie ja- 
kie zachowują różne części hwiatu, nim organ ten rózwiuie się w zupelności. 
to jest gdy jeszcze jest w pączhu. Należy to uwazac mianowicie w częściach 
kielicha i korony. 

Części stanowiące każdy okrążek K wiatu, osadzone są: albo dokladnie 
w jednej i tej samej wysokości i tworzą okrążeń prawdziwy (verticillus verus), 
— albo osadzone są w wysokościach mniej więcej niejedaakowych (nie- 
równych); wtedy okrążek jest tylko pozornym, 1 uważać go można jako 
spiralną pochyłą ku środkowi, której część najniższa jest tem samem rajbat- 
dziej zewnętrzną, 

Okrążek prawdziwy przedstawia dwa sposoby przedkwitnienia, 09 
jest przedkwitnienie ścienne i przedkuatnienie skręcone. 

1. Przedkwiłnienie ścienne (aestisatio valvaris) jest wówczas, gdy 
części kwiatu (korony lub kielicha) stykają sięz sobą w calej swej dłusości, 
przyległomi bokami czyli krawędziami, jak np. dwie połowy drzwi podwój- 
nych; akrążek w przedkwirnieniu ścicnnemw jest prawie zawsze toremny. 
Przedkwitnienie ścienne zowie się wewnątrz zdwojonem tacstiv. induplicativa), 
gdy części przyległe, przy stają jedna do drugiej brzegiem swej powierzchni 
zewnętrznej: to jest zaginają się brzegami ра wewnątrz, i temi zagiętemi krz- 
wędziami przylegają do sicbies— zowie się zaś zewnątrz zdieojonem (aestiv 
reduplicativa), gdy części przylegle przystają jedna do drugiej brzegiem po- 
wierzchni wewugtrzncj. 

2 Przedkwitnienie skręcone czyli skośne (aesliv. contorta) jest w éw- 
czas, gdy części kwiatu okrążek składające, zamiast stykač się brzegatni, jak 
w poprzedzającym przypadku, ułożone są na sobie okręgowa czyli GeTklasto, 
w taki sposób że każda z nich okrywa cząstkowe jednę z dwóch częsci mię- 
dzy któremi jost umieszczona, i sama również przez drugą jest okryta, jakby 
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Nakoniec otwiera sie stopniowo paczek, rozkła- 
da się calkowicie i do stanu kwiatu przechodzi. To roz- 
wijanie się nie w każdej porze duia zarówno miewa miej- 
see.  Linneusz uformował liste roslin меце godzin 
w których kwiaty ich rozwijają sie 1 nazwał ten wykaz 


Zegarem Hory. 


każda z tych częsci skręcala się na swej osi: np w barwinku i innych (оѓо 
watych. Okrażek w takiem przedkwitnieniu jest zawsze foremny. 

Spirala pochyla, przedstawia dwa złówne sposoby przedłacitaienia, 
to jest ртс еге. dachowkował: właściwie tok nazwane i przedźwit. w piąte 
Ff. Obadwa te sposoby ulnżenia części kw atówych w расо, zowią zwykle 
autorowie ogólnie przedtwzenticnieni dachowokowatem (avstivatio nubricativayj 

1. Przedkwitnienie właściwie dachówkow ste, just wówcz 
ści składające onrążek {to jest platki lub dzialki), będąre zazwyczaj w Поло 
pręciu, kolejnie okrywa się częsciowo, poczynając oil pierwszej, htóra jest 
całkiem zew nętrzna, aż do ostatniej ktora jest calkiem wewnetrzna f polożona 
obok pierwszej: w takiu: sposobie ułożema, części kwiatowe opisują soom ose- 
dzeniem, jeden ty ko obrot czyli jeden zakręt spiralnej. 

2.  Przedktwitniene w piątkę czyli w eynkę tacstiv. quincuncialis) 
jest wtedy, gdy 10б sztuk, skladających okrążek, tab są nianie, że dwie 
z nich są zewnętrzne, dwie węwuętrzne, a jedna pośrednia, mające jeden bok 
okryty przez jednę z zewnętrznych, a drngim bokiem sama ukrywająca 
Jedne z wewnętrznych, Takie ułożenie części hwiatowych w pączku, podo- 
bne,jest do osadzenia zwyczajnych liści na łodydze lub gałązce, mającego za 
wyrażenie */,, a о którem we właściwem miejscu tego dziela wspomniano, 

Aby zrozumieć ten rodzaj ресе чонет, — który niczem inniem nie 
jest jak spiralną pochyłą o dwoch abrotach czyli obiegach — potrzeba uwa- 
żać oś kwiatu, jako stoźck czyli ostrokrąz, i nakreslić na tym мойка myślą, 
idąc od dolu ku górze, liuiję spiralna, ktoraby na nim dwa obroty zrobiła: 
potem wnieścić na tej linii pięć punktów, w równej od siebie odległości, w ta- 
ki sposob, że gdybysmy nuieseili jeden jeszcze, to jest szósty punkt na wierz- 
chołku stoz*a, 19 on zmnjdowalby się bezpostedmo nad pićórwszym; widac 
jest rzeczą, że elstęp między każdym, wynosić będzie *, calego okregu staż 
i że pięć takich olstępow — zawartych między себеі punktami, — będą s 
пож у dziesięć p'utych, to jest dwie jedności tegoż obwodu, co wyrówiywa 
dwom obrotom czyli strętonm Jimi spiralnej nakróślonej na stożkowej osi kwia- 
m. Тегаи, w miejscu owych picid punktów, nie mających rozejązlości, któ- 
reśmy oznaczyli myślą na linii spiralnej, umieśćwy рф plarków lub pięć 
działek (któreby byly dość szerokie, aby wzajemnie mogły się żethnąć brze- 
Бап), a następnie przygnicemy 2 góry na «01 ów stożek w taki sposób, аћу 
zrobil się płaskuw, w ówczis miec będziemy dwie części (platki lub dziatkaj: 
całkowicie zewnętrzne, trzecią w jedncj polowie zewnęlrzrą, a w drugićj we- 
wkętrzuą, dwie zaś inna całkiem wewnętrzne. "Ve dwie cetatnie byly nejbliż- 
szemi wierzchołka ost stożkowej, i są tem samem najbardziej centdnemi. 

Kielich róży jest dowodeu prawdziwości powyższego wyjaśnienia. 
W nim działki najbardziej zewiętrzne, bedac więcej zbliżonemi do lodysi 
a tem samem si niejszemi we wźruscie, mają po bokach maleńkie blaszki li- 
Ścjowate, а często nawet kończą się w wrerzchołku prawdziwym listkirm, 


аз, gdy czę- 


to jest takim, jak zwyczajny liść róży. W miarę zaś jak dzialki kielichowe 


2 


е. 
"4 


wskazującym Że ta działka jest lisciem pierzastym o listkach nic kasie „A 
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Wedlug postrzeżeń de Candolle'a czynionych w śród 
lata w Paryżu: 

Między 3 a 4 godziną z rana, rozwija się rożyd oj 
czyli powoj płołowy (Calystegia sepinur); o godzinie 5 
mak nagolodygowy (Papaver nudicaule), i znaczna liczba 
cykoryjowatych, jak kozibrod (Tragopogon pratense) i t. d; 
między 5 а 6 godziną /oczyge (Lampsana commuis), 
Ktejouiec доу (Hemerocallis flava); o godzinie 6 wie- 
le gatunków pszanke (Solanum); między 6 a © godzina, 
gatunki mieza (Sonchus) i jastrzębea (Hieracium); o 7 
godzinie grzybienie i sataty; między © a 8 godziną zwro- 
inica (Specularia speculum), przypołuńłnik brodaty (Me- 
sembryantkemum barbatum); o 8 godzinie kurzysład 
рбіну (Anagallis arvensis); o 9 godzinie zogielek polny 
(Calendula arvcusis); między 9 a 10 godzina przypołu- 
dnik kryształkowy (Mesembryanthemum crystallinum); 
o M godzinie porłułaka, śniedek baldaszkowy (Ornitho- 


wznoszą się wyżej w piutce, wepietacyja słabnie, — i trzecia dzialka miewa 
już tylko на jednyni brzegu, jedynie maleńkie, lisciawate rozszerzenia, — 
dwie zaś najwyższe, czyli' wewnętrzne, są zakonczone w wierzchołku, prostym. 
pojedynczy m i wazintkun przyrostkieni. 


Pomięłzy odmianami przeditwitnenia dachówkowatego, wspomnimy, 
o przedkwitnicniu zwiniętem luestiv. convolutiva); jest ono wówczas gdy płatki 
lub działki akrywają się i obwijają w zupełneser. jak widzimy w kielichu ma- 
gnolii, W kurenie таки іт p 

Nakoniec реге тев гонго zowie się naprzemia nłegłem (aestiv. alterna- 
буа gdy dzialki kielicha lub platki korony tworzą dwa okrążki, z których 
wewnętrzny zasklepiony jest w zewnętrzuyw, naprzemian z nim leżąc; co wi- 
dzimy w kielichu łewkonn, w koronio dymautcy (fumaria; 1 t. p. (Pr. tłu.). 
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galum umbellatum); o poludniu, większa część przy- 
południkowatych (Fieoideae); o 2 godzinie pajęczneca po- 
południowa (Anthericum pomeridianum); między 5 а 6 
godziną łepnica жоспа (Silene noctitlora); miedzy 6 
a Т rozciemla wieczorna (Mirabilis Jalapa), między 7 a 8 
otag wżelkokwietny (Cereus grandiflorus), wiesiołek олту 
(Oenothera odorata); o 10 godzinie jaskrzywój, czyli 
powój purpurowy (Pharbitis hispida). 

Wiele kwiatów rozwinąwszy się, pozostaje w tym 
stanie przez znaczną liczbę dni następnych, i takie zo- 
wią się łrwałeni, Inne są zuikłiwe (flores ephemeri), 
przemijające; otwierają się one w oznaczonej dobie, za- 
mykając się wkrótce na zawsze, i opadają w tymże 
dniu, a można powiedzićć o stałej godzinie, Kwiaty 
posłonków, nów, czystków, rozwijają się okolo 5 lub 6 
godziny z тапа, i tegoż dnia przed południem więdną 
i nikna. (49 weelkokwietny (Cereus grandiflorus), roz- 
wija się o Т wieczorem, a zamyka około północy. 

Niektóre z kwiatów peryjodycznych wychodzą z pa- 
czków w godzinach stałych, i zamykają się tegoż dnia 
również o godziniy niezmiennćj; następnie nazajutrz 
na nowo się rozwijają i zamykają, niekiedy przez wie- 
le dni kolejnych w tychże samych godzinach.  ŚSwiedck 
bałdaszkowy, otwiera sie przez znaczną liczbe dni regu- 
larnie о 11 godzinie z rana (*); zamyka się o trzeciej. 
Przypołudnak nocny (Mesembryanthemum noctiflorum), 
otwiera się przez wiele dni z kolei o 7 godzinie wieczo- 
rem, a zamyka o 6 lub 7 z rana. 


„Regularne odbywanie się tych fenomenów—mówi de 
„Candolle — zwróciło uwagę wszystkich obserwatorów; lecz 
„chociaż przyczyną tego jest oczywiście wpływ światła, trudno 
„jednak daje się ta przyczyną ocenić z dokładnościa... Wy- 
„stawiałem rozciemle wieczorne nu ciągłe dzialanie sztucznego 
„światla lamp, i otrzymałem bardzo nieregularne kwitnienie 


(J) Z powodu tej własności, roślina ta we Francyi zowie się w języku 
ludowym: la Dame d'onze heures. (Pr, tl.) 
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„tych roślin; lecz umieściwszy је w miejscu oswieconem pod 
„Czas nocy, a ciemnem pod czas dnia, postrzegłem że kwitnic- 
„nie ich było z początku bardzo nieregularnem. Potem przy- 
„zwyczaily się niejako do nowego swego położenia, i rozwijały 
„śię z rana, to jest przy końcu dnia sztucznie dla nich przyspo- 
„sabianego, a zamykały wieczorem, czyli przy końcu ich epoki 
„ciemności. 2 

Z tem wszystkiem ciepło zdaje się także pewien 
wpływ wywierać tak na epokę rozwijania się kwiatów, 
jak i na długość trwania tego fenomenu, Dlatego też 
widzimy że oba te fenomena różnią się stosownie do 
szerokości geograficznej różnych krajów, i stosownie do 
pór roku jednego i tegoż samego kraju. Zegar Flory 
uformowany przez Linneusza w Upsalu, spóźnia się 
w porównaniu z zegarem ułożonym przez de Candolle'a 
w Paryżu. 

Winniśmy jeszcze nadmienić że znajduje się mała 
liczba kwiatów na których rozwijanie sie wpływa stan 
atmosfery 1 które możnaby nazwać meleoryczeemi (flo- 
res meteorici). Mleez syberyjski czyli modrzyk (Son- 
chus sibiricus L. у. Mulgedium sibiricum Less.), nie za- 
myka swych kwiatów wieczorem, gdy ma nazajutrz sło- 
ta nastapić. Wiele cykoryjowałych nie otwiera się z ra- 
na gdy deszcz ma padać. Tak zwany deszczownik no- 
gielkowaty (Dimorphotheca pluvialis), stula swe kwiaty 
ile razy na słotę się zanosi, lecz ma je otwartemi gdy 
gwałtowna i nagła ulewa nastąpi, jakby się dał przez 
nią niespodzianie zaskoczyć i podejść. 

Fakta tego rodzaju, choć mało liczne, posłużyły 
do ułożenia Hygrometru Flory. 

Przeciąg życia rośliny pod czas którego odbywa 
się rozwijanie kwiatów, czyli długość epoke kwitnienia, 
jest różną, stosownie do gatunku. Z pomiędzy drzew: 
brzoskwinie, morele, migdały, a z pomiędzy ziół: hijacynty 
i tutepaty, kwitną przez kilka dni zaledwie. Lecz сғе- 
miernik zimowy (Helleborus hyemalis) okryty jest 
kwiatem przez całą zimę, a łaszzik (Capsella Bursa-pa- 
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storie) i tak zwana mołrzyca (Stellaria media), kwi- 
tną od kwietnia do listopada. 

Epoka w której rozpoczyna się kwitnienie, jest tak- 
że różną według rozmaitości gatunków.  Linneusz uło- 
żył wykaz kwitnienia niektórych roślin w klimacie Up- 
salskim, w Szwecyi, na rok 1755 i nazwał go Kalenda- 
rzem Flory. Lecz kalendarz ten jest oczywiście zmien- 
nym dla każdego klimatu, gdyż epoka kwitnienia rosli- 
ny, przypada wezesniej lub później, stosownie do szero- 
kości geograficznej kraju. W Smyrnie naprzykład, mig- 
dał kwitnie w pierwszej połowie lutego, w południowej 
zas Francyi drzewko to kwitnie w początkach kwietnia, 
w Niemczech w drugićj połowie tegoż miesiąca, a w Chry- 
styjanii w pievwszych dniach czerwca. 

Mamyż wreszcie zrobić uwagę jak jest niezbędnie 
potrzebną dokładna znajomość epok kwitnienia różnych 
roslin dla tych wszystkich osób, które pragna mieć 
przyjemność widzieć w-swych ogrodach nieprzerwanie 
następujące po sobie kwiaty? 


KWIATOSTAN. 


Nazywamy kwtałostanem (inflorescentia) sposób 
ułożenia kwiatów na roślinie. 

Kwiaty mogą być, wedlug języka botaników, bez- 
szypułkowe (flores sesssiles), to jest bezpośrednio przy- 
mocowanemi do łodygi lub innych części rośliny, albo 
szypułkowe (flores pedunculati), gdy osadzone są za po- 
srednictwen osobnego organu, zwanego szypudką (pe- 
dunculns). 

Szypułka kwiatowa, będąca pózniej szypułką owo- 
сома, jest wiec tem dla kwiatów, czem ogonek dla liści, 
to jest częścią służącą do ich przytwierdzenia. Prze- 
cież analogija między szypułką a ogonkiem polega jedy- 
nie na formie zewnętrznej, gdyż te dwu organa różnią 
się istotnie swą strukturą wewnętrzna. 
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Czyliż te kwiaty, których cześci składowe wkrótce 
szczegółowo badać będziemy, ślepym jedynie trafem 
rozrzucono po łodygach, gałęziach i gałązkach na któ- 
rych się znajdują? Skoro wiemy, jak zadziwiająca pra- 
widłowość i jak ścisłe prawa zachowano w osadzeniu li- 
ści na roślinach, to powinniśmy już « руйт wnosić, że 
nszykowanie kwiatów na osiach roślin, nie mniej stałym 
ulega prawidłom. W samej rzeczy, natura nam to 
przedstawia; prawa te, ezestokroć nietrudne do postrze- 


Fig. 140. Kwiatostan zwany gronem. (Porzeczka czerwona) 


żenia, są niekiedy zakryte, lecz nigdy nie pominięte. 
Kwiaty ва zawsze zakonczeniem osi, łodygi lub gałezi, 
u porządek jaki przewodniczy ich nkładowi, jest jedynie 
powtórzeniem porządku przewodniczącego w rozgałę- 
zienin tejże samej rośliny. i 

Aby zbadać kwżałosłan, weźmy kilka pospolitych 
roslin i rozważmy na każdej z nich ułożenie kwiatów. 
W porzeczce czerwonej (tig. 155) os kwiatowa, ma na 
sobie w odstępach, liscie przekształcone, zwane przysad- 
kami (bracteae); z kata każdej takiej przysadki wyrasta 
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szypułka, zakończona jednym kwiatem. Kwiatostan 
tego rodzajn zowie się grozem (racemus). 

Kwiatostan w witulce zwyczajnej (Verbena officinalis) 
(fig. 137), nie różni się od poprzedzającego tylko jedy- 
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Fig. 130. Kwiatostan zwany gronem gałęzistem. Fig. 137: Kwiato- 

(О міс). stan zwany klosem. 

fWitułka zwyczajna). 

nie znaczną krótkością szypułek, i tostanowi kos (spica). 

Owies (fig. 186) przedstawia nam szczególną mo- 

ч dyfikacyją jakiej może grono uledz. Kwiaty tego zboża 
składają grozo rozgałęzione. 
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Kłos przybiera nazwę kołki (amentum v. jułus), gdy 
jest złożony z samych kwiatów jednopłciowych. Jako 


Fig. 139. Kotka samicza tejże wierzby. 


Fig. 188, Kotka suncza wierzby. 


Kwiatostan zwany baldaszkiem 
pojedynczym. (Jarzmianka). 


Fig. 140 Kwiatostan zwany bal- Fig. 141. 


daszkogronem (śliwa pachnąca). 
przyklad przedstawiamy na figurze 188 i 139 kotkę 
samczą wierzby i kotkę samiczą tegoż drzewa. 
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W śłówie pachnącej, zwanej drzewem św. Łucyt (Pru- 
nus Mahaleb) (fig. 140), szypułki wyrastające u dołu 
osi głównej, przedłużają się bardziej aniżeli szypulki 


Tig. 142  Kwiatost.n zwany kusałogłówką. (Zlocięń). 
g y g 7. ( 


wyższe ku wierzchołkowi tejże osi będące, w ten sposób, 
że ogół kwiatów tworzy jakby gatunek parasola о pro- 


Fig. 143. Balduszkogron zlożony. (Głóg mączny). 


por mieniach nierównych; taki kwiatostan zowie się baldasz- 
kogronem (corymbus). 

W jarzmłance (Astrantia) (fig. 141), oś kwiato- 

stanu jest bardzo krótka, i ma na wierzchołku rozsze- 
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rzonym, pewną liczbę ost podrzędnych, dosyć długich 
i równych sobie, w ten sposób, że kwiaty zdają się wy- 
rastać z tegoż samego punktu, aby dosięgły do tej sa- 
mej wysokości. Tu parasol ma promienie równe. Takie 
ułożenie kwiatów zowie się bułdaszkiem pojedyzczym (um- 
bella simplex). 


Fig. 144  Baldaszek złożony (Trybulka). Fig. 145. Grono złożone (Winorośl). 


_ И złocieniu czyli wołowem oku (Chrysanthemum) 
(йд. 142), kwiaty bezszypułkowe i liczne, osadzone są 
na powierzchni osi rozszerzonej, jakby na tacy, i tworzą 
kwzalogłówkę (capitulum). ` è 

Wszystkie te gatunki kwiatostanu są tylko rozmaitą 
modyfikacyją jednego z pomiędzy nich, który możnaby 
Historyja Roślin Tom 1. 11 
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wziąść za typ ogólny, a takim jest grozo. Zdają się one 
ulegać niekiedy pewnym stopniom powikłania, jednakże 
prostota ich struktury nie zmniejsza się przez to. Tak 
naprzykład w głogu mącznym (Crataegus Aria) (fig. 143), 


Fig. 146. Klos złożony. Fig. 147. Kwiatostan zwany podbaldasz- 
(Pszenica). kiem. (Tysiącznik). 


baldaszkogrona kwiatowe układają się same w jeden 
bałdaszkogron zlożony. W marchwi, trybulce, pietruszee 
(fig. 144), baldaszki szezegółowe czyli pojedyncze, two- 
rzą balłdaszek ogólny, złożony (ambella composita v. unl- 
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versalis), W tyusirze, winorośli (fie. 145) kwiatostan 
utormowany jest z małych gron, które same tworza 
grono ogólne złożone. W pszentcy (fie. 146) kłoski gru- 
pują się w jeden kłos złożony (spica composita). Są za- 
tem bałdaszkogrona złożone, baldaszki złożone, grona zło- 
żone czyli wiechy (panicula), i kłosy złożone. 

We wszystkich powyższych przypadkach, liczba 
kwiatów jednakowego rodu, jest nieoznaczona dla każ- 
dej grupy. Lecz nie tak się dzieje w następnem zda- 
rzeniu. 

Rozważmy naprzykład sposób ułożenia kwiatów 
w roślince zwanej Zystącznchiem (Erythraea Centaurium) 
(fig. 141). Łodyga główna kończy sie tam jednym 
kwiatem; cokolwiek niżej tego kwiatu osadzone sa na 
łodydze dwa liście, t z kata każdego z nich wyrasta ga- 
lazka drugorzędna, zakończona podobnież jednym kwia- 
tem. Każda z owych gałązek tak samo się rozdziela 
jak łodyga główna, to jest daje początek dwom galaz- 
kom śrzeciorzędnym, a z tych każda znowu kończy się 
kwiatem i tak nastepnie. Z takowego sposobu urzą- 
dzenia wynika, że za każdem помет rozgałezieniem. 
liczba osi, а tem simem i kwiatów, staje się podwójna. 
Со więcej, widzimy że kwitnienie w tej roślinie odbywa 
się od nasady ku wierzchołkowi, albo, co na jedno wy- 
chodzi, od środka ku obwodowi. Taki gatunek kwia- 
tostanu ma nazwę podbałdaszka (сута), a w tym szcze- 
gólnym przypadku, podbałdaszka dwudzielnego (eyma di- 
chotoma). ~ 

Kwiatostan w niezapomtinajkach i helijotropku, jest 
również podbaldaszkiem. Ponieważ w tych, i im po- 
dobnych roślinach, os wielodzielna wznosi się w góre, 
tworząc częstokroć pewien rodzaj zakrzywienia czyli 
skręcenia, które; bardzo niewlaściwie, przyrównano do 
zakrzywienia ogona niedźwiadka (scorpio). przeto pod- 
baldaszek wspomnionych roślin otrzymał nazwę szeze- 
gółową, niedźwiadkowatego (e. scorpioides) (fig. 148). 

W kasztamie gorzkim, os główna ma nieoznaczona 
liczbe małych podbaldaszków niedzwiadkowato-skrzy- 
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wionych. Jestto więc kwiatostan mieszany, to jest po- 
wstający z wymienionych już wyżej dwóch form głó- 
wnych, słowem, jestto grono o poddaldaszkach niedźwiad- 
kowatych. 

Botaniey nadają: ogólna nazwę pokrywy (involuc- 
rum) ogółowi, mniej więcej znacznemu, przysadek uło- 
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Fig. 148. Podbaldaszek niedź- Fig. 140. Pochwa kwiatowa 
wiadkowaty. (Niezapominajka) w obrazkówcu plamistym. 


żonych okręgowo, w jednym lub kilku rzędach, a który 
otacza, i jakby zabezpiecza kwiaty, (np. kwiatogłówki 
w złożonych). Jednakże w naturalnej familii obrazków- 
cowatych (Aroideac), pokrywa jest jednolistna i zowie 
się pochą (spatha). Osłania ona kwiatostan przed roz- 
winieniem się kwiatów, i który zowią kolbą (spadix): 
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jestto gatunek kłosa, mającego oś miesistą i kwiatami, 
zwykle” jednopłciowemi gęsto- osadzoną, jak w idzin 
w czerwieniu (Calla palustris), obrazkówcu (Arum), й- 
плате afrykańskim. (Zantedeschia aethiopica) it. p. Fi- 
gura 149 wystawia pochwę otaczającą kolbę w obraz- 
диен plamtstym. 

Nie chcemy trudzić uwagi czytelnika dłuższem opi- 
sywaniem kwiatostanu, przedmiotu, któryśmy zaledwie 
dotknęli i który dla botaników był powodem do obszer- 
nych i głebokich studyjów. 

Przejdźmy do zbadania części kwiat skladających. 


` 


KIELICH. 


ейел (caly x), jest okryciem zewnetrznem kwiatu. 
Nie ma on ani tych form wytw ornych, ani tych barw 
swietnych i urozmaicony ch jakie widzimy w koronie. 
Powierzchownością swoją i kolorem, jednoczy się zawsze 
z szypułką, której zdaje się być prostem przedłużeniem. 
tworząc rozszerzenie, rozdzielające się następnie na wic- 
le działów. 

Te formy proste i niekunsztowne kielicha, są zresz- 
tą odpowiedniemi jego funkcyjom 1 przeznaczeniu. 
W ogólności nie wytworność-to ani subtelność, lecz moc 
i trwałość mogą oslaniać i zabezpieczać należycie. Sta- 
nowiąc on najpierwszą osłonę kwiatu, musiał być zbu- 
dowanym w ten sposób ażeby sie oparł wpływom ze- 
wnętrznym. Prawda że kielichy niektórych roslin, jak 
naprzy klad w utankach (Fuchsia), w horlensyi, ubiegają 
-się o wykwintność i piękność z koroną, ale to sa wyjąt- 
ki od powszechnych prawideł. 

Kielich zatem jest „pokrywą zewnętrzną kwiatu; 
różne jego części zowią się działkami (sepela v. phylla). 

Działki te nie są czem inueni jak lisćmi amodyfiko- 
wanemi.  kzućmy okiem na paczek kamelii (tig. 150), 
a ujrzymy tęż sama strukturę, toż samo unerwowanie 

i prawie jednaka forme tak w pieciu działkach kwiat 
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oslaniających jak i w przysadkach, które im towarzy- 
szą. W bujanie (Раоа), w zaparstniey (fig 151) znaj- 
dujemy podobieństwo lub przejście nieznaczne między 
przysadkami a działkami kielicha. Otóż, rozważając 
wszystkie przejścia ogól- 
пе] powierzchowności, 
kształtu, wielkości, po- 
między przysadkami 
a Пе, przyjdziemy do 
przekonania że kielich 
kwiatów, jest jedynie 
przekształceniem liści, 
Kielich zdaje sie nie- 
kiedy składać z jeduej 
sztuki; inną тала jest jak- 
by podzielony na różną 


Fig. 150. Fig. 151. Kielich 4 Eo ре ow: 2 
Kielich kamelii. naparstnicy. liczbę wcięć mniej więcej 


głebokich. W pierwszym 
przypadku zowie się jednodzialiuwym (calyx monose- 
palus v. monophyllus), w drugim wiełodziałkowym (e. po- 
lysepalus), 


W kwiecie pzeriwioszke (fig. 152) widzimy kielich 


Fig. 152. Kielich jednodziałkuwy Vig. 153. Kielich wielodział- 
w pierwiosnec. Козу lun 
jednodziałkowy; toż sumo w wergowych; len (fig. 153) 
ma ten organ wzełodzzałkowym. 
Dawni autorowie uważali kielich jako organ jeden 
(jednolity), mogący się rozdzielać na cześci mniej wię- 
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cej głębokie. Z mylnego tego pojęcia powstały wyra- 
żenia niestosowne wcżęć, rozczepań, klapek, ząbków, karb, 
wrębów, przez które oznaczano części wolne działek kie- 
licha połączonych w jedne całość. W rzeczywistości, 
wcięcia nie tworzą się tu bynajmniej ж góry na dół. 


Fig. 154. Kielich puchowaty Fig. 155. Kięlich puchowaty 
w kozlku. w marzymłodku. 


Gdy jakikolwiek kielich zaczyna się rozrastać, żywio- 
ły jego, to jest działki (sepala), zawsze są wolne, odoso- 
bnione, i pozostają takiemi aż do konca wzrostu, jeśli 
kielich ma być wiełodziałkowym; przeciwnie, są wznie- 


Fig. 156. Kielich foremny Figs 157. Kielich nieforemny 
w tojeści pieniązku. w tojadzie. 


sione, w pewnej chwili, jakby na jakiem otoczeniu. je- 
śli kielich ma być jedzodziałkowym. 

Nie zatrzymując się nad rozmaliym kształtem dzia- 
tek kielichowych, poprzestaniemy na wzmiance że orga- 
na te stają się niekiedy trudne do poznania w niektó- 
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rych roślinach, np. w Жоан (Valeriana) (fig.154), — w ma- 
rzymłodkach (Senecio) (fig. 155), — w brodawzdku (Leonto- 
don) i innych złożozych. Wsamej rzeczy, u wszystkich tych 
roślin ukazują się one pod postacią kupki jedwabiu, lub 
włosków, zwanych pachem (pappus), i gdybyśmy do po- 
znania tej ciekawej modyfikacy! nie przyszli szeregiem 
odpowiednich przykładów, trudno byłoby z pierwszego 
rzutu oka poznać jej prawdziwe pochodzenie, i poczy- 
tać ją za działki kielichowe. 

Liczba działek w kielichu bywa nader roznaita. 
Znajdujemy ich dwie w maku, glistewneku, w ziecterpku; 
trzy w ziarnopłonie (Ficaria), w £rzykrotce (Vradescan- 
tia), w strzałce; cztery w wierzbówce (Epilobium), w wie- 
stołku, w lewkonii i w innych krzyżowych; pięć w cie- 
mierniku, w jaskrach i w mnóstwie innych; sześć w ber- 
berysie, a daleko większą liczbę w opuscyjach. 

Ca do ułożenia działek na osadniku, mogą one być 
osadzone już w okołek czyli w okrąg, to jest uszykowa- 
ne w jednakowej wysokości, jeśli osadnik jest ostrokrę- 
gowy; albo w równych odstępach od środka, jeśli osa- 
dnik jest płaski, — już umocowane spiralnie, to jest przy- 
twierdzone w wysokościach różnych, w taki sposób, że 
linija łącząca ich punkta osady jest spiralną. 

Nakoniec, jeśli działki są wszystkie sobie równe 
i jednakiej formy, a przytem osadzone w tejże samej 
wysokości, w tych samych odstępach, bez względu czy 
są wolne lub spojone, wówczas składają Kielich foremny 
(calyx regularis), jak w tojeści pientążku (Lysimachia 
Nunmularia) (fig. 156), w miiku (Adonis), w dziuraw- 
cu i t. p.;— jeśli przeciwnie, różnią się od siebie wielko- 
ścią, kształtem, osadą, wtedy tworzą kielich nieforemny 
(c. irregularis), jak widzimy w zasłurcyt, w szałwi, 
ostróżce, fijołku, lojadzie (fig. 157). 

W maku, kielich opada, jak tylko kwiat zaczyna 
się rozwijać; taki nazywa się zathłiwym (calyx fugax v. 
caducus); w jaskrach odrywa się zwykle po upłodnie- 
niu kwiatu; w innych zostaje się po zupełnem okwit- 
nieniu, otaczając owoc; wtedy zowie się trwałym (e. per- 
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sistens), czego daje nam przykład lleh (Hyoscyamus), 
wargówe i t p. W workowdśni czyli miechownicy 
(Physalis), osłania owoc 1 rozrasta sie znacznie, przy- 
bierając żółtą lub czerwona barwę. 

Ostatni ten fenomen, to jest owo zabarwianie się, 
naprowadza nas na uwagę, która nie jest bez interesu. 


+ 


W niektórych przypadkach, gdy kielich i korona istnie- 
ją współcześnie w kwiecie, kielich staje się kolorowym, 
i przybiera niejako pozór korony. Kielichy grazatówcu 
(Punica), ułazków (Fuchsia) są czerwone; w ostróżce, to- 
jadzie, i wielu innych, stają się blękitnawemi. 

Kielich może przybrać barwę, kiedy w kwiecie ko- 
rony nie ma, jak widzimy w kaczyłńcu. 


KORONA. 


Do korony-to szczególniej stosuje się to, cosniy 
wyżej o ujmującym wdzięku i piękności kwiatu powie- 
dzieli; ten-to organ natura najświetniejszemi barwy 
ozdobiła. Przecież, mimo całej okazałości i wytwor- 
nych form, jakie w niej podziwiamy, korona, co du 
swoich funkcyj, jest jedynie tylko okryciem bezposre- 
dniem organów najważniejszych, które osłania i wraz 
z kielichem od wpływów zewnętrznych zabezpiecza. 
Skoro funkcyja główna odbedzie się w kwiecie, gdy za- 
wiązek zapłodniony zacznie się rozrastać, i sianie się 
dość silnym aby sam mógł stawić opór zewnętrznym 
wpływom, wówczas natura, nie cierpiąca nie niepotrze- 
bnego, niszczy tę wytworną ozdobę. Więdnie ona wte- 
dy, ssycha się i opada. A jeśli niekiedy trwa jeszcze 
czas niejaki po zapłodnieniu, to prawdopodobnie dlate- 
go tylko, aby jej rurka odbijając swą wewnętrzną po- 
wierzchnią ciepło atmosferyczne, i skupiając jego pro- 
mienie na zawiązek zapłodniony, przyspieszała wzrost 
i dojrzewanie tego organu. 

Korona zatem jest bezpośrednią osłoną organów 
głównych kwiatu. W ogólności różni sie od kielicha 
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tkanka delikatniejszą. Ludzie światowi w niej tylko 
jednej kwiat widza; ale dla botanika treścią, to jest czę- 
scia najistotniejsza kwiatu, są pręciki i słupek, gdyż 
w ply wem pierwszych, drugi wydaje owoc, którego ziar- 
na mają zapewnić istnienie gatunku. 


Organa, których ogól składa koronę, zowią się płat- 
kami (petala). Powstaja one również jak działki kieli- 
chowe, z lisei zmodyfikowanych, co łatwo jest udowo- 
dilé. W niektórych kwiatach, jak li przykład w kieli- 
chówcu (\ alye чиик), рдн tak nieznacznie przechodzą 
i zmieniają się w dzialki kielicha, że trudno oznaczyć 
i wskazać gdzie się kończy kielich, a gdzie zaczyna się 
korona. W samej rzeczy, zewnętrzne działy kwiatów 
tej rośliny, są zielonawe, wewnetrzne purpurowe, lecz 
odcienia tak nieznaczne maja stopniowanie, że części 
środkowe można równem prawem za kielich jaki za ko- 
rone uważać. Zatem, ponieważ platki przekształcają się 
nieznacznie w działki kielicha, a te, jakieśmy wyżej po- 
wiedzieli, przeistaczają sie w przysadki, te zaś w liście; 
przeto wnieść należy, że platki korony są rzeczywiście 
епі zmodyfikowanemi. 


Райа, podobnież jak liście, miewają najrozmait- 
szą formę i różną wielkość. Są to zazwyczaj rozszerze- 
nia blaszkowate, płaskie lub wklęsłe, równowązkie, po- 
dłużne, okragławe, owalne, elipty czne i t. p; niekiedy 
таја postać czółenkowatą, jak w kwiatach zadrzewłaki 
świetnej (Blumenbachia СУЗ АЛУ już przybierają kształt 
łyżeczkowaty, Jak w /adnotee okazatej (Diely tra specta- 
bilis) (fig. 158); już wyobrażają dwie wargi, jak w ezar- 
nuszee (fig. 159); już przechodzą w rożek dub w trąbkę, 
jak w orlen (fg. 160); już nakoniec formują gatunek 
hełmu (galea), jak widzimy w łojadzić (fig. 161). 

Płatki są równie jak liście, całkowite lub podzielo- 
ne; tak samo jak tamte organa, ukazują w wewnętrznej 
swej strukturze pewien gatunek zrębu, jeśli można tak 
nazwać owe krzaczkowate rozgałezienia naczyń delikat- 
nych, które często widzimy jedynie umieszczając płatek 
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między okiem a światłem, czyli patrząc nan w przezro- 
czystości. 
Żyłeczki-to subtelne ukształcają postać płatka. 


Fig. 158. Tig. 159. Tig. 160. Fig. 101. 
Platek tadnolki. Platek czarnuszki Płatek orlika, Platek tojadu. 
pólnej. 


Na trzech figurach 162, 163, 164, widzimy trzy główne 
formy ułożenia tych żyłeczek. Wiadomo że w łewkonit, 
równie jak w innych krzyżowych, płatek przedłuża się 


у 


ya | 
ПЕ 
Fig. 162. Płatek Fig. 163. Płatek baz- Fig. 164. 
paznogciowaty w lowkonii,  paznogciowy w kościen- _ Fłatek ciemiernika 
cu wcześlym. ` zimowego. 


u dołu, i ta szczuplejsza częsć jego, zowie sie paznoyciem 
(unguis); wyższa zaś, rozszerzona, nosi w tym przypad- 
ku nazwę krąjca (limbus), lub błaszkć (lamina). Płatki 
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w kościeńcu wczesnym (Cerastium praccox), iw ciemterni- 
ku zimowym, tudzież w tylu innych roślinach, nie mają 

żadnego paznogcia, jak widzimy na figurze, i z samej 
jedynie blaszki są ZA 


Liezba płatków w koronie nader bywa rozmaitą. 


Tig. 165. Kwiat bodziszka. Fig. 166. Kwiat lewkonii. 


Niekiedy znajdujemy je w bardzo znacznej liczbie, 
i wtedy osadzone są spiralnie; częściej jednak są nielicz- 
пе. i wówczas tworzą okolek. W opużcyt są bardzo 
mnogie, і swem osadzeniem formują linija spiralną, któ- 
ra przedłuża nije osadzenia działek kie- 
E~ æ Jichowych. W bodziszku (Geranium) fig. 
a 16р), Jijolku, lewkonii (166), jest tylko 
22 NR pięć płatków, lub cztery, ustawionych 
4 w okołek. 
Jak były kielichy jednodziałkowe 
i wielodziałkowe, tak podobnież i korona 
może być jednopłatkową (corolla mono- 
“п petala) i wiełopłatkową (corolla polypeta- 
Pig 167. la), i od liczby рї: itków przybiera nazwy 
kwa ać korony dwnu-trój-cziero-pięcio i t. d. prail- 
owa w lilaku, 
kowej (corolla di-tri-tetra- -penta- -petala). 
Kwiaty w bodziszku (fig. 165), tudzież w róży, gożdziku, 
jaskrze, mają płatki zupełnie odosobnione, w taki spo- 
sób, że można jeden z nich odjąć, nie nadwerężając dru- 
gich. Przeciwnie w Waku (fig. 167), w pierwiosuce, 
w pokrzyku, w kartoflach, i t. p., są płatki połączone, to 
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jest вројопе х sobą brzegami, tak dalece, że nie możemy 
oderwać jednego х nich bez uszkodzenia obok będa- 
cych. 

W samym początku rozwijania się kwiatu, płatki są 
zawsze wolnemni (niespojonemi z soba). Przekształcanie 
się korony, będącej zrazu wielopłatkowa, w koronę je- 
dnopłatkową odbywa się w mlodej jeszeze roślinie, ja- 
kieśmy to już wyżej o kielichu powiedzieli, to jest że 
końce wolne płatków, są wzniesione i połączone w jednę 
całość za pośrednictwem jednostajnej, wspólnej błonki. 


Fig. 168. Koronn płatkowara w lilii. 


Zauważano że działki kielichowe, rozwijają się ko- 
lejnie na osadniku, kiedy płatki przeciwnie, pokazuja 
się na nim jednocześnie. To postrzeżenie może nam do- 
pomódz do rozwiązania problematu, który mocno zaj- 
mował dawnych botaników. 

W bł naprzyklad (fig. 168), osłona czyli okwżać 
(perigoniun v. perianthium) składa się z sześciu dzia- 
tów, białych, tkanki delikatnej, podobnych do płatków. 
Czyliż ogół tych sześciu części tworzy koronę?  Bynaj- 
nmiej. Nie mówiąc juž o różnieach w kształcie, wielkości, 
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strukturze, i położeniu, które nie uchodzą przed wzro- 
kiem bacznego postrzegacza, można zapewnić się, że 
sztuki czyli cześci okrążka zewnętrznego (1727, rozwija- 
ja sie kolejnie, to jest w taki sposób jak dzialki kieli- 


Fig. 169. Korona Fig. 170. Korona Fig. 171. Korona 
lejkowata w tytuniu. rnrkowata w žywokoscie, dzwonkowata w powoju. 
chow е, gdy tymczasem sztuki okrążka wewnetrznego, 
rozwijają się współcześnie. Z tego postrzeżenia wnieść 
trzeba, że jakby na przekor pozorowi, w Zł znajduje 


Fig. 172. Fig. 173. Fig. 174. 
Korona tacowata Korona kółkowata Korona słoikowata 
w lilaku. w ogóreczniku w mącznicy. 


się kielich i korona, czyli nazywając to innym termi- 
nem, jest korona płalkowala (corolla petaloidea). 

W sztach (Juncus) dzieje się odwrotnie jak w Zła, 
to jest znajduje się tu gatunek podwójnego kielicha. 
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Z podobnych jak powyższe postrzeżeń, można przyznać 
tym roślinom prawdziwą koronę. Wiec musimy przy- 
jąć, że w lilii kielich jest bały, płalkowały, u w siłach ko- 
топа jest złełoną 1 dzzałkowałą (corolla sepaloidea). 
Rzućmy okiem na kstałty główniejsze korony. Gdy 
jest jednopłatkową i foremna, wtedy sześć jej celniej- 
szych form prawie żadnego niewymagają opisu; sama 
bowiem figura i przymiotnik dodany, forme tę określają. 
Korona zowie się łrjkowatą (corolla infundibulifor- 
mis), kiedy ma postać lejka, jak widzimy w буйи 


Fig. 179. Fig. 176. Fig. 177. 
Котора dwnwargowa Korona wyżlinu. Korona jężyczkowata 
w szałwii. w brodawrniku. 


(fig. 169), w ołeazdrze i t. p.: rurkowala (corolla tubu- 
losa), przedłużająca się w rurkę mniej wiecej długa, jak 
w żywokoście (fig. 170); dzwozkowata (с. campanulata), 
rozszerzona w postaci dzwonka, jak w powoju (fig. 111). 
dzwonku, pokrzyku it. p; łacowała (e. hypocraterior- 
mis) o rurce długiej. mającej krajec płasko-rozszerzony: 
np. w Шаки (lig. 172), w jaśminie, w barwinku, w plo- 
myku (Phlox); słożkowata (e. urceolata), w kształcie kub- 
Ка u góry zweżonego, z brzegiem zwykle nieco odgie- 
tym, jak w dorówkach, w mącznicy (Arctostaphylos) 
(fig. 174); kólkowała (e. rotata). o rurce bardzo-krótkiej, 
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czasem prawie żadnej, z krajcem płasko-rozszerzonym. 
otwartym, jak widzimy w kurzyśladzie, tojeści, ogórecz- 
niku (borrago) (fig. 173) i t. p. 

Gdy korona jest jednopłatkowa t nięforemna, główne 
jej ksztalty przywodzą sie dotrzech 
form. W szałwi (fig. 175), w jas- 
xocie, i wielu innych, krajec korony. 
w wierzchołku mniej wiecej dłu- 
giej rurki, dzieli się poprzecznie na 
dwie części, zwane wargami (labia); 
warga górna (labium superius) 
przedstawia „dwie działki, i ufor- 
inowana jest przez dwa płatki zła- 
Fig. 178. Korona krzyży. 82016 Z sobą prawie do wierzchoł- 

wa w gorczycy, ka; warga dolna (labium inferius), 

| przedstawia trzy dzialki, i utwo- 

rzona Jest z trzech płatków zrosłych z sobą mniej wię- 

cej wysoko. Korona taka zowie się w ogólności war- 

gową lub dwuwargową (corolla labiata v. bilabiata). 
i cechuje ważną familiją roślin wargowemi zwanych. 


Fig. 179. Korona gozdzikowata Fig. 180. Korona różowata 
(Goździk). w róży polnej. 
Wwyźlinie (Antirrhinum) (fig. 176), w letey (Linaria), 
otwór, czyli zżew (victus), albo gardziel (faux) korony dwu- 
wargowej, zamiast być obszernie otwartym, zamknięty 
jest czyli zasłoniony, wypukłością wargi dolnej. Tęwypu- 
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klość, nazywają botanicy podziebientem (palatum). kośli- 
ny majace podobna koronę, zowia się газ оза беті (per- 
sonatac). 


„Między jednopłatkowemi nieforemnemi, —mówi Jan-Ja- 
„kób Rousseau, znajduje się jedna familija, której бхуопо- 
„mija jest tak odznaczająca, ze można jej członków po minie 
„samej rozróżnić. Jestto właśnie ta rodzina, której dają nazwę 
„paszezękowatij, ponieważ jej kwiaty rozcięte st na dwie wargi, 
„których otwartość, czy naturalna, czy też utworzona lekkiem 
„Ścisnieniem w palcach, nadaje im minę jakby paszczy rozdźia- 
„wionej. Familija ta rozdziela się na dwa pokolenia, jedno 
„o kwiatach wargowych, stanowiące «właściwe wargowe (labia- 
„tae); drugie o kwiatach w masce, składających maskowate (рег- 
„sonatue), gdyż wyraz łaciński persona, znaczy maske; zaiste 
„nazwa bardzo stosowna dla większej części ludzi, którzy mię- 
„dzy nami zowią się osobami (personae). 


W cykoryi lub w Orodawacku (fig. 177), korona 
rurkowata u dołu, rozczepia sie z jednego boku i rozpo- 
ściera w języczek: (ligula), płaski, długi, w kilka ząbków 
w wierzchołku wycięty. Korona taka zowie sie języcz- 
kowaią (corolla ligulata). Jest опа u znacznej liczby 
roślin, składających familija naturalna, największą 
w królestwie roślinnem, to jest familiją z/ożonych. 

'Tournefort rozróżnił w koronach wielopłatkowych 
foremnych trzy ksztalty główne, które dają się widzieć 
w znacznej liczbie kwiatów, należących w ogólności do 
jednakowej familii. Koroxa krzyżowa (e. erucitormis), ma- 
jaca w:swoim skladzie cztery platki w kształcie krzyża 
osadzone, х których każdy opatrzony jest zwykle długim 
paznogciem. Korona taka jest właściwą roślinom krzy- 
żowym (plantae cruciterae), jak lewkonzja, rzepak, chrzan 
it. p. Figura 178 przedstawia koroze krzyżową w gor- 
czycy. 

Korona goździkowata (e. caryophyllacea), ma pięć 
płatków, również o długich paznogciach w kielichu 
ukrytych; właściwą jest calej rodzinie goździkowatych. 
Figura 179, wystawia taką koronę w goźdzaku (Dian- 

Hisloryja Roślin Tom T. 12 
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thus). Жоломан różowała (c. vosacea). ulormowana 7 pig- 
eiu platków, lecz bez ралоо! i rozpostartych płasko, 
czyli ułożonych tak jak widzimy w róży polzej (fig. 180). 

, Tournetort również umiescil wszystkie modyfika- 
cyje korony wiełopłatkowej nietoremnej pod dwiema 
szezególniej nazwami, to jest korony motylkowatej (c. pa- 


Fig. 181. Korona Fig. 183, Różne części korony 
motylkowata w grochu. w grochu. 


pilionacea) i korony odłomkej czyli uieprawidłowej (e. 
anomala). Groch (fig. 181 i 182), ma korone motylko- 
wata: tojad, korone nieprawidiowa. - Zatrzymajmy się 
chwilę nad pierwsza. 


„Pierwszą cząstka korony — mówi jeszcze Jan-Jakób 
„Rousseau w trzecim swoim „iście o Botanice“ — jest wielkim 
„i szerokim płatkien, okrywającym inne i stanowiącym wyż- 
„sza część korony; z tego powodu ten większy płatek otrzymal 
„nazwę żagielka (vexillum). Zowią go także chorągiewką. Po- 
„trzebaby sobie zasłonić oczy i umysł aby nie widzieć że pła- 
„tek ten, jest tam jak parasol ochraniajacy tych, których przy- 
„krywa, od niepogody powietrza. 

„Odjąwszy ten żagielek, spostrzeżecie że jest z każdej stro- 
„ny umocowany za pośrednictwem małego uszka w cząstkach 
„bocznych. w taki sposób, aby jego położenie nie mogło być 
„przez wiatr nedwerężone. 

„Po odjęciu żngiełka dają się widzieć cząstki boczne, do 
„których był przyczepiony swemi uszkami. Odjąwszy je, znaj- 
„dziecie, że jeszeze były silniej apojone z pozostałością, i że mie 
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„dadzą się od niej oddzielić bez pewnego usiłowania. A tak, 
„owe skrzydełka (Мае), nie mniej są użyteczne dla ochronienia 
„boków kwiatu, јак żagiełek dla okrycia go z wierzchu. 

„Nakoniec odjawszy skrzydełka, ujrzycie ostatnią cząstkę 
„korony, osłaniającą i zabezpieczajacą środek kwiatu, który 
„mianowicie z dolu okrywa, tak starannie, jak trzy inne płatki 
„okrywały g go z góry i z boków. Ta ostatnia część, która od 
„jej kształtu nazwano łódką (carina), jest jakby skrzynią bez- 
„pieczną, w której natura złożyła swój skarb dla zabezpiecze- 
„nia go od wiatru i wody.“ 


Rousseau opisał tu kwiat grochu, jako zastosowa- 
nie zasad, które wyżej wyłożył. 
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Pręczk (fig. 183), składa sie zwykle z dwóch części, 
jednej wyższej, grubszej; drugiej niższej. pospolicie 
przedłużonej i szczuplej. Pierwsza zowie się pyłuiktem 
(anthera), druga wiłką (filamentum). Ta ostatnia nie 
tyle jest ważną co pyłnik, i często całkiem jej nie ma. 

Pyłnik nie jest organem pełnym; owszem ma wew- 
nątra wydrążenie, wypelnione delikatnym proszkiem 
zwanym pyłkiem (pollen). Składa się zazwyczaj z dwóch 
połówek podobnych do siebie; 
z tych każda ma wklesłość 
czyli jamkę, nazwaną komórką 
(loculus v. locellus). Komórki 
te są oddzielone od siebie cia- 
łem rozmaitej struktury ifor- 
my, które otrzymało nazwę 
wiązadełka lub łącznika (con- 
nectivum). Łatwo pojąć, że je- 
sli walka i wiązadełko przedłu- 
żają sie, zachowując tenże kie- 
runek i prawie tez samą gru- 


Fig. 183. Fig. 184, 06, jakto widzimy np. w ko- 
Рун = Pylnik ҳабси (fig. 183), wówczas pyl- 
w kosaćcu. w nmary]ce. ; 


nik będzie zieruchomy (anthe- 
ra immobilis); przeciwnie, jeśli wżązadełko małym tyl- 
ko punktem swej powierzchni wspiera się na szezūpłej 
kończatości nitki, руй będzie ruchomy, czyli obrotny 
(a.versatilis у. vacillans), jak się przytrafia w ЙИ, w a- 
maryłee (fig. 184) i wielu innych. 


rcin.org.pl 


FPRĘCIK. 153 


Powiedzieliśmy wyżej że pyłzik składa się najpos- 
policiej z dwóch komórek i taki zowie się dwukomórko- 
wym (a. bilocularis), np. w łewkona, w kartojłach, w lila 
iw. in. W niektórych jednak roślinach pylniki są 
jednokomórkowe (a. unilocularis), czyli to że początko- 
wo dwie komórki zrosły się w jednę, czyli też że rze- 
czywiście jedna tylko była komórka; czego mamy przy- 
kład w mastroszach (epacris), tych wytwornych krze- 
winkach nowoholenderskich; podobnież w krzyżotwizetcy 
(polygala), w przywrotniku (alchemilla), iw. in. Czasem 
pylniki są czterokomórkowe (a. quadrilocularis), np. 
w roświcie (butomus), w ¿rzykroice wirginijskiej, w sma- 
człiwce (persca), w przgsl (ephedra) i t. p. 

Рус zowie się przyrosły (a. adnata), gdy jego 
komórki przymocowane są do nitki w całej swej długo- 
ści, np. kopytnik, przyłaszezka, jaskier, czworołasł i w. In.; 
zowie się zdwojozym (а. didyma), gdy komórki są okra- 
gławe, wypukłe, i prawie jednym punktem z sobą po- 
łączone, tak, iż zdają się dwa pylniki tworzyć; np. 
w twałczomieczach, w komosie, w szpinaku i w. in. Nazy* 
wa się grzbiefoczepnym (a. dorsińxa), gdy przymocowa- 
ny jest do.nitki grzbietem, np. w żetrcze, w lilù iw. iu. 
podstawoczepnym (a. basitixa), gdy osadzony jest pod- 
stawą, to jest na sztore, np. w łulipanie, w lewkonat, 
w kosaćcu i w. in.—przechyłony (a. incumbens), gdy, be- 
dąc umocowany grzbietem, ma jedne połowę pochylo- 
ną ku nitce, np. w amaryłce, lilii białej, w zimowicie 
ا‎ 2 

Руні zowie się dośrodkowym (a. introrsa v. adver- 
sa у, antica), kiedy przodem skierowany jest do środka 
kwiatu, czyli, gdy jego szwy (suturae) st zwrócone na 
wewnątrz kwiatu, jak widzimy u największej liezby ro- 
ślin (fijołek, oset, dzwonki i t. p.); — zowie się odśrodko- 
wym (a. extrorsa, у. inversa у. postica), gdy przodem, 
czyli szwami zwrócony jest na zewnątrz kwiatu, to jest 
do jego obwodu; пр. w kosućcu, w jaskrze, w sasance, 
i we wszystkich właściwych jaskrowatych. Ру zo- 
wie się beznilkowym (a. sessilis), gdy nie wspiera się na 
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uitce, lecz jest bezpośrednio przymocowany, np. w ko- 
kornaku, w trojeści, obrazkówcu i t. p. 

Со do kształtu, organ ten najpospoliciej bywa ja- 
jowatym, niekiedy podłużnym, równowązkim, lanceto- 
watym, eliptycznym, kulistym, sercowatym, strzałkowa- 
tym, nerkowatym, spiczastym, szydełkowatym (up. 
w ogóreczniku), czasem niemal kwadratowymi, niekiedy 
ślimakowato-skręconym (up. w łysiączażku) — Мо wy- 
ginanym (a. smuosa), np. w ogórka, w бу 1%. p.; wszy- 
stkie te wyrazy nie potrzebują objaśnienia. Niekiedy 
jest dwuróżkowym (a. bicornis), gdy śpiczastemi i rozło- 
żystemi klapkami, tworzy dwa różki, np. w dorówece, 
w mącznicy, w gruszyczkach (pyrola), 1 w niektórych 
wrzosowałych; czasem jest czteroróżkowym (a. quadricor- 
nis) np. gauliheria procumbens; — ościstym (a. avistata), 
gdy jest opatrzony przyrostkami w kształcie ości, np. 
w świelniku lekarskim, w borówce łohyni, w modrzewni- 
cy 1 t. р. 

Komorki pylników pękają w porze właściwej dla 
wydania proszku zapładniającego czyli pyłku. Akt ten 
zowią botanicy oświeramiem się pylników (dehiscentia 
antherarum). To otwieranie czyli pękanie odbywa się 
w różny sposób. Najpospoliciej każda komórka peki 
szparą podłużna czyli szwem, z góry na dół, lub z dołu 
do góry, i taki pylnik zowie sie podłużnie pękającym (a. 
rima longitudinali dehiscens}, np. w łewkone, w llit 
iw. ip. Niekiedy otwiera się szpara poprzeczną (a. tran- 
sversim dehiscens), co się zdarza mianowicie w pylni- 
kach jednokomórkowych, np. wprzywrołutku, w śłazach 
it. p. Czasem szpara rozciąga się na małej długości. 
tworząc gatunek dzżurkę (porus), w wierzchołku, lub 
przy podstawie, i wtedy pylnik zowie się dziurką peka- 
jący (a. poris dehiscens), jak widzimy w kartoflach 
(fig. 185) (®) w modrzewnicy, w gruszycce i 1. p. 

H W kartoliach i całym rodzaju solanin, do którego опе należą. 
pylniki są dwukomórkowe i stożkowato-stulone; każdy otwiera się w wierz- 
cholku dwiema, oekrągławemi dziurkami dla wydanio pylku, co się wyraża 
botanięznie: antlterae conniventes apice pora gemina dchisccnies. 

(Przyp. łom.) 
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W niektórych roślmach, jak np. w derberyste (lig. 
186), w smaczltwce (hg. 187), пус h, znajdujemy spo- 
sób otwierania się tych organów nader kunsztowny 
i godny zastanowienia. Pewna część ściany pylnika, 
odznacza się naprzód zarysem; potem cząstka ta. pod- 
nosi się sprężysto z dolu do góry, tak, iż powstaje tyleż 
maleńkich scianek czyli klapek dla każdej komorki; 
w dberberyste dwie takie klapki tworzą się dla każdego 
pylnika, w smaczłiwce zaś, 1 w niektóry ch mnych wa- 
wr zynowatych mających pylniki czterokomórkowe, two- 
rzy sie ich cztery, јак pokazują dolaczone wizerunki. 
Otwieranie takie zowie się kłapkowem (a. valvulis dehis- 
сепз). 


Fig. 183. Fig 186. Fig. 187. 


Pręcik Pręcik Pylnik czterokomorkowy 
w kartollach. w, berberysie. w śmaczliwce wawrzynowatej. 


Pyłek, albo proszek zapladniający roslin, skoro po- 
znano dokładnie jego skład wewnetrzny, był powodem 
do nader ciekawych postrzeżeń. które tu w tresci po- 
dajemy. 

Aby zbadać ziareczka pyłku, potrzeba użyc mi- 
kroskopu znacznie pow iększającego. Przekonamy * sie 
wówczas że kształt tych ziareczek jest bardzo rozmaity, 
stosownie do gatunku, i że ta ich postać bywa ezasem 
nadzwyczaj wytworna. 

Każde ziareczko najpospoliciej złożone jest z pew- 
nego gatunku podwójnego woreczka czyli pęcherzyka; 
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wewnętrzny pęcherzyk zawiera w sobie płyn kleisty, 
któremu dano nazwę upłodzika (tovilla) оцу 188 
1199, pokazują ziarnka pyłku w prawosłazie (althaca) 
z podwójnym woreczkiem albo dwoistą osłonką, ota- 
czającą każde ziarnko. 

Zewnętrzna błonka kulki pyłkowej jest już gładka, 
już kropkowama, lub ziarnkowata, czasem maleńkiemi 


Fig. 188. 
ziaruko pyłku 
w prawoślazie 

{1 okrycie. 


Fig. 11. 
ziarnko pyłku 
w wiestołku. 


Fig. 189, 

ziarnko pyłku 
w prawoślazie 
(2 okrycie). 


Fig. 192. 
ziarnko pyłku 
w czosnku, 


Fig. 198. 
ziaruko pyłku 
w melonic, 


Fig, 190. Fig 194. 
ziarnko pyłku ziarnko pyłku 
w pszenicy. w płomykn. 


kolcami okryta, up. w prawoślazie (althaea rosea); nic- 
kiedy siatkowata. Тапа rażą ukazuje na sobie fałdki 
i dziurki. W pytku pszenicy (fig. 190), jeden tylko jest 
otworek; w wiesżołku (oenothera) (fig. 191), jest ich 
trzy. Figury 192, 193 i 194, ukazują ziareczka pyłko- 
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we czosnku, melonu i płomyka (phlox). Liczba dziure- 
czek w ziarnku pyłkowem może dochodzić do pięciu, 
a nawet do ośmiu. Otworki te, jak zobaczymy, pelnią 
ważną funkcyją. 

Umieściwszy ziareczko pyłku w wodzie, wtedy 
rozdyrma się ono, ponieważ pochłonęło w siebie cząstkę 
tego płynu; błonki jego rozciągają się i wkrótce we- 
wnętrzna, dziurkami zewnętrznej wypuszcza wytrysk; 
powstające bawteczki (ampullac), czyli bable, pękają 
niezwłocznie, i upłodnik (fovilla) nagle wypada w kształ- 
cie jakby racy kleistej i ziarnkowatej. Fenomen ten, 
jakkolwiek nieprawidłowy, lecz nader ciekawy. 

Powiadamy że jest nieprawidłowym, gdyż w natu- 
rze zjawisko to nie w taki odbywa się sposób. Gdy 
ziarnko pyłku padnie na wilgotną i lipką powierzeknie 
pewnej cześci słupka, o której wkrótee powiemy, i któ- 
ra zowie się znamieniem (stigma), wówczas nabrzmiewa 
zwolna; następnie jednym, dwoma, lub kiłku otworka- 
mi błonki wewnętrznej wytryska; strumienie wycho- 
dzące przedłużają się powoli, i w końcu tworza walec 
czyli rurkę, zwana pyłkorurką (tubus pollinicus). 

Długość tych pyłkorareh jest bardzo rozmaita; nie- 
kiedy stają się one kilkaset razy dluższemi od ziarecz- 
ka pyłku z którego wyszły. To podziwienia godne 
przedłużanie sie, nie pochodzi wcale z mechanicznego 
wyciągnięcia 'się błonki wewnętrznej ziareczka pyłko- 
wego, lecz jest wypadkiem prawdziwej wegietacył tej 
błonki. Pyłkorurka żywi się i wzrasta, to jest wegie- 
tuje, w miare jak wychodzące ze zwamienia, wnika w tkan- 
ke, którą, stosownie do swego przeznaczenia, przejść 
powinna. Z resztą, wrócimy jeszcze do tego przedmio- 
tu, gdy nam, w następnym rozdziale, wypadnie mówić 
o zapłodnieniu. 

Pyłek waśni i wiesiołka, otwiera się trzema dziur- 
kami, dającemi wolne przejście trzem banieczkom: py- 
lek mełonu, otwiera sie przez podniesienie sześciu na- 
krywek w kształcie krażków, które odchylają sie jakby 
tyleż drzwiczek, albo też, przez wypadające pyłkorurki 
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całkiem zostają oderwane i uniesione. W pyłku soszy, 
błonka zewnetrzna, skutkiem rozdęcia się, czyli rozsze- 
rzenia błonki wewnętrznej, rozrywa się na dwie półku- 
le, w kształeie czapeczek. Pylek w krzyżowziey (poly- 
gala), ma postać baryłeczki, której klepki, utworzone 
przez blonkę zewnętrzną, oddalając się, formują szpary 
podłużne, dla wyjscia błonki wewnętrznej. 

Chociaż ziareczka pylkowe bywają prawie zawsze 
wolne i odosobnione, znajdują się jednak rosliny, mają- 
ce kulki pyłkowe skupione i połączone z soba. Czasem 
zczepione sa delikatnem jak pajęczyna wlokuem, nie 
dozwalającem rozdzielać się im i rozpraszać, jak widzi- 
my w wzeszolku, w ułankach (fuchsia), a szezególniej w #- 
ljanie afrykańsktm (vichardia), którego pyłek ma postać 
subtelnej, lekko zwilżonej mączki. Pyłek taki zowia 
zlepionym lub sklejozym (pollen ligatum v. viscosum, 
v. pollen granulis catenulatis). 

Ру]еК w słorczykach, składa się z dwóch mass, kon- 
systencyi woskowej, zwanych pyłlkomassami (pollinin 
v. massae pollinicae) utrzymywanych na dwóch elasty- 
czych frzozeczkach (caudicula), z których każdy wspiera 
się na podstawce gruczołkowarej, spłaszczonej, zwanej 
uczepką (retinaculum). Te massy złożone są ze skupie- 
nia drobnych ciałek, zwykle kątowatych, połączonych 
siatką sprężystą, mającą zwiazek z łrzoneczkiem. Każde 
takie ciałko składa się ze czterech ziareczek, i zowie 
się massą cząsikową (massula); ziareczko ma tylko je- 
dne błonkę, і w czasie fimkcyi zapłodnienia przedłuża 
się w długa pyłkorurkę, zawierająca upłodzik (tovilla). 
Uczepka jest częścią przodową szyjki; sączy ona płyn 
kleisty; ten posuwa się ku ziareczkom pyłkowym. któ- 
re z początku są wolne i oddzielone; wsiąka między te 
ziareczka i łączy je z soba; potem ścina się czyli krzep- 
nie, tworząc owa siatke sprężystą, jaka utrzymuje zia- 
reczka, i trzoneczek utrzymujący siatkę. Figura 195, 
przedstawia pyłkomassę storczyka plamistego; figura 196 
pyłkomasse w podkołanie zielonauym (platanthera chlo- 
rantha). 


rcin.org.pl 


PRĘCIK. 189 


Pyłek w śrojeściowatych (asclepiadcae), jest bardzo 
podobnym do pyłku w storczykach. W ich kwiecie 
znajduje sie pięć pylników dwukomórkowych i dośrod- 
kowych; przylegają one do zaokraglonych boków zna- 
mienia pięciokątnego; każda komórka zawiera pyłko- 
massę zbita (na pozór jednostajną) której ziareczka 
opatrzone są jedyną błonką, i ściśle sie jednoczą 4 soba; 
w każdym kacie znamienia, między każdą para pręci- 
ków, wyrastają dwa małe ciałka lipkie (uczepki); z tych 
dwu ciałek wychodzą dwa rowki czyli rynienki, zstępu- 
jące ku pybnikom, i przytykające do dwóch komórek 
przyległych dwóch pylników sąsiednich; temi rowkami 
spływa materyja miękka i kleista, wychodząca z weze- 
pek i przybywająca do mass pyłkowych. Wkrótce owe 


Fig. 195. Fig. 196. Fig. 197. 
Pyłkomassy storczyka Vyłkomassy w podkolanie  Pylkomussy w trojeści 
plamistego. zielonawym. kwięcistćj, 


dwa małe ciałka łacza sie z sobą, i ścinają się czyli 
krzepną; substancyja miękka z nich wychodząca. seing 
się także i wykształca w podwojne włokienko czyli ni- 
teczkę, a ta, gęstniejąc, ciągnie z soba dwie massy pyl- 
kowe, które uchwyciła, i które należa do dwóch rożnych 
pylników; dwie te massy, w taki sposób wyciągnięte ze 
swych komórek, zostają zawieszone na nitkach. јак ta- 
lerze w szalee wiszą u swoich ramion. Oto kunsztowny 
i podziwienia godny sposób funkcyonowania, stwierdzo- 
ny najnowszemi obserwacyjami! -— Figura 197 ukazuje 
pyłkomassę w irojeścć kwiecżstej (asclepias floribunda). 
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Barwa pyłku bywa rozmaitą; najczęściej jest żół- 
tym; czasem siarczystym, np. w sośnie; rdzawo żółtym 
np. Hemerocalis fulva, — albo pomarańczowym. np. 
w grochu zwyczajnym, w igiiczniku pospolitym (erodium 
cieutarium) it. p; często bywa białym, błyszeząacym 
jak srebro, albo perlowym (ślaz lesny i mne śłazy, jesion 
i. t: p.); niekiedy popielatym, np. w kortensyt; vzadziej 
sinym, np. w firłetce łąkowe), w niektórych kosaćcach; — 
czerwonym, np. w dziewaznłej blękitnawym lub fijole- 
towym, np. w wzerzbówce, w jasionku it. p; brudno 
granatowym, w papaver argemone і t. d. 

W końcu dodać winniśmy, że jeśli pylniki są nie- 
wykształcone, zacezątkowe, lub całkiem niema ich na 
nitkach, wówczas pręciki takie zowia się płonaeme (sta- 
mina sterilia, v. castrata v. inantherata); np. w kori- 
trudzie (gratiola), dwie nitki nie maja pylników; wje- 
żałce ufrykańskiej (sparvmannia), wiele nitek jest 
bez pylnikowych; podobnież w niektórych storczykowa- 
łych i t. p. 

Poznawszy kształt i budowę precika, tudzież struk- 
ture pyłku, ważną jest rzeczą podać niektóre szczegóły, 
tyczące się liczby pręcików, tudzież ich względnego 
stosunku z sobą i z innemi cześciami kwiatu. 

Liczba pręcików w każdym kwiecie jest rozmaita, 
stosownie do gatunku roślin. 

Gdy są ułożone w okrążek czyli w okołek, liczba 
ich bywa zazwyczaj oznaczona i stała, jak widzimy 
w winoroślź (fig. 198), w pzerwioszce, w kartojlach, w po- 
woju i w tylu innych, które maja ich pięć. Gdy usta- 
wione są spiralnie, bywają pospolicie bardzo liczne, jak 
np. w bobrownike czyli magnołu, w jaskrach, w ѕаѕансе, 
w maku, w różach, w opuneyi і w. in. 

Pręciki mogą być wszystkie w jednym kwiecie co 
do długości sobie równe (stamina aequalia), jak np. 
w lit, tułepamie, ogóreczniku, kartofłach i t. p. — albo 
nierówne (х. inaequalia), jak widzimy w bodziszku (ge- 
ranium), gdzie pięć pręcików jest dłuższych od drugich 
pieciu; podobnież w szczawżku i w. in. 
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W łewkoma (fig. 199), mającej sześć pręcików, 
cztery są dłuższe od dwóch pozostałych. Pręciki w taki 
sposób urządzone nazwał Linneusz człerosiinemi (sta- 
mina tetradynama). 

W wyźlznie (fie. 200), znajduje sie cztery pręciki. 
z których dwa są dłuższe od dwóch pozostałych. Po- 
dobne urządzenie tych organów znajduje się niemal 
w całej rodzinie wargowych.  Linneusz nazwał je dwu- 
silnemi (stan. didynama). 

Pręciki wjednym itymże samym kwiecie, mogą być 
albo całkiem oddzielone jedne od drugich, albo тизе) 
więcej ж sobą spojone czyli zrosłe—już nitkami już pyl- 


`~ 


Fig. 199. Męzkozbiór w winorośli. Fig. 199. Mezkozbiór w lewkonii. 


nikami. W #0226 np. (fig. 201), w maszkałełu, w bodzisz- 
ku i t. p., wszystkie pręciki połączone są z sobą nitkami 
w jednę wiązkę. W ао, w krzyżownicy i dymnacy, 
złączone są we dwie wiązki; w dziuraweu egipskim (hy- 
pericum aegyptiacam), i w innych tegoż rodzaju ga- 
tunkach, we trzy wiązki: w kłeszczo'eznie (fig. 208), two- 
rzą wiele wiązek, podobnież w cylrynach it. p. Tak 
urządzone pręciki, otrzymały nazwę od czasów Lihnen- 
sza: pręcików jednowiązkowych (stamina monadelpha) — 
dwuwiąskowych (s. diadelpha)—/rzywiązkowych (s. tria- 
delpha) — i wiełowiązkowych (в. polyadelpha), stosownie 
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do tego, czy organa te ustawione są w jedne, dwie, trzy 
lub wiele wiązek. 

W brodawniku mleczowym, w karezochu, w cykoryt, 
w sałacie, w słozeczniku, w georginii, w oslach, pięć pre- 
cików zrasta się z soba pylnikami w taki sposób, że 
pylniki te tworza gatunek rurki wspartej na nitkach 


Fig. 200. Fig. 201 
Męzkozbiór w муше, Mezkozbiór w ślazie. 


Fig. 202. Fig. 203. Męzko- Fig. 204. Pręciki zrosłe 
Męzkozbiór w dziurawcu. zbiór w kłeszczowimie. pylnikami w złożonycli. 


wolnych; nazwano je z tego powodu pyłntko-zrosłemi 
(stumina synantherea). Takie urządzenie znajduje sie 
w całej rodzinie złożozych czyli pytniko-zrosłych. 
Nakoniec preciki moga się spajać z okryciem kwin- 
towem. W ogólności gdy korona jest jednopłatkowa, 
preciki są do niej przyrosłe: bardzo rzadkie sa wyjątki. 
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W Шаѓи (syringa) dwa pręciki przyrosłe są nitkami do 
rurki korony; w pierwioszce, pieć pręcików jest przy- 
mocowanych do rurki korony jednopłatkowej; podo- 
bnież w pokrzyku czyli delładowie i innych psiankowatych, 
tudzież w szorsłkolsstfnych i t. p. W eebułcy (scilla), 
sześć pręcików zrasta sie nasada ze sześciu działkami 
kwiatu i t. d. (*). 

Dla uzupelnienia wiadomości o pręciku, pozostaje 
nam wspomnieć w kilku słowach, o przemianach tego 
organu, do jakich z natury zdaje sie być skłonnym. 

Wyżej powiedzieliśmy że przysadki kwiatowe, tn- 
dzież działki kielicha i płatki korony, są przekształco- 
nemi liśćmi.  Zdawałoby się na pierwszy rzut oka nie- 


(®) Ze względu na liczbę pręcików w porównaniu z сгв płatków, bo- 
гапісу nadają kwiatom następujące nazwy o których dobrze jest wiedziec: 

Kwiat równowużno-pręcikowy (tos isostemoneus. z gr. isos równy i stemón 
prętik), nazywa się taki, w ktorym pręciki są w liczbie wyrównywającej płat- 
kom, bad wolnym, bać umiej więcej z solą zrosłymy np. kwiat roślin baldaszko- 
wych, kaliny, niezapominajel:, pierwiosnki i t. pa gdzie jest pręcików pięć i tyleż 
płatków; podobnież kwiat berberysu, gdzie jest pręcików 6 i tyleż płatków; -— 
w dereniu, gdzie jest ich 4 i tyleż płarków; w kartoflach i innych psiankowatych 
it. p. 

Kwiat nierówrocażno-pręcikowy (Mos anisostemoneus; z gr. anisos nit- 
równy i słemon), zowie sip raki, w ktorym pręcików jest mniej aniżeli płatków; 
np. kwiat kosłka (valeriana), шајасу pręcików 3, płatków 5 spojonych:—tysli- 
пи, udzie jest pręcików 4. płatków zas 5 spojonych it. р. ао taki, w ktorym 
odwrotnie, pręcików jest więcej aniżeli płatków; np. w rozcheduiku, gdzie pręci- 
ków jest 10, a platków 5: podobnież kwiat jaskrów, powójnika, (clematis), goż- 
dzików, тари i w. m. 

Kwiat deukrotno-pręcikowy (los dipiostemoneus z gr. dipłos podwójny i 
sleman), nazywa się wówczas, gdy ma pręcików dwarazy więcej od liczby płat- 
ków, baé wolnych, bąć zrosłych z saba; np. kwiat wiesiołka. w którym pręcików 
jest 8, a płatków 4; podobnież w rozchodniku i gożdziku, gdzie pręcików 10, a pla- 
tków 5; również w rełłczem łyku i w. in. 

Kwiat przeważno-pręcrkowy (fos polystemoncus; z gr. połys wiele. i ste- 
mon), w którym liczba pręcików jest większa od podwojnej liczhy płatków; np. 
kwiat jaskru „sasanki, тїнїн, nakn, lipy 1 w. in. 

Podo bneż termina używaja się niekiedy do oznaczenia korony; i tak, mó- 
wi się: corolla tsostemonca; cor. апіхохіешонеа: c. dipłostemonea; €. połystemonea, 

Nazywają jeszcze koroną rozdzielnopłatkawą (corolla dialypctala; z gr. 
dialo rozłączam, rozdziełam, i petalon płatek)= albo wyraznie płatkową (сого!. 
plejopetala), gdy płatki jej są zupełnie wolne, to jest bynajmniej z sobą niezro- 
sle; np. w róży, w jaskrach, w qoździku, w krzyżowych 1 haldaszkowych. w maku 
i w. in ; (znaczy prawie toż samo ca corolla połypetala ): — koroną płatko-zrosłą 
(сог. gamopetala; х gr. gamco żenię. łączę i petalon), gdy płatki jej są mniej 
więcej zrasle z solą; np. w marzanowatych, w tcargawych, szorstkolistnych, prian- 
kowatych, w werbenach, w powaju i w. in. (znaczy prawie toż samo co corolla my- 
napełała), 
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możebną rzeczą aby i pręciki ulegały podobnej modyf- 
Касуі, Jednakże, ogołacając kwiat grzybienia bialego 
z platków, możemy ujrzeć, postępując zwolna ku środ- 
kowi kwiatu, że płatki niektóre zmniejszają sie w swo- 
ich wymiarach, stając się coraz krótszemi 1 szczuplejsze- 
mi, a ku wierzchołkowi dadzą się na nich widzieć pyl- 
niki, z początku rudymentarne, nastepnie coraz bardziej 
wykształcone i uzupełnione, w miare jak osada ich prze- 
chodzi nieznacznie z formy płatka do kształtu nitka. 
W orliku np., widzimy że, wpływem hodowania, pręciki 
przemieniają się nieznacznie w trąbki czyli różki, podo- 
bne do tych, które stanowią tak wytworną koronę tej 
rośliny. Со wiecej, w róży, znajdujemy często organa 
te, będące w połowie płatkami, a w połowie precikami, 
1 t. p. 

Przytrafia się czasem ciekawe. potworne przekształ- 
cenie róży, w której wszystkie organa kwiatowe, zmie- 
niły się w liście, tworzące tym sposobem szczególną od- 
inianę, znaną w ogrodnictwie pod nazwą róży zielonej. 
W tej róży, można śledzić koleją wszelkie metamorfozy 
możebne, między pręcikami, niemal zupełnemi, to jest 
należycie wykształoonemi, a płatkami zmodyfikowanemi 
w maleńki listek zielony. 

Te itym podobne fakta widocznie dowodzą, że 
pręcik, niczem innem nie jest, jak tylko płatkiem prze- 
ksztalconym. Lecz wykazalismy już wyżej analogiją pła- 
tków z działkami kielicha, tych zaś z przysadkami, atych 
ostatnich zlisćmi. Ztąd wynika że pręciki są liśćmi zmie- 
nionemi. 

Aby lepiej wystawie sobie sposób powstawania prę- 
cika, przyrównywano жйКе jego do paznogcia płatka, lub do 
ogonka liściowego; pylnik do liścia samego; pyłek zaś do 
modyfikacyi specyjalnej miękiszu liści; nakoniec wiąza- 
delko (connectivum) do środkowej części liścia, to jest do 
nerwu głównego. 
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W miarę jak postępujemy w badaniu organów ro- 
slinnych, przekony wamy się tem mocniej że natura zbli- 
ża się nieustannie do swego celu głównego, to jest do 
rozmnożenia i zachowania gatunku. Słu] pek jest narzę- 
dziem istotnem reprodukcyi roślin, a m inaj- 
celniejszym żywiołem generacyj przyszłych. Dla tego 
też przyroda starała się skupić około niego wszelkie środ- 
ki zachowawcze i ochronne. Umieściła go w samym 
środku kwiatu, otulając wiela osłonami skoneentrowa- 
nemi i broniąc na zewnątwz za pośrednictwem nitek prę- 
cikowych, które jakby wał żyjący około niego tworzą. 
Te rozmaite kwiatowe okrycia dopóty trwają, dopóki 
słupek wymaga zabezpieczenia i ochrony. Po upłodnie- 
niu giną, niezwłocznie, jak tylko slupek dostatecznie sie 
„umocni i własnem swem rozwinięciem stanie się dość zil- 
nym do oparcia się działaniom zewnętrznym. 

Słupek jest organem żenskim rośliny, czyli gynecyją 
(gynaeceum) albo żeńskozbiorem, jak go czasem zowia, 
tak jak znowu ogólny zbiór pręcików męzkozsbiorem czyli 
androceum nazywają, który jest organem męzkim. 

Ten żeńskozbiór czyli gynecyja przedstawia jedno 
z najgodniejszych uwagi zastosowan nauki przeodrażen 
roślinnych, spopularyzowanej przez słynnego росте nie- 
mieckiego Goethe'go, który był również głębokim natu- 
ralistą. Pojmie się doskonale strukture, początek i 1 roz- 
kład owego żeńskozbioru, czy on jest pojedynczym. czy 
mnogim, jesli się go uważać będzie, jako stormowany 

Historyja Roslin. Ton I. 13 
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z jednego liścia przekształconego, albo jako wynikający 
z połączenia, zlania się i skombinowania wielu liści wje- 


den organ. 


De Candolle nadaje nazwę owocków (carpellu) orga- 
nom cząstkowym, które swem połączeniem tworzą słu- 
pek. Taki owocek (carpellum) jest tem wzyłędem słup- 
ka, czem jest dzidka względem kielicha, płatek wzglę- 
dem korony, pręcik wzgledem męzkozbioru (androcen). 
Z połączenia owocków powstaje słupek, tak jak z polącze- 
nia płatków tworzy się korona, z połączenia zaś pręci- 


ków formuje się męzkozżbiór (androceum). 
tek, pręcik, są jedynie liśćmizmodyfikowa- 
nemi, toż samo rozumieć należy o owocku 
(carpellum), który powstaje podczas fazy 
wegietacyjnej z przeobrażenia się liści. 

Rozróżniamy w słupku trzy części: za- 
wiązek, szyjkę, i znamie. Trzy te części sa 
bardzo wydatne na figurze 205 przedsta- 
wiającej słupek pierwiosnki «chińskiej. Zna- 
mie oznaczają głoski zn.; szyjkę głoski sz; 
zawiązek zaś głoski za. 

Zawiązek (germen v. ovarium), jestto 
zaród owocu, czyli ta część słupka która 
mieści w sobie załążkź (ovula), mające po 
zapłodnieniu i rozwinięciu się stać się ziar- 
nami. Część zazwyczaj nieco zgrubiała, u- 
trzymująca zalążki, ma nazwę osadki nasien- 
nej (placenta v. spermophorum); organ ten 


Działka, pła- 


Fig. 205. Słu- 
pek pierwiosnki 
chińskiej, 


wskazują na figurze głoski oa, powyżej osadnika ok. 
Wierzchołek zawiązka przedłuża się w prątek, długi 
lub krótki, nazwany szyjką (stylus), która ma pewną ana- 
logiją z nerwem środkowym liścia. Szyjka ta, opatrzo- 
na jest przyrządem, zwykle gruczolkowatym i lipkim, 
przeznaczonym do przyjmowania ziareczek pyłku i uła- 
twienia funkcyi zapładniającej: przyrząd ten zowie się 


znamieniem. (stigma). 


Szyjka nie jest bynajmniej waleem pełnym, jakby 
można z pierwszego rzutu oka sądzić; owszem przeci- 
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мпіе, oś jej środkowa ma gatunek wydrążenia, czyli ka- 
nalu schodzącego w głąb” zawiązka, w okolicę załążków, 
a którego przeznaczenie jest nader ważnem. Zresztą 
u wielu roślm szyjka jest nader krótka, aniekiedy wcale 
jej nie ma, i w ówczas znamie osadzone jest bezpośrednio 
na zawiązku, jak widzimy w maku i t. p. 

Znamie, stanowiące część wyższą szyjki, i które 
miewa formę bardzo rozmaitą, ukształcone jest głównie 
ze skupienia komórek szczupłych, przezroczystych, lek- 
ko-połączonych i okrytych materyją kleistą i Прка. Ta- 
kie urządzenie tego organu jest doskonale zastosowanem 
do przyjmowania i zatrzymywania ziareczek pyłku. 


Fig. 206. Fig. 207. 
Słupek ciemiernika ceuchnącego. Zawiązek czarnuszki polnej. 


Owocki (carpella), okazują wiecej dążności do spa- 
Јама się и sobą, jak inne organa, bardziej zewnętrzne, 
co bez wątpienia przypisać można ich znacznemu zbli- 
żeniu do siebie, jakie wynika już z ich położenia i ukła- 
du, już z nacisku organów zewnętrznych. Spajanie to, 
może odbywać się albo w zawiązkach samych, ałbo wza- 
wiąakach, szyjkach i znamieniach, albo nakoniec w sa- 
mych tylko znamieniach. 

Gdy dwa lub więcej owocków врајаја się razem za- 
wiązkami, powstaje ztąd zawiązek: złożony z kilku zawiąz- 
ków cząstkowych, które w nim formują tyle komoreczek 
ile było zrazu owocków. W ciemierniku cuchnącym (Hel- 
leborus fuetidus) (fig. 206), spojenie zawiązków nastą- 
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pilo podstawą. tylko; w czarnuszce pólnej (lig. 207) do- 
szło do połowy ich diugości. Lecz uajezęściej to złacze- 
nie aż do wierzchołka dochodzi. 

Gdy szyjki spajają się z sobą, przynajmniej w zna- 
cznej części swej długości, tworzy się z tego złączenia 
szyjka na pozór jedna, lecz rzeczywiście składa się ona 
z tylu podrzędnych szyjek, ile było owocków. W tym 
przypadku liczba znamion wolnych (odosobnionych), po- 
winna, jeśli są pojedynczemi, wskazywać liczbę komóre- 
czek w zawiązku. Znamiona podrzędne, mogą się то. 
wnież spajać i tworzyć znamie ogólne, z pozoru poje- 
dyneze, lecz częstokroć rozdzielające się w sposób, że 
tc jego podziały wskazują liczbe owocków składających 
słupek. 

Liczba bezwzgledna komóreczek (Јосе) zawiązka 
wielokomóreczkowego, która zresztą jest rozmaita, naj- 
częściej dochodzi 3, po niej liczba 2, liczba 5, avzadko4. 
Dodać jednak wypada, że liczba ta nie zawsze jest stała 
w różnych epokach kwiatu; niekiedy ротпаѓа się skut- 
kiem formacyi przegrodek, których rozwijanie się pó- 
źniej następuje, jak to widzimy w witulkach (Verbena), 
w wargowych it. p., które początkowo miały dwie ko- 
móreczki w zawiązku, a potem cztery ich ukazują, z po- 
wodu przedzielenia następnego każdej komóreczki pier- 
wotnej na dwie jamki; jak to również daje się widzieć 
w lnie, którego każda z pięciu pierwotnych komóreczek, 
rozdziela się w danej chwili. na dwie, przegródką nowej 
formacyi. Te dodatkowe przegródki, maskujące tym 
sposobem pierwotną strukturę zawiązka, zowią przegrod- 
Каті fałszywemi (dissepinenta spuria}. 

Zawiązek jest zazwyczaj widocznym czyli wolnym. 
i można go dostrzedz patrząc w głąb kwiatu; wtedy zo- 
wie się górnym albo nadkwiatowym, lub wolnym (ovarium 
superum v. liberum), jak widzimy w maku (fig. 208), 
w fii i t. p. Inną raza, sam tylko wierzchołek tego or- 
ganu ukazuje się w głębi. Wtedy jest on z osadnikiem 
spojony, i potrzeba w takim przypadku uważać kwiat 
pod spodem aby zawiazck dostrzedz. Zawiązek w podo- 
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bny sposób urządzony, zowie się dólnym, albo zrosłym, 

lub podkwiatowym (оу. inferum, у. adhaerens), jak w kawie, 

marzamie (fig. 209), w melonach, narcysie, w jabłoni i t. p. |" 
Powiedzieliśmy wyżej że drobne ciałka, przycze- | 

pione w zawiązku do osadki (placenta у. spermopliorum), | 

zowią się zalążkami (охша), a które później staną sie j 

ziarnami. Zalążki te składają się z brodaweczki central- 

nej, zwanej jąderkiem (nucella), przylegajacej swą nasa- 

dą do podwójnego woreczka, mającego jeden tylko, bar- 

dzo drobny otworek, odpowiadający wierzcholkowi wol- 

nemu jąderku. Zewnętrzny woreczek ma nazwę obużjki z 

(primina у. integumentum 'externiun), wewnętrzny zaś 

otulki (secundina v. integu- 

mentuninternum). Otworek 

tego podwójnego pokrycia. 

zowie sie rozporkiem (micro- 

pyle, х gr. micros maly i pyte 

brama (*). Miejsce przymo- 

cowania jąderka do okryć, 

ma nazwę przeccdki (chala- 

za); jestto wydatnoscć przez 

którą soki pożywne przecho- | 

dzą wprost do zarodka. Znaj- Fie, 208 


Fig. 209. 
duja się zalążki, co niemają Zawiązek nadkwia-  Zawiązek pod. 


olejki, ime nic maja ani ob- "ЭД"? YE 
wijki ani otułki, Takie jednak i 
przypadki są rzadkie, Punkt którym zalążki spajają sie 
z osadką (placenta), bać bezposrednio, bac za pośredni- 
ctwem małego sznureczka (funiculus), zowie się znacz- 
kiem (hilus v. hilum). 


Zalążki nie u wszystkich roślin ва jednakowego 


CY W zalążkach mających podwojne okuycie, dwa są rozporki: rozpo- 
tek w okrycin zewnętrznem czyli w obrecjee, zowie sią zewnętrznymi (eXostonuum): 
w okrycin zaś wewnętrznem czyli w otuice, nazywa się tectonętrznym: (endosto- 
minm} W ogólności rozporek w dalszym wzroście załążków zwykle zarasta 
i w dojrzałych nasionach rzadko widzieć go można: jest jednak dość wyraznym 
w ziarnach grzybienia, w kasztanie gorskim, w kleszrzowinie. w dyni, W jablon 
ir р. $Pszyp. Пет). 
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kształtu i jednakiej struktury. W radbarbarun (fig. 210), 
mają postać jaja. Ich znaczek (hilum) jest dyjametralnie 
przeciwległy rozporkowi (mieropyle). Takiego urządze- 
nia zalążek, zowie się prostym (ovulun orthotropun). 
W ciemierniku przeciwnie, zalążek ma punkt przyczepie- 
nia czyli znaczek, umieszczony blizko rozporka, i można 
widzieć na jednym z jego boków, nabrzmienie, w kształ- 
cie sznureczka, rozciągającego się przez calą jego dłu- 
gość, zwane szewkiem (raphe, zer. gagh, szew) (fig, 211); 
zalążek taki nazywa sie wstecznym czyli odwróconym (ovu- 
lum anatropum). 

W fasoli zalążek ma podobnież punkt przyczepienia 
umieszczony blisko rozporka; lecz gdy tu szewek się nie 
znajduje, a zalążek jest skrzywiony w kształcie nerko- 


Fig. 210. Fig. 21]. Fig. 212. 
Zalążek prosty w ra- Zalążek wsteczny Zalążek zgięty 
barbarum. w ciemierniku. w акон 


watym, przeto zowią go zgiętym (ov. campylotropum) 
(fig. 212). 

Takie są trzy główne formy zalążków. Druga jest 
najpospolitsza, pierwsza najrzadsza. 


OSADNIK. 


Kielich, korona, pręciki i słnpek osadzone są na 
wierzchołku szypułki kwiatowej, zwanej osadnikiem albo 
dnem kwiatowem (receptaculum v. thalamus). Kształt 
jego jest nader rozmaity. W jaskrach jest ostrokregowy; 
kielich, korona, pręciki i słapek mieszezą się i piętrzą 
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kolejnie na jego bokach, a te ostatnie organa zajmują 
powierzchnię osadnika aż do jego wierzchołka. W my- 
яши (Myosurus) (fig. 213), przedłuża sie osadnik tak 
dalece, że staje się podobnym do małego kłosa, które- 
goby kwiaty były owockami. Ponieważ pręciki w tym 


Fig. 213. Osadnik w mysiurku. Fig. 214. Osadnik kwiatowy w brzoskwini, 


przypadku osadzone są poniżej słupka, przeto zowią 
się podsłupkowemi czyli podzawiązkowemi (stamina hypo- 
gyna). 

W brzoskwini (fig. 
214), morełż i t. p., osa- 
dnik ma postać kubka, 
w głębi którego znajduje 
się słupek, gdy na brze- 
gu jego mieści się kielich 
i pręciki. Te ostatnie ota- 
czają słupek, i zowią się 
kołosłupkowemi czyli koto- мае зри арраи 
zawiązkowemi (s tam i na Osadnik kwiatu róży biedrzeńżcowatćj. 
perigyna). 

W róży (fig. 215), osadnik wydrąża się w taki spo- 
sób, że przybiera kształt buteleczki, której dno zajmują 
owocki (carpella), a na wyższych jego brzegach umoco- 
wane są działki, płatki i pręciki. Te ostatnie są również 
w tym przypadku kołosłupkowemi. 
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We wszystkich powyższych przykładach, słupek 
bynajmniej nie spaja się z osadnikiem. Przeto w każdym, 
a nawet i w tym przypadku, gdzie osadnik był wydrą- 
żony w ksztalcie buteleczki, zawiązek jest wolny, czyli 
górny (ovarium superum). Lecz nig zawsze tak bywa. 
Osadnik wydrążony w kształcie kubka spaja się czyli 
zrasta dość często z zawiązkiem, a spojenie to uskutecz- 
nia się w różnych wysokościach tak dalece, że przedsta- 
wiać może wszelkie możebne stopnie zrośnięcia. Widzi- 


Fig. 216. Zawiązek zrosły w skalnicy. Fig. 217. Zawiązek zrosły w ułankach. 


my to np. w kwiatach skalnicy (Saxifraga fig. 216), ja- 
(Гопї, niesplika, miriu, ulanków (fig. 217), wiesiołka, 
wierzbówki i w tylu innych, gdzie zawiązek jest zrosłym, 
czyli dółnym (ovarium adhaerens v. inferum). Dodać 
w końcu winniśmy że jeśli pręciki są na zawiazku, wte- 
dy zowią się nazawiązkowemi lub naslupkowemi (stamina 
egipyna v. pistillo inserta), np. w bałdaszkowych, w kokor- 
naku (avistolochia) w storczykach, w dereniu (*) i t. p. 


©). W dereniu (Cornus) zawiązek zrasta się z kielichem 1 ma na sobie 
cztery pręciki osadzone. (Przyp. tlom.) 
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MIODNIKI (*). 


Pod ogólną nazwą miodneków (nectaria), rozumieją 
się w Botanice wszelkie dodatkowe organa w kwiecie, 
jakiekolwiek byłoby ich przeznaczenie, a które nie są ani 
koroną, ani kielichem; nie są także pręcikami ani słup- 
kami, chociaż w ścisłem znaczeniu, należałoby te tylko 
części za prawdziwe miodniki uważać, które wyrabiają 
i sączą plyn miodowy. Postać, wymiary, i umocowanie 
tych organów podrzędnych, bywają nader rozmaite, tak 
dalece że nic ogólnego o nich powiedzieć nie można. 
Wskażemy tu niektóre ich formy. 

W rodzinie krzyżowych, jak np. w lewkonii, rzodkwi, 
gorczycy, rzepaku it. p, znajdujemy miodniki w kształ- 
cie czterech lub sześciu drobnych, ziełonawych gruczoł- 
ków (glandulae nectariferae), przy podstawie słupka u- 
mocowanych. W barwinku dwa są gruczołki u podsta- 
wy tegoż organu. W rozchodniku widzimy ich pięć. Po- 
dobneż gruczołki miodnikowe spotykamy w kwiatach 
bodziszków (Geranium) i w zgłiczniku (Erodium), w nasa- 
dzie pręcików umieszczone. W wawrzynie (Laurus), prę- 
ciki wewnetrzne, mają nad nasadą ро dwa gruczołko- 
wate wyrostki, na krótkich trzoneczkach wsparte. 

W berderysie, każdy płatek na stronie wewnętrznej, 
powyżej swej nasady, ma dwa wydatne, mniej więcej po- 
dlużne, pomarańczowe, gładkie i lsniące gruczolki. 

Czasem nasadę zawiązka lub korony, otacza pier- 
ścień lub krążek gruczołkowaty, mięsisty (annulus v. di- 
seus), mniej więcej rozwinięty, wydzielający płyn mio- 
dowy, jak widzimy w rodzinie rułowatych (Ruta, Pega- 
num i t. p.), i toinowatych (apocyneae) również w sępocie 
(Сораса), porzeczkach і w. innych. 

W baldaszkowych, wierzchołek zawiązka nwieńcza 
zgrubiałość poduszeczkowata (stylopodium), na ktorej 
wznoszą się szyjki. 


(*) Dodajemy ten artykuł o mienikach, opuszczany w oryginale. 


(Przup. Тот). 
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W jaskrach, każdy z pięciu płatków, odznacza się 
w nasadzie nad paznogciem, malenką łuszezką miodniko- 
wą (squama nectaritera). 

Rurkowate wyrostki, zastępujące koronę w ciemier- 
niku (Helleborus), i zdrojówce (lsopy rum) i t. p, niekiedy 
także miodnikami bywają nazywane (tubuli песќагіїегі). 

W koronie cesarskiej (Fritillaria imperialis), każdy 
z sześciu płatków, stanowiących okrycie kwiatowe tej 
rośliny, ukazuje powyżej swej nasady głęboki dołek mio- 
dnikowy (fovea песќагіќега), prawie zawsze sokiem cu- 
krowym zwilżony. Podobneż dołeczki miodnikowe da- 
ją się widzieć w kwiecie niektórych gatunków rodziny 
goryczkowatych i t. d. 

W асл, na powierzchni wewnętrznej każdego 
płatka, widzimy miodniki w postaci podwójnego rowka, 
czyli brozdki (sulcus пестагіќегиѕ), ciągnącej się wzdłuż 
nerwu środkowego; rowki te wydzielają płyn miodowy. 

Niekiedy miodniki są w postaci prostych dziurek 
(pori nectariteri), wydzielających sok cukrowy, jak wi- 
dzimy w htjacyncie, kwiaiokłośniku (Asphodelus) i t. p. 

Dziewięciornik łąkowy (Parnassia palustris), przed- 
stawia nam szczególne urządzenie tych organów. 
W kwiecie tćj rośliny, naprzeciw każdego płatka, znaj- 
ilujemy rozszerzenie łuskowate, rozgałęziające się na kil- 
ka lub kilkanaście nitkowatych odnóżek, z których każda 
konczy się w wierzchołku kulistym i lipkim gruczołkiem. 

W bardzo wielu gatunkach płatki korony, lub dział- 
ki kielicha, przedłużają się w ostrogę lub rożek wydrążo- 
ny (calcar у. cornu), w ktorym miodniki wydzielają płyn 
słodki; jak widziimy w ostróżce, czarnuszce, w lnicy (Li- 
naria), wyżlinie (Antirrhinum); podobnież w storczykach, 
nasturcyt (Tropaeolum), niecierpku (Impatiens), w ostro- 
góweu (Centranthus) i t. р. —а1ро wykształcają się w trah- 
kę lub kapturek (cucullus); np. w tojadzie (Aconitum). 

W muszkatelach (Pelargonium), tylna działka kie- 
licha przedłuża się ku dołowi w rurcczkę czyli kanał wy- 
drążony, zrosły w całej dlugości z szypułką kwiatową. 

Czasem nitki pręcikowe, spłaszczone i zrosłe w rur- 


rcin.org.pl 


MIODNIKI. 205 


kę, czyli tak zwany otocznik (stylostegium), przedłużają 
się u góry w rozszerzenie kapturkowate, łódkowate lub 
innej formy, tworząc organ zwany przykoronkiem pręci- 
Кошут (corona staminea), jak przytrafia się w niektórych 
gatunkach rodziny trojeściowatych (asclepiadeae), i t. p. 

Miodniki wyrastają niekiedy w wierzchołku lub u 
podstawy wiązadelka (connectivum), jak np. w r. masie- 
liny (Adenanthera). 

W fijolku trójkolorowym, czyli bratkach (Viola trico- 
lor), znajdujemy dwa miodniki niezwykłćj struktury. 
Wychodzą one z dwóch pręcików, wyrastając z wiązadeł- 
ka w punkcie spojenia pylnika z nitką; postać mają ogon- 
ków czyli szypułeczek nieco zakrzywionych, i obadwa 
mieszczą sie w wydrażeniu rożkowatem płatka niższego, 
które służy im za pokrowiec, i w którem zbiera się płyn 
cukrowy, wydzielany wierzchołkiem miodników. 

Wszelkie inne przyrostki rozwijające się w kwia- 
tach, jakiejkolwiek są natury i urządzenia, bywają ró- 
wnież nazywane miodnikami. Takiemi są np. łuszezki, lub 
włoski, zasłaniające ujście czyli otwór korony w rodzi- 
nie szorstkolistnych, i tworzące ochronne sklepienie (tor- 
nix), jak widzimy w żywokoście, ogóreczniku (Borrago). 
w niezapominajkach, miodunce (Anchusa) i w. in.— przy- 
koronek u wielu goździkowatych, tudzież w narcyste i t. p 
delikatne frenzelki zdobiące koronę bobrka (Menyanthes 
trifoliata); —drobne, plewkowate łuszezki (paleolae v. lo- 
diculae), znajdujące się około zawiązka w kwiatach traw 
niektórych i t. p. 

W kwiatach jednopłciowych, pręciki i słupki, skut- 
kiem spłonienia (abortus), przekształcają się częstokroc 
w miodniki różnej postaci i wielkości; jak widzimy np. 
w kwiatach melone, dyni i wielu imnych, które w dalszym 
ciągn tego dzieła, przy opisywaniu charakterów rodzin 
poznamy. 

Nadmienić w końcu winnismy że u wielu gatunków 
roślin, miodniki dostarczają często charakterów roze- 
zmawczych, bardzo wydatnych i dosyć stałych. 
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Trwałość kwiatów jest zawsze krótka. Po odbytej 
funkcyi, giną опе; zawiązek zapłodniony i zwiększony, 
sam jeden tylko pozostaje i dojrzewa. Zwiędłe i zeschłe 
szczątki okazałych koron, spadają na ziemię, albo wiatr 
je roznosi. Lecz jesli roślina ntraciła to, со jej dawało 
wytworną ozdobę, jeśli pozbyła się tego stroju świe- 
tnego, co wabił i zachwycał nasze oko, to jednak widok 
jaki nam pozostał nie jest bez interesu Nastąpiła no- 
wa ozdoba która pierwszą zastępuje. a spoglądając na 
nią, nie żałuje się wcale tej przemiany obrazu. Po bia- 
łych kwiatach drzew owocowych, następują młode owo- 
ce zieloności obfitość rokującej. Jarzębiny, niespliki, glo- 
gi tracąc koronę, rozpościerają swe szkarłatne owoce. 
Po wonnych kwiatach pomarańczy, jawią się złociste 
jabłka Hesperydów. W miejsce wątłych koron wiśni, na- 
stępują purpurowe i soczyste owoce. Zielone zasiewy 
pól naszych, zeschłe słońcem lipcowem, okrywają łany 
pozłocistym klosem, ugmajacym się pod ciężarem twar- 
dych i mączastych nasion. Jakżeż nie podziwiać tej de- 
likatnie ubarwionej brzoskwini, tych ogromnych dyń i 
melonów, — tego soczystego i smakowitego mięsiwa śli- 
wek— tej pożywnej substancyi ziarn roślin groszkawych, 
albo tych rumianych gron wznorośli, ozloconych słońcem 
jesiennem? Jeśli kwiaty budzą w nas uczucie szczęścia 
I radości, to owoce zwiastują nam obfitość i bogactwo. 
Człowiek ogląda i rozważa, х słusznem zadowoleniem, te 
rezultaty, długo oczekiwane, swych starań i zabiegów. 
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Po nastąpionem zapłodnieniu w kwiatach, życie sku- 
pia się w zalążkach i zawiązku owocowym, który je okry- 
wa i zabezpiecza. Dwie te części nie przestają się roz- 
rastać, i wkrótce ukazują nowe charaktery. Zalążek 
staje się ziarnem, zawiązek przekształca się w nasiennik: 
(pericarpium), a wszystko razem stanowi owoc. Owoc 
zatem jest zawiązkiem dojrzałym, który, jak mówią ogro- 
dnicy, dobrze się zawiązał. 

Powierzchowność owocu nie zawsze jest jednako- 
wa; bywa ona różną, stosownie do tego czy zawiązek był 
wolnym lub zrosłym. W pierwszym przypadku, owoc uka- 
zuje na swej powierzchni jedynie tylko bliznę czyli slad 
szyjki, a niekiedy u swej podstawy szezątki kielicha, ko- 
rony i pręcików. W drugiem zdarzeniu na powierzchni 
jego, blisko wierzchołka, dają się widzieć resztki, albo 
znaczki przymocowania działek kielichowych, płatków 
i pręcików. Tym sposobem, jabłko, gruszka, pigwa, owoc 
jarzębinowy, porzeczka, agrest, powstające z zawiązka zro- 
słego, opatrzone są w wierzchołku oczkiem, czyli szcząt- 
kiem, którego nie ma wcale słówka, wiśnia, brzoskwinia, 
jagoda winna it. p..jako pochodzące z zawiązka wolnego. 


„Analogija owoców z liśćmi, — mówi A. Jussieu— poka- 
„zuje się ze sposobu ich żywienia się, równie jak z innych cha- 
„rakterów zewnętrznych. Podobnie jak liście. chociaż w sto- 
„pniu słabszym, pod wpływem swiatla pochłaniają z powietrza 
„otaczającego kwas weglowy, wydzjąc kwasoród; w nocy. prze- 
„ciwnie, wciegają kwasoród, wyvziewając kwas węglowy. Zy- 
„cie ich przez też same fazy przechodzi: tkanką owoców. z po- 
„czatku miękka i soczysta. ustala się stopniowo. i doszedłszy 
„„pewnej epoki, zaczyna się ssychać, traci kolor zielony, przy- 
„bierając odmienną barwę, bać zwiędłych lisci, bać inna ja kin. 
„podobna do barwy niektórych liśei w jesieni, a nasiennik zwie- 
„Шу pozostaje przyczepionym do drzewa, albo oddziela się od 
„niega i орла.“ 


Owoce można rozdzielić na dwie wielkie grupy; to 
jest na-owoce suche i owoce mięsiste. 
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Owoce suche. — Między suchemi owocami jedne są 
takie, które po dojrzeniu otwierają się dla wydzielenia 
ziarn; drugie przeciwnie, są zawsze zamkniętemi. Ztąd 
podział owoców suchych na pękające i niepękające. 

Owoce: brodawnika, cykoryt, gryki, chabru (бе, 218), 
jaskru (fig. 219), chmielu i tylu innych, są suche i nie 


Fig. 218. Kig. 219. Fig. 220. 
Zinrniuk chabra. Ziarniak jaskru. Skrzydlak wiążu. 
otwierające się. Jedyne ziarno, jakie się w nich mieści nie 
zrasta się z nasiennikiem. Taki gatunek owocu zowie się 
ziarniakiem (akcnium v. cypsela). 


Fig. 221. Skrzydlak klonu, Fig. 222, Ziarno pszenicy. 


Owoc wiązu, jest również ziarniakiem; że jednak 
opasuje go błonka, jakby skrzydełko, przeto ma nazwę 
skrzydłaka (samara). Figura 220 przedstawia taki skrzy- 
dlak wiązu, a 221, skrzydlak klonu. 

Owoc pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i t. p., jest su- 
chym i niepękającym podobnie jak ziarniak; lecz nasie- 
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nie jedyne, jakie w sobie zawiera, zrasta się z okryciem, 
stanowiąc z niem jedne całość, Taki owoc zowie się ziar- 
nem (caryopsis). Figura 222 przedstawia ten gatunek 
owocu w pszenicy. Cechuje on mianowicie rodzinę tra- 
włastych. 

Torebką (capsula) nazywamy w ogólności wszelki 
owoc suchy, błoniasty, skórkowaty lub drzewiasty, roz- 
maitego kształtu, pękający po dojrzeniu pewnym sta- 
fym sposobem na różna = 
liczbę ścian czyli klapek 
(valvae), i zazwyczaj po- 
dzielony wewnątrz па 
komórki (loculum v. lo: 
culamenturn) za pomo- 
cą przegródek (dissepi- 
mentum). W komór- 
kach mieści się różna 
liczba nasion przycze- 
pionych do охай (pla- 
centa v. spermopho- 
rum). Taki owoc widzi- 
my wmaku, w goździ- 
kach, w bielunie czyli den- 
derewie, w tytunzu, w na- 
parstracy. w tulipanie, 
w Їй, w nie, fijołku, i 
w mnóstwie innych. 

Ileż odmian i roz 
maitości w sposobie o- 
twierania się owoców 
suchych! Jedne pękają 
па dwie ściany albo łu- 
piny, (valvae), z których każda ma rzęd nasion, osadzo: 
nych na jednym z jej brzegów; taki owoc, zazwyczaj po- 
dłużny, ma nazwę s/rąka (legumen) i cechuje całą rodzi- 
nęsźrąkowych czyli groszkowych (leguminosae), jak np. groch 
zwyczajny, fasola (tig. 223), bób, łubin, groszek pachnący. 
wyka, akacyja biala czyli grochodrzew it. p. Drugie pękają. 


Дк К 223, Fię. 925. 
Sirak fasoli. _ Słoik (P'yxidium) w tulku. 
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również podłużnie, lecz z jednego tylko boku, i rozcią- 
snawszy się przybierają jakby postać liscia, któryby 
miał na dwóch swoich brzegach ziarna przymocowane; 
taki zowie się mieszkiem (tolliculus), jak widzimy w toja- 
dzie (fig. 224), w ciemierniku, w ostróżce, w czurmiuszce, 
ху ог и, w barwinku it. p. ` 

Zmajdują się owoce suche, otwierające się na dwie 
połowy pęknięciem poprzeeznem czyli poziomem w o- 
krąg idącem. w taki sposób, że część wyższa owocu od- 
chyla się jak nakrywka. Tego gatunku owoc zawie się 
słotkiem, albo torebką w kolo-pękającą (pyxidium. v. ca- 


Fig, 226. Łuszczyne w lewkonii. Fi 


s. 227. Torebka maku. 


psuła circumscissa), jak widzimy w и (fig. 225), w ku- 
rzysładzie (Anagallis), w niedospiałku (Centunculus), w por- 
tulace i t. p. А 

U innych nasiennik, zwykle podłużny, rozrywa się 
na dwie klapki czyli łupiny, które po rozdzieleniu się 
ukazują osadkę nasienną w ksztalcie ramki, ziarnami osa- 
dzoną; taki owoc, mający w środku przegrodke, rozdzie- 
lającą go na dwie komórki, zowie się łuszczyną (sili- 
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qua) (*); jak wlewkonii (fig. 226), gorczycy, kapuście, rzod- 
kwi, i we wszystkich krzyżowych; jeśli jego wymiary sa 
mniejsze, a mianowicie, gdy szerokość wyrównywa pra- 
wie długości, przybiera w ówczas nazwę łuszczynki (sili- 
cula), np. w tobolkach, w iaszntku, ubiorku, urzecie, pis- 
przycy, chrzanie i t. p. 

Nie ma nie kunsztownicjszego jak sposób otwiera- 
nia się torebki maku (fig. 227). Pękanie tego owocu 
uskutecznia się przez pewną liczbę otworów, powstają- 
cych skutkiem odgięcia się małych klapek ułożonych 
w okrag pod spodem spłaszczonego wierzchołka owocu. 
czyli pod znamieniem. Ziarna wtorebce makowej sa bar- 
dzo liczne; dzięki tak kunsztownemu urządzeniu, wypa- 
dają one, jedno po drugiem, skoro wiatr pochyli ma- 
kówkę, która tym sposobem tworzy jakby gatunek sie- 
wnika naturalnego. - 

W ogólności pękanie przegrodowe (dehiscentia septi- 
cida) jest wtenczas, gdy przegrodki rozrywają się na 
dwie blaszki w kierunku swej grubości, i owocki, czyli 
części owocu spojone, stają się wolnemi; пр. w dziuraw- 
cu, zimówicłe, dziewannie, trędowniku, naparstnicy (fig. 228) 
iw. in. Każda ściana w ówezas, przedstawia owocek. 
Osadki nasienne, albo pozostają przy scianach, — albo 
spojone & w kształcie kolumny środkowej; np. w krw- 
wniey it. p. W każdym z tych przypadków, ściany zo- 
wią się wgięto-brzeżnemi (valvae marginibus introflexae). 
Taki sposób otwierania się torebki cechuje szczególniej 
rodzinę trędownikowatych (serophulariaceae). 

Pękanie komórkowe (dehiseentia loeulicida), jest wten- 
czas, gdy się odbywa szwami grzbietowemi (suturae 


| (*) Niektórzy nasi pisarze, niewłaściwie. to jest niezgodnie ze zwycza- 
jom powszechnie przyjętym. owoc zwany u botaników szligna, mianują po polsku 
strąkiem, lequmen znś lepina. Jak bowiem nikt u nas owocu roślin krzyżowych, 
up. kapusty, rzepaku, gorczycy nie nazywa strąkiem, tak nawzajem owocu roślin 
yroszkowych, np. grochu, fasoli, holm i t. p. nie zowie гарды. Wyraz łupiny 
wszędzie oznacza owe części strąku, na które on po dojrzeniu rozdziela się, 
1 które się odrzucaja po wyjęciu z niego nasion. Sa to więc części pokrycia na- 
siennikowego, czyli tak zwane valvae у. valvulae. ktorehy można nazwać w ogól- 
ności салем, odnośnie zaś do straka lupinami, (Przyp. om.) 


Fhstorujn Roślin Tom 1. 14 
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dorsales); pochodzi опо ztąd, że przegródki są поспе) 
spojone, aniżeli włókna nerwu środkowego owocków 
Każda ściana przedstawia wówezas, dwie połówki owoc- 
ka, należące do dwóch różnych owocków, i ma na sobie 
przegródke; dla tego ściany takie zowią się pośrodku 
ا‎ (valvulae medio septiterae); np. w kosacet,łi- 
lii, lulipanie (ñg. 229) i w. in. Osadki nasienne, albo zo- 
маја na przegrodach, np. w 1070, w kosaćcu it. pa albo 


NE ED 


Owoc tulipana. 


Fig. 230. Owoc вргегу elastycznej. 


spojone są w kolumnę środkową; — albo nakoniec, za- 
trzymują część, a nawet całość przegródek, i kolumna 
centralna, jaką tworzą też osadki, ukazuje na sobie tyle 
skrzydełek czyli blaszek, ile było przegrodek w owocu 
przed jego otworzeniem się. Ten ostatni sposób otwie- 
rania się owocu, zowie się pekaniem. przegrodo-łormem. 
(dchiscentia septifraga); np. w bielunie, różaneczniku 
i w. in. 

W niektórych roślinach rozpraszanie się nasion, u- 
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skutecznia się sposobem niełatwym do wyłożenia. Wszy- 
скіта wiadomo że dosyć jest dotknąć się dojrzałego owo- 
cu bałsaminki (Impatiens) aby jego ścianki nagle się ode- 
rwały, skręciły sprężysto, I wyrzuciły ziarna do pewnej 
odległości. Ta szczególna wlasność nadała jednemu ga- 
tunkowi tych roślin nazwę miecierpka (Impatiens Noli- 
tangere). 

Owoc torebkowaty i drzewiasty spręży elastycznej 
(Siphonia elastica) (lig. 230), drzewa amerykanskiego 
z familii wilezomleczowatych (E uphorbiaceac), składa się 
z 12 do 18 guziczków, które ро zeschnięciu sie, nagle pe- 
kaja £ grzbietem na dwie ści łany 1 0- 
drywają się od osi z towarzysze- 
niem wystrzalu. Choćbyś owoc na- 
wet drucikiem metalowym ораза, 
siła sprężysta tak bedzie znaczną. 
że ścianki oderwa sie jedne od dru- 
gich. Nakoniec, nie szukając dalc- 
kich przy kladów, przytoczmy jesz- 
cze ziarna bodziszka (Geranium) (lig. 

231), które są zamknięte w małych 
komórkach błoniasty ch, wprawio- 
nych w nasade osi przedłażonej i 
utrzymywane na włoknie czyli 0- 
ści, wy chodzącej z wierzchołka tej- ze 
że osi. Po dojrzeniu osć skręca się 
ślinakowato lub spiralnie, i AC komórkę z ziarnem 
w jej wydrążeniu bedącem. Takim to sposobem owoc ba- 
daszka żórawika czyli cuchnącego (Geranium Robertia- 
зит), który wszędzie w, miejseach nieco wilgotnych 
znaleźć można, stuje się podobnym do gatunku kande- 
labra o pięciu ramionach, zaw ieszony ch w wierzchołku 
kolumny środkowej. 

Owoce mięsiste. — Gdy miekisz owocowy nabędzie 
znacznego rozżwiniecia i nabrzmieje obfitości płynów. 
wtenczas owoc staje sie mięsistym. Z rego rodzaju owo- 
eów otrzymuje człowiek tak wielki zasób dla sw сорда 
żywienia, że wyłaczną nadał nazwe drzew owocowych Tym 


Owoc bodziszka. 
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gatunkom, które dostarczają mu tego płodu roślinnego. 
Ten szczególny blad jezy kowy калау wnosić że tylko 
np. jabłoń, grusza, śliwa, wiśnia i t. p. rodzą jedynie 
owoce, a inne ich nie wydają. Dziwna niezgodność mię- 
dzy nauką a uczuciem! 

Owoc mięsisty w pierwszych fazach swego rozwija- 
nia się, ma zwykle barwę zieloną. Wyziewa on wten- 
czas, podobnie jak wszy stkie zielone części roślin, kwa- 
soród we dnie, a kwas węglowy w nocy. Lecz wkrótce 
objetość jego powiększa sie, otrzymuje za pośrednictwem 
szypulki, wodę i substancyje mineralne, niezbędne do 
jego wzrostu. W tym to pierwszym pery jadzie tworzą 
się w nim pierwiastki roślinne mniej więcej rozpusz- 
czalne lub tłuste; proporcyja ich wzrasta w miarę jak 
owoc się rozwija i dojrzewa. Pierwiastki wspomnione 
są: garbnik, kwasy organiczne, które się różnią stoso- 
wnie do gatunku owoców (Kwaś jablkowy, cytrynowy, 
winny, octowy, benzoesowy, galasowy it. p.), cukier, 
gumma, m maczka, pektyna, oleje, olejki, wosk i t. p. 

Tworzenie się pektyny, substancyi która stanowi ga- 
larety roślinne, będące zasada wszelkich konfitur, jest 
skutkiem reakcyi kwasów na pewną materyją nieroz- 
puszczalną w wodzie, alkoholu, i eterze, a która prawie 
zawsze znajduje się w komórkach tkanki roślinnej. 

Cukier tworzy się z przemiany niektórych pierwia- 
stków obojętnych, mianowicie gummy i krochmalu czyli 
mączki. W samej rzeczy, mączka istnieje w wielkiej ilo- 
ści w niektórych owocach zielonych i ginie zupełnie 
w chwili ich dojrzałości. Prawdopodobnie zatem, ona 
to przeistacza się na cukier (kleisty) pod wpływem kwa- 
sów. Sam nawet garbnik, będący prawie we wszystkich 
zielonych (niedojrzałych) owocach, a którego nie ma 
w dojrzałych, przemienia się w klej cukrowy skutkiem 
działania kwasów. 

Znikanie kwaskowatości w owocach, jest jednym 
z najciekawszych faktów dojrzewania. Dowiedziono, że 
to znikanie nie pochodzi wcale z nasycenia kwasów ла- 
sadami mineralnemi, i że kwasy nie ва tu zamaskowane 
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(zakryte, utajone) cukrem lub materyjami kleistemi, Ja- 
kie znajdują się w owocu dojrzałym, lecz że rzeczywi- 
ście znikły podczas dojrzewania. Garbnik pierwszy gi- 
nie, potem znikają kwasy. 

Chwiła, w której garbnik i kwasy zginęły, jest wła- 
śnie tą w której owoce w ogólności stają się zdatnemi 
do użycia; gdybyśmy dłużej czekali, wtenczas zniklby 
następnie cukier, i owoc stałby się ckliwym i niesma- 
cznym. 

W epoce dojrzewania, owoce wyziewają kwas wę- 
głowy. Wówczas ше wywiązuje się z nich wcale, pod- 
czas dnia, kwasoród; oddychają zatem, że się tak wyra- 
zim, na sposób zwierząt. 

Nakoniec owoc może jeszeze Шеби trzeciej modyfi- 
kacyi. Chcemy tu wspomnieć o tak zwanem ulęgnieniu 
czyli przestałości (blćsissement). Ta nowa modyfikacyja 
dzieje się podobnież skutkiem zniknienia z owocu pier- 
wiastków bezśrednich, jakie w sobie zawiera. _Nieszpuł- 
ka, naprzykład, zrazu nader kwaśna i cierpka, traci swój 
kwas i garbnik, i staje się jadalną gdy się ulegnie Lecz 
со stanowi wielką różnicę między dojrzałością a ulęgnie- 
niem owocu, to właśnie ta okoliezność, że ten ostatni stan 
wtedy tylko się objawia, gdy po nadpsuciu się skórki 
owocowej, powietrze mogło przeniknąć do komórek po- 
krycia czyli mięsiwa, zabarwić je na 70160 lub brunatna- 
wo, i zniszczyć je w części (*). 

Nie mamy tu potrzeby wspominać o wielkiej i wa- 
żnej roli jaką odgrywają owoce mięsiste w produkcyi na- 
pojów używałnych. Moszcz jagód winnych, po odbyciu 
tevnentacyi, zamienia się w wino; sok wytermentowa- 
ny, 2 licznych odmian jablek i gruszek, wydaje jabłecz- 
nik i gruszecznik, 1 t. p. 

W owocach-to mięsistych najlatwiej można rozró- 
żnić trzy części składowenasiennika (pericarpium), to jest 
tej osłony owocowej, która tworzyła ściany zawiązka. 

7 М 

(*) Wiadomo że u nas pospółstwo. омос dzikiej gruszy. w taki sposób 

przez odłeżenie się zmieniony, jada pod nazwa ułęgałet, (Przyp. thm.) 
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Trzy te części, idąc z zewnątrz na wewnatrz sa: skórka 
(ерїеатрїшїї; re, z wierzchu, хло, owoc), czyli blon- 
ka naskórkowa (membrana epidermica), mniej więcej 
sruba, — mięsowocnia Gnesocarpium; HśGo<, środek, 4047105, 
owoc), stanowiąca zwykle samo mięsiwo, czyli miękisz 
owoców, — i ziarnosłonka (endoearpium; «00», wewnątrz, 
холос, owoc), otacza ziarna w owocu, i tworzy niekiedy 
pestkę w środku owoeów będąca, lecz jej konsystencyja 
bywa rozmaita, jak wkrótce zobaczymy. 

Ponieważ zawiązek powstaje z liscia fizyologieznie 
przekształconego, a owoc jest jedynie zawiazkiem doj- 
rzałym, można więc uważać skórkę i siarnosłonkę, jako 


Fig. 232, Wiśnia. Fig, 235. Przecięcie wiśni. 


przedstawiające dwa naskorki tego liścia, neięsowocnię zaś, 
jako mięleisz(parenchyma tegoż pierwotnego liścia. 
_ Większa część dzisiejszych botaników dwie tylko 
klassy owoców mięsistych przyjmuje. to jest pestkówe: 
a (drupa), i jagody (Басса). | 
é Brzoskwima, wiśnia, skusku, пери, derch są pest- 
Козусе; могол. porzeczka, ayresi, jabłko, pomarańcza, 
Wadi SĄ Ja 
7 Wszys 


Р mięsiste; prz 


jp. - 


e owoce są niniej więcej soczyste lub 
em są niepęłające; lecaw pestkówcach znaj- 
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duje się jedna lub więcej pestek, czego nie ma w jago- 
dach. 

Rzućmy okiem naprzód па pestkówcez w brzoskwini, 
wiśni i lece, które powstają z dojrzałego zawiazka po- 
jedynczego I górnego, latwo jest rozróżnić trzy częsci: 
lo błonkę zewnętrzną, mniej więcej gruba, gładką, lub 
aksamitnymm kutnerem okryta, albo powleczona sekre- 
cyją woskowatą, znaną pod nazwą barwy (pruina); jest- 
to skórka (epieurpium); 27 miesiwo, mniej więcej stę- 
żałe, grube i soczyste; jestto mięsowocnia (mesocarpium ); 
jcie, pestkę kościstą, już gladka, już głębokiemi i krete- 
mi brozdami wyżłobioną, a która stanowi trwałą i opic- 
kuńczą kryjówkę dla ziarna; jestto ziarnosłonka (endo- 
'arpium). Figura 232, przedstawiająca owoc wiśni, i na- 
stępna ukazująca przecięcie pionowe tegoż owocu, poka- 
зија skład wewnętrzny i zewnętrzny tego postkówca. 

Owoc ziespłika, powstaje z dojrzałego zawiązka dol- 
nego, złożonego z 5 komórek, który spajał się z okry- 
ciem zewnętrznem, uważanem za rozszerzenie osadnika 
kwiatowego. A więc owoc ten jest jeszcze i po dojrze- 
niu uwieńczony szczątkami działek kielichowych. Ten- 
że owoc nieśplika ukazuje pięć pestek twardych, zagłe- 
bionych w massie soczystej, powstającej z przekształco- 
nych i spojonych ścian zawiązkowych (wyjąwszy ziarno- 
słonki drzewiastej), tudzieżz owego osadnika kwiatowego. 

Mały, podłużny i szkarłatny, owoc derenżu, jest po- 
dobnież pestkówcem, tworzącym się х dojrzałego zawiąz- 
ka dółnego i złożonego. Tu jedynie pestki zrosły się х so- 
bą, w taki sposób, że jedna tylko w owocu sie znajduje. 
lecz mająca dwie lub trzy komórki, każda po jednem 
zławnie. = - 

Z tego cośmy dopiero powiedzieli wynika, że w brzo- 
skim, wiśni, śliwce, część jadalna, powstaje wyłącznie 
z dojrzałego nasienmika, albo ze ścian zawiązka, kiedy 
w niespłiku, albo dereniu ta czesć jadalna, tworzy sie nie- 
tylko 4 nasiennika dojrzałego, lecz również z przekształ- 
cenia szypułki kwiatowej, która się zwiększa i staje się 
soczy SU. 
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Jagody są podobnież jak pestkówce, owocem mięsi- 
stym i niepękającym, lecz pozbawionym pestki. Takie- 
mi są jagody winogronowe, albo porzeczkowe (fig. 234). 
Potrzeba tylko zwrócić uwagę, mianowicie co do osta- 
tuich, że ezęść ich jadalna i galaretowata, nie tylko należy 
do nasiennika (periearpium), lecz także i do ziarn, które 
ukazują okrycie nasieniowe czyli ziarnoskór (testa), ga- 
luretow aty, dosyé rozwinięty. "Ziarna granałówca (Puni- 
ca), mają również to okrycie wypełnione gatunkiem ga- 
larety. 

Znajduje się wiele innych jagód, 
których struktura jest tak szczególna, 
że nadano im specyjalne, to jest wyłącz- 
ne nazwy. Przestaniemy tu na wzmian- 
ce o owocach jabłoni i pomarańczy. 

Jablko (pomum), powstaje z doj- 
rzałego zawiązka dólnego, złożonego z 5 
komóreczek. Okryte jest, jak owoc nie- 
splika lub derenża, rozszerzeniem osadni- 
ka kwiatowego. Osłona ta robi się mię- 
sistą J soczystą, równie jak zawiązek, 
z którym jest zrosłą, i e sama tyl- 
ko sżarnosłonka (endoci arpium), wyście- 
łająca wydrażenie pięciu komórek, jest 
cienka i chrząstkowata. Onato stanowi Fig. 234, 
gatunek owy ch twardych, giętkich łu- "5909 porzeczek. 
sek, które często, jedząc jabłko, między zebami się za- 
trzy тоја. 

Owoc pomarańczy (aurantium) (lig. 285), tworzy się 
z dojrzałego zawiazka górnego, składającego się z w ielu 
komórek. Zewnętrzna skóra, mniej więcej gruba, poma- 
rańczóowo lub żółto zabarwiona, z powierzchnią brodaw- 
kowatą, przerosła g gruczołkami wy dzielającerni plyn wo- 
niejący — jest skórką (epicarpium). Leżąca zaraz pod 
nią warsta biała, gebczasta i sucha ,— jest mięsowocnią 
(mesocarpium). Nakoniec delikatna blonk: A, otulająca zah- 
ki czyli cząstki pomarańczy, —jest ziar nosłonką (endocar- 
pium). Same te ząbki tworzą tyleż komórek, zawiera- 
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jących ziarna w swym kącie wewnętrznym, i wypełnio- 
ne są tkanką nową i właściwą Tkanka ta rozwija się 
na ścianie przeciwległej komórki. Pokazuje się {айп ona 
naprzód w postaci włosków; małe te organa, mnożąc 
się następnie, zajmują zwolna całą wklęsłość, przesią- 
kają sokiem, i w końcu tworzą miękisz soczysty, to jest 
ową smaczną miazgę pomarańczy. 

A tak, w tym przedziwnym owocu, część jadalna, 
nie należy do mięsowocni, jak w wiśni, i w jagodzie win- 
nej, it. p; można nawet powiedzieć, że należy jedynie 
przydatkowo do nasiennika, gdyż w jedzeniu odrzuca 
się wszystkie trzy główne części należące do składu tego 
pokrycia. Część 
jadalna jest tutaj 
tkanką osobną, 
dodatkową, że się 
tak wyrazim, któ- 
nie 


ru wcale 
istnieje w innych 
owocach. 


Widzimy z te- 
go, јак rozmaitą 
strukturę mają o- 
woce, ijakieby 
trudności znaleźć 
się mogły w bada- 
niu ich budowy, gdyby się rozważało cale królestwo ro- 
slinne. Przestaniemy więc na powyższych uwagach na- 
ukowych ściągających się do owoców suchych i miesi- 
бус. Dla uzupełnienia jednak tego szybkiego pogladu, 
winnismy wspomnieć o niektórych pospolitych owo- 
cach, których powierzchowność rozmaita i im właściwa, 
wymaga pewnych objaśnień. 

Czem jest poziomka” Część miesisto-soczysta, co ja 
głównie stanowi, jestże owocem? Bynajmniej. Prawdzi- 
wym owocem poziomki (fig. 236), (а jest on w jednej ја- 
godzie bardzo liczny), są owe drobne, brunatnawe zia- 
reczka, suche, bez smaku, trzeszezące w zebach, które 


Fig. 235. 


Pomaratęza w przecięciu. 
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zostają się na dnie naczynia, pomieszane 4 drobniutkiem 
włóknem czarniawem, gdy się skropi poziomki winem 
lub śmietanka. Te brunatne nasionka są to ziarniaki 
(akenium), a włókna czarniawe, są szyjkami kwiatu ze- 
schłego. Część zaś jadalma poziomki, jest osadnikiem 
kwi iatowy m, który zwolna, staje się miękkim, soczystym, 
zwiększa swą objętość, okrywa się ziemniakami, które 
utrzymuje w swym miękiszu, nabiera wytwornej bar- 
wy, miłej woni 1 smaku aromażyczno -slodko -kwasko- 
watęgo. 

W malinie (fg. 237) przeciwnie, dno czyli os adnik 
jest suchy, i ma na sobie pewną liczbę owoców, które 
wcale nie są ziarniakami jak w poztomce, ale malemi pest- 
kówcami. Część mięsista i smakowita jest tutaj całkiem 
gdzie indziej umieszczoną. 


Fig. 236. Poziomka. Fig. 237. Malina. 


W dze, część jadalna (fig. 238), tak samo Jak w po- 
ziomce, stanowi dno kwiatowe czyli osadnik, mający po- 
stać tykwy, zgrubiały, mięsisty i soczysty. Prawdziwe 
zaś owoce— które czytelnik bez wątpienia uważa za na- 
sienie figowe, n które są ziarniakami — leżą na wewnę- 
trznej powierzchni osadnika. Lecz między унуп a poziom- 
ką tu zachodzi różnica, że gdy wszystkie owoce poziom- 
ki do jednego i tegoż samego kwiatu należą, to owoce 
jednej 72, należą do ZA oddzielny ch kwiatów. 

Owoc morwy (fig. 239) nie jest właściwie owocem 
mięsistym; jestto raczej ziarnzak, zamknięty w kielichu 
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trwałym, który rozrastając się, nabył substancyi inię- 
sistej. 

Nazywamy szyszką (conus), owoc wlasciwy natu- 
ralnej grupie roślin, noszących od niego nazwe szyszko- 
cych (oniferae). Szyszka jest owocem suchym, złożo- 


` 


Fig. 238. Fig. 239. Fig. 240. 
Owoc złożony tigi. Owoc morwy. Szyszka sosav. 


пуш ze znacznej liczby zierniaków, albo skrzydłaków, zam- 
kniętych w kątach przysadek stwardniałych, często drze- 
wiastych i паде rozwiniętych. Figura 240 przedstawia 
szyszkę sosny zwyczajnej. 


ў ZIARNO. 


Zitrno czyli nasienie (semen) jest cześcią najistotniej- 
szą owocu. Przedstawia опо na zewnątrz system okryć za- 
bezpieczajacych, który jest zwykle podwójnym; ta osło- 
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na ochronna nadaje ziarnom rozmaitą powierzchow- 
ność (*). 


(*) Mówiąc wyżej o załążku (ovulum), wspomniał uutor że organ ten 
osłaniają zwykle dwa okrycia, z ktorych zewnętrzne nazwaliśmy ойно а (primi- 
па), wewnytrzace zaś otulką (steundina); nadmieniono także o małym otworku 
w tych okryciach zwanym rozporkiem (mietopyle), ozniwzającym wierzchołek za- 
lążka i odpowiadającym korzonkowi jądra. u który, jak wiela sądzi, wWatwia 
działanie pyłku w funkcyi zapłodnienia zdążków;—o zaeczku (hilum), wskazu- 
jącym miejsee przyczepienia zalażka do охай (placenta), zwykle xu pośredni- 
ctwem sznarcczka (funiculus) — o przewódee (elulazn), czyli niejseu przytmoco- 
wania jąderka do ogrycia wewnętrzvego, gdzie rozpościerają się niezyfika weho- 
dzące od sznureczka do okrycia;—0 szewku (raphe), czyli przedłużeniu tegoż 
sznureczka it. p.  Pojmujęmy więc ze i w ziarnie dajrzułem, jako powstającem 
z zapładnionego запла. wszystkie te części podobnież muszą się znajdowac, 
chociaż skutkiem wegietacyi bardziej lub mniej zmienione w swoich charakterach 
zewnętrznych, jakoro w konsystencyi, barwie, wielkościi t. p.  Hozporeł: często 
całkiem zarasta, jakieśmy to wyżćj wspomnieli. 
f tego wynika że każde nasienie dojrzale ma zrzwyczaj dwa okrycia ( wła- 
Pierwszem, to jest zewnętrznem. powstającem z орог, jest ztarnoskór 
(testa, у. lorien v, epispermium, v. membrana externa), rozmaitej konsystencyi, 
i przeróżnej barwy; ono nadaje ziarnom tak dziwnie urozmaiconą powierzcho- 
wność jaką w mich postrzegamy; bywa zwykle skórkowatem, chrząstkowatem, 
twardem, skorupkowutem, krueliem Inb giętkiem, cienkiem lub grubem, glad- 
kiem, clwopawem, kosmatem, pomarszczonem, dołcezkowatem i t, р. Drugiem 
czyli wewnętrznem okryciem, powstająecem z ofulki, jest ziarnobłon (tegmen, у. 
endospermimu, у. endopleura, v. membram interna), najezęścićj w postaci blon- 
ki vienkiej, białuwcj. niemal przezroczystćj, bezpośrednio jądro okrywającej, do 
którego albo ściśle przylega, ulbó łatwo od niego odstaje.  Obadwu te okrycia 
nasienne, można dobrze widzięć i rozróżnić w ziarnaieli np. gruszek i jablek, gdzie 
pierwsze. to jest ztaruoskór po dojrzeniu jest brunatne. prawie czarne, skórkowat- 
te, giętkie, tęgie i gładkie bez żadnych szwów, całkowicie ziarno, naksztalt wo- 
reczka jednośtujnego okrywnjące; drugie leżuce pod niem i dość dokladnie od- 
dzielające się, ma postać białawej błonki, od jadra odstającej. Podobnież w ziar- 
nach dyni, odznaczających się bardzo wyraźnym rozporkiem, pierwsze jest biułe, 
gładkie, grube, korowate i dość kruche, drugie, to jest wewnętrzne w postaci 
warstew ki brudno zielonawej, nio przezroczystej, ро roamoczeniu łatwo zdejmu- 
jace) się z jadra. W nnsionach ogórka, to drugie okrycie jest bialn błonka, któ- 
ra po rozmoczeniu dobrze oddziela się od ziarnoskóru. Widocznie także odła- 
czają się od sicbie w ziarnach kłeszczawiny, grzybienia it. p. W miydale, ze- 
wnetrzneę Okrycie jest świarło-rdzawe, wewnętrzne w kształcie białuwej błonki 
dość mocno z tamtem spojoncj. jednak po rozmoczeniu dającej się oddzielać. 
Nasion: inu mają obie te osłony brunatnawe, gładkie i Jśnince; zewnętrzna po 
rozmoczenit nabrzmiewa, stając się galarctownto-kleistą i lipką. Lecz najwy- 
газе) widzieć je i najdokładniej oddzielić można w ziarnach cytryny, gdzie zc- 
wnętrzne jest skorką tęga, kartowatą, giętką, biała: wewnętrzne zaś, jest błonka 
cienką, prawie-półprzezroczysta, brunatnawa, u dołu w przewódce (chalazn) cic- 
mniejszą, w postaci brudno-fijeletowej miscęczkowarej plawyę na tem nasienin 
można także dobrze rozróżnić i inne części; szezególniej szewek (raphe) jest wy- 
datnym. Wszystko to daje się również dokładnie w ziarnach pomarańczy do- 
strzeguć, 

U najwiekszej jednak liczby roślin dwa wsponnione Okrycin nasienne, 
zrastają sig całkiem z soba, tworząc jukty jednę osłonę; w takim przypadku 
маг zewnętrzną okrycia, można uważać za tiarnoskór, wewnętrena zaś 2а 
ziarnobłon, jak widzimy w hobie, grochu, fasoli, kulezybie i t. p. 


ste), 
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Ziarna bywają na powierzchni już gładkie, jak 
w gruszce (fig. 242), w Imie i t. p.—już »ysowane (semen 


W niektórych roślinach rozwijają się inne jeszcze okrycia nasienne, ot- 
czające calkiem lub tylko w części dwa wspomnione. Są to osłony przydatko- 
we, powstające zwykle ра zapłodnieniu zalążków. i niezrastające się nigdy 
ж ziarnoskórem. Z tych jedne są rozszerzeniejn sznureczka nasiennego (funiculus). 
i takie zowiemy powłoczkame (arillus) (np. w ziarnach grzybienia. męczennicy. 
nptuncył, cisu it. p.); inne tworzą się 4 rozszerzenia brzegów rozporka (micro- 
pyle), i te zówia się osnówkane (arillodium). k np. w węczennecy (passitiora). 
można widzieć na Койсп źwężonym sznyrerzka, w okolicy znaczka (hilum), pe- 
wna nabrzmiałość, nakształt poduszeczki obraczkowatej, tworzącej brzegiem 
wolnym gatunek rękuwka hłoniastego; w dalszym czasie ta nabrziniałość rozwija 
się stopniowo, i w końcu okrywa całe ziarno woreczkiem wolnym. rmięsistym, 
mającym, szeroki otworek w stronie przewódki (chalaza); — w grzybieniu bialym, 
widzimy naprzód nabrziiałość wyrastnjącą ze sznureczku: rozpościera się ona 
zwolna, i okrywa jakby czapeczka, wierzchałek zalążka, a w końcu całkowicie 
ziatbo otacza. do ktdrego przylega, niezrastując się przecież, i zostawia zaledwie 
maleńki otworek ze strony przewddki; — w teżerzhach, bardzo krotki, ogrubny 
sznureczek, rozwija się w kupkę wchiistych włosków, okrywających nasienie; — 
w optncyć dwa rozszerzenia wklęsłe wyrastają po bokach sznureczka, tworząc 
jakby łódkę, w której zagłębia się i rozwija zalążek; ta przydatkowa osłona 
z czasem grubieje, rohi się twardą, i tworzy niby gatunek pestki okrywajacej się 
miękiszem: — w eisie, Kwiat żeński, zawiera jedyny zalążek, otulony 2 początku 
tylko łuszczkami pączka z którego wyrosł: następnie po zapłodnienia, oswoba- 
dza sią z nich, i wtedy jest zupełnie nagim; można nawet dość wyraznie ło- 
strzedź jego rozporek w wierzchołku rozwarty; wkrótce między zalążkiem 
a tuszezkami otulającemi jego nasadę, rozwija się maleńki kubeczek, który roz- 
rastająę się stopniowo, nabiera barwy czerwonej, staje się soczystym i prawie 
zupełnie ziarno okrywa; kubeczek ten nie jest czem innem, jak tylko sznurecz- 
kiem (funiculus), ża pośrednictwem którego zalążek przytwierdzonym był do gi- 
łązki, i który niezmiernie się rozrosł. tworze okrycie, tem potrzebniejsze dla 
омоси, że nie otulał go ani zawinzek, jak u zmóstwa innych roślin, ani nawet 
піс ochraniała go łuska, jak widzimy w sosnie, jodle, modrzewiu i t. p. 

WW przmieltnie (llyonymus), osłona przydarkowa okrywająca nasienie, ma 
postać woreczka i jest mięsista, wolna, mniej wiecej sfałdowana:; powstaje ona 
nie ze sznureczka, jak w poprzedzających przypadkach. lecz wyrasta z rozporka 
Qwieropyle), którego brzegi rozpościerające 316 zwolna, tworzą w konen pokro- 
wiece ezyli kubeczek, otwarty ze strony przeweddki (chalaza). | Zauważyć tu po- 
trzeba że ta osuówka (uvillodium) powstając z rozporka, który ru jest bardzo 
blizko znaczka (hilum), spaja się zaraz ż początku ze sznnreczkiem. tak. iż zdaje 
sią na pozór jakhy z niego pochodzila; można jednak dastrzedz prawdziwy jej 
początek obserwując młodociane zalążki. W trzmielinie zwyczajnej (Eronymus 
europaeus}. osnówku ta ma barwę pomarafiezową, i jest gębezasto-mięsista, do- 
syć gruba i prawie całe ziarno otacza, i wtem szezegulna że często zresta się 
4 drugą jej przyległa, tworzac jakhy jeden organ dwa nasiona otulający; — 
w (тепе! ге bradawkowanej (Evonymus verrucosus), jest pięknej, szkarlatno= 
pomarańczowej barwy, podobnież gębezusta, w postaci kubeczka mającego 
w górze otwór, w którym ukazują sin czarne nasiona: często także zrasta się 
z drugą i dwa nasians okrywa. — W gałce muszkatołowej (która nie jest owocem 
lecz ziarnem), osnowka jest jakby poszarpana i niby w postaci siatki całą galke 
otacza: w stanie świeżym mięsista. szkarłatna, poźniej bledsza, twarda i kracha, 
smaku aromatycznego; zowią ją zwykle, choć niewłaściwie, kwiatem muszkatoła- 
wym (macis): jest onn podobnież rozszerzeniem rozporka —W wilezomieczowatych 
(euphorhiacene), obwod rozporka. będący 2 poczatku prostem nabrzinieniem, 
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striatum), jak w żyłaniu, (fig. 241)— już pomarszczone, 
ziwmkowałe, jak w czarnuszce (fig. 243), — brodaweczko- 
wale (s. papillosum), jak w muchotrzewin (stellavia (lig. 
244) —komoóreczkowate (s. alveolatum vel foveolatun), jak 
w maku (fig. 245) — skrzydelkowate (s. alatum), jak w so- 
śnie (fig. 246), albo wreszcie zcelniste, kutnerowate (s. la- 
natum v. tomentosum), jak w bawelnie (fig. 247 i 245). 


Fig. 241. Tig. 242. Fig. 243. Fig. 244, Fig. 245. 
Ziarno rysowa- Ziarno Ziarno pomar- Ziarno brodn- Ziarno komórecz- 
ne w tytu- głudkie szezone w ezar-  weczkowate Кома w maku 
niu. w grusze. nuszce, w nineliotczewin. polnym, 


Cała część ziarna, która jest w taki sposób okryta 
i zabezpieczona, zowie się jądrem (nuelens). 

Charakterem istotnym jądra jest ta, że zawiera zu- 
rodek (embryo), czyli nowe indywiduum, malenka rosii- 


zrubieje nadzwyczaj po zapłodnieniu. tworzące male, miesiste wzniesienie, Ктого- 
go kanał środkowy, zajmowany w mlodości przez tkankę przewodnieza. zapycha 
się zwolna. Wzniesienie to, jest nader wydatne w ziarnach kleszczowiny (vici- 
nns), i wygląda nakszir poduszeczki białej i mięsistej, uwieńcznjacej jeden ko- 
nice nasienia. —W krzyżowułcy (polyguln), maleńkie sklepienie o trzech podpor- 
kach, okrywające павайо ziarna, ma takiż sam poczntek, jak u poprzedzajacych: 
možna nawet widzieć w niem, długo jeszeze po zaplodnieniu, otwarck rozpor- 
kowy.— Nakonice w łrajeści (aselepias), kupka włosow, nwieńczająca жйагио, 
może być uważana również za osudwkę powstajecą 4 rozporka. 

Ка ziarnach mektórych roślin dają się widzieć małe vabrzmiadości czyli 
wyrostki różnej postaci, powstające w pewnych aniejscach ма okryciu zewnętrze 
nem czyl! ztarnaskórze, i Żadnego ше untjące związku, uni ze sznureczkiem, uni 
z rozporkiem; zowią je ogólnie grzebiuszczkamć (caruneulae v, stropliolte). Ta- 
kim jest np. grzebiuszczek bały, bardzo wydatny, na ziarnach jaskółezego ziela 
(chelidonium), fijełkóe i wielu усі, a które oznaczaja przejście хсле 
(raphe). — Do tegoż rodzaju wyrostków policzyć jeszcze można, missg komór 
Коза w kapyłnikw(uswum), rozciągaji >» ol сма, aż po za przewódłę, 
Nakoniee kupka długich włosów, awieńczająca w okolicy przewódki, nasiona 
еги! (epilobinm) uważać się również maže za gatunek podobnych wyrost- 
ków. — Wiclu autorów nazywa także grzebiuszezkiem: (ewmieula), wspomniany 
wynioslość na ziarnach kłeszezoweny i t. A (Prz. tlom). 
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czerpa pierwszy swój pokarm do jego rozwinięcia się 
koniecznie potrzebny. Ciało to przydatkowe zowie sie 
алет (albumen) (*). Gdy białka nie ma w zarodku. 
w ówczas funkcyja jego pełnią Żiścienie (cotyledones), 
to jest żywią młodą roślinkę substancyją w sobie zawar- 
tą, 1 z tegoto powodu ; 
liścienie tego rodzaju 
ва ZAWSZE W реугпу spo- 
sób zmodyfikowane, o 
czem wyżej wspomnie- 
lismy. Dla tego w ziar- 
nach migdala, fasoli, 
bobu, grochu i t. p., nie 
posiadających białka, 
liścienie są nader rozwi- 
nięte, grube, całe prze- 
pełnione ѕирѕќапсуја 


pożywną, mająca zasi- | Fig 253. Fig. 254. Przecię 
A з ы ар. Ziarno pszenicy, cie ziarna 
lać zarodek w pierw- теще 


szych chwilach jego ro- 
zwijania się, a która to substancyja sztuka ogrodnicza 
usiłuje jeszcze bardziej uprawa pomnożyć, gdyż ona sta- 
nowi wyborny pokarm m PN 
dla ludzi. Przeciwnie "EŃ 

w ziarnach kleszezowi- 

ny. kawy, kulczyby, 
trzmieliny, lipy i t. p., 


>. 


które zawierają znacz- wa” 

nej objętości białko, li- Fig. 255. Fig. 266. 
A Б Przecigcie ziarna Przecięcie ziarna 
сезше zachowują cha- czarnuszki pólnćj. szczawika. 


rakter właściwy orga- 
nom które przedstawiają; sa bowiem cienkie, liściaste. 


(°) Zatrzymujemy tę nazwę w braku innej, chociaż jest całkiem nic- 
właściwą, będąc jedynie prostyin przekładem łacińskiego albumen, rownież nic- 
stosownie użytego. Białko bowiem jest częścia składowa jaja, tudzież niektó- 
гусі substancyj zwierzęcych i roślinnych, i nie w sobie pożywnego піс mn, In- 
ne wyrazy polskie, oduwane na oznaczenie tej istoty, jakoto :_ perysperm, grudka, 
Мето i t. p., są podobnież nieodpowiednie. (ғи а (tuberculum) na inne zna- 
czenie; Лоте zaś nazywamy białko oka, lub pewne cierpienie tego organu 
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mają nawet żyłki, słowem do zwyczajnych lisci wielce 
podobne. 

Białko, co do swej objętości, przyrody i położenia 
względem zarodka, jest bardzo rozmaite. Znacznie jest 
rozwiniete w zbożach, jak w kukurydzy, jęczmieniu, psze- 
nicy (fig. 258), i we wszystkich trawiastych; podobnież 
w bluszczu (fig. 254). Przeciwnie w sarie, proświrniku 
(Hibiscus) i t. p, tworzy zaledwie szezuplą warstewkę. 

Zarodek w pszenicy, umieszczony jest z boku, przy 
nasadzie bialka. W czarnuszce pólnej (fig. 255), prawie 
zupełnie otacza białko; przeciwnie, w ziarnie szezmawika 
(fig. 256), otoczony jest zarodek ze wszystkich stron 
białkiem (*). 


(..!исїто w aku — ак oczny; biała albo szara błonka, ktora ртик ајде sie 
w oku, wzrok ćmi, mówi Linde w swoim Słowniku pod wyrazem ..śBfelmo"). 
Z uwagi że istoty o której mows jest głównem fizyologicznem przeznaczeniem 
żywienie rozrastającego się zarodka, możnaby ја nazwać żyrenik, jak mamy пр. 
bartnik, grzybnik, włóknek, stanik Tt. р, (Przyp. tłom.). 

(*) W tem miejscu піс odrzeczy będzie kilka słów dodać o rozmaitem 
położeniu ziarna w owocu, tudzież zarodka w ziarnie i t. p.. aby czytelnik mogi 
zrozumieć znaczenie niektórych wyrazów technicznych, jakich używać będzieny 
w dalszym ciągu tego dzieła, a mianowicie w Tamie И, przy opisywaniu rodzin 
roślinnych, 

Co do położenta ziarna w тепси, — Podstawa zawiązka (ovarinm), a tem 
samem i owocu, jest jego punkt przymocowania do osadnika (receptaculum); 
wierzchołkiem zaś, jest punkt z którego szyjka wychadzi.- Podstawą ziarna, 
jest punkt przyczepienia jego do szuureczka (funiculus), lub wprost do osadki 
(piacenta), a który wskazuje znaczek (hilus); wierzchołkiem zaś ziarna, jest ko- 
nice linii idealnej, prostej lub krzywej, wychodzącej z podstawy, i ciągnaccj siq, 
w równej odległości ód brzegow, aż do wolnego wierzchołka ziarun, 'Га linija 
idealna, јйлса od podstawy ku wierzchołkowi, zowie się osia (axis) ziarna. 
W podobny sposób oznacza się także өн owocu i zawiązka (ovarium). Zarodek 
ma również swoją oś, porłstawę i wierzehałel:; jego podstawę wskazuje koniec ko- 
rzonka; wierzchołek zaś, koniec liścieni. Wierzchołek ziarna łatwo duje się po- 
znać w tenczas, gdy znacze: znajduje się na jednym z końców wielkiej średnicy 
ziarna, Jub blizko tego końca; np. w ziarnie pokrzywy, cykoryć, szałwii t р.з 
lecz często się zdarzn że zuaczek ten, leży ku środkowi tej średnicy, i wtedy 20- 
wie się brzusznym (hilus ventralis). W takim przypadku trudniej jest oznaczyć 
wierzchołek nasienia, a nawet oznaczenie to, jest w ówęzas mniej potrzebne; 
lecz ważną i użyteczna jest rzeczą rozróżnić powierzchnię brzuszną (fncies ventra- 
lis), to jest tę stronę, która odpowiada osnice nasienncj— i powierzehnię urzhieto- 
wą (facies dorsalis), to jest strong przeciwna. 

Ziarno zowie się: 

Wzniesionem (semen erectum), gdy jego podstawa, odpowiada podstawie 
zawiązka, np. ziarnu pokrzywy, szałwii i wielu innych. 

Podnoszącem się (semen ndseendena). gdy, bedac przymocowane do osad- 
ki, czy to środkowej czy ściennej, ma wierzcholek zwrócony da wierzchołka zt- 
wiązka; np. ziarno jabłka, rozchodnika i wielu innych. 
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Zastanówmy się chwilę nad budową białka, i nad 
przyrodą chemiczną żywiołów, które w sobie zawiera. 


Przewróconem (semen hnuycrsum), gdy jego podstawa odpowiada wierz- 
chołkowi zawiązka, czy to osadka nasienna znajduje się bezpośrednio poniżej 
szyjki, np, w kozłku (valeriana), czy też będąc w głębi zawiązka, wypuszcza 
sznureczeł (funieulus), przedłużujacy się do wierzchołka zawiazka, na końcu 
którego wisi ziarno; np. w ołownicy (plumbago) i wielu innych. 

Wiszące lub zawieszane (semen pendulum), gdy będąc przymocowane do 
osadki środkowej lub ściennej, zwrócone jest wierzebołkiem do podstawy za- 
wiązka; np. ziarno miądała, moreli i t. p, — Różnica między ziarnem przewróco- 
nem a włszącem. jest, jak widzimy, mało wydatnu, i wielu botaników używa zg- 
równo obu tych wyrazów do oznaczenia nasion, kturych wierzchołek skierowany 
jest do podstawy zawiązka. 

Poziomem (semen horizontale), zowie się w tenczas, gdy, będze przymoeo- 
wane do osadki środkowej lub ściennej. oś jego krzyżuje się. pod katem prostym 
z osią znwiązka, np. ziarno ИН, ogórka it. p. 

Wszystkie wyrazy służące do oznaczenia różnych położeń ziarna. uży- 
wuja siy równie i do oznaczenia położeń załążków (ovala) w zawiązku. —W nie- 
których zawiązkach dwu-zalążkowych. jeden zalążek może być wiszący, drugi 
zaś podnoszący się, np. w kasztanie gorzkim; — w innych znowu. mających ziarna 
lub zalążki liczne. jedne mogą być podnoszące się, drugie wiszące, -- środkowe 
zaś poziome; np. w orliku it. p. 

Ziarno zowie się becsznereczkawe (semen sessile), gdy jest wprost do osad- 
ki przymocowane: np. w polirzywie, w sliwee it. pa; przeciwnie, gdy osadzone 
jest na sznureczku, nazywa się sznureczlkowem (semen funieulatam), np. W grochu, 
i w ogólności we wszystkich strąkowych i bardzo wielu innych; zowią się jeszcze 
ziarna poboczne (semina collateralia), gdy leżą bokami obok siebie — powierzch- 
nio-leżne (semina superposita), gdy się stykają powierzchniami. Nakoniec ziar- 
по zowie się grzebłuszezkowatem (semen caruneulatum), gdy opatrzone jest grze- 
biuszczkiem (carunculu), jak widzimy w kłeszezowinie (ricinus), w Jaskułezem 
ztelu i t. p. 

Со do połażenia zarodka w zlarnie. — Korzonek zarodka zowie się ydrnym 
(radicula supera), gdy jest zwrócony ku wierzchołkowi zawiązka; — zowie się 
zû$ dólnym (radicula infera), gdy jest skierowany do podstawy tegoż organu. 
Obadwa te położenia dają się widzieć w ziarnach wzniesionych, tudzięż w ziatnie 
podnoszącem się: np. ziarno pokrzywy jest wzniesione i ma korzonek górny; oś 
ziarna nie uległa tu żadnemu zboczeniu, 1 koniec korzonka jest, że się tak wyra- 
zim, przeciwnożny końcowi liścieni, odśpowiadającemu zuaczkowi; — w зало, 
jest ziarno również wzniesione, leez korzonek jest dolnym.  Korzonek zowie sie 
dośrodkowym (radicula centripetal, gdy zwrócony jest do osi środkowej owocu, 
np. w lili; przeciwnie. nazywa się odśrodkowym (radicula centrifuga), gdy skie- 
rowanym jest do obwodu owocu. 

Zarodek zowie się kiefko-odznaczkotwym (embryo aniitropus), gdy rozporek 
(а tem samem i koniec korzonku), jest przeciwnożny znaczkawi; takie położenie 
zarodka jest w zalążkach prostyel; np. w ziarnie pokrzywy. 

Kiętko-doznaczkowy (embryo homotropus), gdy rozporek (a tem sumem 
ikoniec korzonka), styka się że znaczkiem, w ówczas gdy przeteddka (chalaza) 
(а tem samem i koniec liścieni) oddala się od znaczka, i ma z nim związek jedy- 
nie przez stewek (raphe); w takim przypiuiku, podstawa ziarna, to jest znaczek, 
i podstawa zarodka, to jest konice korzonka, odpowiadaja sobie; лай nazwa 
grecka lomotropus, znacząca kierunek podobny; пр. w ziarnach szałwi, cykoryt, 
dryjakwi, fijołka, kosaćca, i w ogólności e wszelkich zalążkach wstecznych. 
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Bialko jest zawsze uformowane wyłącznie z tkanki 
komórkowatej. Nie znaleziono w niem żadnych włó- 
kien, ani naczyń. Komórki składowe mają Ścianki już 
cienkie, jak w kleszczowinie, pszenicy, i wszelkich zbo- 
zach trawiastych; już bardzo mocne i grube, jakto mo- 
żna widzieć w tkance twardej, prawie rogowatej pestki 
daktylowej (fig. 257), która niezem innem nie jest, jak 
hialkiem ziarna. 

W да ки pszenicy i innych zbóż, wewnątrz kotmó- 


Zurodek łękowaty (embryo amphitropus), jest wtenczas, gdy mając oś 
skrzywioną —razporek (a tem sumem i koniec korzonka). zbliżył się do znaczka. 
przewódka «05 (a tem samem i koniec lścieni) nie oddaliła się od niego; zkąd 
wynika, że oba końce zarodka skierowane sa do znaczka; takie położenie zarod- 
ka jest w zalażkach zgłętych (охша cnnpylotropa): np. w łewkonii, w bielunie, 
w ślazie, w goździkowatych i t. p. 

Zarodek różnołeżny (embryo heterotropus), gdy, skutkiem nierównego 
rozwijania siy okryć, żaden 4 końców znrodka nie odpowiada znaczkowi; nawet 
konice korzonka nie jest odpowiednim rozporkowi: w tym przypadku oś znrodka 
jest już równoległa do płaszezyzny znaczka, już skośną względem niej, i zarodek 
może być pzostyn lub łękawatym, albo pogiętym; korzonck zaś może być dolnym, 
lub górnym, dośradkowym. lub odzrodkowym, lub nieoznaczonym (radicula vaga) 
пр. w kurzyśladzie (anagallis), i we wszystkich pierwiosnkowatychj podobnież 
w habce (plantago), w szparagach i wielu innych. 

Zarodek zowie się osiowym (embryo axilis). gdy ciagnie się według osi 
zinrna; np. w /jełkach i t. p. 

Przypodstawowym (embryo basilaris), gdy leży przy podstawie nasienia. 
to jest przy znaczku. . 

Obwodowym lulh zewnętrznym (embryo peripherieus), gdy ciagnie się 

“wzdłuż obwodu ziarna, i otacza bintko; np. w burakach, w komosie, w szmnaku, 
i wichu innych: wtedy białko zowie się środkowem (albumen centrale), i t. d. 

Со do położenia liścieni, — Liścienie zowią się grzbietokorzonkowe (cotyle- 
done: incumbentes), gdy korzonck spoczywa na ich grzbiecie; korzonek wtedy 
zowie się grzhietowym {radicula dorsnlis); np. w wieczorniku. w urzecie, w pieprzy- 
ry i wielu innyelı. 

Bocznokorzankawe (eotyledones uceunibentes), gly korzonek przylega do 
ich zetknięcia czyli spojenia (commissura); wtedy korzonek zowie się bocznym (ra~ 
dicutn lateralis}; np. w lewkoni, w chrzanie, w miesiącznicy i t. p. 

Co do przyrody Natka. — Bratko (albumon), czyli substancyja hędąca 
pierwszym pokarmem zarodka, bywa różnej natury, i ztąd rozmaite ma nazwy; 
może być mączastem, mięststem, kleistem, ołeistem, łojowatem, rogowem i t. ps Wy- 
razy te nie wymagają żadnego objaśnienia. Białko zowie niy koseistem (wbumen 
eburneum), gdy ma konsystencyją i połysk kości słoniowej: np. w słoniorośli 
(phytelephasj;—zowie się przerostem (ulbmunen ruminatum), gdy osłony ziarnowe 
tworzą faklki, które wginają się wewnatrz nasienia i wehodza w miąższość binł- 
ka. formujsce w niej gatunek komórek niezupełnych., podobnych niby do owych, 
jakie znajduja sie w żołądku zwierząt przeżuwającyej. Widzimy to w ziarnach 
Huszczn, a jeszeze lepiej w gate muszkatołowej. — Nakonice, zdarza się, że w je- 
dnem i tem sme zarnie, mogi być dwa gatunki białka; np. w grzybłenim hin- 
ym, pieprze it p i (Przyp. Thm.) - 
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гек jego tkanki, przeważnym żywiołem jest mączka 
czyli krochmał (апу, amidon). 

Ciekawą, a nawet użyteczną rzecza jest "poznać 
kształt ziareczek krochmalowych, który jest różny, sto- 
sownie do gatunku. Rzeczywiście, jeśli do tego charak- 
teru dołączą się niektóre inne uwagi, wy- 
prowadzone z wielkości i struktury ziare- 
czek mączki, będzie można rozpoznać po- 
chodzenie nieznanej mączki, a to przez 
prostą obserwacyją mikroskopną, i jednym 
rzutem oka przekonać się tyin sposobem 
czyli naka nie została sfałszowaną. - 

Ziareczka amidonu pszenicy (fig. 258), 
mają kształt soczewkowaty, eliptyczny, ja- 
jowaty; ich większa średnica dochodzi za- 
ledwie 0,**0325 (trzysta dwadzieścia pięć 
dziesięcio-tysiącznych milimetra). Bardzo 
łatwo rozróżnić je od ziareczek krochma- Fig. 257. 
lu kartofli (tiz. 259), które mają w ogólno- “iar 0 
ści większą objętość, i są jajowate, opa- 5 , 
trzone pewnem kropkowaniem, około którego widzieć 
można strefki czyli prażki, mniej więcej foremne, bar: 
dziej lub mniej wydatne: 

W kukurydzy (fg. 260), 
ziareczka krochmalu, skła- 
dające część rogowatą biał- 
ka, są wieloboczne, i pra- 
wie wszystkie ukazują 
kropkowanie na swoim 
środku. 

W owsie ziareczka te, 
są różnego gatunku. Je- 
dne pojedyncze, których 
obwód bywa zaokrąglony, 
jajowaty, lub wrzecionko- 
waty. Drugie utormowa-pg. 258. Ziareczku mączki w pszenicy 
ne z dwóch, trzech, ezte-  Gwidziane pod mikroskopem).- 
rech, о z nieco większej, lecz zawsze ograniczonej licz 


* 
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by żywiołów. Nakoniec inne bywają zlożone, postaci 
kulistej lub jajowatej, których średnica może dochodzić 
aż do pięćsetnych cześci milimetra, a powierzchnia wy- 
gląda jakby mozaika z wielobocznych odeinków ułożona. 

„Oprócz mączki, znajdują się inne jeszcze substan- 
cyje, tak w komórkach o ścianach cienkich białka klesz- 
czowiny, jak również w komórkach o ścianach bardzo 
grubych białka pestki daktylowej. Materyja tlusta jest 
tu obfitą. Komórki przepełnione są ciałkami budowy 


Fig. 259.  Ziąrcezka mączki Fig. 260. Ziureczka muczki 
kartofianćj (pod mikroskopem).  kukurydzowej (pod mikroskopem). 


złożonej, których skład chemiczny nie jest jeszcze nale- 
życie poznany. Ciałka te, które w pewnych roślinach 
mają jakieś podobieństwo do ziareczek krochmalu, otrzy- 
mały nazwę ziareczek aleuryny (aleuron). Są one mniej 
lub więcej rozpuszczalne w wodzie, i nabierają barwy 
żółtej działaniem jodyny, kiedy przeciwnie ziareczka 
krochmalowe są, jak wiadomo, nierozpuszczalne w wo- 
dzie, a jodyna zabarwia je niebiesko (*). 


(*)  Pońlug świeżych badań P. Hartig, jądro nasion sklada się głównie 
z drobnintkich cjalek uformowanych z substancyi podobnej da ink zwanej elbu- 
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Po tych: morfologicznych i anatomicznych uwa- 
gach nad ziarnem, powiedzmy kilka słów o przenosze- 


miny (cześć zasadnicza bialka w jaju ptasiem, tudzież wodnistości krwi). Pewna 
liczbn tych ciałek zmienia się następnie w maleńkie pęcherzyki, z których powstaje: 
сепа. mącaka, zieleń i aleuryna, 

1) (Пийпа (cellulose), jest istota nierozpuszczalną, stanowiącą głównie 
ściany komórek (evllulae), tudzież włókna i naczynia, i ktorej skład u wszyst- 
kich roślin jest jednuki. Skupiona i zgęszczoną tworzy część drzewiasta każde- 
go drewna, nadając mu twardość i wytrzymałość; stanowi również owg kamyko- 
watą ziurnistość naporykanę w mięsiwie gruszek, tudzież skorupę pestek owo- 
cowych. 

оу  Hfączka (amidon), odznacza się mianowicie tem, że działaniem jody- 
ny, nabiera barwy błękino-fijołkowej. nierozpuszczalnością w wodzie zimnej 
i krzepnieniem ezyli ścinaniem siĘ w wodzie gorącej; jej skład chemiczny jest ta- 
ki ваш со i poprzedzającej celluliny.  Zinreczka mączki mają zwykle postać sfe- 
roidalna lub jajowatą, nieforemna; na ich pawierzelini móżna dostrzedz pod mi- 
kroskopem cerklaste rysy, spólśrodkowe względem punktu będącego zazwyczaj 
jednym z biegunów ziareceka. "Fe rysy cerklaste wskazują tyleż warstewek czyli 
pokladów, ułożonych około małego jąderka. będącego punktem centralnym, 
a co zarazem dowodzi że ziweczka mączki rozwiały się z wewnątrz na zewnątrz 
to jest adlwrotnie względem komórki która je zawiera. Aby łatwiej dostrzedz te 
komórki, dosyś jest nieco zwilżyć płatek tkanki komórkowej zawierającej mącz- 
kę. i umieścić nanim kropelkę roztworu wodnego jodyny: ponieważ jodynu, jak 
się powiedziało, zaharwia mączkę na blękirno-tijołkowo, przeto odznaczy wyrnż- 
nie ziarcezka of samej komórki i dozwoli widzieć to, co ta ostatnia w sohie za- 
wiera. Jeśli obok ziareczek mączki znajda sie tam inne, natury białkowej, 
w ówczas te ostatnie działaniem jedyny zabarwia się brunatno lub żółto. 

3) Zieleń (eliloroptzyllum у, chromula). jest substancyją zieloną, two- 
тапса kłaczki czyli kosniki konsystencyi galaretowatej, pływające w cieczy bez- 
barwnej jaka w komórkach siy znajduje; kłaczki te osadzają się na częściach sti- 
łych, to jest na ściankach wewnętrznych komórki, lub na ziareczkach mączki 
і лісигупу tamże znajdujących się, Zieleń, jakieśmy to w tem dziele powiedzieli. 
nadaje zieloną barwę roślinom: w alkoholu rozpuszeza się, zkąd wniesiono Że 
jest natury żywicznej. 

Substancyja, która zabarwia komorki na żołto. ma konsystencyją i wła- 
sności takie same jak zieleń; lecz istota nadająca im kolor czerwony, fijołkow: 
lub Меку, jest zawsze plynną. 

4) Лагуне (alewon). znajduje się obficie w nasionach dojrzałych: ni- 
gdy jej nie brakuje ani w zarodku ani w наки. Hartig uważa każde ziareczko 
alenryny jako pęcherzyk o podwójnej iłonce, w którym mieści sią istota bezbar- 
wna, konsysteneyi woskowej, farbująca sią działaniem jodyny na 20100, i zwykle 
rozpuszczalny w wodzie. W niektorych roślinach może ona przybierać całko- 
wicie formo krystaliczną, nader eharskterystyczna: w innych przypadkach same 
tylko wewnętrzne jądro massy sleurynowej krystalizuje się, a warsty je otaezają- 
ce pozostaja niezmienione, naduj:te tym sposobem ziareezkóm postać zaokrąglo- 
na lub jajowata. — Zresztą alewyna sklada się głownie z pierwiastków zwanych 
ogolnie proteinu. 

Według postrzeżeń P. Lartiga, ciałka tworzące jądra nasion roślinnych 
moga ulegać następującym przekształceniom: 1) może nastąpić bezpośredni 
przemiana jądra jużto w zieleń, już w marzką, już w ałeurynę: — 2) może jądra 
przemienić się w maczkę, a z љаст w aleuryng: — 3) nakoniec, może przeisto- 
czyć sią w zieleń, z której powstaje maczka, a ta z kalei przemienia się W aleurynę. 


(Przyp. Hłum.). 
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niu się, tudzież o żywotności, a w końcu o tfenomenie 
fizyologicznym wschodzenia czyli ktełkowania nasion. 

Wiatry, bieg wód, bryły lodu pędzone morzami 
północnemi, wędrówki zwierząt, nakoniec działalność 
ludzi, jaką jest uprawa, żegluga, sprowadzanie towarów, 
podróże it. p. — oto są przyczyny mniej więcej silne, 
przykładające się do przenoszenia ziarn z jednych na 
drugie miejsca. 

Jeśli się zważy, że mnóstwo nasion jest lekkich, 
wełnistych, opatrzonych gatunkiem małych skrzydełek, 
albo puchem, łatwo się pojmie, że wiatry są przyczyna 
najpowszechniejszą i najpospolitszą rozsiewania zaro- 
dów roślinnych, po całej powierzchni kraju. Rzeki roz- 
noszą ziarna roślin do znacznych odległości. Jeśli 
ich bieg idzie z północy na południe, albo w kierunku 
odwrotnym, zanoszą gatunki roślin w klimaty, w któ- 
rych one rosnąć nie mogą. Lecz jeśli rzeka płynie ze 
wschodu na zachód, albo z zachodu na wschód, ziarna 
roślin, przeniesione pędem wód z jednego punktu globu 
na drugi, będą mogły znacznie rozciągnąć zwyczajną 
granicę wegietacyi tych roślin. 

Prądy morskie, idące około brzegów, albo owe co 
dążą z jednej okolicy do drugiej sąsiedniej, przenoszą 
nasiona, że tak powiemy, od stacyi do stacyi. W tym 
ostatnim przypadku, ziarna nie długo zostają w wodzie, 
a tem samem mało się psują. Prócz tego, temperatura 
stopniowana miejscowości następnych, do jakich dosię- 
gaja, przyjazną jest ich akklimatyzacyi i dalszemu roz- 
winięciu. 

Kola, jaką odgrywają bryły lodu w przenoszeniu 
ziarn, nie jest bez pewnego znaczenia. Zeglarze na mo- 
rzach północnych często spotykali bryły lodów, obcią- 
żone ogromną massą szczątków roślinnych, potniesza- 
nych z ziemią 1 ziarnem. Rośliny wegietują na tych 
szczątkach. Jeśli bryła taka osiądzie na wybrzeżu od- 
ległem, składa tam swoje nasiona, z których wkrotce 
wyrastają rośliny, a następnie rozpościerają się po całej 


okolicy. 


rcin.org.pl 


f ZIARNO. зал 


Mówią że rozsiewanie nasion, ułatwiają wędrówki 
dalekie ptaków ziarnojadów. Wpływ jednak ptastwa, 
w tym przypadku jaki nas zajmuje, zdaje się nam być 
mało-ważnym. Większa część ptaków niszczy zupelnie 
ziarna, trawiąc je w sobie. Do wyjątków byto zaliczyć 
potrzeba, gdyby ziarna bez zniszczenia przeszly przez 
kanał pokarmowy tych zwierząt. 


„Ptaki wszystkożerne—mówi de Candollec— szukają eze- 
„sto jagód zawierających drobne, twarde ziareczka, jak wino- 
„grona, figi, maliny, poziomki, jagody szparagów, jemioly 
„it. р. Żołądek ich nie jest tak niszczącym jak żołądek Ku- 
„rowałych, i zdaje się że małe nasionka mogą przejść nienaru- 
„szonę przez ich kanał pokarmowy. Jeśli takie ptastwo jest 
„wędrownem, jak to się pfzytrafia w okolicach umiarkowanych 
„i północnych, może przenieść ziarna bardzo daleko, a miano- 
„wicie gdy opuści w jesieni kraje północne, aby się udać na 
„południe, gdyż w owej epoce mnóstwo znajduje się jagód doj- 
„rzałych na polach. Drozdy, których pewne gatunki przela- 
„tują z jednego do drugiego kraju, bąć w Europie, bąć w Ame- 
„тубе, mogą tym sposobem przenosić różne gatunki, Gdy pol- 
„kng nadto wielka ilość owoców pestkowych, wtedy, nie mo- 
„gąc ich całkowicie strawić, rozsiewają w taki sposób ich pe- 
„stki, Jestto postrzeżenie Linneusza, który również zapewnia 
„że skowronki nie mało ziarn rozsiewają ро polach.“ 


Podobnym sposobem, to jest skutkiem niezupełne: 
go strawienia nasion polkniętych z owocem. niektóre 
czworonóżne, a mianowicie trawożerne, mogą niekiedy 
przykładać się do przenoszenia ziarn z jednego do drugie- 
go kraju. Możemy to powiedzieć o renach, zwierzętach 
żyjących gromadnie na płaszczyznach $yberyi, i w pe- 
wnej epoce wędrujących znacznemi stadami. Takaż 
rolę odgrywają i inne bydlęta, które człowiek częsta 
przeprowadza do wielkich odległości w naszym klima- 
cie europejskim, a w ogólności we wszystkich krajach 
ucywilizowanych. 

Działalność człowieka w rozsiewaniu ziarn roslin- 
nych, daje się widzieć w tysiącu okolicznościach. . Kilka 
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interesujących w tym względzie uwag, wyjmujemy 
z dzieła P. Alfonsa de Candolle'a. 


„Pierwsze ludy, które rozpostarły się po kuli ziemskiej — 
„mówi ten uczony botanik— przyniosły z soba zapewne nie- 
„które gatunki roslin użytecznych, a nadewszystko owe ziarna 
„co przyczepiają się do odzieży, i do zwierzat domowych, i 
„dobrze się rozradzają w bliskosci mieszkan ludzkich, przy 
„gnojowiskach, na gruntach przepalonych, na gruzach i t. p. 
„Im ludnosć byla mniej liczną, tym mniej oddawała się zatru- 
„dnieniom okolo roli, właściwym narodom ucywilizowanym, i 
„tem samem owe pierwsze transporta nasion, nie wielkiego by- 
„ły znaczenia. Lecz gdy następnie ludność się wamogla i bar- 
„dziej ucywilizowała; gdy uprawa roli swój zakres rozciągnę- 
„ła, wówczas i sposobność do przęnoszenia roślin stała się 
„częstszą. Ludy zajmujące się polowaniem i pasterstwem, prze- 
„biegały bez wątpienia dość obszerne przestrzenie krajów; lecz 
„ludy rolnicze przysposabiały ziemię właściwą pod gatunki no- 
„we, i przenosząc ziarna z okolic mniej więcej oddalonych, 
„sprowadzały z niemi rozmaite rosliny, z których wiele stało 
„się potem miejscowemi, to jest dziko rosnacemi. Nakoniec, 
„gdy skutkiem wojen potworzyły się obszerne państwa, i lu- 
„dzie znagleni byli do odbywania licznych i dalekich podróży: 
„gdy żegluga się rozwinęła, i gdy nowo odkryte ziemie we- 
„szły w stosunki z dawnemi lądami, a rólnictwo mogło ekspor- 
„tować swoje płody, i sztuka ogrodnicza zaczęła tysiącem ga- 
„„tunków zagranicznych ogrody swoje zasadzać, wówczas tran- 
„хрома ziarn stawały się coraz liczniejszemi. Wywarly one 
„wpływ całkiem przeważny na przenoszenie roślin z przyczyn 
„naturalnych (*). 


Handel, który za pośrednictwem okrętów wysyła 
do ostatnich kończyn globu produkta wymiany ludo- 
wej, i który dostarcza luropie płodów Nowego świata, 
a jemu nawzajem sprowadza produkta europejskie, przy- 
kłada sie niekiedy bezpośrednio do przenoszenia ziarn ro- 
ślinnych. Wełna z owiec Buenos-Ayrskich, meksykań- 
skich i de la Plata, sprowadzana do Europy, zatrzymuje 


(*%) AH, du Candolle, Geografija botaniczna, 


rcin.org.pl 


+ 


ZIARNO. 236 


w swych runach ziarna і szczatki roślin owych okolic. 
Runa te, po przybyciu do Europy, przez oczyszczanie, 
trzepanie i mycie ogolacają się z nasion; mogą więc one 
wśchodzić i rozrastać się na tej nowej ziemi, 1 tym spo- 
sobem rozkrzewiać w naszym klimacie gatunki roślin 
właściwe kralnom zaatlantyckim. Nad brzegiem rzecz- 
ki Lez, niedaleko Montpellier, w miejscu zwanym Port- 
Juwenalis (Port-Juvćnal), - otrzymują wełnę amerykan- 
ską, aby ją oczyścić, ogołocić z obcych części i nastę- 
pnie przedać fabrykanton sukna w miasteczku Zodźre. 
Otóż ziarna roślin amerykańskich w tych runach przy- 
byłe, wschodzą i krzewią się w okolicy Port - Juwenals, 
tak dalece, że wszyscy znakomici monspesulańscy bota- 
nicy, jak de Candolle, Dunal, Delille, Gordon, Kar. Mar- 
tins, znajdowali w tym małym zakątka ziemi półudnio- 
wej Francyi. wiele gatunków dziko rosnących, właści- 
wych jedynie florze Buenos- Ayrskiej, albo meksykan- 
skiej. 

Jak długo trwać może w ziarnie własność wscho- 
dzenia? Znajdują się nasiona które szybko tracą swe 
życie utajone, czyli, co na jedno wychodzi, swoją wła- 
sność wschodzenia. [nne znowu, zostając w tychże sa- 
mych okolicznościach, bardzo długo żywotność zacho- 
wuja. Ziarna niektórych roślin groszkowych, po upływie 
wielu lat od ich zbioru, dobrze wschodzą. Każdy zape- 
wne słyszał, że nasiona fasoli, wyjęte za dni naszych, 
z zielnika Tourneforta, słynnego botanika siedmnastego 
wieku, wybornie powschodziły. W roku 1824 zasiewa- 
no jeszcze, z pomyślnym skutkiem, w ogrodzie bota- 
nicznym w Paryżu ziarna czułka wstydliwego (Mimosa 
pudica), zbierane w San-Domingo w 1738 roku. 

Jeśli nasiona umieszczone beda w warunkach spe- 
cyjalnych, zabezpieczone od wpływów atmosferycznych, 
w ziemi mniej więcej suchej i ubitej, naprzykład w gro- 
bach lub katakumbach. wtedy żywotność ich może sie 
przechować nadzwyczaj długo. Jestto faktem najmniej- 
szej wątpliwości nieulegajacym, bo licznemi obserwa- 
cyjami stwierdzonym, że po wykarezowaniu lasu, poka- 
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zuje się często nowa wegietacyja na miejscu które ten 
las niegdys zajmował. Dla wytlómaczenia tej osobli- 
wości przypuszczano, że ziarna drzew, zagrzebane w epo- 
ce istnienia lasu, przechowały się w ziemi, i życie ich 
było niejako zawieszone przez znaczny szereg lat; na- 
stępnie, wychodząc ze snu letargicznego, rozwinęły się 
pod wpływem nowych i przyjaznych dla ich wschodze- 
nia warunków. Hypoteza ta, może być w pewnych 
przypadkach dość prawdopodobna; gdy przecież żadne 
ścisłe doświadczenie naukowe nie było w tej mierze wy- 
konanem, przeto można ртлуриќсіс, że w przypadku o któ- 
ry idzie, odrodzenie się drzew mogło powstać skutkiem 
przeniesienia ziarn obcych, które zeszły i rozrosły się, 
skoro ziemia została odkrytą i na wpływ światła wy- 
stawlona. 

Przytaczają zdumiewające przykłady długowiecz- 
ności nasion. Uczony botanik angielski Lindley, zape- 
wnia że ziarna maliny, znalezione w grobie eeltyckim, 
liczącym prawie tysiąc siedinset lat swego istnienia, do 
skonale ро zasianiu zeszły, i wydały krzewiny malino- 
we, które dotąd jeszcze utrzymują się w ogrodzie Towa- 
rzystwa ogrodniczego w Londynie. P. Karol Desmou- 
lins również zapewnia, że ziarna lucerny chmielowate) 
(Medicago lupulina), tudzież bławatka i helijotropka, zna- 
lezione w grobówcach rzymskich z drugiego lub trze- 
ciego wieku ery chrześcijańskiej, nietylko zasiane po- 
wschodziły, lecz wydały zdrowe indywidua, które na- 
stępnie kwitły i rodziły owoce. 

Należy jednak z ostróżnością przywiązywać wiarę 
do podobnych dziwów. Jeśli natura, jak powiedziano, do 
wszystkiego jest zdolną, więc potrzeba takim tylko fak- 
tom wierzyć, które z całą ścisłością naukowa. dowiedzio- 
nemi zostały 1 obawiać się mistyfikacyi i żartów, jakich 
dopuszcza się niekiedy złośliwość ludzi pospolitych, 
pragnących zrobić sobie igraszkę z nieomylności nezo- 
nych. ` | 

Zapomnielismy wspomnieć o owych odwiecznych 
ziarnach pszenicy, znalezionych niby w grobach staro- 
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żytnego Egiptu. Dowiedzioną jest dzisiaj rzeczą, że 
nadużyto w tej okoliczności, zaufania i łatwowierności 
podróżników. Wprawdzie krąży pomiędzy rólnikami 
pewna odmiana pszenicy, zwanej pszenica mumina, lecz 
żaden dowód autentyczny nie usprawiedliwia jej nazwy. 

Jeśli trwałość siły żywotnej w ziarnach, jest, ja- 
kieśmy dopiero powiedzieli, bardzo rozmaita, to czas po- 
trzebiry do ich zejścia nie mniej jest rozmaitym. Pewne 
nasiona, jak naprzykład rzeżuszki ogrodowej, maku i wic- 
lu zbóż, kiełkują i wschodzą w dniach kilku. Inne prze- 
ciwnie, jak ziarna brzoskwini, miądała, orzechów lasko- 
wych i włoskich, derenta, głogu, tudzież nasiona róży, po- 
trzebują do zejścia roku, a nawet dwóch lat. Różnice te 
pochodzą w częśct od wielkości nasłon, ich twardości, 
i od natury kościstej ich pokrycia. 

Znajdują się ziarna tak szybko się rozwijające, że 
kiełkują już w samym owocu. Ten przypadek przytra- 
fia się dość często w cytrynach i w niektórych dyntowa- 
tych. Zawodek srożypłątu czyli mangi (Rhizophora Man- 
gle) — drzewa rosnącego na bagnistych zatokach rzek. 
tudzież na wybrzeżach morskich okolic zwrotnikowych 
Ameryki — rozwija się w owocu wiszącym jeszcze na 
gałęziach, i często można widzieć zwieszający się ko- 
rzonek z tego owocu, przeszło na stopę długi. 
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VIII. 
FENOMENA ŻYCIA ROŚLINNEGO. 


ZAPŁODNIENIE. — KIEKKOWANIE. ` 


Badanie kwiatu i owocu, któreśmy odbyli w po- 
przedzających rozdziałach, pozwala nam teraz przystą- 
pić do dwóch wielkich kwestyj fizyologii roślinnej; 
pierwszą z nich jest wplyw pręcików na słupek, albo za- 
płodnienie w roślinach; drugą, kiełkowanie czyli wscho- 
dzenie nasion. 


ZAPŁODNIENIE. 


Ze wszystkich zjawisk życia roślinnego, żadne nie 
jest bardziej zajmującem ani godniejszem uwagi, jak za- 
płodnienie. Skoro obecność dwóch płci w roślinach, 
poraz pierwszy dostrzeżoną i dowiedzioną została, od- 
krycie to sprawiło podziwienie powszechne. Gdyby 
dowody najoczywistsze, i obserwacyje najpospolitsze 
obecności tej płci nie potwierdziły, możnaby przypusz- 
czać że ona jest jedynie tylko płodem rozbujałej imagi- 
пасу? poetów.  Wykazanie istnienia dwóch płci w rośli- 
nach, rzuciło zarys jedności świetnej i niespodziewanej 
między zwierzętami a roślinami; wypełniło w części owa 
przepaść, jaka dotąd oddzielała od siebie te dwie wiel- 
kie klassy istot żyjących; nakoniec stało się źródłem nie- 
wyczerpanych uwag i porównań w umyśle naturalistów 
i myślicieli. Widząc gatunek attrakcyi jednej płci ro- 
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ślinnej do drugiej, dostrzegając owe fenomena dobro- 
wolne i rozmaite, objawiające się w pręciku i słupku, 
przyszło się w końcu do zbliżenia roślin do. zwierząt, 
1 do przyznania im pewnej cząstki czułości i ruchu do- 
browolnego. Zaiste, piękny to przedmiot do rozmyślań 
dla wielbicieli natury! Ale nie możemy się tu zapusz- 
слаб w dziedzinę imaginacyi i poezyi: wracamy więc 
do czystej obserwacyi fenomenów jakie winniśmy tu 
opisać. 

Starożytni mieli jakieś niepewne i bardzo zamglo- 
ne pojęcie o jstnieniu płciowości w roślinach. Wiemy 
jednak z Herodota, że za jego czasów, Babilończykowie 
rozróżniali już w pałmach dwa rodzaje indywiduów; 
rozsypywali pyłek jednych na kwiaty drugich, aby za- 

- pewnić produkcyją owoców tych drzew szacownych. 

Cezalpin, filozof, lekarz i naturalista włoski, który 
w szesnastem stuleciu nauczał publicznie w Pizie medy- 
cyny i botaniki, zauważył, że niektóre osobniki szczyru 
(Mercurialis) i konopi, niepłodnemi zostawały, gdy inne 
rodziły owoce. Pierwsze poczytywał za osobniki męż- 
kie, drugie miał za żeńskie. 

W siedemnastym wieku, Nehemijasz Grew, uczony 
angielski, członek Towarzystwa królewskiego w Londy- 
nie, który w roku 1682 ogłosił Azałomżją roślin, u nade- 
wszystko Jakób Kameraryjusz (Camerarius), botanik 
niemiecki, rodem z Tubingi, z dokładnością wykazali 
przeznaczenie dwóch najistotniejszych części kwiatu, 
1 rolę jaką każda z nich odgrywa w czynności zapła- 
dniajacej zarodki.  Kameraryjusz w sławnym swoim 
liście o płciowości roślin (De sexu plantarum Epistola; 
in-8. Tubingae. 1694) (*), ogłoszonym w roku 1634, 

jasno wykłada wielki fakt istnienia dwóch рісі u roślin, 
tak jak u zwierząt. Fo odkrycie uderzyło w najwyż- 
szym stopniu umysł naturalistów; w samej rzeczy, była 


©) Inny był Kameraryjusz (Joachim) botanik niemiecki. rodem z No- 
rymhergi, żyjący na sta hut pierwej, który zostawił kilka pism o raślinach, а mia- 
nowicie dzieło: „De Re rustra opuscula Norim. 1577. (Przyp. Тот. у. 
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to jedna z najświetniejszych zdobyczy, jakiemi zbogaci- 
ly się nauki przyrodzone. 

Ро -pracach Kameraryjusza, istnienie płciowości 
w roślinach powszechnie bylo przyjetem.  Napróżno 
Tournefort okazywał się jeszcze niedowie zającym. Je- 
den z najeelniejszych jego uczniów, Sebastyjan Vaillant, 
nauczał publicznie w Ogrodzie botanicznym w Paryżu, 
teoryi płciowości roślinnej. Nakoniec w roku 1735, 
wielki binneusz, zrobił ją popularną, gruntując na cha- 
rakterach płciowych roślin, 
swój obszerny i godny po- 
dziwienia system klassyfika- 
cyjny, którego сайл ważność 
wykażemy niżej. 

Gdy pyłek uznanym zo- 
stał ха substancyją przezna- 
czoną do zapładniania za- 
wiązka, chodziło o odkrycie 
sposobu jakim ziareczka pyl- 
kowe wykonywają to zaplo- 
dnienie zarodka roślinnego. 

Z początku sądzono, że 
ziarnka pyłku otwierały się 
poprostu na znamieniu, że 
proszek w nich zawarty, po- 
chłoniony przez znamie, do- 
stawał się w głąb” zawiazka, 
tworzył tam zarodek, lub 
przykładał się do jego wy- 
kształcenia. Była to opinija 
najnaturalniejsza do poję- 
cia i zrozamienia a prior. Jednakże obserwacyje do- 
wiodły że rzeczy inaczej się odbywały, i w sposób bar- 
dziej skomplikowany. 

W roku 1823, fizyk i naturalista włoski, Amici, 
obserwując portulakę, postrzegł że ziareczka pyłkowe, 
bynajmniej się nie otwierały, jak dawniej sądzono, na 
znamieniu, aby tam wydać materyją zapładniającą, — 


Fig. 261. Ziarnko pyłku 
wypuszcznjące pyłkorurkę. 
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lecz wydłużały się zwolna, w gatunek walca czyli rurki 
błoniastej, którą nazwał pyłkorurką (tubus pollinicus). 
Figura 261, pokazuje stan kolejny, przez jaki przecho- 
dzi pyłek, gdy wypuszcza swą rurkę w chwili zapło- 
dnienia. 

W roku 1827, znakomity botanik francuzki, pan 
Adam Brongniart, w ważnych swoich badaniach nad 


Fig. 262. Pyłkorurki bielunu (przecięcie prostopadłe). 


funkcyja zapłodnienia, uznał, że fakt dostrzeżony przez 
Amici'ego odbywa sie u znacznej liczby roślin, i co wię- 
cej, że pyłkorurki wnikają zazwyczaj do głębokości mniej 
więcej znacznej w szyjkę slupkową.  Przytoczył biełun 
(Datura), jako jednę z roślin, w których ów sposób 
działania pyłku na znamie, najłatwiejszym jest do po- 
strzeżenia. 


Flstoryja Roślin Tom 1. 16 
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„Te woreczki rurkowate, — mówi P. Ad, Bronguiari— 
„2 których większa część jest jeszcze napełniona ziareczkami, 
„łatwe można rozróżnić ро ich barwie brunatnawej i nieprze- 
„zroczystości od reszty tkanki znamieniowej, i nie móglbym le- 
„piej określić jednego z tych znamion tak okrytego ziareczka- 
„mi pyłku, jak przyrównywajae go do klębka, któryby całko- 
„wicie był okryty szpilkami, powtykanemi weń aż do samych 
„słówek: 


Fig. 263, "Tkanka przeprowadzająca pyłek w bielunie, widziana 
w inocniejszem powiększeniu. 


Figura 262 przedstawia, wedlug pięknej rozprawy 
Pana brongniarta, przecięcie pionowe znamienia belu- 
пи zapłodnionego i przeniknionego w całej swej miąż- 
szości pyłkorurkume. W takiejto postaci ukazuje sie 
znamie owej rośliny, widziane pod silnie powiększają - 
cym mikroskopem. 
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Figura 268, ma za cel pokazanie {ето samego ukła- 
du Î w tejże samej roślinie, lecz w powiekszeniu jeszcze 
mocniejszem. Ziareczka pyłku i pyłkorurki są tu bar- 
dziej rozszerzone, aby lepiej poznać ich strukturę i i przej- 
ście przez miąższość znamienia. 

Dla zupełniejszego pojęcia i zrozumienia tej cieka- 
wej organicznej osobliwości, przedstawiliśmy na fign- 
rze 964 toż samo znamie ET widziane zewnatrz : 


Fig. 264. Znamie bielunu okryte pyłkiem. 


i podobne, jak powiedział P. Brongniart, do kłębka opa- 
trzonega szpilkami. 

Ale postęp nauki jest nienstający: za dni naszych, 
te pierwsze i piękne obserwacyje Р. Brongniarta, dale- 
ko wyżej posunionemi zostały, i oto co nam najswieższe 
dostrzeżenia wy kryły zd sposobu wzrostu, czy li 
powiększania sie pytkor urek. 
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Kurka ta, ktora — jakto Р, Brongniart dał nam po- 
таб, — przedłuża się skutkiem pewnego gatunku we- 
gietacyi najgodniejszej uwagi, wciska się w przestwory 
tkanki komórkowej, którą ztego powodu nazwano tkan- 


Fig. 265. Zawiazek Fig. 266. Zalążek 
ukazujący zalążki zapłodnione przez pyłkorurke. — fijołka trójkolorowego. 


ką przeprowadzającą (textus ducens; tissu conducteur), 


i przez którą rurka jest zapewne żywiona, a wszedłszy 
do środka szyjki, przebiega całą jej Mugość, dostaje się 
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do zawiązka i tam styka się z zalążkami, przenikając do 
nich przez otwór rozporkowy (mieropyle). 

Figura 265, przedstawiająca przecięcie znamienia, 
szyjki i zawiązka, ukazuje wydatnie długie przejście, 
jakie odbywają pyłkorurki, aby się dostać od znamienia 
do głębi zawiązka, gdzie każda z nich wchodzi w stycz- 
ność и zalążkiem. 

Na figurze 266 przedstawiamy jeden zalążek odo- 
sobniony i powiększony, 
aby wydatniej można ujrzeć 
tenże fenomen. Zalążek wy- 
stawiony na tej figurze po- 
chodzi z fijołka trójkolorowe- 
go. Pyłkorurka będąca 
w styczności z wierzchoł- 
kiem jąderka (nucella), prze- 
nika swym ostatecznym 
końcem głębiej jednę z ko- 
mórek tegoż jąderka, które 
rozwinęła się nadzwyczaj, 1 
ma nazwę woreczka zarodko- 
wego (sacculusembryona lis; 
вас embryonnaire), gdyż 


właśnie tutaj rozwinie się 4 ie. 201: ТБ. 

zarodek, Przewiecie zalażka Przecięcie zalążka 
грае 4% - „.  rdestu przed rdestu po 
Tenże sam organ. w chwi- zapłodnienie. OSA: 


li zapłodnienia, przedsta- 
wiony na figurze 267, w przecięciu wewnetrznem ла: 
lążka rdestu (Polygonum), przed, i po jego zapłodnie- 
niu; głoska A wskazuje zalążek przed zaplodnieniem. 
B tenże organ po zapłodnieniu. Na tym drugim zaląż- 
ku zapłodnionym widać początek formacyi woreczka za- 
rodkowego, w punkcie gdzie się kończy pyłkoruwka. 
Okolo roku 1837, dwaj botanicy niemieccy, PP. 
Schlejden i Horkel, ogłosili, że zarodek roślinny istnieje 
już w swoim zaczątku w upłodniku (tovilla), i że on wy- 
twarza się w samem zakończeniu pyłkorurki, skoro to jej 
zakończenie wejdzie do woreczka zarodkowego, usuwa- 
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jącego się przed niem. Teoryja ta—zdająca się wskrze- 
szać i urzeczywistniać w zastosowaniu do roślin, słynną 
ową hypoteze Biutłona, o zaskłepieniu zaradów jednych 
w drugich (emboitement des germes), która ten natura- 
lista dla zwierzat przyjmował, — ta teoryja, = powia- 
damy. stała się za dni naszych, nadzwyczaj głośną 
w uczonym świecie Kuropy. Wielu botaników poparło 
ја osobistemi obserwacyjami. Lecz nie mogła sie dłu- 
ga oprzeć skrupulatnym i mnogim badaniom, jakie ten 
ważny przedmiot. wszedzie wywołał. 

W samej rzeczy, PP. Amici, Mohl, Unger, Hottmei- 
ster, okazali wkrótce, że pyłkorurka dosięgnawszy wo- 

h 


wr 


Fig. 268. Pyłkorurka Fig. 269. Fig. 270. Formacyja , 


wchodząca w snina Pylkorurka któru pęcherzyka majacego 
Jaderko. przeszla przez jąderko. stać się zarodkiem. 


reczka zarodkowego, pozostaje tam przytknięta do ścia- 


ny jego zewnętrznej, 7 że tu kończy się jej fumkcyja i jej 
życie, w ówczas gdy maleńki pęcherzyk, zanurzony 
w płynie plastycznym, wypelniającym wzmiankowany 
woreczek, pochłania przesiąkaniem (endosmosis) żywio- 
ły zapładniające, które pyłkorurka bezwątpienia przepu- 
ściła przez jego błonkę składową, i że wtedy rozwija się 
i wykształca dla utworzenia zarodka. Г 

Teoryja Schlejdena o pierwobytności (praeexistentia) 
zarodków roślinnych, stanowczy cios otrzymała, gdy 
w roku 1849 Р. Tulasne, jeden z najbieglejszych anato- 
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mów francuzkich, ogłosił swe przepyszne badania о za- 
rodkowości roślin. P. Tultsnc zawsze postrzegał, że 
koniec tępy pylkorurki przytyka do błonki woreczka, 
niesprawiając jednak па niej widocznego wgniecenia, 
ani przylegając zbyt mocno W pewnej odleglości od 
punktu zetknięcia, rozwija się na Бопсе woreczka, pe- 
cherzyk o podstawie kofistej, zrazu w kształcie ampułki, 
a następnie, skufkiem pomnożenia się tkanki komórko- 
меј, przekształcający się w zarodek. Figura 268 po- 
kazuje, podług rozprawy P. Tulasne, sposob jakim ko- 
niec pyłkorurki wszedł do jąderka (nucella). Figura 269 
przedstawia przecięcie wewnętrzne tegoż organu, uka- 
zujące forimacyją pęcherzyka, mającego stać się zarod- 
kiem. Nakoniec figura 270 daje widziec, jak ten ресіс- 
rzyk wykształca się już w małą kulkę, z tkanki mięki- 
szowej, stanowiąc jakby pierwszy zarys zarodka. 

Tak utworzony zarodek, może nabyć znacznego 
rozwinięcia, i а na swój użytek cała substan- 
суја plastyczną zawartą w woreczku zarodkowym; — albo 
też, niewielkie przybrać rozmiary, a w ówczas matery ja 
plastyczna, stawszy się tkanką komorkowatą trwała. two- 
rzy wkrótce cześć przydatkowa, lecz ważną dla ziarna, 
tojest to, co nazywamy białkiem (albumen). 

Wyłożyliśmy pobieżnie funkcyją pylku i zalążka 
w wielkim fenomenie, со ma zapewnić wiecznotrwałość 
gatunku; lecz w tym przegladzie najtajemniejszych spraw 
zapłodnienia roślinnego, przedstawiliśmy fakta, niezwra- 
cając uwagi na okoliczności uboczne, to jest na wplyw; 
zewnetrzne, które te funkcyją przygotowują, ułatwiają 
i wspierają. Podamy więc teraz niektóre szczegóły ty- 
czące sie tego przedmiotu, wspominając zarazem O ре- 
wnych zjawiskach jakie towarzyszą zapłodnieniu. 

W znacznej liczbie kwiatów dwupłciowych, preciki 
w epoce zapłodnienia, wznoszą swe pylniki powyżej zna- 
imion; w chwili zatem otwarcia się рукох, pylek koa- 
niecznie paść musi na znamię. W innych, pręciki wpra- 
wdzie nie przewyższają swemi pylnikami znamion, lecz 
kwiat jest tu zazwyczaj zwisły, jak widzimy w ułunkach 
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(Fuchsia); przeto osiadanie pylku na znamieniu bez prze- 
szkody się odhywa. 

Gdy pręciki i-słupki nie są do siebie nawzajem 
zbliżone, w ówezas natura używa sposobów odpowie- 
dnich, aby wywołać to zbliżenie. Dla tego też widzi- 
my u niektórych roslin w epoce zapłodnienia, nader 
ciekawe i rozmaite ruchy w pręcikach. 

W pokrzywach, w pomurniku, w morwach, nitki 
pręcikowe są skrzywionęe, czyli zgięte na sobie samych, 
pod ciśnieniem pokrycia kwiatowego. Lecz skoro roz- 
winienie nastąpiło, nitki odkręcają sie, prostują, wyrzu- 
tając pyłek więcej jak na łokieć odleglosci; lecz jestto 
tylko prosty ruch sprężystości. 

W kwiecie тибу, w chwili zapłodnienia, każdy zlicz- 
nych precików stanowiących męskozbiór (androceum), 
pochyla się ku znamieniowi, składa na niem pyłek, 
1 wraca potem do pierwszego położenia. Jest tu więc 
jakiś ruch indywidualny i prawdziwie dobrowolny. 

W kwiecie męczennicy (Passiflora), szyjki są и po- 
czątku prosto-wzniesione, lecz w chwili otwarcia pylni- 
ków skrzywiają się i pochylają ku pręcikom, poczem 
znowu się prostują i do pierwszej pozycyi wracają. _ 

W tak zwanym dziewięciorniku (Parnassia palustris), 
roślinie па każdej prawie wilgotnej łące przy koncu lata 
dającej się widzieć, i której białe kwiaty gruczołkowa- 
temi rzęsami tak kunsztownie są osadzone, pięć preci- 
ków, w epoce zapłodnienia naginają się kolejnie ku 
słupkowi, opierając swe żółte pylniki na znamionach, 
a po odbytej funkcyi prostują się zwolna, i do własci- 
wego wracają kierunku. 

Jesli w kwiecie berberysu dotkniemy sie precik: 
końcem szpilki, wtedy organ ten, nagłym ruchem, na- 
chyli się do slupka, i po niejakim czasie do pierwszego 
wróci położęnia, które na nowo zmieni, gdy go drugi 
raz podrażniny. Jesttu więc fenomen drażliwości, jaki 
nie istnieje w poprzedzających przypadkach (*). 


(*) Zrobiliśmy takźe postrzeżenie, io maleńkie gatunki chrzeszczyków. 
jakie prawie zawsze w kwiatach berberysn widzięć można, ruchem swoim wywo- 
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Włoski okrywające szyjki w dzwonkach (Сатрапи- 
Ја) szczególną własność ukazują. Składają sie na sobie 
samych, jak palec rękawiczki którego koniec wolny 
odpychamy, a w powrocie swym zabierają z sobą zia- 
reczka pyłkowe, których wypadnięcie spowodowały 
tym ruchem. 

W pięknej roślinie z Nowej-FHollandyi, należącej do 
rodzaju wrzoślinkt (Leschenaultia), znanie ma postać 
kubka, osadzonego na brzegu dosyć długiemi włoskami. 
W chwili otwarcia pylników, cząstka pylku wpada 
w ów kubeczek znamieniowy, który ściąga się i stula 


jakby dla objęcia i przytrzymania pyłku, gdy tymcza- 


sem włoski zbliżają się do siebie, nie dopuszczając wyj- 
Хе tego proszku zapładniającego. 

W powyższych zjawiskach, same organa swem 
działaniem przykładają się do odbycia zapłodnienia 
w kwiecie. Lecz czynność tę fizyologiczną, ułatwiają 
częstokroć różne zewnętrzne wpływy. Wiatry, naprzy- 
klad, mogą przenosić pylek do pewnej odległości, i tym 
sposobem wielce dopomagać zapłodnieniu, mianowicie 
w kwiatach roślin oddzielno-płetowych, tudzież rozdziełno- 
i mieszano-płciowych. Owady również swym ruchem 
i przelatywaniem z jednego kwiatu na drugi, stają się 
częstokroć czynnem narzędziem ułatwiającem to zapło- 
dnienie. 

W storczykowatych, gdzie pyłek ma budowę tak 
szczególną, pośrednictwo owadów zdaje się być przy- 


jaznem, lecz niekoniecznem do upłodnienia. 


W epoce, w której dokitrynę płciowości roslin. spo- 
pularyzowaną przez Linneusza, zbijały niektóre ласоѓа- 
ne umysły, pewien cierpliwy obserwator, Konrad Spren- 
gel, przez wiele godzin śledził owady, dopóki jednego 
z nich nie ujrzał zatrzymującego sie na kwiecie dla cią- 
gnienia zeń słodkiego płynu i składającego kilka ziare- 


tuja nieraz podobne zjawisko drazliwości w pręcikuch; w owezas te organa szyb- 
ko opadają na słupek, wspierając swe pylniki na jego znamieniu. Czy nie mo- 
żnaby ztyd wnosić że drażliwość ta jest jakby umyslnie owym organom dana, 
nby tem lepiej zapewnić zapłodnienie? (Prz. 1 łom.) 
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czek pyłku na znamieniu słupkowem. Sprengel tem 
postrzeżeniem sprawdził tylko fakt naturalny, interesu- 
јасу bez wątpienia, lecz żadnego argumentu przeciw 
doktrynie Linneusza nie dostarczający, i dzieln jakie 
następnie wyszły, w których starano się rozwinąć dowo- 
dy przeciw, płciowości roslin, nie sprawiły najmniejszej 
zmiany w biegu nowych wyobrażeń. 

W goracych krajach, kolibry” wielce ułatwiają zit- 
płodnienie w kwiatach. Nakoniec sam człowiek często 
pośredniczy w zapłodnieniu sztucznem niektórych ro- 
slin. Przy toczymy, jako przy kład, upladnianie dakłyłów, 
рїї aktykow ane w Algieryi I na całym Wschodzie. Po- 
słuchajmy w tej mierze pewnego botanika, który na 
miejsca te rzeczy obserwował: 


„W miesiącu kwietniu— powiada P. Cosson— palma da- 
„ktylowa zaczyna kwitnąć, I wówczas-to wykonywa się sztu- 
„czne zapłodnienie. Pochwy kwiatowe męzkie, rozcinaji się 
„w chwili, gdy daje się słyszeć pewien gatunek trzeszczenia ja 
„ki czynia pod palcami, które oznajmia że pyłek kwiatowy do- 
„statecznie się już rozwinał i dojrzał, nie wysypawszy się je- 
„dnak z pylników. ујео grono kwiatowe rozdziela się na 
„małe kawałki, zawierające po siedm lub osm kwiatów. Ro- 
„botnik, umieściwszy te kawałki w kapturze swego burnusa, 
„wspina się z zadziwiającą zwinnościa na sam wierzchołek drze- 
„wa żeńskiego, wspierając sie na petli z powroza okręconegu 
„około Kioder, a który obejmuje zarazem ciało jego i pień drze- 
„зуд. W ciska się następnie z nadzwyc zajn zręcznością mię- 
„dzy ogonki liściowe, których silne i spiezaste kolee, czynią 
„całą tę operacyją. niebezpieczna, —i rozciąwszy nożem pochwy, 
„wsuwa tam jeden z kawałków. oplatajae go gałazkami gro- 
„na żeńskiego, którego zapłodnienie jest tym sposobem zape- 
„„wnione.** 


Jednym z fenomenów, jaki się dosć często objawia 
w epoce kwitnienia, i który w ścisły m związku zostaje 
z zapłodnieniem, jest powstawanie ciepła. Р. Ad. Brou- 
gniart robił w tym przedmiocie słynne swoje doswiad- 
czenia. W chwili rozwijania sie kolokazyi twonncj, po- 
strzegł ten obserwator, podniesienie się temperatury, 
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które możnaby niemal przyrównać do paroksyzmów fe- 
bry codziennej. Napady te powstawały przez sześć dni 
kolejnych, z шоспет natężeniem i prawie o tejże samej 
godzinie, gdyż ów wzrost temperatury dochodził swe- 
go macimum pomiędzy trzecią a czwartą godziną я po- 
ludnia. 

Zjawiska podobne dają się widzieć w chwili zapło- 
dnienia, w pospolitym naszym gatunku, to jest w obraz- 
kówcu рати (Arum maculatum), tudzież w świetnej 
koroniarce gujańskiej (Victoria regia), w bobrowneku (Ma- 
gnolia) i t. p. 

Mówiąc o zapłodnieniu roślinnem, niepodobna pra- 
wie przemilczeć o głośnej roślinie, znanej pod nazwą 
nurzańca szrubowatego (Vallisneria spiralis), która odda- 
wna jest podziwieniem naturalistów, i która nawet poe- 
ci opiewali. 

Nurzaniec jest rośliną rozdzielno-płciowa, to jest 
o osobnikach mezkich i żenskich oddzielnie rosnących: 
znajduje się on w wodach spokojnych niektórych kra- 
jów południowej Europy, a mianowicie we Francyl i we 
Włoszech (fig. 271). W osobniku żeńskim, szypułka 
kwiatowa jest bardzo długa i ma postać nici skręconej 
spiralnie. Na kilka dni przed zapłodnieniem, skręty tej 
szruby rozwijają się, szypułka się przedłuża, dopóki 
kwiat żeński, co ją zakoncza, nie wynurzy się z wody 
i na jej powierzchni pływać nie będzie. Przeciwnie, 
толка roślina, ma szypułke bardzo krótką, i wcale nic- 
mogącą się przedłużać. Znajduje sie na niej mnostwo 
drobnych kwiatów, składajacych się jedynie z preci- 
ków i okrytych pochwą półprzezroczystą i zamkniętą. 
W epoce rozkwitania, pochwa sie rozdziera, szypułka 
kwiatów mezkich odrywa się w swej wyższej części, 
i kwiaty oddzielone od łodygi, wznoszą się w górę cał- 
kiem zamknięte, i podobne do maleńkich, białawych pe- 
rełek; wkrótce zatrzymują sie na powierzchni wody, 
i otwierają za zbliżeniem się do kwiatu żenskiego, 
który zdaje się jakby na nie oczekiwał. Po odbytem 
zapłodnieniu, szypułka kwiatu żenskiego stula się na- 
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Fig. 271. Gody weselne nurzadca. 


dy zapłodniony zawiązek, aby tam dojrzewały ziarna. 
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Oto fenomen, który zawsze wzbudzał słuszne po- 
dziwienie naturalistów i obserwatorów wszelkiego ro- 
dzaju! 

W liceum-to mego rodzinnego miasta, pobierałem 
pierwsze początki nauk przyrodzonych, udzielane przez 
młodego professora, który umiał natchnąć uczniów za- 
miłowaniem do tego rodzaju przedmiotu, — pana Joly, 
dzisiejszego professora: Fakultetu nauk w Tuluzie. Za- 
dziwiające okoliczności, jakie towarzyszą zapłodnieniu 
nurzańca, a jeszcze bardziej cudowne ewolucyje łodzika 
(Nautilus), pływającego po morzu lub w jego głębiach 
niknacego, były ulubionym przedmiotem rozmów pana 
Joly, podczas naszych wycieczek botanicznych i geolo- 
gicznych w okolicach Montpellier, w kwitnącym lasku 
la Valetty, albo na wulkanicznym wzgórku Możjerier. 
Trzydzieści lat upłyneło od tych chwil szezęsliwych 
młodości mojej, a pamięć owych rozmów jest tak żywą. 
tak obecną, jakbym dziś jeszcze słyszał te słowa pełne 
zapału naszego młodego mistrza, prawiącego num, pod 
promiennem niebem naszych pól, o cudach natury i po- 
tedze Boga! 


WSCIIODZENIE. 


Aby ziarno zeszło, potrzeba trzech warunków: cie- 
pła, powietrza i wody. - 

Aby kiełkowanie mogło nastąpić i utrzymać się. 
temperatura nie może być niższą od — 10 lub + 15 
stopni termometru stu stopniowego; nie powinna je- 
dnak dochodzić do -+ 40 lub + 45 stopni. = 

Woda, przenikające ziarno w głębi ziemi, rozmiek- 
cza je, wzdyma wszystkie jego części, i tem samem, 
usposabia je do rozwijania się następnego. 

Powietrze jest tak niezbędnem do kielkowania 
ziarna, jak jest niezbednem do życia zwierząt i roślin. 
Nasiona zbyt głęboko zakopane w ziemi, i które tym 
sposobem pozbawione zostały zetknięcia z powietrzem, 
nie wschodzą wcale. 
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Jakaż więc jest rola tak ważna, którą odgrywa po- 
wietrze atmosteryczne przy wschodzeniu nasion? dest 
takąż samą jak ta, która pełni podczas oddychania 
zwierząt. Powietrze wywiera wpływ swoim kwasowo- 
dem. Ziarno wschodzące wyziewa, podobnie jak zwie- 
rze, kwas węgłowy. Bierze ono węgiel w jego właści- 
wcj substaneyi, i węgiel ten kombinuje się czyli łączy 
z kwasorodem powietrza, tworząc tym sposobem kwas 
weglowy. Deez od chwili, gdy młoda roślinka, poste- 
pem swego wzrostu, rozwinęła młodociane listki zielo- 
ne, fenomen chemiczny staje się odwrotnym. że tak po- 
wiemy. Pod czas dnia i pod wpływem swiatła, owa 
roślinka, pochłania wtedy kwas węglowy z powietrza, 
a wydaje kwasoród; oddychanie jej odbywa się w taki 
sposób jak powiedzielismy wyżej, mówiąc o tej funkcyi 
fizyologicznej u roślin zabarwionych zielono. 


g. 272. Ziarno fnsoli wschodzące. 


Sledzmy teraz szereg fenomenów, jakie pod czas 
wschodzenia nasion ukazują się bacznemu obserwa- 
torowi. 

Pierwszym widocznym skutkiem kiełkowania, jest 
nabrzmienie, czyli wzdęcie się nasienia i rozmiękczenie 
pokryw jego. Jeśli ziarno zawiera białko, w ówczas 
zarodek, będący w zetknięciu z tem białkiem, pochłania 
całym swym obwodem, lub jego częścią, materyje po- 
żywne zawarte w białku, i powieksza się, czyli rozrasta 
w tym samym stosunku, w jakim białko się zmniejsza, 
ponieważ rozwija się kosztem tej substancyi, nagroma- 
dzonej w tym celu przez nature przezorną. „Jeśli ziarno 
nie ma białka, i tem samem zarodek w chwili zasiewu 
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całą wklęsłość ziarnówą wypełnia, w ówczas jego liście- 
nie (cotyledones), — które są mączaste w grochu, bobic 
i t. p, albo mięsisto-oleiste, jak w orzechu, migdale, rze- 
paku i te p, istanowią większą część massy zarodko- 
wej, — wykonywaja rolę białka względem reszty zarod- 
ka. igura 272, przedstawia pierwszy skutek Кіеіко- 
wania w roślince nie mającej białka, to jest w fasoli. 

Długo nie wiedziano, jakim sposobem maczka, sta- 
nowiąca prawie całkowicie ziarno pszenicy i innych 
zbóż, może być росШапіапа, przez młodocianą roślinkę, 
ponieważ korzonki jej zdolne są tylko wciągać materyje 
rozpuszezalne, mączka zaś, jak wiadomo, jest zupełnie 
nierozpuszczalną w wodzie zimnej. Lecz obserwacyje 
za naszych dni uskutecznione, pokazały, że owa nieroz- 

| puszezalna mączka, staje sie substancyją rozpuszczalną 
/ pod wpływem silnego czynnika, rozwijającego się obok 
zarodka w chwili kiełkowania nasion; tym czynnikiem 


| rozpuszczającym jest tak zwany przetwornik, czyli dyja- 
[| slasa (diastasis). 


Substancyja krochmalowa, przemieniona za pośre 
dnictwem przetwornika w materyją rozpuszczalną, zowie 
się słodnikiem (dextrinum). Z kolei ten słodnik zmienia 
się znowu pod wpływem przełworzika i przechodzi do 
stanu cukru. 

Słusznie zatem możnaby powiedzieć, że pierwszym 
| pokarmem młodej roślinki jest woda cukrowa. 

Starano się dowiedzieć, czyli ziareczka krochmalu, 
przemieniając się w słodnik, nie ukazują widocznych 
śladów modyfikacyi molekularnej równie wydatnej: czy 
nikna one nagle pod wpływem przetwornika, czy tylko 
stopniowo przekształcają się w substancyją przyswajalna 
(aszymiłującą się), w taki sposób, że możnaby śledzie 
pod mikroskopem wszystkie fazy tej przemiany. Poka- 
zało się z obserwacyi, że ta modyfikacyja jedynie tylko 
stopniowo się odbywa, tak dalece, iż postępy tego prze- 
rabiania się ziareczek krochmalowych podezas kiełko- 
wania, dadzą sie śledzić, przynajmniej u pewnej liczby 
roślin. 
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ОРУ .. LJ . r; 
Leez powróćmy do rozwijania się zarodka. Za- 
rodek żywiony i wzmacniany, czy to kosztem bialka, 


Fig. 273. Wschodzenie fasoli bukietowej. 


czy kosztem własnych swoich liścieni, rozpiera wkrótce 


Fig. 274. Kiełkowanie paviórecznika. 


ze wszystkich stron pokrycie, które go otula, i w końcu 
je zrywa, robiąc sobie wolne wyjście. To rozerwanie 
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uskuteczniu się już w sposób nieforemny, jak dzieje się 
пр. w grochu szablustym (fig. 273), w bobie i wielu in- 
nych, już całkiem foremnie, jak w trzykrotce wirginijskiej 
FIR" ogre 1, ҮЗҮЛҮҮ а | a ` r Е 
(1 radescantia virginica), daktyłu, pacióreczniku (Canna) 
it.p. W samej rzeczy, w tym ostatnim przypadku, 


Fig. 275.  Wscehodzenie ziarna bezbiałkowego, w którem 
widać Jiśeienie wznoszące się na łodyżce. 


zarodek wychodzi wkrótce na zewnątrz przez otworek 

bardzo kształtnie w pokryciu nasiennem wycięty. Otwo- 

rek ten jest pierwotnie zakryty (zatajony) gatunkiem 
Historyja Roślin Tom 1. ПШ 
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krążka czyli nakrywki, a którą korzonek zarodkowy 
podnosi, aby się wydostał na zewnątrz i w ziemię za- 
"еы. 

Figura 274 pokazuje stany kolejne, przez które 
przechodzi kieikujące ziarno pactórecznika. Mała na- 
krywka jest podniesiona i odrzucona (1); — liścień się 
rozwija, przedłuża poziomo i wysuwa na zewnatrz ko- 
rzonek (2); — ten kieruje się wkrótce ku ziemi (3); — 
piczeczek wystaje ze szpary zarodkowej, przekształco- 
nej w pochewkę (4); — korzonek powiększa swą obję- 
tosć, i zaród todyżki się ukazuje (5); — łodyżka wy- 
kształca się (6). ; 

Ziarna większej części roślin jednoliściennych opa- 
trzone są białkiem, i w chwili wschodzenia, krajec li- 
ścieniowy, zostaje zamknięty w ziarnie, jak widzimy 
w palmach, w pacióreczniku, w trzykrotce wirginzjskzej 1 tap. 
Co do roślin dwuliściennych, ich liścienie albo wyswo- 
badzają się, i wychodzą nad ziemię, jak w fasoli (fig. 
215), rzodkwi, lapie i t. р., — albo zostają się w ziemi, 
jak np. w dębie, kasztanie, kasztanówcu, grochu i t. p. 
W pierwszym przypadku, liscienie zowią się nadziemne- 
ті (cotyledones epigaei), i takie są zwykle cienkie, zic- 
lonawe, i rzeczywiście stanowią. pierwsze liście roślin- 
ki; — w drugim zas, mają nazwę podziemnych (cotyledo- 
nes hypogaei), i takie są grube i mięsiste. 


rcin.org.pl А 


CZĘŚĆ DRUGA. 


KLASSYFIKACYJA ROŚLIN. 


rcin.org.pl 


rcin.org.pl 


KLASSYFIKACYJA ROŚLIN. 


Każda roślina, Баб na lądzie, bać w wodzie rosną- 
ca, stanowi oddzielną indywidualność. Zastanowienie 
się uwaźne, porównanie pewnej liczby tych indywidual- 
ności świata roślinnego, doprowadzi każdego badacza do 
uznania, że wiele z nich pod każdym względem jest ta- 
kich sainych, to jest zupełnie do siebie podobnych, wów- 
czas gdy inne przedstawiają niektóre tylko cechy wspól- 
ne. Zbadajmy indywidualności roślinne, które znajdują 
się naprzykład na polu zasianem owsem: u wszystkich 
znajdziemy jednakowy korzen, takaż samą łodyge, liście. 
kwiaty, owoce, słowem wszystkie ich części przedsta- 
wiają nam też same cechy. Ziarna którejkolwiek z tych 
roślin, wydadzą nam rosliny zupełnie podobne do owych 
któreśmy na polu widzieli. Wszystkie zatem indywidual- 
ności owego pola, należą do tegoż samego gatunku: do 
gatunku огози. 

Gatunek więc, jest zbiorem wszystkich indywiduów 
które бат ліе) podobne są do siebie aniżeli podobne do 
innych. i które mnożąc się, wydają indywidua podobne. 

Te gatunki mogą wszakże ukazywać, skutkiem roz- 
maitych wpływów, np. działania klimatu, zmienności 
gruntu, odmiennej uprawy, —a może i innych, nam nic- 
znanych przyczyn różnice bardziej lub mniej wydatne. 
mniej lub więcej trwałe, które je oddalają od zworza 
pierwotnego. Takim nadano, stósownie do ich ważności, 
nazwy podgatunkaw, odmian, pokoleń i t. p. Pszenica, wi- 
norośl, grusza, jabłon, większa część naszego warzywa, 
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skutkiem uprawy dlugo przeciąganej, wydały rośliny, 
oddalające się, mniej więcej, jedne od drugich kształtem 
swoim zewnętrznym, ale zachowały charaktery główne 
gatunku, którego część składają; są to więc odmiany psze- 
nicy, winorośli, gruszy, jabłoni i t. p. 

Skupienie pewnej liczby oddzielnych gatunków, u- 
kazujących jednakowa postać ogólną; tenże sun układ 
rozmaitych organów, taką samą budowę kwiatów i owo- 
сп, stanowi ogół, to jest grupę, której dano nazwę ro- 
dzaju. Róża eentyfolia, róża szepszyna (Eglanteria), ró- 
ża bengalska, są trzy odmienne gatunki tejże samej gru- 
py, czyli rodzaju, rodzaju róży. Język potoczny, alho ra- 
czej obserwacyja powszechna, utworzyła, nim uczeni ba- 
dać zaczęli, prawdziwe nazwy rodzajowe. Wyrazy: dah, 
topola, jęczmień, są nazwy zbiorowe pospolite, ktore po- 
służyły, nim Nauki przyrodzone powstały, do oznaczenia 
pewnej grupy roślin; są to prawdziwe nazwiska rodzajów 
utworzone przez powszechność, i które botanicy przyjęli, 
jako ugruntowane na obserwacyi dokładnej. „Czlowiek, 
któregoby oczy i pojęcie nagle się otworzyły, — powia- 
da Pyramus de Candolle, — dostrzegłby w królestwie 
roślinnem pewne grupy wyższe, które nazywamy rodza- 
jami, pierwej, nimby potrafił rozróżnić gatunki.“ 

Francuzki-to naturalista Tournefort, byl pierwszym, 
który odznaczył, i dokladnie określił rodzaj w roślinach, 
nadając mu pewną, że tak powiemy fownułę czyli aren- 
gę, wyprowadzoną z charakterów wspólnych wszystkim 
gatunkom jakie w sobie zawiegpa. Większa część rodza- 
jów utworzonych przez Tournetorta, M w nauce, 
co dowodzi całej wartości cech które posłużyły do ich 
ustanowienia. 

Tournefort, będąc professorem botaniki przy Ogro- 
dzie roślin (Jardin des Plantes) w Paryżu, za Ludwika 
XIV, ogłosił w roku 1694 swoje „Zasady Botaniki" 
(Elements de Botanique). W tem słynnem dziele, za- 
prowadza ład i porządek w nauce, która, od czasów 
Teotrasta i Dyoskorydesa, pogrążoną była w odmęcie 
i zamieszaniu nie łatwem do rozwikłania. Oddzielając 
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rodzaje i gatunki przez określenia charakterystyczne, 
opisał sześćset dziewiędziesiąt osm rodzajów, i dziesięć tystę- 
cy sło czterdzieści sześć gatunków. Utworzył w tymże 
czasie systemat, czyli układ roślin, nadzwyczaj ponętny, 
mianowicie gdy zwrócimy uwagę na epokę, w której 


Fig. 276. Towrnetort. 


pokazał się ten system. W samej rzeczy, botanik fran- 
cuzki skierował uwagę i umysł obserwatora na część 
roślin najwłaściwszą do wzbudzenia jego podziwu, to 
jest, na różniee w kształtach korony kwiatowej. 
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Obierając Tournetart kształty korony za zasadę 
swej klassyfikacyi, więcej może przyłożył się do postę- 
pu botaniki, aniżeli najuczeńsi naturaliści owej epoki. 
Ucząc, umial się podobać. Przyjmując za przedmiot do 
determinowania naukowego część roślin najwięcej zaj- 
mującą, to jest te, która bawi i rozrywa, uczynił zwo 
lennikami botaniki wszystkie osoby, które dotąd w roz- 
ważamiu roslin szukały jedynie rozrywki przyjemnej. 

Rzuómy okiem na ten system klassyfikacyjny, 
pierwszy jaki otrzymała nauka. Tournefort ustanowił 
naprzód dwa wielkie działy w królestwie voślinnem: 
ziola i drzewa. W kwiatach ziół albo jest korona, albo 
jej nigdy niema; — kwiaty te są, albo pojedyncze albo zło- 
żone; — korona jest albo jedzopłatkowa albo wielopłatko- 
wa; jest albo foremna lub niejeremna. Te uwagi były 
dostatecznemi dla Tournetorta do ułożenia systematu 
roślin zielnych. 

Co do drzew, kwiat ich albo opatrzony jest korong 
albo jej niema; są wiec drzewa bezkoronawe, albo korono- 
we. Drzewa bezkoronowe, albo mają kwiaty ulożone 
w kotkę, albo nie mają. Drzewa koronowe, mają koronę 
albo jorennią, albo nieforemną. 

Przedstawiamy oczom czytelnika tablicę, okazujacą 
rozłożenie gatunków roślin według systematu Tonrne- 
forta zaczynając od drzew: 


DRZEWA MAJACE KWIATY: 


Bezkoronowe włuściwe. 
Kotkowe. 
Jednopłatkowe. .. 


Bezkoronawe 


„Jeńnopłukowe 
orema. „Różowe. 
Nieforemne. Motylkowe. 


котоко.) W ielopłatkowe. 


Drzewa zatem składają pięć klas. 

W klassie bezkoronowych będą się miesciły bukszpan 
pistacyja i t. p. 

W klassie kotkowych: dąb, orzech, leszczyna, wierz- 
ba it p. 
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Do klassy jednopłatkowych, należą lilak (Syringa) 
bez (S: arnbuicus), surmia (Bignonia Catalpa) i if. p. 

Do różowych: jablon, grusza, wiśnia, jarzębina i t. » 

Nakoniec do motyli meych: akacyja biala, szczodrze- 
nice gł oniasty (Cy tisus Laburnum), grochownik, i wszelkie 
drzewa і krzewy mające w kwiecie koronę motylkowatą 

Zioła tworzą siedranascie klass. Jedny ch kwiaty 
sa hbezkoronowe, drugich koronowe. 

Zioła mające kwiaty bezkoronowe rozdzielają sie 
na trzy kl assy: 1" zioła z kwiatem opatrzonym үте ęcika- 
mi 2% zioła nie mające kwiatu i opatr zone ziarnami: 
3" rośliny których kwiaty i owoce nie są widocznemi. 
Pszenica, jęczmień, ryż; należa do ziół bezkoronowych 
opatrzonych pręcikanni. Paprocie i i porosty do ziół bez- 
koronowych bez-kwiatowych, lecz opatrzonych owocem: 
nakoniee mchy i grzyby do 2191 bezkoronowych. bez 
kwiatów i owoców widocznych. 

Zioła których kwiat opatrzony jest koroną, rozdzielił 
'Tournctort na czternascie klas. Pierwsze jedenaście za- 
wierały rośliny zielne o kwiatach odosobnionycri wyra- 
źnych; trzy inne, zawierały zioła z kwiatami skupionemi 
i tworzacemi kwiaty składane. Były to: kwiatkowe(foscu- 
losae) np. oset, chaber, krokosz. == Йаа оге (Semifloscu- 
losae) np. salata, brodau nik mleczowy, wężymord.— Promie- 
niste (Radiatae) np. słonecznik, gwiazdosz, rumianek i t. p. 

Nastepujaca tablica . przedstawiająca ugrupowanie 
Tourneforta ziół z kwiatami pojedynczemi, nie wymaga 
żadnego wyjaśnienia, gdyż czytelnik poznał j już znacze- 
nie wyrazów botaniczny ch charakteryzujacych Казу 


Dzwonkowe *(Cumpaniformes).. dzwonek 


Korona je- \ Foremna Tejkowe (Imundibuliformes) туги 
dnonłatkowa M askowe (Personatac)... roy alin 
Р | Nieforemna Wargowe (Labistae). сайса 


Krzyżowe (Cruviformes)............ łeickonija 


азоне (RosneQae)...-.... różu 
А Я ... тагећею 
Karona wie- | Goźizikowe (Caryophylleac) gożdzik: 
етн Łilijowe (Eiliaceue).-....... lilija 
optatk 1 11: 
аот Motylkowe (Papilionaceae)... groch 


Nieforemna Nieprawidłowe czyń оШошис 


Д 

l 

i 

i 

| 1 
Foremna | Baldaszkowe (Umbellwae) 
l (Anomulac) ое 
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Winniśmy zrobić uwagę że Tournefort podzielił 
każdą klassę na większą lub mniejszą liczbę sekcyj, czyli 
drobniejszych podziałów, ugruntowanych na budowie 
i konsystencyi owocu, i na niektórych szczegółowych 
zmianach w kształcie korony 4 t. p. 

Takim był pierwszy znajomy system klassyfikacyj- 
ny roślin. Naukowy ten pomysł z zapałem został przy- 
jęty od współczesnych, mianowicie z powodu jego nad- 
zwyczajnej prostoty. Jednakże w wielu zdarzeniach 
systemat ten przedstawiał wielkie trudności w zastoso- 
waniu. Kształt korony nie zawsze daje się jasno okre- 
slić ару и niego tylko jedynie można było rozstrzygnąć 
do której klassy należy roślina przez nas badana. Ale 
największą jego niedokładnościa było to, że dzieli kró- 
lestwo roslinne na dwie grupy, które, w rzeczywistości, 
wcale nie istnieją, tą jest na rośliny zielne 1 drzewa. 
Podział taki niszczył podobieństwa naturalne, gdyż po- 
wierzchowna postać rośliny nie ma żadnego związku 
z jej organizacyją i z jej budowa. 

Zresztą, powiększająca się coraz liczba nowych 
gatunków, nieznanych za czasów Tourneforta, a które 
ciagle po nim odkrywano, wykazała niedostateczność 
tej metody podziałowej. Bardzo wiele gatunków od- 
krytych po Fourneforcie, nie mogły znaleźć miejsca 
w żadnej z jego gromad, i własnie ta niedostateczność, 
widoczna dła wszystkich, była przyczyną że powoli za- 
niedbano całkiem klassyfikacyi botanika franeuzkiego. 

We czterdzieści lat po ogłoszeniu systematu Tour- 
neforta, ukazał się system Linneusza. Nowy ten spo- 
sób dzielenia roślin przyjęto z uwielbieniem; panowal 
on wyłącznie aż do końca osmnastego wieku i dziś jesz- 
cze liczy wielu zwolenników. W Niemczech naprzy- 
kład, nie jedna botaniczna książka trzyma się dotąd za- 
sady systematu Linneusza, a wiele ogrodów botanicz- 
nych dla nauki, urządza się według tej klassyfikacyi. 

System Linneusza zasadza sie głównie na liczbie 
i ułożeniu organów zapładniających, organów aż dotąd 


a . . er 
pomijanych, a których funkcyje fizyologiczne, tak dlu- 
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go nieznane, od niejakiego czasn dokładnie wyjaśniono. 
W tymże czasie Linneusz zaprowadził w jezyku nauko- 
wym i słównietwie botanicznem godną podziwienia re- 
forme. Określił om ściśle znaczenie każdego wyrazu 
slużącego do wyrażenia rozmaitych modyfikacyj w or- 
ganach cechę stanowiącyfh, i nazwe każdej rosliny do 


Fig, 277. Linncusz. 


dwóch wyrazów sprowadził: pierwszy jest rzeczownikiem 
i oznacza rodzaj, drugi przymiotnikiem i oznacza gatu- 
nek tego rodzaju. W samej rzeczy, przed Linneuszem, 
aby nazwać roślinę, wymieniano jej rodzaj, a po nim 
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następowała fraza długa, słażąca do okreslenia gut unka. 
W miarę jak powiększała się бела tych gatunków, fra- 
zy owe pomnażały się bez końca. Sprowadzało to takie 
zamieszanie w nauce, jakieby miało miejsce w spolecz- 
ności i potocznej mowie, gdyby zamiast oznaczać każda 
osobę, jak my to czynimy, nazwiskiem familijnem 
i imieniem chrzesnem, odjęto imie chrzesne, a w jego 
miejsee podstawiono wyliczenie wielu przymiotów zna- 
mionujących osobę; gdyby naprzykład, zamiast mówić: 
Durand (Piotr), Durand (Ludwik), Durand (August), 
powiedziano: Durand wysoki dłondyz, Durand dobry spw- 
wak, Durand wielki marnotrawca i t. p. 

Słównietwo zatem Linneuszowe dwuimienne albo 
dwucyrazowe (binaire), jest jednym 4 największych ty- 
tułów do chwały swego niesmiertelnego twórcy. W ra- 
my systematu Linneusza mogły wejść wszystkie rosli- 
ny, odkryte po nim, i co właśnie jest niezaprzeczonym 
dowodem zalety tej sztucznej klassyfikacyi. 

Linneusz dzieli naprzód wszystkie znane rosliny 
na dwie wielkie grupy. Grupę składającą się z roślin. 
w których pręciki i słupki ва widoczne, nazywa jawno- 
płciowemi (Phanerogamae), druga zawierającą rośliny 
w których te organa są ukryte, zowie skrytopłciowemi 
(Gryptogamae). Te ostatnie tworzą wszakże jedne tyl- 
ko klassę jego systematu, to jest dwudziestą czwartą. 

Między roślinami których ogół stanowi dwadziescia 
trzy inne klassy, jedne mają kwiaty obopłciowe, drugie 
jednopłeiowe. | 

iośliny z kwiatem jednopłciowym mają kwiaty 
samcze i sainicze osadzone na jednem i tem samem in- 
dywiduwn; jest tu więc jedność pomieszkania, jak samo 
nazwisko klassy (monoecia) oznacza, do której należa: 
dąb, bukszpan, kukurydza, kleszczowina (Ricinus), pokrzy- 
wy it. р. 1 które tworzą dwudziestą pierwszą klassę od. 
dzielnopiciową (Monoecia). Kwiaty samcze mogą być 
na jednym a samicze na drugim osobniku; jest zatem 
surotstość pomieszkania (dioecia), jak wskazuje nazwa 
klassy, do ktorej liczą się: daktył, wierzby, lopol, konopie 
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i t. p. 1 które składają dwudziestą drugą klassę rozdziel- 
no-płciową (Dioecia). 

Jedna klassa, hedąca jakby kombinacyją dwóch 
poprzednich, zawiera rośliny, mające na jednem lub kil- 
ku indywiduach kwiaty samcze, sanıicze i oboplciowe; 
jestto dwudziesta trzecia klassa, czyli mieszano-płciowa 
(Polygamia), w której mieści sie: jesion. pomurnik, obro- 
sinica (Celtis australis) i t. p. 

Rośliny z kwiatem dwuplciowym moga mieć pre- 
ciki ze słupkiem spojone, jak storczyki i kokornak, i takie 
stanowią dwudziestą klasse. słupkozrosłą (Gynandria); 
albo mogą mieć te organa wcale z sobą niespojone. 

W tym ostatnim przypadku, pręciki ałbo sa wolne, 
odosobione, albo też złączone, czyli zrosłe z soba. 

Gdy sa wolne, moga być albo równe sobie co do 
długości, albo nierówne. Jesli pręciki są równe, sama 
ich liczba stanowi jedenascie pierwszych klas systemu. 
Dwunasta i trzynasta zasadzone są na liczbie i sposobie 
osadzenia pręcików. Oto są nazwy tych klas rozmaitych: 


PRZYKŁADY: 


Jeden pręcik w każdym kwiecie. klassa 1. Jednopręcikowa: przęstka, pacóórecz- 
nik (Canna). 


Dwa pręciki ,. 3 u - khia 2. Dwupręcikowa: lilak, przetacznik, 
szałwija. 

Trzy pręciki со klassa 3. "Trejpręcikowa: pszenira, jęczmień, 
Коѕасіес. 

Cztery pręciki klassi 4.  Czteropręcikowa: marzana,przytułija, 
dryjakiew. 

Pięć pręcikuw ў £ klassa 5. Pięciopręcikawa: niezapominajka, 
pierwiosnka, ben, kalina. * 

Sześć pręcików ,, Т klassa 6. Sześciapręcikowa: lilija. konwalija. 
herberys. 

Мей pręcików a ; klassa 7.  Siedmiopręcikowa: stódmaczek. kasz- 
tazowiec. 

Oam pręcików Ma . klassa $.  OQOśmiopręcikowa: :erzos, borówka, 
wileze tyka. 

Dziewięć pręcików, klassa 9.  Dziewiaciepręcikowa: rodterta. wa- 
terzyn. 

Dziesięć pręcików „, klassa 10. Dziesięciopręcikowa: gozdzik, rezelo- 


dnik, szczawik. 
Jedenaście do 19 pręcikow,, klassa 11, Dwimastopręcikowa: kopytnik. portu- 
laka. rezeda, 
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272 KLASSYFIKACYJA ROŚLIN. 
na Кіева Мазза 12. Dwudziestoprącikowa: róża, pri, po- 
Dwadzieścia lub złomka, yloy. 
wiącej pręcików na dnie А „ы | 
osadzonych kwiatoweni klassa 13. Wielopręcikowa: utak. jaskter, orlik, 


lipu. 


Dwie inne klassy ugruntował Linneusz na niero- 
wności pręcików wolnych; a wiec klassa 14 nierównoczie- 
ropręcikowa, czyli dwusilna (Didynamia) obejmuje te ro- 
śliny, co mają w kwiecie cztery pręciki, z których dwa 
dłuższe są od dwóch innych, jak macierzanka, lawenda, 
naparstnica, trędownik. Klassa 15 nierównosześciopręciko- 
wa, czyli czterosilna (Tetradynaunia) zawierająca rośliny 
mające pręcików 6, z których cztery dłuższe są od dwóch 
innych, jak łewkonija, kapusta, rzepak, rzeżucha. 

Gdy pręciki są spojone z sobą, spojenie to usku- 
tecznia się albo przez zrośnięcie pylników, albo przez zro- 
śnięcie nitek. W pierwszym przypadku rośliny stanowią 
klassę 19, pylnikozrosłą (Syngenesia), jak chaber, słonecz- 
nik, cykoryja, gwiazdosz, rumianek. Będące -w drugim 
przypadku, składają trzy klassy, to jest kaszę 16, jedno- 
wiązkową (Monadelphia), w której nitki spajają się w je- 
dng tylko wiązkę, jak w śłazie, bodziszku, muszkatelu; — 
Klasse 17, dwuwiązkową (Diadelphia), w której nitki zro- 
sle są we dwie wiązki, jak w grochu, fasoli, dymnicy, 
krzyżownicy; —1 Klasse 18, wielowiązkową (Polyadelphia), 
w której nitki spojone są w więcej jak dwie wiązki, jak 
w dziurawcu, pomarańczy. 

Ustanowiwszy tym sposobem Linneusz dwadzieścia 
cztery klassy swego systematu, robi w każdej klassie 
mniejsze podziały, czyli rzędy, które dla trzynastu pier- 
wszych, bierze zliczby szyjek czyli raczej znamion w kwie- 
cie; dla czternastej (nierównoczteropręcikowej) z nasion, 
które są albo nagie (a przynajmniej za takie je nważał), 
albo też w okryciu umieszczone; dla piętnastej (nieró- 
wno-sześciopręcikowej) z kształtu i wymiarów owocu; 
dla szesnastej, siedmnastej, ośmnastej i dwudziestej z li- 
сару bezwzględnej pręcików, ао z ich zrośnięcia mię- 
dzy sobą; dla dwóch następnych, tojest dla dwudziestej 
pierwszej i dwudziestej drugiej, zliczby bezwzględnej prę- 
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SYSTEM LINNEUSZA. ZD 


Linneusz przeto tworzył swoje rzędy naturalne bez 
żudnego planu naprzód pomyślanego, i nie biorąc za pod- 
stawę żadnego, ściśle określonego ogółu charakterów. 
Tego zdaje się dowodzić następująca rozmowa јака mial 
z jednym ze swoich uczniów, nazwiskiem Giseke, rozmo- 
wa którą nam zachowano, i którą nie bez interesu be- 
dzie przytoczyć. Lecz pozwólmy im samym rozmowe tę 
prowadzić: 


„Linneusz. Powiedz mi, mój kochany Giseke, слу potrafilbyś 
opisać cechę jednego przynajmniej z moich rzędów? ` 

Giseke, Tak bez wątpienia; mogę wymienić charaktery balda- 
szkowych. 

Livneusz. A jakież ва? 

Giseke. Charakterem ich jest, że mają baldaszki, to jest że kwia- 
ty ich ułożone są w postaci baldaszka. 

Linneusz. Bardzo dobrze; lecz czy nie przypominasz sobie kil- 
ku roslin których kwiaty są również ułożone w baldaszek, 
a przecież nie należą do tego rzędu? 

Giseke. Prawda, przypominam kilka takich; a więc dołożę dwa 
ziarna nagie. 

Linneusz. Natenczas rodzaj Echinophora nie będzie należał do 
tego rzędu, ponieważ ma tylko jedno nasienie na środku 
szypułki umieszczone, a jednakże jestto rodzaj -baldasz- 
kowy; а gdziebyś umieścił Fryngiun? 

Giseke. W rzędzie skupionych. 


chem i cykuta stanowią oddzielną; podobnież Гем одеа, wieczornik, chrzan, rzeżu- 
cha, gorczyca, rzodkiew inną; — nakoniee groch. fasola, wyka, i groszek pachnacy 
znowu inna it. d. — Zspyrajmy się tego ogrodnika dla czego tak sadzi? Wtedy 
określi on nam swoją niewykształconą mową, cechy każdej rodziny. to jest wy- 
mieni charaktery wspólne wszystkim rodzajom tę rodzinę składającym. i które 
nadają tymże rodzajom uderzające podobieństwo do siebie, odróżniajae je tym 
sumym od rodzajów innej rodziny. Bieglejszy znawca upatrzyłby więcej takich 
Гаи) i dostrzegłhby zaraz cechy jaka im jest wspolna. Cóż dopiero powiedziec 
o takim badaczu jakim był nieśmiertelny prawodawea botaniki? Jeśli Linneusz, 
szykująe swoje rzędy naturalne, nie wymienił przy każdym charakterów roze- 
anaweżych, to hez wątpienia dlatego to uczyni, aby nie obciażać pamieci swych 
uezniuw i zwolenników Потала unostwem cechi znamion na jakich ugruntował 
te swoje rzędy, póczytujac zwłąszcza swoj systemat sztuczny za dostateczny do 
deterwinowania i rozważania roślin. Zrobił wiec tylka próbke, aby pokazac ucz- 
nion, że w królestwie гохе rzeczywiście istnieja grupy przyrodzone, czyli 
familije roślin. (Uwaga т.) 


Historyja Roslin. Tom 1. 15 
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Linneusz. Bynajmniej. Jestto bez watpienia rodzaj baldaszko- 
wy, ponieważ ma pokrywę, pięć pręcików, dwa słupki 
it. p. Jakaż będzie więe jego cecha? 

Giseke. Takie rosliny należy odnieść nakoniec rzędu, aby slu- 
żyły za przejscie do następnego. Zryngium lączyłby bal- 
daszkowe ze skupionemi. . 

Liuneusz. Ach! ach! inna to rzecz. całkiem inna, znać przejścia 
a oznaczyć cechy. Znam ja je bardzo dobrze, i gdy jeden 
powinien łączyć się z drugim... Znajdował się tu kiedyś 
jeden z moich uczniów, nazwiskiem Fagraux, będący obe- 
cnie w Petersburgu, młody i bardzo pracowity człowiek. 
Ten usadził się aby odkryć klucz da moich rzędów; praco- 
wał nad tem blisko trzy luta, i przysłał mi w końcu swoje 
marzenia, Со do mnie, serdeczniem się ж tego naśmial. 
7, resztą myślę ja o innej rzeczy, to jest że gdybym wy- 
dał druga edycyja mego dzieła, inny bym uklad moich 
rzędów zaprowadzil.* 


W jednym liście Linneusza do tegoż botanika, znaj- 
dujemy następujący ustęp: 


„Pytasz się mnie o charaktery moich rzędów, mój kochany 
„(iiseke; wyznaję ci, że те umiałbym ich oznaczyć” 


Sławny professor botaniki przy szkole lekarskiej 
w Montpellier, Magnol, był pierwszym który, w dziele 
pod tytułem: „Prodromus historiae generalis plantarum,“ 
wydanem r. 1689, szczęśliwie zastosował wyraz familija, 
do oznaczenia bardzo-naturalnych grup roślinnych. 


„Nie wiele znajdzie się książek botanicznych, a nawet 
„w ogóle tyczących się historyi naturałnej— powiada P. Flou- 
„tens— któreby miały więcej powodzenia, jak mala książeczka 
„(powiadam mała, gdyż nie obejmuje nawet stu stronnie) mala 
„książeczka Magnola. Piękna przedmowa do tego dziełka, bo 
„ta tylko przedmowa jest w niem piękną. obejmuje trzynaście 
„stronnie, a imie Magnola robi niesmiertelnem; — tyle tam jest 
„siły i życia w kilku pomysłach wyższych, wygłoszonych po 
„raz pierwszy i zmierzających do rozwiazania wielkiego za- 
„dania. - 


Przytocamy kilka ustępów z tej przedmowy, tyle 
podziwianej przez P. Flourens: 
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„„Zbadawszy— powiada Magnol — najużywańsze metody, 
„i znałazłszy metodę Morisona niedostateczna i wadliwą, me- 
„todę zaś Baya nader trudną, sądzę żem dostrzegł w roślinach 
„pewnego pokrewieństwa, wedlug którego możnaby je uszyko- 


„wać w różne Готие, jak się szykują zwierzeta. Ten stosu- 


Fig. 278. Magnol. 


„nek między zwierzętami a roślinami, naprowadził mnie na po- 
„mysł sprowadzenia roslin do pewnych familij, jakiemi są na- 
„przyklad familije ludzi, i gdy zdawało mi się niemożebnem 
„wyciągnąć charaktery tych familij z samego jedynie owoco- 
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„wania, obrałem przeto części roślin w których znajdują się 
„główne znamiona charakterystyczne, jakiemi są korzenie, ło- 
„dygi, kwiaty i ziarna; w znacznej nawet liczbie roslin zacho- 
„dzi pewne podobieństwo, jakies powinowactwo, które nie wykazuje 
„się w częściach. oddzielnie uważanych, lecz w ogóle... mie wątpię 
„aby tych cech familijnych nie można było także wyciągnąć 
„z pierwotnych lisci, tojest z lisci zarodkowych. wychodzących 
„w czasie rozrastania się ziarna. Mrzymałem się zatem porządku 
* „jaki zachowują części roślin w których są znamiona główne i 
„odróżniające familije, a nie ograniczając się na jednej poje- 
„„dynczej części, uważałem ich częsta wiele razen.“ 


Magnol ustanowił 76 familij, lecz nie podaje ich 
charakterów. Zasady jego klassyfikacyi są jeszcze nie- 
oznaczone, wahające się i niepewne. Zapowiadają one 
tylko nowe światło które ma wkrótce zajaśnieć nauce. 
Przedmowa do „Prodromus historiae plantarum,“ z której 
przytoczylismy kilka powyższych wierszy, zawiera jakby 
we mgle, główną idee metody naturalnej. 

Chwała ugruntowania tej metody naturalnej, nale- 
ży się Bernardowi Jussieu, nauczycielowi botaniki przy 
Ogrodzie botanicznym (Jardin des Plantes) w Paryżu. 


„Bernard de Jussieu, mówi synowiec jego Wawrzyniec 
„Jussieu, nie uważał botaniki za naukę pamięci, albo słównie- 
„twa, lecz poczytywał ją za umiejętność szykowania i kombi- 
„nowania ugruntowanego na głębokiej znajomosci wszystkich 
„charakterów każdej rosliny. Zgromadzał on codziennie mate- 
„ryjały dla utworzenia tego naturalnego porządku, który jest 
„jakby kamieniem filozoficznym botaników. Ociągał się z ogło- 
„szeniem swych pierwszych prac, starając się udokładnić swe 
„dzieło, Malo napisał, lecz wiele obserwował, a owoc jego 
„pracy bylby może zatracony dla nauki. gdyby nie okolicz- 
„nosé przyjazna która go zniewoliła do ogloszenia swego plinu 
„naturalnego uporządkowania roslin...“ 


Oto jaka to była okoliczność. Ludwik XV (*) ogla- 


(+) W oryginale położono Ludwik XIV, en bez wątpienia jest pomył- 
ka; wiądoino bowiem, że monarcha ten, jeszeźe w roku 1715 munrł, przeto z nim 
Bernard Jussicu (urodzony 1699 zmarły 1777) źndnej styczności mieć nie mógł. 

(Um, Łom.) 
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dając w Saint- Germain ogrody, w których marszałek 
książe de Noailles hodował drzewa i krzewy zagranicz- 
ne, powziął myśl urządzenia w Trvjanon Szkoły bota- 
nicznej. Według rady Lemmonnier'a, pierwszego lekarzu 
dzieci królewskich, a później samego króla, wybrał Ber- 
narda Jussieu do urzadzenia tej szkołe. 


Fig. 279. Bornard Jussien. 


„Zniewolony, powiada Wawrzyniez Jussieu, przyjąć u- 
„rządzenie, Bernard osądził za rzecz stosowną podstawić swój 
„nowy plan w miejsce dawnych metod. Te metody były we- 
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„dług niego jedynie wykazami rozumowanemi roslin, w któ- 
„rych ułożono je według umówionego porządku, dla ulatwie- 
„nia nauki tym, którzy badać je mieli. Nauka sciesniona takie- 
„mi metodami, staje się umiejętnością. sztuczną, niezmiernie od- 
„daloną od tej która się zasadza na uporządkowaniu natural- 
„nem, to jest prawdziwem, polegającem na rzetelnej znajomo- 
„ści stosunków roślin i ich organizacyi.** 

„Skoro człowiek (mówi jeszcze Wawrzyniec Jussieu), 
„zdołał powiązać z sobą charaktery roślin tak dalece, że może 
„z gatunku nieznanego oznaczyć istnienie wielu mu podo- 
„bnych, i odnieść natychmiast ten gatunek do rzędu, jaki mu 
„jest własciwy;— skoro potrafił zniszczyć w sobie ten przesąd, 
„poniżający Botanikę, jakoby ona uważała się jedynie za nau- 
„kę pamięci i słównictwa, i zdołał zrobić z niej umiejętność 
„kombinacyj, dostarczającą żywiołu badawczemu umysłowi 
„i wyobrażni, taki człowiek zaiste może się nazwać twórcą a 
„przynajmniej odnowicielem nauki.“ 

„Może inni rozciagną jej granicę, lecz on pierwszy wska- 
„zał drogę do tego, nakreslił plan, ustanowił zasady. Prawda 
„że pan de Jussicu nie przechował ich w żadnej księdze, lecz 
„w ogrodzie Tryjanonskin można poznać duch jego twórcy. 
„Badając charaktery, zauważył Bernard, że jedne z nich były 
„bardziej ogólnemi jak drugie, i które tem samem powinny do- 
„starczyć pierwszych podziałów. Oceniwszy je należycie, uznał, 
„że rozrastanie się ziarna i uklad względny organów płcio- 
„wych, stanowiły dwie najgłówniejsze inajmniej ulegajtce zmia- 
„nom cechy; przyjął je więc, i zrobił z nich zasadę uporządko- 
„wania jakie zaprowadził г. 1759 w Tryjanon.'* 


We cztery lata później, inny botanik trancuzki, zna- 
komity naturalista, tak z powodu swych oryginalnych 
widoków, jako i z rozciągłości swych pomysłów, Michał 
Adanson, wydał dzieło o familijach roślin. Proponował 
on szczególne postępowanie aby przyjść do prawdziwej 
metody naturalnej. Lecz jakież to bylo postępowanie? 
Oto klassyfikować wszystkie znajome rośliny, według 
wielkićj liczby systematów sztucznych, i z punktu wi- 
dzenia, z jakiego tylko można uważać tez rośliny; na- 
stępnie ułożyć w jedne i tęż samą grupę wszystkie takie, 
któreby się znalazły zbliżonemi do siebie w największej 
liczbie systematów użytych. 
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Tym sposobem utworzył Adanson 65 systematów 
sztucznych; z ich porównania wyprowadził 58 familij 
rośliimych. Michał Adanson pierwszy okreslił charakte- 
ry dokładnie i szczegółowo wszystkich familij, i pod tym 


Fig. 280. Adanson. 


względem praca jego daleko jest wyższą od prae jego po- 
przedników. 

Jeśli jednak botanik ten slusznie użył wszystkich 
swoich charakterów do klaszyfikacyi roślin, to z drugiej 
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strony popełnił błąd, nadając wszystkim jednakową wa- 
żność. Wyłliczał on charaktery, nie domyślając się że 
nie wszy 'stkie ха jednakiej wartości. 

Tak obliczony ogól stosunków i podobieństw, oka- 
zał się fałszywym, jakby fałszywa była summa, gdyby 
ją obrachowano, nie mając w zgledu na metal z którego 
pienią adze wybito, lecz jedynie na ich kształt i objętość. 

Rok 1789 jest data utworzenia rzetelnych йиш) 
naturalnych. W owejto epoce Wawrzyniec Jussieu ogło- 
sil nieśmiertelne swoje dzieło: „Genera plantar um. Uka- 
zanie się tej książki, będącej najpiękniejszym pomnikiem 
jaki rozum Jadzki wzniósł dla nauki badającej rośliny, 
stanowi nową erę w botanice. Sprawiła ona największy 
przewrot, ; jaki kiedykolwiek objawił się w nauce przy- 
A JARO potrzeba zapominać że w owej epo- 

, nawet ogólnego rysu metody naturalnej zwierząt nie 
SF jeszcze, i że klassyfikacyja przy rodzuna ro- 
Sin, nie mało się przyłożyła do śpieszniejszego utworze- 
nia klassyfikacyi zwierząt. 

Katalogi roślin hodow: anych w ogrodach Ттујапой- 
skich, sporządzone przez Bernarda Jassicu, rownie jak 
konwersacyja jego ze swym synowceni, by ły pierwszą 
iskrą z której Wawrzynice Jussieu rozniecił światło. Ale 
to światło miało przyświecać Botanice i objaśniać jej 
drogę nie tylko obecnie, lecz i w przyszłości. Pozwól- 
ту, aby syn nieśmiertelnego autora dzieła „Genera plan- 
tarum“ Adryjan Jussieu, sam wyłożył prawdziwe zasady 


niet ody naturalnej, i uwagi ktore przewodniczyły Wa- 
wrzyńcowi Jussieu: 


„„Antoni- Wawrzyniec Jussieu—mówi Adryjan Jussieu— 
„przyjmuje, równie jak Adanson, że badanie wszystkich części 
„roślinnych jest potrzebnem i koniecznem do klassyfikacyi, lecz 
„® takowego badania nie wyprowadza on teoretycznie uszyko- 
„wania rodzajów; aby je ugrapować w familije, trzymał się tej 
„samej drogi jaką postępowano przy formowaniu samychże ro- 
„dzajów. Botanicy, widząc zupełne i stateczne podobieństwo 
„pewnych indywiduów, ustanowili z nich gatunki; następnie, 
„według podobieństwa, również stalego, lecz daleko mniej o- 
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„gólnego, zebrali te gatunki w rodzaje. Charaktery zmienne, 
„jakie dają się postrzegać w gatunkach, i które czynią pewną 
„różnicę między niemi, nie zależą od rosliny, lecz potrzeba je 
„przypisać okolicznościom ubocznym; naprzykład wielkośc, 
„konsystencyja, pewne modyfikacyje w kształcie i barwach 


„it. p, wynikają skutkiem odmiennej natury gruntu, różnosci 
„klimatu i innych wpływów czysto przypadkowych. Przeci 
„wnie, charaktery gatunkowe, to jest te, które każde indywi- 
„duun mieć powinno aby należało do pewnego gatunku, w ja- 
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„kiehkolwiekby on znajdował sie ubocznych okolicznościach, 
„załeżą jedynie od „przy rody s samej roślmy. Wszakże między 
„temi charakterumi, dają się widzieć jedne daleko stalsze, ani- 
„żeli drugie, to jest mniej podległe zmianom. Sa to wlaśnie te 
„które, cechuj: 16 pewna еро gatunków, nadają i im podobień- 
„stwo dosć wydź une, aby z nich utworzyć rodzaj. Takie więc, 
„z powodu swej ogólności, będą miały większe znaczenie jak 
„charaktery gatunkowe, a te ostatnie większe znowu jak indy- 
„widualne. 


„Lecz jakże przyjść do poznania tych różnych wartości? 
sama natura wskazała obserwatorowi gatunki 1 wiele rodza- 
„jów pewnemi znamionami jakiemi cechuje niektóre rosliny, 
„gdyż wszyscy niemal botanicy byli zgodni z sobą w tej mic- 
„rze, nim się później nie rozdzielili i nie ` poszli odmiennemi dra- 
„gami. Jednakże widzimy znaczną liczbę grup roślirmych po- 
„łączonych z sobą rysumi tak uderzającemi, że każdy to po- 
„strzeże, i nie trzeba być nawet botanikiem, aby to podobieńn- 
„stwo upatrzyć. Oprócz tych rysów wspólnych wszystkim ga- 
„tunkom jednej z grup takowych, są inne, wspólne tylko pe- 
„wnej liczbie tychże gatunków, w taki sposób, że każda grupa 
„może być podzielona na znaczną liczbę grup podrzędnych. Te 
„ostatnie uznane zostaly przez botaników za. rodzaje. Tym 
„sposobem otrzymano już kilka zbiorów rodzajów, które wi- 
„docznie podolbniejszemi były do siebie, aniżeli do rodzajów 
„wszelkiej innej grupy, czyli inaczej mówiąc, otrzymano nie- 
„które rodziny niezaprzeczenie naturalne, Jussieu uznal że ta- 
nka droga postępując, może znaleść klucz do metody przyro- 
„dzonej, ponieważ porównywając charaktery jednej z tych fa- 
„milij, z charakterami rodzajów które ją skladają, znalazlby 
„związek jednych z drugiemi,—że porównywając wiele między 
„sobą, dostrzegłby które charaktery wspolne wszystkim rośli- 
„nom tejże samej familii, różnią się między sobą, — i że tym 
„sposobem przyszedłby do ocenienia wartosci każdego chara- 
„kteru, artość ta raz otrzymana za pośrednictwem owych 
„grup rp które tak wyraznie przyroda odznaczyla, 
„moglaby z kolei dać się zastosować do oznaczenia tych, na 
„których natura nie wycisnęła tak wyraźnego piętna familij- 
„nego, I które tu są. jakby ilości niewiadome w tem wielkiem 
„zadaniu, Wybrał więć siedem funilij powszechnie przyjętych, 
„to jest te, które znamy pod nazwa trawiastych, lilejowatych, war- 
„dqowych, złożonych, baldaszkowych, krzyżowych i strakowych. Prze- 
„konał się, że budowa zarodka byla jednakową we wszystkich 
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„toslinach należących do tej samej familii; że zarodek ten, jest 
„jednolišscieonnym w trawiastych i lilijowatych, a dwuliściennym 
„w innych pięciu familijach; że budowa ziarna, również jest je- 
„dnakową; że w Ulijowatych zarodek jednoliścienny umieszczony 
„jest na osi bialka (peryspermu) mięsistego, a na boku mącza- 
„stego w trawiastych, że zarodek dwuliścienny leży na wierz- 
„chołku białka twardego i rogowatego w bałdaszkowych;— i że 
„jest bez białka w czterech innych grupach:— że pręciki, które 
„mogą różnić się co do liczby w jednej i tejże samej familii, na- 
„przykład w trawiastych, nie różnią się w ogólności co do swe- 
„go osadzenia czyli przymocowania; — że są podzawiązkowe, 
„to jest do osadnika przymocowane w trawiastych i krzyżo- 
„twych; — do korony w wargowych i złożonych; do krażka naza- 
„wiązkowego (discus) w bałdaszkowych. Tym sposobem otrzy- 
„mał wartość pewnych charakterów, które są. niezmienne w je- 
„dnej i tej вате аі przyrodzonej, Prócz tych. znalazł inne, 
„bardziej ulegające zmianom, które także starał się ocenić, już- 
„to badając dalsze familije przez szmą naturę wskazane, już 
„owe które sam utworzył stosując swoje pierwsze prawidła, i 
„wiele innych na obserwacyi ugruntowanych. Nie możemy 
„wchodzic tu w szezególowy rozbiór tej dlugiej jego pracy, 
„z której wynikło ustanowienie Stufamilij, obejmujących wszy- 
„stkie rośliny podówczas znane. 

„Йе wszystkiego cośmy dopiero powiedzieli wynika, że 
„Jussieu użył zasady, którą Adanson pominał. to jest uporząd- 
„kowania charakterów wedlug ich ważności, a które w metodzie 
„Jussieu'go, są według jego wlasnego wyrażenia, nie liczone, 
„lecz odważone.** 


Skoro Wawrzyniec Jussieu ustanowił familije, ugru- 


pował je potem w piętnaście klass, jak to widzieć można 
w następującym wykazie: 


PRZYKŁADY: 


STEGNY UAD UAE TUE JOD klassa 1 porost. paproć 
\ pręciki podzawirzkowe .-. klassa 2 pszenica, owies, ko- 
А strzewa 
Jednoli- 5 R Б Я 
кусан { —  kolozawiszkowe..111111211. — 3 Ша, kosaciec, tuli- 
j ` pan 
—  паламіалКоме.. — 4 storezyk 
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Bez- pręciki пахал, оно J kokornak 
д plat- — i — 6 szczaw, talarka 
= kowe 6 = — 7 babka 
£ korona podzawiązkowa, sss — 3 pierwiosnka, kurzy- 
a Е slad, szałwija 
— Ко[оламјах Коа. 0) dzwonek, strotczka 
КЫ Jedno- " - i } 
o łatk (Lobelia) 
płatko- ANOA A 
A те pylniki zrosłe 10 słonecznik, chaber, sa- 
że —  mizawiążkowa łata 
= че jpylniki wolne 11 bez, dryjaktew, ko- 
Z \ A 
E МАЗЬ į pręciki nazawiazkowe. ыл), klassa 12 kopr, dzięgieł, mar- 
б Теа +. chew 
pi R — рола — 13 orlik, mak, lewkontja 
kowe ч Б а 
— kolozawiażkowe... «1.1 — lẹ róża, groch, opuncyja 


Oddzielnoł іл аа J5 wollczomiecz, dynia 
2 1 Y r 
wierzba * 


Pierwsza klassa obejmuje sześć funilij, tojest: grzy- 
by, —porosty (Algae), — mierzchnie (Hepaticae), — mchy, — 
paprocie, — jezierzówce (Najades), czyli wszystkie skryto- 
płciowe. 

Druga klassa obejmuje cztery familije, jako te: obraz- 
kówcowe— rogożowe (Typhae) —ciborowe, — trawiaste. 

Trzecia klassa zawiera ośm биі), to jest: pal- 
my, — szparagowe,— siłowia (Junci), — Ulzjowe (Lilia), — 
ananasowe — kwiatoklośniki (Asphodeli), —narcysowe i ko- 
Sćcowe. 

Czwarta klassa ma cztery familije: bananowe, — pa- 
ciórcecznikowe (Cannae), — storczykowe i żabiściekowe (Hy- 
drocharides). ' 

Między dwuliściennemi bezpłatkowemi: 

Piata klassa obejmuje jedną familija, to jest: kokor- 
nakowe, 

Szósta klassa sześć familij, jako to: oliwnikowe (Ekca- 
gni), —Żymzałkowe (Thymelcae), —owelkowe (Proteae), — 
wawrzynowe (Lauri), —rdestowe, — lebtodowe. 

Siódma klussa zawiera cztery familije: amarantowe 
(Amaranti), — babkowe, — nocnicowe (Nyctagines), — oto- 
wnicowe (Plumbagines). 

Z dwuliściennych jednopłatkowych, składać będą: 

Osmą klassę piętnaście tamilij następujących: čoje- 
ściowe (Lysimachiae), — gnidoszowe (Pediculares), — roz- 
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dżeńcowe (Acanthi), — jaśninowe, — niepokalahki (Viti- 
ces), —wargowe, — ti ędownikowe, — psiankowe, — szorstko- 
lisine (Borragineae),— powojowe, — poziołkowe (Polemo- 
nia), — surmiowe (Bignonia), — goryczkowe (Gentianae), — 
tożnowe (Аросупеае) —sączyńcowe (Sapotae). 

Dziewiątą klassę cztery familije: gwajakowe (Guaja- 
canae), — różanecznikowe (Khododendra), — wrzosowe i 
dzwonkowe. 

Dziesiąta klassa, zawierać będzie trzy familije: cy- 
koryjowe,—karczochowe і bałdaszkogronne. 

Jedenasta klassa obejmuje trzy familije: szczeczowe 
(Dipsaceae), —marzanowe, -—wiciokrzewowe (Caprifolia). 

Między dwuliściennemi wielopłatkowemi: 

Dwunasta klassa zawiera dwie tamilije: dzięgławo- 
we (Araliae), — daldaszkowe. 

Trzynasta klassa liczy dwadzieścia dwie familije: 
jako to: jaskierowe, —makowe, — krzyżowe, — kaparowe, — 
zapaanowe (Sapindi), — klonowe, —łonozlite (Malpighiae), — 
dziurawcowe (Hy perica), —soczne (Guttiferae), —pomarań- 
z0we, — miedlinowe (Meliae). — bodziszkowe (Geraniae),-— 
winorośle (Vites), —ślazowe, —bobrownzkowe (Magnoliae), — 
faszówcowe (Anonae), — miesięcznikowe (Menisperma), — 
berberysowe, —lipowe, — czystkowe (Cisti), —rutowe i goździ- 
kowe. 

Czternastą klassę składa trzynaście familij: rójni- 
kowe (Sempervivae), —skalnicowe (Saxitragae), — орипсу- 
Јове (Cacti) —portulakowe, — grubosze (Ficoideae), — wie- 
siołkowe (Onagrae), — mirtowe, — zaczerniowe (Melasto- 
mae) —krwawnicowe (Salicariae), — różowe, —strąkowe, — 
terpentyńce (Terebinthaceae), —szakłakowe (Rhamni). 

Nakoniec do Piętnastej klassy, czyli Oddzielnoplcio- 
wej, należy pięć familij, jako to: wiłczomieczowe, —dynio- 
we, — pokrzywowe,—kotkowe i szyszkowe. 

W taki-to sposób Antoni- Wawrzyniec Jussieu roz- 
łożył 20,000 roślin na Sto rzedów przycodzonych czyli 
familij, i podzielił te sto rzędów na 1754 rodzajów. 

Od lat trzydziestu lub czterdziestu, inni botanicy 
usiłowali tworzyć systemata naturalne roslin. Najwa- 
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żniejsze jednak z tych układów nie wiele się różnią od 
podanego w „Genera plantarum“ z r. 1789. W klaszyli- 
kacyi de Candolle'a, Endlichera, tadzież PP. Lindleya i 
Bronguniarta, rozłożenie roślin na familije, ugruntowa- 
nem zostało, tak samo jak u Jussieu' go, na uważaniu 
listków nasiennych, korony wielopłatkowej, jednopłat- 
kowej, lub jej zupełnego braku. nakoniec na sposobie 
osadzenia pręcików. Zmieniły się nazwy, ale rzecz po- 
została taż sama. Jeżeli w swoich szezegółach seryja fa- 
milij przedstawia tam pewne różnice, to dla tego, że uło- 
żenie seryj jednostajne i jakby pod linija, niezgodnem 
jest z systemem naturalnym, i że stosunki jakie upatru- 
jemy w grupach, mogą być w różny sposób wyrażane, 
lecz nigdy sprzecznie zgłównemi zasadami metody przy- 
rodzonej. 


„Rzędy naturalne uformowane przez Jusssieu go — powia- 
„da Р. Ad. Brongniart,—dziś jeszcze służą za wzór botanikom 
„pragnącym badać królestwo roslin, i dochodzić powinowactw, 
„jakie łączą rozmaite formy roślinne. Bez wątpienia, wiele rzę- 
„dów uległo ważnym zmianom w swej rozciągłości i granicach: 
„liczba ich więcej jak dwa razy się powiększyła, lecz liczba ga. 
„tunków królestwa roslinnego, jakie teraz znamy, sześć. razy 
„stała się większą od czasu ogłoszenia „Genera plantarum“; 
„wiele szczegółów tyczących się organizacyi roślinnej, zaledwie 
„dotkniętych lub całkiem nieznanych, wzięto od owego czasu 
„pod uwagę, i nie obaliły one, lecz wydoskonalily dzieło Jus- 
„siewgo. Dziwić się nawet potrzeba, że tyle nowych odkryć 
„W anatomii i organografii roślinnej, uskutecznionych od po- 
„czątku naszego stulecia, nie sprawiły większych modyfikacyj 
„w ułożeniu grup naturalnych przęz autora ksiązki ,, Genera 
„plantarum.“ Ito właśnie dowodzi przenikliwości badacza, któ- 
„ry je ułożył, i doskonałości zasad które nim kierowały... Co 
` „do formowania familij naturalnych, zasady jakie przewodniczą 
„dzisiejszym botanikom, są też same które kierowały przed 
„czterdziestą laty, Wawrzyńcem Jussieu, gdy przygotowywał 
„przewyborne dzieło swoje.“ 


Klassyfikacyja naturalna roślin, rozkład ich na fami- 
lije dobrze odgraniczone, i ugruntowane na rzeczywistych 
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stosunkach, byla za naszych czasów udokładnianą i opic- 
raną na podstawach coraz bardziej pewniejszych. Dolo- 
żono usiłowat: aby poznać które charaktery są przewa- 
żnemi, a które tylko podrzednemi w każdej familii. Zna- 
czna liczba botaników, rozbiegłszy się po całej kuli zion- 


Fig. 282. De Candolle. 


skiej dla zwiedzenia najodleglejszych krain i przejrzenia 
ustroni leśnych i płaszczyzn, jakich dotąd żaden jeszcze 
Europejczyk nie zwiedził, zbadala do głębi gatunki za- 
graniczne. A porównania ich z roślinami europejskiemi, 
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wykryto środki dokładnego oznaczania rodzajów, poko- 
leń i gatunków każdej przyrodzonej familii. Skresłono 
monograńije wielkiej liczby rodzin z cierpliwością i grun- 
townościa. Badanie rozwijania i tworzenia się organów, 
odkrycie prawdziwego sposobu rozmnażania się skryto- 
płciowych, nieznanego za czasów Jussieugo, poznanie 
kwiatostanu, tudzież zalążków (ovula), zarodków i owo- 
ców, dostarezyły nowych żywiołów i zasad dla udosko- 
nalenia odgraniczeń familij i klassyfikacyi naturalnej. 

Jednym z botaników naszego wieku, którzy naj- 
więcej przyłożyli się do powszechnego przyjęcia familij 
naturalnych, jest August Pyramus de Candolle. Zna- 
komite jego dzielo: ,, Hssat sur les proprictés des plantes,“ 
w którem porównawczo zgłębia czynność fizyologiczną 
i lekarską roślin, — potwierdziło stosunki organizacyi fi- 
zycznej, jakie łączą w sposób naturalny pewne rośliny 
w jednę grupę. Winniśmy ma również spis, — ogromny 
swoją rozciągłościa i dokładnością szezegółów — wszyst- 
kich roślin znanych, to jest: „Prodromus systematis natu- 
ralis regni vegetabilis,“ prowadzony dalej za dni naszych 
przez jego uczniów, a w szczególności przez jego syna, 
P. Alfonsa de Candolle'a (*). 

Słynny botanik angielski, Robert Brown, wiele się 
przyłożył ze swojej strony do wydoskonalenia metody 
klassyfikacyi naturalnej roślin. Wielkie jego dzieło ,, F10- 
ra Australi“ rozprzestrzeniło, z rzadkiem powodzeniem, 
zakres naszych badań, odnoszących się do porównania 
charakterów, które są zasadą rodzajów i pokoleń roślin- 
„nych. 

Skutkiem ogółu prac znakomitych ludzi, o których 
dopiero wspomnieliśmy, liezba rodzin dziś przyjętych, 
dochodzi do trzystu. а 

Pragnąc dać poznać czytelnikowi wykaz, o ile być 


(*) Tego znakomitego dziela wyszło dotul tomów 16 (1824—1869)- 
obejmujących rodziny Działu [-go, to jest dieułiścienne czyli odiradkmce (dicotylu” 
doncac sen Kxogenae), Wydawer zapowiedział w tomie 16 że Prodronus dalej 
wychodzić nie będzie, (Przyp. Тт) 
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może. zupełny, wszystkich rodzin naturalnych, musie- 
z „ г А . a . . 

lismy zrobić wybór między klassyfikacyjami przez bo- 
taników uskutecznionemi. Dalismy pierwszeństwo klas- 


N 


SZEW 
== NRRL === 


Wig. 288. Kobert Brown. 


sylikacyi ogłoszanej przez Adryjana de Jussieu, jako naj- 
powszechniej we Francyi przyjetej, i która oczom czy- 
telnika przedstawiamy. 


Historyja Roslin. Tom l. 15 
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KLASSYFIKACYJA ROŚLIN 
ADRYJANA DE JUSSIEU ©. 


CRYPTOGAMAE v. ACOTYLEDONEAKG 
SKRYTOPŁCIOWE czyli BEZLIŚCIENNE. 
CELLULARES. KOMÓRKOWE. 


Angiosporeae. Okryto-zarodnikowe. 


(Zarodniki zamknięte w komórce macierzystej, tworzącej tak zwaną puszkę (thecay 


Algae Wodorosty . . . .” Szuwiw Fucus, 
Characeae Ramienicowate. .  Ramienica Chara. 
Fungi (ж ШУ . . e . Rydz Жаси: 
Lichenes Porosty . . . . Tarczownik Parmelia. 


trymnosporeae. Nago-zarodnikowe. 
(Zarodniki, skutkiem pochłonienia komórki macierzystej, stają się walne 
czyli swobodne we wspólnej wklęsłości). 
Hepaticae Miechrse . . . Sprężyca Jungermannia. 
Musei Mchy. . . ©. . .  Płonnik Polytrichum. 


VASCULARES. NACZYŃKOWE. 
Lycopodiaceae Widłakowate. Widlak Eycopodnon. 
Јоле Foryblinowałe. . . Poryblin /soćtes. 
Equisetaceae Skrzypowałe. . Skrzyp Equisetum. 
Polypodiaccae Paprociowate. Paproć Polypodium. 
Salviniaceae /iściankowate . Liscianka Salvinia. 
Marsileaceae Zrezwórnikowate,  Zeczwórnik Marsilea. 


PHANEROGAMAE MONOCOTY LEDON EAE. 
JAWNOPLCIOWE JEDNOLISCIENNE. 
Exalbuntineae Aquaticae. Bezbiałkowe Wodne. 

Najadeae Jezierzowałe. . .  Jezierza Najas. 


(*) Kiassyfikacyją tę, wyjęliśmy z dzieła świeżo wydanego, pod tytułem 
Traité gónćrał de Hotantzna descriptive et analytique. p. Le Muoot et Decoisne, 
Paris. 1868, jako szezegółowiej i dokładmej wyłażoną niżeli w Hétoryi Roślin" 
i dołączylismy ilo niej wlasne nasze objaśnienia. (Przyp. (от). 
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Potameac Wrzecznikowate. .  Wrzecznik Potamogeton, 
Zosteraceae Morszynowałe, . Morszyna Zostera. 
Juncagineae Błolnicowate. . Błotnica Triglochin. 
Alismaccae Zabieńcowate . . Żabieniec Alisma. 
Butomeac Roświtowate . .  Roświta Butomus. 
Hydrocharides Zabiściekowate. Żabiściek Hydrocharis. 

r 


Albumineae. Białkowe. 
Spadicijlorae. Kolbokwietne. 


(Kwiaty na osi zwanej kolbą (spadix). 


Lemnaccae Rzasowate. . . Rzasa Lemna. 
Aroideae Obrazkówcowate. .  Obrazkówiec Arum. 
Typhaceae Rogożowate . . Rogoża Typha, 
Palmae Palmy . . . . .  Daktylowiec /hoeniz. 


Glumaceae. Plewowe. 
(Okwiat żaden, w jego miejscu przysadki, to jest plewy). 


Gramineae /rawowate. . . Owias Апа. 
Cyperaceae Cidorowate . . Turzyca Carer, 
А 


Emantwblasteae _ Kielko-odznaczkowe. 
(Korzonek na przeciwnej stronie względem znaczka) (hilum). 
Bviocauloneae Niedotrawowate. Nicdotraw Eriocaulon. 
Commelinene Sfrójkowate . .  Strójka Commelina. 
Homobłasteae. _ Ktełko-doznaczkowe. 
(Korzonek do znaczka skierowany). 
Superotarieae. Gurno-zawiązkowe. 
(Zawiązck górny, to jest wolny). 


Juncacene Sitowate, . . . Sit Juncus. 
Pontederiaceae Rospławowate.  Rospława Pontederia. 
Aphyllanthcae Masterkowate .  Masierka Aphyllanthes, 
Liliaceae Гоа. . . . Lilija Lilium. 
Aspuageac Śzparagowate. .  Szpuwag „lsparagiis. 
Melanthaceae Czerniłcowate .  Aimowit Colchicum. 
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luferovarieae.  Dólno-zawiązkowe. 


(Zawiązek dólny to jest z okryciem zrosły). 
Dioscorcae Fochrcynowate . - ,  Pochrzyn Dioscorea. 
Mvidcae Kosaćcowate. . . . a IKosaciec Jri. 
Amaryllideae Amarylkowate . . Amarylka Amaryllis. 
Hypoxidcae Przyklękowate. Przyklęk Z/ypoats. 
Haemodoraceae Zakrwawkowate .  Kozociecznik Anigosanthus. 
Bromeliaceae Zapyłcowate. . . Ananas Ananassa. 
Musaceac Bananowate . . . . Banan Musa. 
Canncae Pacióreeznikowate . . . Paciórecznik Canna. 


Aschzidoblasteae. Jednolito-zarodkowe. 
(Części zarodka nieodznaczone, jednalite). 


Orchideae Storczykowałe . . . Storczyk Orchis. 


PHANEROGAMAE DICOTYLEDONEAFE. 
JAWNOPŁCIOWE DWULISŚCIENNE. 


Gymnospermeae. Nagoziarne. 


Cycadene Sagówcowałe . . . . Maczugowiec Zamia. 
Abietincae Jodłowate . . . . Sosna Pinus. 
Cupressineae Cyprysowałe . . .  Cyprys Cupressus. 
Тахіпеае Cisowałe . . . . . Cis Tarus. 
Gnetaceae (rnetowate . . . . Przęsl Zphedra. 


Angiospermeae. Okrytoziarne. 
DICLINIS. OSOBNOPŁCIOWE. 
Peneantheae. Skąpo-okrywowe. 


(Kwiaty o jednem okryciu, Inh bez okrycia). 


Casuarinene Fizewniowate . . .  Rzęwnia Casuarina. 
Myrieeae Woskowmicowate. . .  Woskownica Myrica. 
Betulincae Brzozowate . „ Brzoza Petula. 
Cupuliferae Mfiscczkowe . . . . Dab Quercus. 
Juglandcac Orzechowate . . , Orzech Juglans. 
Salicineae Wierzbowate. . . , Wierzba Salir. 
Balsamitluae Zalłsamodajne. . , Муас Liquidambar, 


Plataneac Jawmowałe, ©. . . , Jawor Platanus. 
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Moreae Morwowate . . . . . Morwa Morus. 
Ccltideae Obrostnicowate . . . _ Obrostnica Celtis, 
Ulmaceae Wiązowate. . . . . Wiąz Ulmus, 

Urticeae Fokrzywowałe . . , . Pokrzywa Urtica. 
Cannabinese Konopiowate . . . Konopie Cannabis. 
Cynocrambeae Dażankowate . . Bażanka Thelygonum. 
Ceratophylleae Mogatkowate . .  Rogatek Ceratopkyllum. 


Saururcae Jaszczurzowałe . . .  Jaszczurzec Saururus. 
Plousiantheae. Doslatnto-okrywowe. 
(Kwiaty o dwoistem okryciu, to jest mające kielich i koronę). 
Zalażków 1--2, osiowych. 


Euphorbiaceae Wzłczomieczowate .  Wileczomlecz Euphorbia, 
Empetreac Bażynówate . . . .  Bażyna Empetrum. 


Żalążki liczne, ścienne. 


Datisceae Fozbawkowate. . . .  Pozbawka Datisca. 
Begoniaceac Ukośnicowate . . .  Ukosnica Begonia. 
Cucurbitaceae Dyniowate . . . Dynia Cucurbita. 
Nepentheac Dzdanecznikowate . .  Dzbanecznik Nepenthes. 


Rhizanthcąqe. Korzeniokwietne. 
(Kwiaty pasorzytne na korzeniach innych roślin). 


Balanophorcae Gałecznicowate. .  Gałecznica Balanopkora. 
Cytineac Omyłnikowate. . . .  Omylnik Cytinus. 
Rafflesiąceae Bukietnicowate . . Bukietnica ajj lesia. 


О (*) APETALAE. BEZPŁATROWE. 
(Kwiaty pręciko-słupkowe, okrycie pojedyncze). 
Gynandrae. Słupkozrosłe. 
(Pręciki ze słupkiem tworzą jednę całość). 
Asarineac Kopytnikowate . . . Kopytnik -lsarum. 


a حر‎ 


*) Znak ę oznacza rosliny z kwiatem dwupłeiowym. 
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Perigynae. Kołozawiązkowe. 


Santalaceae Sandałowałe . . . Sandal Santalum. 
Loranthaceae Gqzewnikowate. . Jemioła Viscum. 
Proteaceae Owełkowate, . . .  Owelka Protea. 


Flacagneae Oliwnikowate. . .  Oliwnik £laeagnus. 
Thymelcae Zymiałkowate, . . Wilezełyko Daphne. 
Laurineac Wawrzynowąte. . . Wawrzyn Laurus. 


Cyclospermeae. Cerklastoziarne. 
(Zarodek w o krag zgięty). 
Polygoncae lidestowate. . . . Rdest Polygonum, 
Phytolacceac Szkarłałkowate . . Szkarlatka Phytolacca. 
Nyctagincac Nocnicowate . . . Моспіса Nyetago. 
Amarantaceae «lmarantowate. . Amarant Amarantus. 


Chenopodeae Komosowate. . . Komosa Chenopodium. 
Tetragonieue Trętwianowate . .  Trętwian Tetragonia. 
حر‎ 


> POLYP STALAE. WIELOPŁATKROWE. 


(Korona o wielu płatknch). 


Cyclospermeae. Cerklastoziarne. 


Portulaceae Iortułakowate. , . _ Portulaka Portulaca. 
Paronychicae Zapartnicowate . . Zapartnica Paronychia. 
Sileneae Lepnicowałe . . . . Lepnica Silene. 
Alsineae Mokrzycowate. . . . Mokrzyca Alstne. 
Elatineae Nadwodnikowałe . .  Nadwodnik Elatine. 


Нуродупае. Podzawiązkowe. 
Pletrospermeae. Ściennożi: arne. 
(Osadzenie nasion ścienne). 


Frankeniaceac Fomorzllnowate. . _ Pomorzlin Frankenia. 


Tamariscincae Tumaryszkowate . Tamaryszck Татарів. 
Violarieae £tjołkowate . . , .  Fijołek Fiola. 
Cistineac Czystkowałe . . . . Czystek Cistus. 
Resedaceae Mezedowałe. . . . Rezeda Reseda. 
Capparideae Kaparowate . . . Kapar Capparis. 
Cruciferae Krzyżowe . - . „ Lewkonija Mathiola. 
Fumariaceae /Jymnicowałe. . .  Dymnica Fumaria, 


Papaveraccae Makowate. . . . Mak Papaver. 
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Sarracenieac Kapłurnicowale 
Droseraceae Jiosieskowate . 


Parnassicae Deieiwieciornikowale 


Gldanydublasteue. 


+ 
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Kapturnica Sarracenis. 
Rosiczka Drosera. 
Dziewięciornik Parnassia. 


Otkrytozarodienwe. 


cZarodck otulony woreczkiem zarodkowym zgęszczonym w białko wewnętrzne). 


Nymplacaceae (rrzybieniowate . 
Nelumboneae Nurzykłąbiowate . 


alzospermeae. 


Grzybień Nymphaca. 
Nurzykłąb Nelumbium, 


Osloziarne. 


(Osadzenie nusiou osiowe). 


Dilleniaceae Ukęślowate . 


Magnoliaceae Bodrownikowate . 


Алпопаселе Flaszówcowaie . 
Schizandreae Fowłoczniowałe 
Berberideac Beroerysowate 

Lardizabaleae Krępieniowate 


Menispermene Miestęcznikowate. 


Coriwieae Garbownikowate 


Zanthoxyleac Zdłtodrzewowate . 


Diosmeac Dożowoniowate . 
Rutaceae hutowate . - . 
Zygophyllene Parolistowate . 
Osxalideac Szezawikowate |. 
Lincae Zenowate . . « . 
Limnantheae /osiemnuikowatę 
Tropocoleae Nasturcyjowate . 
Ranunculacene Jaskrowate . 
Balsamineae Dalsanunkowat 
Geraniaceae Dodziszkowate . 
Malvaceae Słazowałe . . . 
Sterculiaceae Zatwarowate . 
Bitttneriaceae Zykoszowate . 
'Tiliacene Zipowate . . . 
Camelliacene Kamelijowate . 
Нурегісіпеае Dziurawcowate 
Polygalcae Krzyżownicowate 
Sapindaceae Żapianowałe. . 


Hippocastaneae Jasztańcowate 


Acerincae Ilonowate . « - 


Ukęsla Dillenia. 
Bobrownik Magnolia, 
Fłaszowiec «lnona. 
Powłocznia Schizandra. 
Berberys Berberis. 
Krępien Zardzzabała. 
Miesięcznik Mauispermitn. 
Garbownik Coriaria. 
Zóbtodrzew Zanthoxylum. 
Bożowou Jřiosma. 

Ruta Ruta. 

arolist Zygophyllum. 
Szczawik Owalis. 

Len Linum. 

Poziemnik Limnanthes. 
Nastureyja 1ropoeolum. 
Jaskier Ranunculus. 
Balsaminka Balsamina. 
Bodziszek Geranium, 
Slaz Malva. 

Zatwar Sterculia. 
Lyvkosza Вінер, 
Lipa Tilia. 

Kamelija Camellia, 
Dziurawiec //yperietm. 
Krzyżownica Polygala. 
Жарап Sapindus. 
Rasztanowiec Aesculus. 
Klon Acer. 
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Malpighiaceae Голо ожа... 
Meliaceae Wiedlinowate . . . 


Hesperideae Cytryńce (pomaranczo- 


wates Vox" HE 


KLASSY FIKACYJA ROŚLIN, 


Lonozlita Malpighia, 
Miedlin Melia. 


Cytryna Citrus. 


Perigynae. Kołozawiązkowe. 


ЛАхоѕрегтсас cernllumineae, 


Osłoztarne беха ое, 


{Ziarna na osi osadzone bezbiałkowe). 


'Terebinthaceae Terpentyńcowate 
Papilionaceae Motylkowałe . 
Caesalpinieae Brezylijowate . 
Mimoseae Czułkowate. 7. 
Amygdaleae Aiqdałowate 

Spir acnccae Тштен łowate . 
Dryadeae Szczyrzycowate 


Sanguisorbeae Krwetściągowate . . 


Rosaceae Ré:oeale . . . 
Pomaceae Jabłoniowate . . . 
Calycanthene Ktelichówcowate |. 
Granateae frranatówce 
Myrtaceae Mirtowate. . . 


Lythrarieae Krrawnicowate. , . 


Melastomaceae Zaczerniowate 
Hippurideac /rzęstkowate 


Callitrichineae Mzęślowałe . . . 


Trapeae Kotewkowate. 
Halorageae Wsęgłoszowate . 
Onagrarieae Wiesiałkowate . 
Lonscae Ożwiowałe . . . 
Passiforeac Mecsennicowate 
Ribesiaceac Fbrzeczkowate . 
Cacteae Opuncyjowate. . 
Mesembryanthemeae Ј» „zypołudni- 
kówate W JETZT O. 


Axrospermeae ulbumineae. 


Sumak Aus. 

Groch Pisum. 
Brezylija Caesalpinia. 
Czulek Mimosa. 
Migdal Amygdalus. 
Tawuła Spiraea. 
Szczyrzyca Dryas. 
Krwisciąg Sanguisorba. 
Róża Rosa. 

Grusza Pyrus. 
Kielichówiec Całycantkus. 
Uranatówiec Punica. 
Mirt Myrtus, 
Krwawnica Lythrum. 
Zaczernia Melastomt, 
Przęstka. Hippuris, 
Rzęśl Callitriche. 
Kotewka Trapa. 
Weglosz //aloragis. 
Wiesiolek Oenothera. 
Ożwia Loasa. 
Męczennica Passijlora. 
Porzeczka Ribes, 
Opuncyja Cactus. 


Przypoładnik Mesembryan- 
themum. 


Osioziarne lachiatkowe. 


(Ziarna na osi osadzone i opatrzone białkiem). 


Grubosz Crassula. 
Oziębla Francoa. 


Crassulaceae (rruboszowałe. . . 
Francoaceae Uziębłowate . . 
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Saxitrugeae Skaluicowate . . , Skalnica Sactfraga. 
Ilydrangcae /łortensyjowate . . Ногіепѕуја Hydrangea, 
Cunoniaceae Fadziliszkowate . .  Radziliszck Cunonia. 
Joscallonieac Zywistkowałe. . .  Żywistka Escallonia, 
Brexiaceae Ocierniowate . . . Ociernia Brezta. 
Phiładelpheae Jaśmuncowate . .  Jaśminiec Philadelphus. 
Hamamelideac Oczarowate . . Oczar Hamamelis. 
Corncac Uereniowałe . , , . Dereń Cornus. 
Garryaceae Mołecznikowate . .  Kotecznik Garrya. 
Gunneraccae Parzeplinowałe . .  Parzeplin Gunnera. 
Araliaceae Dzięgławowate, . „Bluszcz Hedera. 
Umbelliferae Bałldaszkowe. . . Marchew Daucus. 


Peri-hypogynae. Koło-podzawiązkowe. 


(Osada pręcików już koło zawiazka, już pod zawiązkiem, często wątpliwa). 


Rhamncae Szakłakowate . . . Szakłak, Летних. 
Ampelidene Winowiciowate . ,  Winorosl Vitis. 
Celastrineac Dławoroślowate . .  Dławorośl Celastrus, 
Staphyleaceae Kłokoczkowałe. .  Mlokoczka Staphylea. 
Pittosporeac Pospornicowate . .  Posporniea Pittosporum. 


‚ © MONOPETALAE. JEDNOPLATKOWE. 
(Korona o jednym płatku). 


Semi-monopetaleae. Miestale-jednopłatkowe. 


(Płatki w niektórych wolne, to jest nie zrosłe z sobą). 


Ericaceae Wrzosieniowałe (*). . Wrzos Calluna. 
Rhodoraccae Fłożankowałe. . .  Rożanecznik Rhododendron, 
Үассіпіеае Horówkowate . - . Borówka Vaccinium. 
Diapensieae Zimnicowate . , . Zimnica Ziapensia. 
Kpacridene Nastroszowate . . .  Nastrosz Epacris, 
Pyrolaceae Gruszyczkowate . . Gruszyczka Pyrola. 
Monotropeae Korzeniówkowate .  KMorzeniówka .Monotropa. 
Styraceae Styrakówcowate. . . ŃStyrakówiec Słyraw. 
Jasmineae Jaśminowate . . . Jaśmin Jasminum. 

Oleineae Olicowate . . . . Oliwa Oka. 


©) Dzisiejszy rodzaj erica nazywamy terzosień, n dla rodzaju calluna za- 
ehowujemy dawną nazwę ierzos, 
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Iiciucae Osłokrzewowate 
Napoteae Sgezyńcowate. 
Kbenaccae Hebankowate 
Myrsincae Horowicowate , 


Primulaceae Pierwiosnkowatę . 
Plumbasincae Ołownicowate . 


о 


Plantagineac Habkowate 


Ostokrzew Her. 
Saeczyniec Sapota. 
Heban Diospyros, 
Borowica Myrsine. 
Pierwiosnka Primula. 
OQtownica Plondago. 
Babka Plantago. 


Lu-Monopetaleae. Stale-jednopłatkowe. 


(Korona zawsze i wyraznie jednopłntkowu i mająca pręciki). 


Hypogynae. Podzawinzkowe, 


Aućsandreac. 


tPręcikow 4, niejednakowych, albo skutkiem spłonienia dwa tylko). 


Utricularieae Pływaczowate 


Globulurieae Kulłnikowate . ° 


Selagineae Niestatkowate: . 


Myoporinene P>ześwietkowate . 


Stilbmeae Cierkłowate . . 
Verbenaccae Witułkowałe . 
Labiatae Wargowe 

Acanthaceae Możdżeńncowate 


Columelliaceae Twardzieniowate , 


Sesamcae Łogowowate . 
Bignoniaceae Surmiowate . 


Cyrtandraceae Skretliczkowate 


Сезпегасеае Ostrojowate 
Огоһапсһеае Zarazowate . 
Personatae Maskowate . 


Jsandreae, 


Nierdwnopręcikonie. 


Pływacz Utricularia. 
Kulnik Globularia. 
Niestatek ео. 
Prześwictka AMyoporwn. 
Cierkla Stille. 
Witułka Verbena. 
Szałwija Salviu, 
Rożdżeniec slcantkus. 
Twardzień Columella. 
Łogowa Sesamum. 
Surmia Biynonia. 
Skrętliczka Cyrtandra, 
Ostroja Gesnera. 
Zaraza Orobanche. 
Wyżlin лёт. 


Równopręcikowe. 


(Pręciki jednakowe, w liczbie wyrównywającej działom korony ) 


Solanaceae Fsiankowate. . 
Cestrineae Mrzechlinowate . 
Nolaneae Legotkowate . . 


Borragineae у. Asperitoliae Szar- 


A E o 6 o 6 
Cordiaceae MKostliwkowate . 


Hydrophylleae Czerpatkowate 


Psianka Solanum. 
Mrzechlina Cestrum. 
Lęgotka Nolana. 


Żywokost Symph бит. 
Kostliwka Cordia. 


Czerpatka Hydrophyllum. 
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Hydroleaceac Hrzylepniowae. . Przylepnia Hydrolea. 


Polemoniaceae Foziolkowate . .  Poziolek Folemonium. 
Dichondreac Pwuróżniowae . .  Dwuróżnia Dichondra. 
Cuscutene Kaniankowate . - . Kanianka Cuscuta. 
Convolvulaccac Fowojowate . . Powój Conrolculus, 
Gentancae Goryezkowate . . 2 Goryczka Gentian, 
Asclepiadene Trojeściowaie . .  Troješsé Asclepias. 
Apocyneae Zoinowale . . . . Тоша Apocynum. 
Desfontaincac Krzewilcowate , .  Mrzewilec Uesfontainia. 
Loganiaceae Fołafowate . . . Połata Logania. 


Perigynae. Kołozawiązkowe. 


Rubiaceae Marzanowate „ . . Marzana Buła. 
Caprifoliaceae Przewiercieniowate.  Wiciokrzew Lonicera. 
Valeriancae Kozłkowałe . . . Кодек Valeriana. 
Dipsaceae Szczecłowate. . . .  Bzczeć Ihipsacus, 
Campanulaceae Dzwonkowate. . Dzwonek Campanula. 
Lobeliaceae Strolczkowałe . . .  Stroiczka Jobelia. 
Goodeniaceae оне оа. . .  Ponętka (roodenia. 
Brunoniaceae Kułistkowate . .  Kulistka Brunonia, 
Stylidicac Słupiętkowate . . . Ślupiętka Хаен. 
Calycercae Pokoliczkowate . . .  Pokoliczka Całycera. 
Compositae Złożone . . . . Oset Carduus. 


Objaśnienie powyższej klassyjikacyi. — Adry jan de Jus- 
sieu rozdziela Królestwo roslinne na trzy główne Dzia- 
ły, to jest na Skrytopłetowe — „Jawnopłetowe jednoliścien- 
ne— i Jawnopłciowe dwuliścienne. f 

Dział I Skrytopłciowe (cryptogamue, z gr. kryptos. 
ukryty i gamos małżeństwo), ponieważ nie posiadają 
w zarodku liścieni, przeto można je również nazwac Bez- 
lściennemi (acotyledoneae). Dział ten rozkłada na dwa 
oddziały, to jest na komórkowe i naczyńkowe. Komó- 
rkowe (cellulares) mają budowe prostą, z samych ko- 
mórek (cellula) złożoną. bez żadnych widocznych na- 
czyń; autor rozdziela je na dwie klassy, to jest okryto- 
zarodnikowe (angiosporeae; z gr. dngion. naczynie, to- 
rebka i spora zarodnik), których zarodniki zamkniete 
są w komórce macierzystej czyli pierwotnej, tworzącej 
tak zwaną puszkę (еса); jak widzimy w twodorostach, 
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grzybach 1 t. ү. należy tu rodzin 4 — i nagozarodnikowe 

gymnosporeae); z gr. gymnos nagi i spora zarodnik), któ- 
rych zarodniki, skutkiem pochłonienia macierzystej ko- 
morki, stają się wolnemi, i umieszczone są we wspól- 
nej wkleęsłości, jak widzimy u тело właściwych, czyli 
gałązkowych i miechrzów, zwanych czasem wątrobnicumi; 
klassa ta obejnuje rodzin 2. Drugi oddział, to jest skry- 
topłciowe zaczyńkowe (eryptogamae vasculares) posiada- 
Ją w swym organizmie naczynia i włókna, jak np. papro- 
cie, skrzypy, widłaki i t. p., i takich rodzin jest 6. 

Dział П Jawnopłciowe jednoliścienne (Phanerogamae 
Monocotyledoneae; z gr. phaneros jawny, i gamos mal- 
żeństwo), rozdziela autor na dwa oddziały. Oddział 
pierwszy obejmuje bezbiałkowe wodne (exalbumineae aqua- 
ticae), tojest takie, które rosną w wodach stojących, 
w rzekach, strumykach, czasem na błotach, i nie mają 
w swym zarodku Białka (albumen), jak widzimy w ża- 
bieńcu czyli babce wodnej (alisma), w strzałce (sagittaria), 
bagnicy (scheuchzeria), wrzeczniku (potamogeton), 70- 
świcie (butomus) i t. р. — i takich rodzin ustanawia 7.— 
Oddział drugi zawiera białkowe (albumineac), i dzieli się 
na pięć rzędów, jakoto: 

1) kołbo-kwietne (spadiciflorae), których kwiaty (zwy- 
kle oddzielnopłciowe i drobne), osadzone są wzdłuż osi 
zwanej kolbą (spadix), jak widzimy w obrazkówcu (arum), 
tataraku (acorus), w rogoży czyli pałkach wodnych (typha), 
w czerwieniu (calla), w ате afrykańskim (Richardia), 
w palmach i w. im. Rodzin tu należących wylicza 4. 

2) plewowe (glumaceae), mające w miejsce kielicha 
i korony, przysadki, zwane płewami (glumae), jak we 
wszystkich trawach i ciborowatych, 

3) kiełko-odznaczkowe (enantioblasteae; z gr. enan- 
tios naprzeciw będący i Ulastemu zarodek), których ko- 
rzonek ma przeciwne położenie względem znaczka (hi- 
lun), czyli jest mu dyjametralnie przeciwległy, jak 
w nasionach rzykrotki (tradescantia), strójki (commeli- 
na) it. p. 

4) kiełko - doznaczkowe (homoblasteac; z gr. homos 
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podobny, i blastema zarodek), w których nasieniu ko- 
rzonek skierowany jest do znaczka. Rzed ten rozdziela 
autor na dwa podrzędy, to jest na górno-zawiązkowe (su- 
perovarieac), mające zawiązek wolny czyli górny, jak 
w Bilijach, tulzpanie, szpurugach 1 we wszystkich blijowa- 
tych, w stach і w. in. Takich rodzin jest 6, — i dólno- 
zawiązkowe (inferovarieae), mające zawiązek dólny, pod- 
kwiatowy, to jest ж okryciem zrosły, jak widzimy w ko- 
saćcu (ixis), w amarylce, w narcysie, w pacióreczniku (can- 
na), w bananie (musa) i t. p. i takich rodzin jest 8. 

5) jednolito-zarodkowe (aschidoblasteac; z gr. aschi- 
dos, nierozczepany, nierozdzielony і blastema zarodek), 
których zarodek, zwykle bardzo drobny, żadnych od- 
dzielnych części nie ukazuje, czyli jest niepodzielony, je- 
dnolity i niemający białka; np. w storczykowatych. 

Dział ПІ Jawnopłeiowe dwubścienne (Phanerogamae 
Dicotyledoneae; z gr. dis, dwa razy i cotyłe), to jest ta- 
kie co mają zarodek opatrzony dwoma liścieniami, roz- 
kłada autor na dwa główne oddziały, to jest nagoziarne 
i okrytoziarne. 

W oddziale nagoziarzych ((rymnospermeae; z gr, 
gymnos nagi, i sperma nasienie), zalążki (ovula) są nagie, 
to jest żadnem okryciem owocowem nieosłonione, lecz 
wprost umocowane na łuskach szyszki, przeto i ziarna 
z nich powstające są nagiemi (jeśli orzeszki skrzydlate 
w rodzinie szyszkowych, uważać będziemy nie za owoce 
lecz za nasiona). Oddział ten, który rozkłada autor na 
5 rodzin, obejmuje same drzewa i krzewy, znane pod 
nazwą szyszkowych lub iglastych, jak np. sosna, jodła, 
świerk, cedry, modrzew, cyprys it. p., tudzież sagówcowate. 
Kwiaty ich są oddzielno lub rozdzielno-płciowe, a łuski 
szyszek stają się niekiedy mięsistemi, i zrosłszy się z so- 
ba, tworzą jedne całość, zwana niewłaściwie jagodą, jak 
widzimy w jałowcu i t. p. 

Oddział okrytoziagnych (Angiospermeae; z gr. angłon 
naczynie, torebka i sperma nasienie), rozkłada autor ni 
cztery klassy, jako to: osobnopłciowe, bezpłatkowe, wielo- 
płatkowe, i jednopłatkowe. Klassa osabnopłeowych (dieli- 
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nes; z gr. dis, dwa razy, podwójnie, i kline łóżko), zawiera 
rodziny w których płeć jest odosobniona, to jest jedne 
kwiaty są mezkie, drugie żeńskie. Kwiaty te znajdować 
się mogą, już na jednym i tym samym osobniku, jak 
np. w Zeszezynie, orzechu włoskam, w kłeszezowinie i w.in.— 
już na dwóch osobnikach, to jest na jednym same męz- 
kie, na drugim same żeńskie, jak widzimy w konoptach, 
w chmielu, w wierzbach i t. p. Klassa ta dzieli się na trzy 
następujace rzędy: 

1) Skąpo-okrywowe (pencantheae, z gr. penes, ubogi, 
biedny i anthos kwiat), mające kwiaty zwykle drobne, 
zielonawe, o jednem tylko okryciu (kielichu), lub bez 
okrycia; jak widzimy w wierzbach, wiazie, konopiach, po- 
krzywie i t. p., i takich rodzin ustanawia 16. 

2) Dostatnio-okrywowe (plousiantheae; z gr. płousios, 
bogaty i anthos), mające kwiaty o dwoistem okryciu 
(kielichu i koronie), a które dzielą się na dwa podrzędy: 
w pierwszym mieszczą się te co mają nieliczne zalążki 
(1 lub 2) osiowe, to jest przymocowane w zawiązku do 
osi, np. w wiłczomieczach (euphorbia), —w drugim, maja- 
ce zalążki liczne, ścienne, to jest do klapek czyli ścian 
zawiązka przytwierdzone; np. w ogórkach, 1 we wszyst- 
kich dyniowatych, podobnież w ukośnicach (begonia) i t. p. 
Takich rodzin jest 4. 

3) Korzemiokwietne (rhizantheae: z gr. rhiza, korzeń 
i anthos), to jest mające kwiaty pasożytne, na korze- 
niach innych roślin wyrastające 1 zwykle mięsiste; np. 
w gałecznicy (balanophora), omyłniku (cytinus), bukietni- 
cy (raftlesia), gomołówee (hydnora) 1 t. p. 

Klassa Bezpłatkowych (Apetalae), to jest obopłcio- 
wych (inonoclines) nie mających w kwiecie korony (za- 
tem mają tylko kielich, który czasem bywa kolorowy, 
np. w wiłczemłyku, w tatarce i t. p.), rozdziela się na trzy 
rzędy, jako to: 

1) słupko-zrosłe (gynandrae), których pręciki spo- 
jone są ze słupkiem, tworząe z nim jakby jedno ciało: 
np. w kopytniku (asarum), i tu mieści się jedna tylko ro- 
dzina. 
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2) koło-zawiązkowe (perigynae; z gr. peri na około 
1 gyne żona), których pręciki okolo zawiązka są osadzo- 
ne, jak w wawrzynie (laurus), w wilezemłyku, oliwniku 
(elaeagnus) i ё. p., i takich rodzin jest 6. 

8) corklusto-ziarne (cyclospermeae; z gr. cyklos okrąg 
i sperma), mające zarodek mniej więcej w okrąg, czyli 
w pierścień zgięty i białko otaczający, jak np. w tatarce 
i we wszystkich rdestowatych, podobnież w burakach, ko- 
mosie, w solance (salsola) it. p, 1 takich rodzin jest ró- 
wnież 0. 

Klassa Wielopłatkowych (Polypetalae; z gr. polys, liez- 
ny i pełalum), to jest obopłciowych o koronie wielopłat- 
kowej, dzieli się na cztery rzędy, jako to: 

1) cerklasto-ziarne (cyclospermeae), mające zarodek 
tak samo jak w cerklasto-ziarnych bezpłatkowych, w pier- 
ścień zgięty i białko otaczający, np. w portulace, w goż- 
dzikach, i innych goździkowatych, które autor, jak widzi- 
my, rozkłada na dwie rodziny, to jest /epnicowate (sile- 
neae) i mokrzycowate (alsineae). Rodzin w tym rzędzie 
jest 5. > 

2) podzawiązkowe (hypogynae; z gr. Луро, pod i gy- 
ne), których pręciki przytwierdzone są nasadą do osa- 
dnika pod zawiązkiem; te rozkłada autor na trzy pod- 
rzędy, to jest ścienno-ziarne (pleurospermeae; z gr. уенга 
bok 1sperma), których ziarna przymocowane są do ścian, 
to jest do boku nasiennika, jak widzimy w jyołku, w re- 
zedzie, maku, w krzyżowych i t. p. — i takich rodzin jest 
12, —okryto-zarodkowe (chlamydoblasteae; z gr. chłamys, 
zwierzchnia odzież, płaszcz, i dłastema zarodek), mające 
zarodek obwiniony woreczkiem zarodkowym, w białko 
wewnetrzne zgęszczony m, np. w grzybienni, —1 osło-ziarne 
(axospermeae), w których nasiona do osi są przymoco- 
wane, jak w berherysie, rucie, lnie, tudzież w jaskrowatych, 
słazowatych, bodziszkowatych, lipowatych, 1 bardzo wielu in. 
Rodzin tu należących jest 32. 

3) Koło-zmciązkowe (perigynae), w których pręciki 
umocowane są powyżej nasady zawiązka, czasem na za- 
wiązku. Клеа ten dzieli autor na dwa podrzędy. Pier- 
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wszy obejmuje osiosiarne bezbżałkowe (Axospermeae ex- 
albumineac); mające ziarna bezbiałkowe, przytwierdzo- 
ne do osi, jak we wszystkich strąkowych, różowatych, mir- 
towałych, opuncyjowatych iw. in. Takich rodzin wylicza 
autor 25; jednakże cztery z nich, to jest porzeczkowate 
(vibesiaceac), przypołudnikawałe (mesembryantliemeae), 
węgłoszowate (halorageae), 1 rześłowate (callitrichineae), 
należałoby przenieść do następnego podrzędu, to jest do 
ostoziarnych białkowych, gdyż dokładniejsze postrzeżenia 
wykazały obecność białka w ich ziarnie. — Podrzęd dru- 
gi zawiera osioziarne białkowe (Axospermeae albumineae), 
mające ziarna również przymocowane do osi, lecz bial- 
kiem opatrzone, jak widzimy w gruboszowatych (erassu- 
laceae), w skalnicy (Saxitraga), w dereniu, we wszystkich 
baldaszkowych i w. in. 

4) koło -podzawiązkowe (peri hypogynae), których 
pręciki osadzone są już około zawiązka, już pod zawiąz- 
kiem, już wątpliwie, a zawiązek zagłębiony jest niekie- 
dy w osadniku (receptaculum), jak widzimy w szakłaku, 
winorośli i t. p. Rodzin tu należących jest 5. 

Klassa „Jednopłatkowych (Monopetalae, z gr. monos, 
jeden i petalum), obejmuje rośliny obopłeiowe, mające 
koronę jednopłatkową, to jest z jednej sztuki utworzoną, 
albo raczej płatkozrosłą (corol. gamopetala). Tę klasse 
rozkłada autor na dwa rzędy. Pierwszy, nazwany nie- 
stale-jednoplatkowym (semi-monopetaleae) zawiera te ro- 
dziny jednopłatkowe, w których korona nie zawsze z je- 
dnej sztuki jest uformowana, lecz dzieli się niekiedy na 
płatki, mniej więcej wyraźne, jak widzimy w gruszycz- 
kach (pyrola), gdzie korona jest albo wielopłatkowa, al- 
bo prawie-wielopłatkowa; podobnież we wrzoszeniowatych 
(ericaceae), ołownicowatych (plumbagineae), w korzeniów- 
ce (monotropa) i t. p. Rodzin tu należy 17. Drugi rzęd 
stale jednopłatkowy (Eu-monopetaleae; z gr. eu dobrze, 
dokładnie, monos i petalum), obejmuje rodziny jedno-pła- 
tkowe, mające koronę zawsze i dokładnie jednopłatko- 
wą. і do której pręciki są przymocowane. zed ten roz- 
dziela autor na dwa podrzędy, z których pierwszy, to 
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jest podzawiązkowy (Hypogynae) mieści w sobie rodziny 
mające koronę jednopłatkow 4, unocowaną pod халале 
kiem i który dzieli sie na dwa szeregi. w pierwszym, 
*nierównopręcikowym. (Anisandrcae; z gr. anisus nierówny, 
piejednakowy, i aner mąż), mieszczą się rodziny podza- 
wiąężkowe, mające pręcików 4 nierównych, to jest dwa 
dłuższych i dwa krótszych, jak widzimy w wargowych, 
maskowatych, tudzież w werbonach i t. p. Należy tu ro- 
dzin 15. Czasem jednak, skutkiem spłonienia, dwa tylko 
znajdują się pręciki płodne, to jest wykształcone, np. 
w szałwi, w r. lycopus, w rozmarynie, monarda, grattoła, 
veronica it. p. -- W drugim, to jest równopręcikowym 
(lsandreae, 4 gr. isos równy, jednakowy i aner mąż), prę- 
ciki są jednakowej długości i w liczbie wyrównywającej 
dzialkom lub wcięciom i korony, jak np. w psiankowatych, 
ER yeh, powojował tych, gor. yczkowatych, toenowatych 
‚рә gdzie pręcików jest zwykle pięć, równych, do ko- 
rony przytwierdzonych. rodzin takich jest 16.— Drugi 
podrzęd kołozawiązkowy (Perigynae). obejmuje rodziny 
jednopłatkowe, mające korone umocowaną około za- 
wiązka, albo raczej na zawiązku, jak np. w marzanowa: 
tych, przewiercieniow atych, kozlkow atych, dzwonkowatych, 
złożonych i t. p. Rodzin tu należący ch jest 11. 

Bliższe zastanowienie się nad każdą z tych licznych 
rodzin, zktórych niejedna dzieli się na podrodziny iple- 
imiona, przechodziloby zakres tej książki; opiszemy więc, 
аслу nając od jawnokwiatowych, jedy nie rodziny najwa- 
żniejsze, tak ze względu roli jaka odgrywają w przyro- 
dzie, jak ze względu użytku jaki przynoszą w gospodar- 
stwie, przemy sle i medy cy nie; tudzież takie, w ktorych 
mieszczą się nasze krajowe gatunki. Będzie to pr zedimio- 
tem następującej częsci. 


KONIEC TOMU PIERWSZEGO. 


Historyja Roslin Tom I. 20 
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. DODATEK 
do rozdziału V (stronnicy 88). 


Dla uzupelnienia Terminologii tyczącćj się liseci— której 
w rozdziale wyżćj wskazanym zaledwie dotknięto — nie od 
rzeczy będzie dodać następujące wiadomości i objasnienia, tem 
potrzebnicjsze, że organa wspomnione, swą rozmaitoscią, do- 
starczają najwięcej charakterów rozeznawczych, i że wiele wy- 
razów tu przytoczonych stosuje się również do innych częsci 
roślinnych podobnej liściom budowy, jak np. do przylistków, 
przysadek, działek kielichowych, płatków korony i t. p. 


Co DO KSZTAŁTU LIŚĆ MOŻE BYĆ: 


okrągły (folium orbienlare у rotundum), gdy obwód jego 
blaszki zbliża się do okręgu kola (np. hydrocotyłe vulgaris, — 
cotyledon prbieularc— drosera rotundifolia i t. p.): 

okragławy (subrotundum v. rotundatum). gdy obwód bla- 
szki tworzy nieforemne koło, (np. lysimachia nummularia — 
majeran— leszczyna —slaz kragłolistny— liscie korzeniowe dzron- 
ka kragłolistnego (campanula rotundifolia) — pyroła rotundirolia 
rt. pz 

podłużny (f. oblongum), gdy średnica podłużna blaszki 
znacznie jest dłuższą od poprzecznej. a obndwa jej końce 
mniej więcej zaokrąglone (np. tystączni: — (анљ maritima — 
elaeagnus angustijolia—wawrzyn i t. p.): 

eliptyczny lub owalny (f. ellipticum v. ovale), podlugo- 
waty, mający konce zaokrąglone 1 równe sobie. tak 12 obwód 
blaszki ma forme elipsy (np. komealija majowa —cistus helianthe- 
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mum — lonicera periclymenum — sto-jańskie ziele, — sałeinia na- 
tans, i t. p.); 

jajowały (f. ovatum), gdy w dólnym końcu szerszy, ku 
górze nieznacznie się zwęża w taki sposób, iż obwód ksztalt 
jaja formuje. Liście tego kształtu u bardzo wielu roślin dają 
się widzieć, (np. barwinek mniejszy — bazylija ogrodowa — le- 
Wodka (origanum vulgare) — alsine media— horniasta glabra— 
ахта plantago — vaccinien myrtillus — anegallis avvensis— are- 
naria trinervia — grusza — szaklak— świdwa — wiśnia, 1 tep.) 
Gdy w końcu górnym jest szerszy, zowie się odwrotnie jajo- 
watym (f. obovatum) np. borówka (vaccinium vitis—idaca)— 
arbutus wwa—wst — veronica officinalis — zygophyllum fubu- 
go ste); 

lancetowaty (f. lanecolatun), gdy ma postać lancetu; | czyli 
gdy jest dłuższy jak szerszy, i od środka nieznacznie zwęża- 
jacy się, po obu końcach mniej więcej śpiezasty (np. plantago 
lanceolatc— wilcze łyko — ligustr — polygala rulyaris— wierzba 
biala— brzoskwinia— oleander— spiraca salicifolia — gratiola offi- 
cinalis— epilobium spicatum— stellaria holostea i t. p.); 

łopatkowaty (f. spathulatum), w wierzchołku rozszerzony 
i zaokrąglony, ku nasadzie zwężający się naksztalt lopatki, 
(np. stokroć— limosella aquatica— silene otilrs— linum campanu- 
latum (str. 89, fig. 84); 

klinowaty (f. cuneiforme, v. cuncatum), u góry szerszy i 
tępy lub ueięty, ku podstawie klinowato-zwężujacy się (np. 
listki rutewki (thalietrun)— euphorbia helioscopia —pavonia cun- 
etfolia Cav. i t. p.); 

kątowaty (f. angulatum); liść płaski, którego obwód oka- 
zuje 3, 4, 5 kątów wystających (пр. błuszez leśny — klony — 
niektóre komosy (chenopodium) i w. in.); 

trójkątny (f. triangulare), gdy blaszka ma trzy kąty wy- 
stajace formując trójkąt, (up. w wielu komosach-— lebioda ogro- 
dowa — brzoza pospolita i t. p): 

deltoidowy (f. deltoideum), gdy 3 kąty są prawie równe, 
tworzące deltę (np. w rodzaju chenopodium): 

czworokątny (f. quadrangniare), gdy obwód blaszki tworzy 
mniej więcej czworobok (np. w kotewce wodnćj (trapa ma- 
tans); 

równowążki (f. lineare), gdy jest dlugi i szczupły, а brzegi 
blaszki w całej dlugości równoległe od siebie, (up. linaria vul- 
garis— lenozłotek (linosyris vulgaris) —cis— {hestem linophyllum— 
euphrasia lutea — statice avineria— veronica scutellata — stellaria 
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qgraminea—phalangium. ramosum— czachia lliastrum— ledum pa- 
lustre— euphorbia cypawissias — gentiana pneumonanthe— gypso- 
phila muralis i t. p.); 


mieczykowały (f. ensiforme), dlugi, posrodku nieco zgru- 
biały, na obu krawędziach ostry, i zwężający się ku wierz- 
cholkowi, który śpiczasto się konczy (np. £osaciec— mieczyk — 
parthecium ossijfragum i t. p.); 

trawiasty (f gramineum), długi, prawie równowgzki, plas- 
ki, ku wierzeholkowi zwężony (np. liście wielu traw— triglo- 
chin palustre— zostera marina— tradescantia virginica— schcuch- 
zeria palusteis— anthericum ramosum i t. p.); 


szydłowaty lub szydełkowaty (f. subulatum v. aciculare) 
(str. 80, fig. 82), w nasadzie równowązki ku wierzcholkowi 
nieznacznie zwężony i zakończony ostro jak szydło (np. jało- 
wiec — salsola kali — scirpus acicularis — arenaria tenuifolia — po- 
lycnemum artense—subularia aquatica — spergula nodosa it. р.); 

szezęcinowaty lub szezeciniasty (f, setaceum), przedłużony, 
szczupły i nieco sztywny, trochę spiezasty jak szczecina. (np. 
pinus strobus— w niektórych jałoweach; 

niciowaty lub nitkowaty (f. filiforme). szczupły i wietki 
jak nitka. niekolący (np. spergula arvensis — arenaria rubra— 
szparagi; chociaż w szparagach, organa zwane zwykle lisemi, 
nie ва niemi w rzeczywistosci, leez raczej gałązkami wyrasta- 
jącemi z kątów maleńkich. suchych łusek, u które za praw- 
dziwe liscie uważać nałeży; 

w łoskowaty (f. capillare). wąziutki i giętki naksztalt wlosa 
(np. jaskier wodny żannichellia palustris i t. p.): 

trójgraniasty, trójkańciasty (f. trigonum v. triquetrum), 
mniej więcej długi, trzema ścianami nakształt pryzmy ograni- 
czony (np. butomus umbellatus i t. p.); 

czwopograniasły (i. tetragonum), przedłużony, o czterech 
ścianach; rzadko się przytralia (liść sosny — gladiolus tristis 
it. p.); 

walcowaty (f. teres v. cylindricun), mniej więcej dingi, 
i w całej długości waleowaty (np. szezyjiorek (allium schoeno- 
prastun) — rozchodnik — salsola); — może być półwałcowaty 4. 
semicylindricum), przedłużony i po jednej stronie płaski, pa 
drugiej wypukły, w kształcie pólwalea (np. typka anuustijalia— 
chenopodium maritimum i t. p: 

wydraiony (f. listnłosum, v, cavum), waleowaty i w srodku 
czezy, (up. liscie сеһи i t. p.): 
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Со ро PODSTAWY: 


sercowały (ї. cordatum) (str. 96, fig. 92), dłuższy jak 
szerszy, i w nasadzie we dwie okręgławe klapki głębiej lub 
płydzej wycięty. Takiej formy liscie często się przytrafiają; 
(np. lipa— сае palustris— alliavia ofjicinalis— aristolochia cle- 
matitis— parnassia palustris— salvia pratensis— cerastium aqua- 
ticum — viola odorata et canina— tussilago petasites— sparmannia 
africana — cyclamen europaeum — qrzybien= turritis (йай i w. 
in.); — przeciwnie, gdy wicrzcholek jest wycięty, liść zowie 
się odwrobnie - sercowałym (f. obeordatmn) np. szezawik zuję- 
czy —elitfortia obcordata i t. p. Gdy wierzchołek sercowatego li- 
ścia skierowany jest na bok, wówczas zowie się skośno-sercowa- 
tym (f. oblique-eordatum) np. w begonijach; 

nerkowaty (t. reniforme), gdy jest zaokrąglony, i w pod- 
stawie we dwie tępe klapki wycięty (пр. kopytnik — błuszezył: 
ziemny — chrysosplenium alternifolium — hydrochaeris morsus-ra- 
пае — tussilago hybrida ct alpina — korzeniowe liście skałnicy 
(saxifraga granulata i t. p.): 

księżycowaty (f. lunatum v. semilunatum) (str. 90), zao- 
krąglony, i w nasadzie na dwie szczuple, špiczaste klapki roz- 
cięty (np. kydrocotyle lunata); 

strzałkowaty (f. sagittatum) (st. 89, fig. 81 i 90), pospo- 
licie przedłużony, spiczasty lub tępy, w nasadzie przedłuża- 
jacy się we dwie odehylone, kończate lub tępe klapki, (np. 
strzałka wodna — calla aethiopica— powój pólny— gryka— szczaw 
zwyczajny i t. p.); 

oszezepowaty (f. hastatum), podobny do poprzedzającego, 
lecz klapki dolne, czyli przedłużenia, tak są na zewnatrz od- 
rzucone, że niemal pionowo do ogonka skierowane (np. rumex 
acetosella— arum macułatum—linaria elatine i t. р.) 


s Соро WIERZCHOŁKA: 


śpiezasty (f. acutum), zwężajacy się nieznacznie od na- 
gady ku górze, i katem ostrym w wierzchołku zakończony (np. 
oleander —polkrzywa—wiaz— tatarak i b. w. in) 

szczytowały lub kończaty (f. acuminatum), zakończony 
w wierzchołku mniej więcej długiem, wązkiem przedłużeniem 


(np. leszczyna — czeremcha — saliw aurita — pomuvnil: — atropa 
belladonna — cynanchum vimeetosicum — dereń— ipomaea соссі- 
nea— chenopodium hybridum i t. p.); — gdy wierzchalek prze- 


dłuża się w giętki kolec, wówczas liść zowie się ostrokończatymn 
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(f. cuspidatum), (np. połycnemum artense); — gdy kolec jest 
sztywny, liść zowie się kołącym (f. pungens), np. ananas, — 
szpileczniea (Yucca) — тихсиѕ aculeatus, i t. p. — gdy kolec 
tęgi i twardawy, zwany szłyłefem (mucro), nie jest przedłuże= 
niem blaszki lisciowej, natenczas liść zowie się aztyletowatym 
(f mucronatum) (np. amarantus blitum— sagina procumbens);— 
nakoniec gdy ostrze wierzchołkowe zagina się haczykowato, 
liść przybiera nazwę haczykowatego (f. uncinatum), np. mesem- 
bryenthemum uncinatum i t. p.: 

tepy (f. obtusum), gdy w wierzchołku tępo-zaokrauglony, 
(пр. dbukszpan— pyroła umbellata — portulaka — peplis portula— 
samolus valerandi — soldanella alpina — galanthus nivalis — cera- 
stin vulgatum i t, р.); 

ucięty (f. truncatum), gdy wierzchołek liścia linija prostą 
ograniczony, (np. drzewo tulipanowe); 

wycięty lub wykrojony (f. emarginatum). gdy tępy wierz- 
cholek ma okrągławe wycięcie (emarginatura), (np. bukszpan); 

wąsaty (f. circhosum v. cirthiferum), gdy wierzchołek li- 
ścia konczy się wasem; (np. groch zwyczajny— gloriosa superba 
lo [BOJE 


Co DO BRZEGU: 


Wsponmnielismy wyżej (stron. 96, 98 i 99) o liściu ca- 
łobrzegim, ządkowanym, karlowanym i piłkowanym; tu więc tylko 
dodamy, że gdy ząbki, karby lub piłkowatosci same mają па 
sobie wcięcia, wtenczas lišt zowie się podwójnie zabkowanym 
(f. duplicato-dentatum) — podwójnie karbowanym (duplieato-ere- 
natum), — podwdjnie piłkowanym (duplicato - serratum); — gdy 
zabki lub karby sę niewielkie, lisc zowie się drobno-cabkowa- 
nym, drobno-karbowanym, lub drobno-piłkowanym (£. dentieula- 
tum, crenulatum, у. serrulatum); 

nacinany lub nacięty (f. mcisum), gdy wcięcia są mniej 
więcej głębokie i nierówne, do środka liscia niedochodzące, 
(np. w głogu (crataegus oxyacantha); 

poszarpany lub podarty (t. laciniatum, v. lacerum), gdy 
podzielony jest na cząstki nierówne, zwane podziałkami ( laci- 
тае), a każda podziałka vozcięta na mniejsze cząsteczki bez 
żadnego porządku, (np. szczeć poszarpana (dipsaceus laciniatus), 
podobnież liscie wielu złożonych, 1 t. pe: 

pierzasło - słeczny (U piniatifidum v. pinnatisectum). gdy 
blaszka liściowe ma na obu bokach wcięcia mniej więcej glebo- 
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kie, lecz do środka liścia, to jest do nerwu głównego nie doclo- 
dzące; gdy zaś te wcięcia czyli podziałki są glębsze, nerwu 
sradkowego siegające, liść zowie się prerzasto-dzielnym (Г. pinnati- 
pirtitum), (vp. sełerzunica półna (knautia arvensis), — valeriana 
officinalis—ntricularia vulgaris i t. үз.) 

haczysło - dzielny (f, runeinatum), zowie się liść pierzasto- 
słeczny, którego podzialki są spiczaste, ina dół łękowato- 
zgięte (пр. leontodon tararaeum—- lypochaeris radicata i t. p.); 

wygryziony (f erosum), gdy blaszka liściowa uieforemnie 
powycinana, jakby powygryzana: (np. goreżyca biała cheno- 
nodium album іі. p; * 

grzebicniasty (f. pectinatum), lisé pierzasto-sieczny, któ- 
rego podzialki sę szezuple, liczne, do siehie zbliżone i równo- 
ległe jak zęby w grzebienia: (пр. myriophyllum spicatum — 
ае а pectinata — hotlonia palustris). — Juiscie zowią się i wte- 
dy grzebieniastemi, gdy są wąziutkie, mniej więcej sztywne, 
i wzdłuż osi dwoma przeciwiegłemi rzędami równoległe ulo- 
żone, np. w jodłe (abies pectinata DE); 

lirowaty (f. lyratum), zowie się liść pierzasto- sieczny, lub 
pierzasto - dzielny, którego wierzchołek kończy się podziałka 
zaokrągłoną i znacznie większa od innych; (np. liście korze- 
niowe rzepy— kapusty polnej (brassiea campestris) — lopuchy (ra- 
phanus raphanistrum)— geum urbanum i t. р. 

dłoniasty, dloniasto-sieczny (f. palmatum v. palmatifidum), 
gdy w kierunku podlużnym dzieli się głęhoko na cząstki pra- 
wie równe, ułożone jak palce u ręki; (np. разова cocrulea— 
kleszezowina (ricinus communis) — sanicula europaea — astrantia 
major, Lt. p.; 

falisto-wycięty, lub zatokowy (f, sinuatum), gdy brzeg wy- 
cięty łekowato lecz plytko: (np. liscie debu zarduus nu- 
tans — datura stramonium — physalis alkekengi - acanthus лонх 
it. p); — gdy wycięcia są bardzo nieznaczne i nachylają się 
naprzemian ku jednej i drugiej stronie. liść zowie się wyałna- 
nym (f. repandum v. sinuolatum), np. degonte—psianka czarno- 
Jagodna— bul:—inula dysenterica i t. p.); 

podwiniony, podwinięty (f. revolutum), gdy brzeg w całej 
dlugosci zawija się na dól; (np. ledum pałustre— andromeda po- 
lifolin—vaccinium vitis-idaea — żórawina— rozmaryn 1 te p. 

rzęsowały (f. ciliatum), mający brzeg czyli obwód dro- 
леш wlosami, naksztalt rzęs osadzony: (np. sempervivum te- 
etorum,— drosera rotuudifolia— croton penielllatnn 14. p.) gdy 
ząbki, karby, Iub piłkowatość mają na sobie włoski. wtedy 
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liść zowie się ciliato-dentatum, ciliuto-crenatum, ciliato-serratum, 
(np. liście berberysu i t. p.) 


klapkowany (f. lobatum), gdy wcięcia są szersze, mniej 
więcej zaokrągłone lub spiezaste, (np. liscie klonów, kaliny, 
porzeczki; —reronica hedevaefolia, —bluszcz leśny — niektóre pe- 
largonijć i t. d; — od liczby klapek, zowie się lisé dwuklapko- 
wym (f. bilobum); np. salisburya (fig. 97) — trzykłapkowym (f. 
trilobum), np. lisć przyłaszecki (anemone hepatica), Капу, 
porzeczki górnej i t, p. — pięciokłapkowy (f. quinquelobum), 
np. linaria cymbalaria— acer pseudo-platanus — cucumis prophe- 
tarum — hibiscus manihot — liquidambar styraciflua, it. p. — 
siedmioliłapkowy (Î. septemlobum); np. malra syłrestris— bryonia 
alba — carica papaya; — dziewięciaklapkowy (f. novemlobum), 
np. alchemilla rulgars— wiełoklapkawy (wultilobum) i t. d. 


Co DO PRZYMOCOWANIA: 


Powiedzielismy wyżej (stron. 95). że lisc zowie się bez- 
nqonkowym (f. seszile), gdy jest bezpośrednio do łodygi lub ga- 
lezi przymocowanym (fig. 91) (np. tysiącznik— rhinanthus crista 
galli— glauz maritima — sHlecebrum vertieillatum— lythrum salica- 
wia — rozchodnik — portulaka i t. p.; — zowie się ogonkowym (f, 
petiolatum), gdy za pośrednictwem ogonka jest przytwierdzo- 
ny, (np. brzoza, olsza, topola, grusza i największa liczba ro- 
śliny+= gdy ogonek bardzo krótki, wtenczas liść zowie się pra- 
ate-bezogonkowym (folium subsessile). — W ogólnosci przyimek 
laciński sub, polożony przed wyrazem okreslającym charakter 
różnych ezęsci roślinnych, znaczy toż samo co po polsku pra- 
wie, hab niemal: np. olium subrotundum, f. subeordatum, f. sub- 
orałum i t. d., znaczy lisé prawie-okrągły, lisé niemal sereowaty, 
liść prawie-jajowaty 1 t. р.; \ 

tarecowały (f. peltatum), gdy ogonek przymocowany jest 
niemal do srodka dolnej powierzchni Hscia, jak np. w nasturcyi 
(tropoeolum) (fig. 83) — kydrocotyle vulqaris— nelumbium, it. p.: 
układ ten pochodzi ztąd, że nerwy główne. wychodzące 
z ogonka, wszystkie zarowno rozbiegają się na tej samej pla- 
szczyznie, pionowej do plaszczyzny ogonka, tworząc jakby 
promienie koła, którego osią jest ogonek. 

Liście zowią się zbiegające (talin doeurrentia), gdy bla- 
алка liscia bezogonkowego przedluża sie u dolu. czyli zbiega 
po gałązce lub łodydze: (np. w żywokoście — w dziewannie — 
w trędowniku wodnym w ostach—rerbesina alata, i w. ү; 


f. 
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pretotułające (f. amplexieanlia), gdy rozszerzoną podstawą 
obejmują łodygę lub gałązkę (np. mak ogrodowy — Йене ar- 
meria— streptopus amplexifolius — carduns marianus — koztbród 
łąkowy — lulek—potamoqeton perfoliatum i 1. p.» 

przerosłe (f. perfoliata), gdy przez blaszkę liseia przecho- 
dzi na wskros galązka: (np. chlora perfoliata— bupleurum rotun- 
difoliun — claytonia perfoliata); 

zrosłe (f. connata), gdy liście przeciwległe lub okręgowe 
zrastają się nasadami; (np. łonicera capnijoliun— mydbdk lekar- 
skł i t. p.): 

pochewkowate (f. vaginantia), gdy nasada liścia tworzy 
pochewkę (vagina), i otacza nią lodygę; (np. partóreczni: indyj- 
ski — storczyki niektóre — kukurydza — owies — jęczmień, i inne 
trawy). 


Со DO KIERUNKU, liscie zowią. się: 


przytułone (f. adpressa), gdy blaszka liściowa przylega do 
łodygi; (np. turritis głalra— rozchodnik zwyczajny; 

wzniesione (f. erecta), gdy umocowane są pod kątem 
ostrym na łodydze: (np. Дозасісе niemiecki— palki wodne (typ- 
ha)— sosna —thesium linophyllum i t. р. 

rozwarłe (f. patentia v. patula), gdy są osadzone prawie 
pod kątem 45 stopni; (np. olcauder—linaria vulgaris—leonurus 
cardiaca — chenopodium hydridum — wileze-łyko— stellera passe- 
rina, i t. p. — gdy kat zbliża się do prostego, wówczas zowią 
się rozłożyste (Ё. patentissima); (np. błuszezyk ziemny — salsola 
kali— peplis portula—blitum virgatum i t. p.); 

zwisłe, wiszące (f. dependentia). gdy prawie pionowo schy- 
Јаја się ku ziemi: (np. powoj płotowy—daplme laureola i t. p.);— 
gdy sam wierzchołek liścia nachyla się lękowato ku ziemi, 
wówczas 1150 zowie się odyłęłym (f. recurvum v. reflexum); (np. 
imila pulicaria). 


Со DO ULOŻENIA JEDNYCH WZGLĘDEM DRUGICH: 


Wspomnieliśmy we wlaściwem miejscu (stron. 105), 
o liściach zaprzemianiegłych, naprzeciwiegłych 1 okręgowych, tu- 
dzież dwurzędnych, trzyrcędnych, i t. p. (stron. 108). Dodamy 
tu, że liscie zowią się rozrzucone (folia sparsa), gdy na pozór 
zdają się być bez porządku na łodydze osadzone: (np. linaria 
vulqaris— thestum linophyllum— erigeron eanadense— ledum palu- 
stre—epilobium spicatum — arbutus uva-uvsi— len, i t. р: 
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dachówkowale (f. imbricata), gdy będąc przytułonemi i 
zbliżonemi do siebie, okrywają się w części nawzajem, jak da- 
chówka na dachu; (np. rozchodzi: zwyczajny — bjcopodium se- 
łago—tanuvie gallica— cyprys—tuja—wrzosy іі, p.) 

wiązkowe (f. fasciculata), gdy kilka lub więcej, z jednego 
punktu wyrasta, tworząc wiazeczki (np. modrzew — berberys 
it. p.); 

krzyżowe (f. cruciata, у. decussata, v. ceruciatim colloeren- 
tia), gdy liście naprzeciwległe osadzone s2 parami na krzyż, 
prawie pod kątem prostym; (np. ralantia cruciata — депата 
cruciala — paris quadrifolia — enphorbia lathyris — lemna trisulca 
it. p.); 

skupione (I. conferta v. approximata), gdy są gesto i jak- 
by bez symetryi na lodydze lub galęziach ułożone; (np. daphne 
laureola — phylica ericoides); 

oddalone, lub odsunione (f. remota), gdy są znacznie jedne 
od drugich odsunięte; (np. polygonatum vulgare i t. p.); 

rożyczkowate (t. rosulata), zbliżone do siebie, i swem uło- 
żeniem naśladujące układ platków w roży; (np. sempervivum te- 
ctorum — ileris nudicaulis — draba terna— androsace elongata et 
cilosa—pilugudcula vulgaris i t. p.) 


Co DO POWIERZCIINE: 


równe (f. laevia), gdy na powierzchni nie mają żadnych 
wyniosłości ani wklęslosci: (np. konwalija— grzybień mirt— 
pomarańcza it. p.) 

gładkie (f, glabra), bez włosków, brodawek, luszczek. 
pyłku; (np. len— buraki — oleander— barwinek — lilak— wa- 
wrzyn — tatarak — calla acthiopica, i t. p.) — gdy powierzelmia 
takich liści jest mniej więcej błyszcząca, wtedy zowią się Ismin- 
cemi (folia lucida v. nitida) (np. borówki laurosłte — ficaria ra- 
nunculoldes— magnolia grandiflora i t. р.); 

kropkowane (f. punctata), na powierzchni kropkami u- 
pstrzone; (np. anagallis arvensis vaccinium vitis-idaea i 
t, pì; — gdy kropki są przezroczyste, liść zawie się przezro- 
ezysło-kropkowanym (f. perforatum v. pellucidopunctatum (np. 
dziurawieec, czyli śto-janskie ziele: 

przebite, lub przedziurawione, (f. pertusa), gdy powierz- 
chnia odznacza się malemi otworami: (np. dracontium per- 
їизит); 

szorstkie, lub chropowate (Ё. seabra v, aspera): w dotknię- 
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ciu szorstkie; (np. żywokost — lithospermum arvense — deutzia 
scadra— raphanus raphanistrum—wanthium strumarium i w. in.); 
bwodaweczkowate (f. papillosa v. verrneosa) (np. aloe vers 
rucosa): 

lipkie (f. viscida, v. viscosa, v. glutinosa); (np. maziczka 
lipka (madia riscosa)—nieotiana glutinosa—hyoscyamus niger); 

omszone (f. pubescentia). majace na powierzchni miękkie 
jak meszek włoski: (np. prawośla: lekarski—wolkameryja japon- 
ska— poziomka —circaea lutetiana i t. p.); 

włosiste (f. pilosa), np. genista pilosa, zgrimonia i t. p. 

kosmate (Ё. villosa), gdy wlosy sq długie: (np. epiłobiwm 
hirsutum i t. pJ): 

szorstko-włosiste (f. hiria, у. hirsuta, v. hispida); gdy 
wlosy okrywające powierzchnię liscia sa tęgie, szczecinkowałe 
(up. lycopsis artensis—echium гні gare — anchusą ofjieinalis— ga- 
leopsis tetrahit—barrago ofjicinalis —apargia hispida i w. in.) 


webiste (f. lanata). okryte wlosem dlugim, miękkim, dosć 
gęstym, naksztalt wełny kedzierzawym i poplątanym:; (np. 
dziewanna — leonurus lanatus — stachys lanata сі germanica— 
gaphalium arenarium, arvense et luteo album, i w. її. 
kutnerowate (f. tomentosa), gdy włosy są krótkie, miek- 
lecz bardzo gęste; (np. yeranium rotundifolium —onopordon 
acanthiun— pigwa— topola biała— cerbascum. phlomoides—mespi- 
lus соіопеаѕієт, — agrostemma coronaria; i 6. p.i 

jedwadiste (f. sericea), gdy wlosy są miękkie, przytulone, 
lsniące jak jedwab; (np. potentilla anserina — alchenilla vulga- 
vis—jwofea arqgoniea— aster sericeus 1 t. pe 


kie, 


aksamitne (f. velutina, v. holosericea), z powierzehnią jak 
aksamit miękka; (np. naparstnica); 
` parzące (f. urentia): np. pokrzywa, — łoasa lateritia i t. pa 
kolczyste, cierniste (aculeata v. spinosa, v. spinescentia): 
(np. solanum igneum, i wiele innych gatunków tegoż rodzajn): 
siwe (f, cana, ¥. incana), np. alyssum incanum; 
sine, lub modre (f. glauca); (np. stellaria glauca et holo- 
siea — silene armeria — kapusta — certnthe — maguólia анса 
т. p); 
plamiste (f. maculata. v. variegata), npstrzone plamkiumi 
różnej barwy; (np. orchis macułała— polygonum persicaria—jnil- 
monavia ofjicinalis— aucuba japonica— carts marianus— ama- 
rant trójbarwny i t. р 
strefowane (f. zonata), na powierzchni smugami koloro- 
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wemi, spół srodkowemi oznaczonej (np. pelargonium zonale— 
geranium. zonale It. pe) 

pręgowane (f. lasciata); (up. trawa turecka (phalaris arun- 
dinacea var. picta); 

kolorowe, jednobarwne (К. concoloria, v. colorata); na obu 
powierzchniach jednakiej barwy, niezieloncj; (odmiana lebiody 
ogrodowej —colets Verschajelii—dracaena terminalis, і t. p.); 

dwubarwne (f. discoloria), na kazdej z dwóch powierzchni 
odmiennej barwy; (up. fradescantia discołor— rzrsa wodna— li- 
naria cymbalaria— cyclamen europacum— senecio cruentus— beyo- 
nije i t. p) 

popylone (f. pulverulenta), jakby pyłkiem, lub mączka 
okryte; (np. primula Jarinosa—chenopodium album et vulearia; 

luszezkowate (f. lepidota); (np. elaeagnus argentica — hippo- 
рћае rhamnoides; 

żylaste, żyłkowane, nerwiste (f. venosa), mające na po- 
wierzchni wydatne żylki; (np. adsma plantago— swertia peren- 
nis — arnica montana — dereń, i t. p.— gdy żyłeczki łacza się 
z sobą i krzyżują tworząc siatkę, wówczas liscie przybierają 
nazwę  siatkowatło-żylastych (f. reticulato-venosn): (np. wierzba 
uszkowata (salix aurita et reticulata) — macznica (arbutus uva- 
ursi) —pyrola secunda— goodyera repens— potamogełon it. р.);— 
gdy żyłki są niewyraźne, lub gdy wcale ich niema, liść zowie 
się bezżyłkowym (folium averium); (np. lthospermun areense— 
statice limonam i t. p); 

zeberkowate (f. costata}, gdy z głównego nerwu wycho- 
dzą boczne, równolegle naksztalt żeber; (np. liście grabiny): 

płaskie (f. plana), u wielkiej lezby roślin; 

wypukłe (f. convexa), gdy górna powierzchnia liścia jest 
wypukłą, dolna wklęsłą: (np. liscie bazylii): 

wklęsłe (f. concava), gdy przeciwnie. górna powierzchnia 
jest wklęsła. dólna zaś wypukła; (up. liscie rosieski kragłoli- 
stućj— cotyledon umbilicus, ер 

rynienkowate (f. canaliculata} przedłużone i wydrążone, 
alho naksztalt rynienki sfałdowane: (np. śradrseantia virginica, 
Î t. p.)x— gdy mają pod spodem ostrą wydatność. czyli grzbiet 
wystający w ог nerwu srodkowego, natenczas zowia się 
osfro-grzbieciste (f. carinata): (np. tragopegon pratense—stellaria 
hołostea—sparganium natans—hemerocallis тика, i t. pr): 

sfałdowane (f. plieata), gdy blaszka lisgjowa, ma wiele 
taldek podłużnych, tworzące jakby wachlarz zamknięty: (np. 


rcin.org.pl 


320 DODATEK, 


ciemierzyca biała i czamna—prawoślaz— tygrysówka pawikowata— 
panicum plicatum—alchemilla vulgaris— palmy); 

kędzierzawe (f. crispa), gdy nadmiar miękiszu skupia się 
szczególniej na brzegu czyli skraju liscia i czyni go kędzierza- 
wym; (пр. mentha erispa— malva erispa— nepeta crispa— potu- 
mogeton crispus — титех crispus — saluta kędzierzawa — jarmaż, 
it. p.); 

pomarszczone (f. rugosa), gdy na powierzchni mają wy- 
niosłości, czyli zmarszczki, wynikające ztąd, że w przestrzeni 
między nerwami więcej skupiło się miękiszu, aniżeli go ta 
przestrzeń objąć moze; (wp. szałwtja lekarska i łąkowa — mar- 
rubium vulgare et rugosum— teucrium seorodonia— niektóre pier- 
wiosnki, i t. p.); 


bablaste (f. bullata), gdy zbytnia ilość miękiszu, sprawia 
wyniosłości znaczniejsze, przezco powierzchnia liścia jest w nie- 
których miejscach, mniej więcej wzdęta; (np. kapusta ogrodo- 
wa— ocinum dullatum—lamium orvala іі. p.); 

faliste (f. undulata), gdy skutkiem zbytniego rozwinięcia 
się miękiszu, brzegi liscia wznoszą się i zniżają naprzemian. 
w postaci fałdek zaokrąglonych: (np. w tulipanie— inula puli- 
caria—-polygonum hydropiper et bistortu— cevastium aquaticum— 
rheum undulatum— jasione montana— buraki). 


Со ро SUBSTANCYI, MOGĄ BYĆ: 


zielne (f. herbacea)— błoniaste (f, membranacea) — skórko- 
wate (Ё. coriacea), (np. jemioła oleander jicus elastica, bluszcz 
leśny — arbutus uva-ursi — asclepias carnosa — herbata — kame- 
lija— aucuba japonica— ruscus aculeatus); — suche (f. scariosa) — 
tegie (f. vigida) (sosna — quercus ile: — prunus lauro-cerasus — 
mirt); — miękkie (f. mollia}; —mięsiste (Е. carnosa), (np. rozchodnik 
i rójnik—erassula у; —soczyste (£. suceulenta);— wszystkie te wy- 
razy nie wymagaja objaśnienia. 


Co DO MIEJSCA Z KTÓREGO WYRĄSTAJA: 
korzeniowe (folia radicalia), wyrastające wprost z korze- 
nia; (np. brodawnik młeczowy— myosurus minimus— jijołek won- 


my-—szęzawik— drosera rotundijolia — alisma plantago— plentago 
lanceolata, media ct major); 


łodygotwe (f. caulina); u największej liczby roślin; 
gałęziowe (I. ramea); osadzone na galęzineli 
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kwiatowe (f. fioralia), przy nasadzie kwiatów umieszczone, 
często uważane za przysadki, 


Liść ZŁOŻONY, ZOWIE SIĘ: 


pierzastym (f. pinnatum}, gdy jego listki (foliola) osadzone 
są rzędami z dwóch przeciwległych boków ogonka glównego, 
uaksztalt chorągiewki u pióra; (np. 056 grochodrzewu czyki 
akacyt bialéj (fig. 98)—liscie jesionu, jarzębiny, orzecha włoskiego, 
i w. in. 

Taki liść może być parzysto-pierzastym (folum pari-pin- 
natum. v. abrupte-pinnatum), gdy na jego wierzchołku żaden 
listek, ani was nie znajduje się, czyli gdy ma listki parzyste 
(np. cieciorka polna (cicer arietinum); lub nieparzysto-pierzastym 
(f. impari - pinnatum), gdy zakończony jest listkiem lub wą- 
sem (np. lisé jesionu, roży, bzu (sambuens)— staphyłea pinna- 
ta— cardamine impatiens, — wiele groszkowych — polemonium 
coeruleum i t. p.; — zowie się przerywano-pierzastym (f. interru- 
pte-pinnatum) — albo przerywano - pierzasto - siecznym (f. inter- 
rupte-pinnati-sectum), gdy listki lub podziałki mniejsze, leżą 
naprzemian z listkami lub podziałkami większemi: (np. liscie 
kartojli i pomidorów — agrimonia eupatoria — spiraca ulmaria et 


Jilipendula — potentilla anserina i +. ү; — zbiegająco - pierzastym 


(f. decursive- pinnatum), gdy ogonek, skutkiem przedłużenia 
się nasady listków, jest skrzydełkowaty (пр. melianthus major 
it. p.); 

stopowy (f. pedatum), gdy ogonek główny, dzieli się 
w wierzchołku na dwie odnogi rozłożyste, mające na wewnę- 
trznym boku listki. "Tego rodzaju liscie rzadzej się przytra - 
баја (np. ciemiernik czarny (hellehorus niger et foetidus)— arl- 
janthum pedatun): 

pałezasty (f digitatum), mający listki na wierzchołku 
wspólnego ogonka palczasto -osadzone (np. w niektórych sre- 
brnikach (potentilla) — w kasztante gorskim — lupinus albus, lu- 
łeusi t. p.; — zowie się pałczasto - dzielnym (f. digitato-parti- 
tum), gdy blaszka lisciowa rozdziela się mniej więcej głęboko 
na kilka nierównych. podłużnych czastek, np. veronica triphyl- 
los. Podobny do niego 1156 dłoniasto-sieczny, o którym wyżej 
wspomniano. 

podwójnie pierzasty lub dwa razy pierzasty (f. bipinnatum, 
v. duplicato - pinnatuın), gdy na ogonkach podrzędnych, wy- 
chodzących z boków ogonka głównego, osadzone są liscie pie- 


rcin.org.pl 


322 DODATEK. 


rzaste (np. głeditschia triacanthos (fig, 14) — mimosa julibrissin, 
ЖО]: 

parzysty, lub dwulistkowy (f bifoliolatum, у, binatum). 
gdy na wierzchołku ogonka dwa listki są osadzone (np. perolfst 
(zygophyllum)—śrójlistkorcy (f. trifoliolatum, v. ternatum), gdy 
na wierzchołku ogonka znajduja się trzy listki (np. kontezyna- 
szczawiki—menyanthes treioliata— potentilła norregica 1462р. — ele- 
rolistkowy (t. quadrifoliolatum), (np. marsilea quadrifolia i t. p.) 
—pięciolistkowy (f. quinquefoliolatum, v. quinatum), (np. po- 
tentilla replans — rubus fruticosus — pentaphyllum lupinaster 
it. р.); 

dwa razy-troisty (f. biternatum, v. duplicato-ternatum). 
gdy ze wspólnego ogonka, wychodzą trzy podrzędne ogonki. 
ina każdym z nich znajduje się po trzy listki; (np. fumaria 
bulbosa— imperatoria ostruthium — aegopodium podagraria); 

trzy razy składany (supra-deecompositum), zowie się w o- 
gólności lisć taki, gdy jego główny ogonek dzieli się na dru- 
gorządne ogonki, a te następnie rozdzielają się na ogonki trze- 
ciorzędne. mające na sobie listki; 

trzy razy troisty (Ё. triternatun), gdy ogonek główny 
dzieli się na trzy drugorzędne, a z tych każdy rozdziela się na 
trzy ogonki trzeciorzędne, mające na sobie po trzy listki (np. 
actnea spicata — epimedium alpinan— niektóre rutewki (thalic- 
trum); taki więc liść, ma w swoim składzie 27 listków. 

W końcu nadmienić winnismy, że niektórzy botanicy na- 
zywają ogólnie lisciem podwójnie złożonym (dolium decomposi- 
tum, у, laciniatum) taki, który nie będąc w rzeczywistości zlo- 
żonym, porozcinany jest na znaczną liczbę podziałek, (laci- 
niac, v. segmenta), różnej postaci i wielkości, rozdzielających 
się bez symetryi na cząstki drobniejsze. ‘Tego rodzaju liście 
widzimy np. w jaskrze wodnym (dig. 59)—tudzież u największej 
liczby roslin baldaszkowych; np. w cykucie, blekocie, szczwole, 
marchwi, pietruszce i t. p. Możnaby je nazwać ogólnie pociętene 
lub porozctnanemi. 
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А > 
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dy wzrost ich tamujące 12 — postezeżenie Duhamelu 12, 13 — 
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nia Decandollc'a, 116 — ciekawe postrzeżenie Iesfontaine'sn 
tyczące się ruchów liści оме 117 — sen roślin 118 — uwa- 
gi Decandollc'a nad tym fenomenem 118 — obserwacyje Lin- 
neusza nad anem roślin 118, 119 — przyklady 119 — sen 
koniczyny cielistej, szezuwika, fruszezeliny, strączynca, czułków, le- 
biody i +. p. 119, 120 — przyczyna snu róślinnego 121 — 
doświadczenia i wnioski Lecandollea 191 — wewnętrzna 
budowa lisci 122 — naskórek i jego budowa 122, 123 — 
przetchlinki 123 — skóreezka 124 — miękisz liściowy, jego 
budowa wizerunkiem objaśniona 124 — przerwy między ko- 
mórkowe 124 — zieken 124 — budowa lisci roślin wodnych 
125, 126 — przylistki, ich organizacyja 1 przeznaczenie 126, 
127 — wizerunki objaśniajace 126, 127 — przylistki u traw 
128. 

VI. Fenomena życia roślinnego 129 — wyziewanie 129 — 
jakie okoliczności wplywają na tę tunkcyją i jakiemi orguuuni 
się uskutecznia 129, 130 — wyziewanie jest wtedy korzystnem 
dla rośliny, gdy zostaje w równowadze z absorpeyją korzenio- 
wą 130 — liście pochlaniają parę wodną z atmosfery cala 
swoja powierzchnią 180 — oddychanie 150 — doswiadcze- 
nie przekonywające naocznie o tej tunkeyi w roslinach 130, 
131 — dwa sposoby oddychania roslin, dzienny i nocny 132 — 
czem sie te sposoby różnią i jaki dają wypadek 182. — jakie 
rośliny i ich częsci oddychają dwoma sposobami, a jakie je- 
doym tylko 132 — oddychanie dzienne ma przewagę nad 
oddychaniem noenem 132 — jaki skutek dobroczynny wyni- 
ka dla ludzi i zwierząt z dziennego oddychania -roslin 132, 
133 — oddychanie roślin wodnych 133 — uwaga Brongniarta 
tycząca się oddychania roslin wodnych 133 — rośliny w cie- 
mności zmieniaja barwe, smak i postać zewnętrzną 133 — 
zkad pochodzi ta zmiana 133 — uwiędnianie i wybielanie 
134 — krażenie soków 154 — dokładniej jest poznane w ro- 
ślinach dwuliściennych, aniżeli w jednoliśetennych 184 — co na- 
zywa się sokiem 134 — jaką droge odbywa w drzewach sok 
wstępujący czyli surowy i jakie fakta ją wskazują 135 — do- 
świadczenie Halesa, okuzujące silę podnosząca sok w roslinach 
135, 136 — przerabianie się soku surowego na płyn pożywny 
w jakich organach sie odbywa 136 — jaka drogę odbywa sok 
zstępujacy czyli przerobiony i jakie fakta ją wskazują 136, 


137 — przyczyny zstępowania soku przerobionego nie zupel- 
nie są poznane 137 — warsty kory, a szczególniej naczynia 


kratkowałe są droga ро której soki przerobione zstepuja 187 — 
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naczynia farburowe czyli mleczowe są glównemi zbiornikami 
przerobionego soku 157 — krążenie soków najsilniejszem jest. 
podczas wiosny 137 — zmniejsza się w jesieni, a po opadnie- 
niu lisci zatrzymuje się calkowicie 138 — sposób wzrastania 
voślin 133 — drzewa przedlużają się przez rozwijanie się 
paków 188 — jakim sposobem odbywa się wzrost drzew 
w kierunku poprzecznym czyli w grubosć 188, 130 — bu- 
dowa wewnętrzna galązki jednorocznej 139 — miazga czyli 
strefa płodząca 139 — sposób wzrastania pnia figura objasnio- 
ny 159, 140 — tworzenie sie slojów rocznych i praktyczny 
sposób poznawania wieku drzewa 140 — wyjaśnienie na dębie 
140 — przez warstę plodzacą odbywa się wzrost drzewa 
w grubosć 141 — jakie drzewa i dla jakićj przyczyny nie uka- 
zują w swej budowie słojów spólsrodkowych J41 — dwie 
uwagi tyczące się nowo utworzonego drewna i nowych komórek 
w strefie plodzącej 141. 


ҮП. Kwiat 142 — ogólne uwagi nad rozmaitościa 
kwiatów, ich kształtem, strukturą. barwą, wonią, epokę rozwi- 
Jania się kolejnego it d. 142. 143, 144, 145, 146 — nwagi 


Jana Jakóba Rousseau w przedmiocie definicyi kwiatu 147 — 
okreslenie tego organu przez tegoż 148 —- definicyja kwiatu 
przez Moquin-Tandon’ a 145 —skład kwiatu, i wyliczenia 
głównych częsci do jego budowy wehodzących 148 — roz- 
maite nazwy botaniezne kwiatów 149 — kwiat zupelny, je- 
dnopłciowy, żeński i męzki 148, 149— kwiaty niezupełne 
i nagie 149 — kwiaty dwuplciowe, mieszanopleiowe, oddziel- 
no i rozdziełnoplciowe 149 — przyklady 149 — wielkosć 
kwiatu 149 — bukietnica Arnolda i kwiat jej na wizerunku 
150 — kielichy olbrzymie kokornuków 151 — kwiaty okaza- 
le koroniarki quyanskiej i ich wizerunek 151, 152 — wymiary 
kwiatu nie zawsze są proporcyjonalne do wymiarów rosliny na 
której rosnie 151 — drobnosć kwiatu niektórych drzew leš- 
nych 151 — rosliny 2 kwiatem woniejącym w jakich okoli- 
cach są obfite 151 — paczki kwiatowe i ich rozwijanłe się 
153 — przedkwiinienie, czyli ulożenie kwiatu w pączku 153 — 
gatunki przedkwitnienia 153. 154 — zegar flory Linneusza 
i Decandolie'a 154, 155 — przyklady 155, 156 — kwi iaty 
trwałe i znikliwe 156 — kwiaty peryjodyczne 156. — do- 
świadezenia i postrzeżenia Decandalle'a 156, 157 — jaka przy- 
czyna wplywa na rozwijanie się wczesniejsze lub późniejsze 


kwiatów 157 — kwiaty metcoryczne 157 — pmzykkuly 157 — 
hygrometr flory 157 — dlugość epoki kwitnieniau 155 — 
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kalendarz flory 158 — kwiatostan 158 — kwiaty bezszy- 
pulkowe i szypułkowe 158 — szypułka kwiatowa 158 — 


prawidłowość w osadzeniu kwiatów na osiach roślinnych 159— 
grono pojedyncze 159, 160 — kłos pojedynczy 160 — gro- 
no galęziste 100 — kotka 101 — baldaszkogron pojedynczy 
162 — baldaszek pojedynczy 163 — kwiatogłówka 163 — 
baldaszkogron złożony 164 — baldaszek złożony 164 — kłos 
złożony 165 — kwitnienie od środka ku obwodowi 165 — 
podbaldaszek 165 — przyklad na fusiączniku wizerunkiem 
objaśniony 164, 165 — podbaldaszek niedzwiadkowaty 165 — 
kwiatostan mieszany 166 — pokrywa kwiatowa 166 — po- 
chwa kwiatowa 166 — kwiatostanu zwany kolbą 166 — przy- 
kłady 166 — kielich 167 — jego funkcyja i przeznaczenie 
167 — dzialki kielicha są lisćmi przeksztaleonemi 167 — 
kielich jednodzialkowy 1 wielodzialkowy 168 — przykłady 
i wizerunki 168, 169 — kielich puchowaty 170 — rozmajta 
liczba dzialek w kielichu 170 — różne ich ułożenie 170 — 
kielich foremny i nieforenny 170. — kielich znikliwy i trwa- 
iy 170 — kielichy kolorowe 171 — korona 171 — prze- 
znaczenie i tunkeyja tego organu 171 — czem się różni od 
kielicha 171, 172 — płatki 172 — ich powstawanie 142 — 
przykład na kielichowcu 172 — rozmaita wielkość, kształt 
i podzielenie platków 172 — przykłady i wizerunki 173 — 


slówne formy ułożenia żyłeczek w płatkach 173 — paznogieć 
i krajec czyli blaszka 173 — przykłady figurami objaśnione 


173 — liczba platków i sposób ich osadzeniu 174 — korona 
jednopłatkowa i wielopłatkowa 174 — różne nazwy korony 
ad liczby płatków 174 — różnica miedzy rozwijaniem się 
działek kielichowych n płatków korony 175 — korona plat- 
kowata w аел 176 — dzialkowata w Посл 176, 177 — 
glówniejsze ksztalty korony jednopłatkowej foremnej 177 — 
korona lejkowata, rurkowata, dzwonkowata, tacowata, słoiko- 
wata, kólkowata 177 — wizerunki objasniające 176, 177 — 
główniejsze kształy korony jednoplatkowej nieforemnej 11S— 
korona wargowa İi dwuwargowa 178 — wargi korony 178 — 
otwór czyli ziew i podniebienie 175, 179 — uwagi J. J. Rous- 
senu tyczące się roślin wargowych 179 — korona jeęzyczko- 
wata 179 — ksztalty koron wielopłatkowych foremnych 179 — 
korona krzyżowa. goździkowata, różowata 179, 150 — wi- 
zernnki objasniające 17S — główniejsze ksztalty korony wie- 
Japlatkowej nicforenmej 130 — korona motylkowata i odłonna 
180 — żagielek, skrzydełka i łódka 180. 151 — ustęp. z listu 
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J. J. Rousseau tyczacy się budowy korony motylkowatej 
180, 151 — pręcik 152 — skład tego organu 182 — kunszto- 
wna budowa pylników 152 — komórki i wiązadełko 182 — 
pylnik nieruchomy i obrotny 182 — jednokomórkowy. dwu- 
komórkowy i czterokonórkowy 183 — pylnik przyvosly, zdwo- 
jony. grzbietoczepny, podstawoczepny i przechylony 183 — 
dosrodkowy i odsrodkowy, beznitkowy 183 — rozmaity ksztalt 
pylników i sposób ich otwierania się 154, 185 — przykłady 
i wizerunki objasniające 185 — pylek 185 — postać i budo- 
wa ziareczek pyłkowych figurami objaśnione 186,187 — upło- 
dnik 187 — pyłkorurka 187 — podziwienia godne przedlu- 
żanie się pyłkorurki 187 — pylek sklejony Inh zlepiony 188 — 
maasy pyłkowe w storczykowatych 188 — struktura tych mass 
158 pyłek w trojeściowatych i szczególniejszy sposób jego 
funkcyjonowania 189 — figury objasniające 180 — barwa 
pyłku 190 — pręciki płonne 190 — liczba pręcików w kwie- 
сіе 190 — ich stosunkowa dlugość 190 — pręciki ezterosiłne 
i dwusilne 191 — pręciki wolne lub zrosłe z soba 191 — 
pręciki spojone w wiązki 191 — pręciki pylniko-zrosłe 192 — 
spojone z okryciem kwiatowem 192, 193 — mezkozbiór 192, 
135. — Nazwy botaniczne kwiatów od liczby pręcików w po- 
równaniu z liczbą płatków 193 (w przypisku) — nazwy koro- 
ny, famże — korona rozdzielno-płatkowa 1 platkozrosła, tanice— 
przykłady i fignry objaśniające 192 — przekształcanie się 
płatków w pręciki i pręcików w płatki 194 — przykłady, 
tamże — słupek 195 — jego ubezpieczenie w kwiecie 195 — 
żeńskozbiór czyli gynecyja 195 — części składowe słupka 
196 — owocki 196 — powstają z przekształconych liści 196 — 
zawiązek czyli zwód owocu 196 — jego struktura 196 — za- 
lążki czyli ziarna młodociane i osadka nasienna 196 — szyjka 
196 — jej wydrążenie czyli kanał srodkowy 196, 197 — zna- 
mie 197 — jego budowa zastosowana do przyjmowania ziare- 
czek pylkowych 197 — dążność owocków do spajania się z sobu 
197 — zawiązek złożony 197 — przykłady i wizerunki 19, 
197 — spajanie się szyjek i znamion 198 — rozmaita liczba 
komóreczck w zawiązku 198 — przyklady 198 — przegródki 
fulszywe 198 — zawiązek górny czyli nadkwiatowy, albo 
wolny 198 — zawiązek dolny. to jest podkwiatowy czyli 
zrosty 199 — figury objasniające 199 — budowa zalążków 
199 — jąderko, obwijka i otulka 199 — rozporek i przewód- 
ka 199 — sznureczek nasienny Î znaczek 199 — glłówniejsze 
formy zalążków 200 — zalążek prosty, wsteczny czyli od- 
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wrócony i zalążek zgięty 200 — przykłady i figury objasnia- 
Jaee 200. 

Osadnik czyli dno kwiatowe 200 — różne jego ksztaliy 
200, 201 —pręciki podzawiązkowe 201—kołozawiązkowe 201— 
różne stopnie spojenia osadnika z zawiązkiem 202 — pręciki 
nazawiązkowe 202., 

Miodniki 203 — rozmaite ich formy 203 — miodniki gru- 
czołkowate w rodzinie krzyżowych, w barwinku, rozchodniku, w bo- 
dziszkach, w wawrzynie 203 — miodniki w Łerberysie 203 — mio- 
dniki w postaci obrączki lub krążka, w rutowatych i toinowatych, 
w sępocie | porzeczkach 203 — miodniki w bałdasskowych 205 — 
łuszczki miodnikowe w jaskrach 204 — miodniki rurkowate 
w ciemierniku i t.p. 204 — dołki miodnikowe w koronie cesarskiej, 
i w goryczkowatych, 204 — brózdki w lilijach 204 — dziurki 
miodnikowe w kijacyncie i t. p. 204 — szczególne urządzenie 
tych organów w dziewięcioruiku 204 — miodniki w ksztalcie 
ostrogi lub rożka wydrążonego w osłróżce, rzarnuszce, wyżlinie, 
niecierpl: u, w storezykach i t. p. 204 — miodniki w muszkatelach 
204 — w frojeściowatych 205 — miodniki wyrastające z wiąza- 
delka 205 — niezwykla budowa miodników w уои trójkolo- 
rowym 205—miodniki w postaci łuszczek lub włosków tworza- 
cych sklepienie w otworze korony w szorstkolistnych 205 — 
przykoronek w goździkowatych i w narcysie 205 — frenzelki 
miodnikowe w kwiatach Zobrka 205 — plewki luszezkowate 
w trawach 205 — pręciki i słupki przeks sziałcają się niekiedy 
w miodniki 205. 

Owoc 206 — uwagi ogólne 206 — rozmaita powierzcho- 
wność owocu 207 — uwagi Adr. Jussieu tyczące się analogii 
owoców z lisćmi 207 — ogólny podział owoców 207 — owoce 
suche 208 — pękające i niepekajace 208 — ziarniak 205 — 
skrzydlak jest ziarniakiem 208 — owoc irae zwany ziarnem 
208, 209 — torebka 209 — jej budowa 209 — komórki i prze- 
gródki 209 — osadka nasienna 209 — przykłady i wizerunki 
objaśniające 209, 210 — rozmaity sposób otwierania się owa- 
ców suchych 210 — łupiny ezyli ściany owoców 209 — strak 
209 — mieszek 210 — słoik albo torebka w poprzek pekająca 
210 — łuszczyna i łuszczynka 210, 211 — kunsztowne otwie- 
ranie się torebki makowej 211 — pękanie przegrodowe 211 — 
sciany wgiętobrzeżne 211 — pękanie komórkowe 211 — ściany 
posrodku przegrodowe 212 — pękanie przegrodołomne 212 — 
rozpraszanie nasion w owocu Żalsaminki 213 — w spręży elasły- 
cznej 213 — rozrywanie się owoców w bodziszkach 2313 — wi- 
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zerunki objasniające 212, 213 — owoce mięsiste 213 — zna- 
komity z nicl użytek 213 — wzrost 1 rozwijanie się owoców 
miesjistych 214 — pierwiastki roslinne wyrabiające się w омо 
cach mięsistych 214 — pektyna czyki galaretx roslinna 214 — 
cukier 214 — garbnik 214 — znikanie cierpkosci w dojrzewa- 
Jacych owocach 214 — wyziewanie owoców 215 — ulęgnienie 
czyli przestalość 215 — różnica miedzy dojrzałością J ulęgnie- 
niem 215 — soki fermentowane niektórych owoców mięsistych 
215 — częsci składowe nasienmka 215 — skórka, mięsowocnia 
i ziarnosłonka 216 — porównanie struktury nasiennika z budo- 
wa liscia 216 — podział owoców mięsistych 216 — pestkówce 
i jagody 216 — czem się różnią od siebie 216, 217 — owoce 
brzoskwini, wiśni 1 śliwy 217 — owoc niespłika i derenia 217 — 
jagody winogronowe i porzec czkowe 218 — owoc granatówca 218— 
jablko 218 — pomarańcza i i szczególna jej struktura 218, 219— 
owoce poziomki, maliny, jigi i morwu 219, 220— szyszka 22] — 
figury objasniujące 219, 220, 221. 

Ziarno 221 — rozmaita powierzchowność i różne nazwy 
botaniczne nasion 222 — przy kłady i wizerunki objaśniające 
»24, 225— dwa okrycia nasion, ziarnobłon i ziarnoskór 222— 
przewodka, szewek i znaczek cow przykłady 222 — osłony 
przydatkowe na niektórych ziarnach 223 — powłoczka i osnów- 
ka 223 — różnica między niemi Î różna ich struktura 225 — 
powłaczka na ziarnach meczennicy, grzybienia białego, wierch, 
opuneyi 223 — kubeczkowata powloczka otaczająca ziarna cisu 
223 — jej powstaw anie 223 — osnówka otulająca ziarna frzmie- 
liny 228— jej rozwijanie się z rozporka 223-- osnówka w załec 
muszkatowej 223 — w wilezomłeczowatych, w krzyśotienicy 223. 
224 — w trojeści 224 — grzebiuszczek na ziarnach jaskółczeno 
ziela 1 дое 224 — wyrostki komórkowate na nasionach Fo- 
pytnika 224 — wloski na ziarnach wierzbówki 224 — jądra 
224 — charakter istotny jadra 224 — zarodek 224 — części 
składowe zarodka: lody ka, korzonek, p: uczęczck 1 hMscienie 
225 — zarodek jednoliścienny i dwułliścienny 225, 226 — 
przyklady i wizerunki objas śniające 225, 226 — białko i jego 
przeznaczenie 227 — ZD między lścieniami ziarn реа 
kowych a liseieniami ziarn bi: kowych 227 — rosliny jedno- 
liścienne i dwuliscienne 225, 226— polożenie białka w Ж in 
zarodka 228 — bialko w ziarnach ifaw 228—białko w Huszcza, 
ślazie i proświewsku 228 — zarodek w ziarnach pszenicy. w etar- 
muszce półmej, w szczawiku 228 — figury objasniające 227 — 
przypis o rozmajtem położeniu ziarnr w owocu i zarodka 
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XI 


w ziarnic 228 — podstawa owocu i podstawa. ziarna 225 — 
"wierzchołek ziarna i oś jego 928 — оз owocu i zawiazka 225 — 
os, podstawa 1 wierzcholek zarodka 225 — ziarna wzniesion 
i podnoszące się 228 — ziarna przewrócone 220 — ziarna wi- 
szące, poziome, poboczne i powierzelnioleżne 225 — bezszni- 
reczkowe i sznureczkowe 229 — ziarna grzebiuszczkowate 
229 — położenie zarodka w ziarnie 229 — korzonek górny 
i dolny 229 — dośrodkowy i odsrodkowy 229 — zarodek 
kielko-odznaczkowy i kiełko-doznaczkowy 229 — zarodek łę- 
kowaty, różnoleżny, osiowy, przypodstawowy. zewnętrzny 
230—liscienie grzbietokorzonkowe i bocznokorzonkowe 230— 


m1) 
rozmaita przyroda bialka 250 — białko kościste 280 — bial- 
ko przerosłe 230 — białko podwójne 2350 — budowa bialka 


і własności chemiczne żywiołów go składających 230 — białko 


w kleszezowinie, w pszenicy 1 we wszelkich zbożach trawiastych 
250 — mączka czyli krochmal 231 — ksztalt ziareczek kroch- 
malowych w pszenicy i ich wielkość 231 — ziareczka krochma- 
lowe w kastojlach, w kukurydzy i w owsie 231 — tiguvy oljasnia- 
jace 231, 232 — inne substancyje wchodzące ilo składu bialka 
232 — białko w ziarnach kłeszczowiny i w pestee daktylowej 
252 — ziaveczka aleuryny 232 — świeże badania nad składem 
Jądra 232, 233 — cellulina i jej wlasnosci 233 — w jakich 
częściaeli roslin się znajduje 230— własności mączki, kształt jej 


ziaveczek i ich budowa 238 — zieleń 238 — w jakiej postaci, 


się ukazuje 283 —јеј rozpuszczalność w alkoholu 233—aleuryna 
w jakich ziarnach się znajduje 233 — obecność alearyny w za- 
rodku i w białku 233 — budowa i własności tego pierwiastku 
233 — może przybierać postać krysztaliczna 233 — proteina 
238 — przemiana bezposrednia jądra w zieleń 238 — albo 


w mączkę Тар w ałeurynę 233 — przemiana jądra w mączke, 
a z mączki w aleurynę 238 — przemiana jądra w zielen, na- 


stępnie w mączkę, w koncu w aleurynę 233 — przyczyny roz- 
siewania się nasion, czyli przenoszenie się ich z jednej okolicy do 
drugiej 235 — wiatry i rzeki 234—prady morskie 234—brylw 
lodu 234-—vozsiewanie się nasion za posrednictwem ptaków ziar- 
nojadów 235—uwagi de Candolle'a w tej mierze *35— zwierze- 
ta trawożerne przykładają się do przenoszenia ziarn 235 — dzin- 
lalność człowieka 236 — interesujące szczegóły w tym wzgle- 
dzie wyjęte z geografii botanieznej Alf. de Candollea 236 — 
handel przenosi ziarna z jednej okalicy do drugiej 236 — jak 
długo w ziarnie trwać może własność wschodzenia ЭЙТ — zdu- 
miewająco przykłady dlugowicezności nasion 238 — pszenica 
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е 
хп 
mumijna 259 — czas potrzebny do zejścia nasion 239 — przy- 
klady 239 — kiełkowanie nasion w samym owocu 239. 


ҮПІ.. Fenomena życia roślinnego 240 — zaplodnienie 
240 — uwagź ogólne nad pleia roślin 240 — pojęcie Starożyt- 
nych о płeiewosci roslinnej 241 — obserwacyje Cezułpina 
241. — Nchemijasz Grew i Jakób Kameraryjusz wykazali płoć 
w roślinach 241 — Sebastyjan Vaillant naucza publicznie teo- 
vyi plciowości roslin 242 — Linnensz robi ją popularna opie- 
ас na niej swój system 242 — postrzeżenia więi'ego 242— 
pyłkorurka 243 — postrzeżenia Brongniarta 243 — przykł а- 
dy na bwlunie figurami objasnione 243 = przedlażanie się pyl- 
korurki i wciskanie się jej do srodka szyjki dla zetknięcia się 
z zalążkiem 245 — tkanka przewodnicza 244, 246 — zapło- 
dnienie zalążków wizerunkiem objasnione 946 — woreczek za- 
rodkawy 2417 — figury objaśniające 24, 248— teoryja Schleidena 
i Horkel 2 47 — badania P. Tulasne zbijają teoryją Schleide- 


na 249 — formacyja woreczka zarodkowego figura objasniona 
248, 249 — tworzenie się bialka 249 — wpływy zewnetrzne 
przygotowujące i ulatwi iające „zapłodnienie 249 — wznoszenie 


sie pylników powyżej znamienia w epoce zaplodnienia 249 — 
odkręcanie się sprężyste nitek pręcikowych dla łatwiejszego 
wyrzucenia pyłku 250 — pochylanie się рге uków ku znamic- 
niowi dla zloženia pylku 250 — skrzywianie się szyjek w mę- 
czeńniey 250 — naginanie się pręcików ku slupkowi w dziewię- 
ciormifh 250 — drażliwość pręcików w berberysie 250— czynnośe 
włosków okrywających szyjkę w dzwonkach 251 —padanie pyłku 
w kubeczek znamieniowy we wrzoślince 251 — wiatry i owady 
przenoszą pyłek na znamiona 25] — ا‎ Konradi 
Spreng la nad owadami pylek przenoszącemi 251, 252 — конту 
к. iają zaplodnienie w kwiatach 252 — pośrednictwo czło- 
wieka w sztucznem zapładnianiu roślin 252 — nupladnianie 
sztuczne daltyłów na Wschodzie 252 — wyjątek z opowiada- 
nin P. Cosson o sztucznem zapladnianin palm daktylowych 
252 — ohjawianie się ciepła w kwiatach 252 — doświadczenie 
zrangniarta 252 — podziwienia godny sposób zapladniania 
się kwiatów w имугайси а: догат 258 — figura objaśniajaca 
254 — wspomnienia autora 255, 

Wscliodzenie 255 — warunki potrzebne do kiełkowania 
nasion 255 — temperatura konieczna do wschodzenia 255 — 
dzialanie wody i powietrza 255 — wplyw kwasorodu 256 — 
fenomena chemiczne objawiające się przy wschodzeniu ziarn 
i rozrastaniu się młodocianych roslmek 256 — nabrzmienie 
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